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Metrop: 6: Pofnanienfis UWAGA 
Archidiaconus _Oikcialis O OSTATNIM SĄDZIE, |! 
aeneralis Gnefnenfis $c 
Gnefnæ Die 19. Ogłobrię Punkt h EST takie oko, które widzi 
Anna M L wfzyftko. left takie ucho» 
Anno. D, 1763. które ftyfzy IwfzyftKo. Iet 
mmh: taka ręka; która pifze w fzyftko. Oka 
Ar X 24 co widzi wfzyftko, nie widziemy: Uchź 
co ftyfzy wfzyftko, nie uważamy. Re- 
ki co pifze wfzyftko nie upatruiemy- 
1a nic nie widzę,4 mnie widzą, la nic 
nie fłyfzę, 4 mnie fłyfzą. 14 nic nie 
838 uważam, á mnie uważają. O móy 
A 6 BOZE! Co nieprzyftoynych. myśli 
E widzifz w fśrcu moim, Co złych ffów 
ftyfzyfz wychodzących z ult moich, 
A Co 


2 Na "Niedzielę 
Co z obrzydliwych grzechów pifzefz 
w Kfiędze życia mego. 

Nic nie ginie, nic nie idzie w 
zapomnienie, Wfzyftko przechodzi z 
czafu do wieczności, Coiaż mineło; 
powroci fię. Co mámy zá zginione, 
znaydzie fię, Co pogrzebiono w ciem- 
nościach, w oczach całego świata po- 
kaze fię. Umrze kiedyś grzefznik, śle 
grzech iego nieumrze nigdy, Trwać 
będzie póty, póki BOG. Ta na czym 
czas ginie z czalem nieginie. Prętko 
grzech.popełniony bywa, śle ieśli go 
pie zgłuzuie pokuta, cała go wice. 
czność niezepfuie. 

Bweas "dzie bez braku. Wfzyftko 
fądzić będzie bez względu na ofoby. 
Wizyitko potępiać będzie bez łafkaš 
wości, Wizyftko karać będzie bez od- 
pulżczenia. Biádá mnie! kiedy 
otworzą Kfięgę fumnienia mego. Kie- 
dy wyftawią przed oczy całego świa 
ta obrzydliwe fprawy życia mego, 
Biada mnie! kiedy Sędzia móy pozwie 
mnie na fąd. Kiedy rzecze do wfzel- 
kiego Stworzenia: Oto człowiek, i 
fprawy iego! Oto łafki którem mu 
uczy 


IW Szyftko BOG roztrząfać bę+ 


i 


Pieruwfza Adwentt.. 
uczynił! Oto niewdzięczńość 
mi oddał! 

Trzeba będzie w ow dzien oń«. 
tni dać fprawę z wfzelkiego dobrego 
któreśmy, odebrali od Boga. Z wfzel- 
kiego dobrego. któreśmy uczypśl: © 
wfzelkiego dobrego, któreśzy złe 


kró 3 


. czynili. Z wfzelkiego dobrego, Kktóre= 


gośmy czynić zaniedbali, Trzeba i ze 


„złego, któreśmy popełnili, ze złe 


gordo któregośmy innych przywiedli, 
ze złego, któreśmy w infzych chwalili, 
že złego, któregośmy nie wyiawili , 
zezłego, któremuśmy byli okazyą „ ` 
ze złego,do któregośmy byli przyczy 


. ng ślbo przez radę , ślbo przez ze» 


zwolenie, albo przez rofkaz , ślbo 
przez namowę, i pobudzenie, albo 
przez pochwałę i niedbałlftwo, álbo 
przez pomoc i pochwagę, albo przez 
przykład, i pogorfzenie. Tyle kroć 
potępiony będziefz, ile ludzi dla cies 
bie potępionych.  Tylekoron otrzy- 
mafz w Niebie, ile ludziom do zba: 
wienia pomożefz. 
Punkt 3. [POdźcie do mnie 6łogoftawieni Oyca 
mego, O fłodkie towa! Zdźcie 
adenmie przekłęci, o okropny wyroku! 
2 „Gdziefz 


z 
TĘ 


EET 


4 Ná Niedzielę 
Gdzie fzfię (chowam, gdy mnie fzukać 
będą Coż odpowiem, gdy mnie py* 
tąćcb ędą ?* W coż fię obrocę, gdy mnie 
fądzić będą? Gdziefz fię udam, gdy 
n niz gonić będą? Coż uczynię, gdy 
mni” potępiać zechcą? Czegoż bym 
czynić qie chciał, gdy bym miał bydź 
odrzycony? 

O iśko ten dzień ftrafzny będzie! 
O iako ten Sąd okropny będzie: O 
móy BOZE! 4 coż fię w ten czas ze 
mną ftanie? Będęfz zbawiony, czy po- 
tępiony ? Będęfz z liczby przeznaczos 
nych, czy ż odrzuconych ? pytafz fię. 
Ah iá niewiem. To wiem tylko, że 
jeśli iefteś owieczką będziefz zbawio- 
ny, ieśli kozłem, będziefz potępiony. 
Ze wyrok ná Ciebie w'uściech ieft 
twoich napifany. Sądzony będziefz 
według flow twoich, potępiony bę- 
dziefz według mowy twoiey. Ofka- 
rzayże fam fiebie, 4 wymowiony bę: 
dziefz. Potępiay fam fiebie, 4 będziefz 
uwolniony.. Odpufzczay bliźniemu, á 
będzieć odpufzczono, cżyń miłofiere 
dzić, 4 miłofierdzie uczynią z tobą, 


SŁO+ 


Pierwfza Adwentu: 
SŁOWA PISMA SWIĘTŁGU” * 
Wfzyfcy fłaniemy przed felica. Gbryftufrwą, 
Rom: 14, 10 
Vfzyfcy fię mufemy okazat przed fłolica 
Chryfiufowa, ćby każdy odnicfł wfłafne 
prawy ciałó, wedlug tego co uczynił, lub 
dobre lub złe, 2. Ad Cor: 5. 10. 

Pan oświeci zakrycia ciemnosci i obiawi r&- 
dy ferc 1, Cor: 4, 13. k, 
Jeśli (prawiedliwy ledwie zbówion będzies. .: 

niezbożny i grzefany gdziefź fię okażą, 
1. Petr: 4. 18. 
Nie fadzcie á niebędziecie fadzeni Luc: 6. 
Z Słow twoich będziefz ufprawiedlrwiony 
i z flow twoich będziefz porępiony Matt: 
12, 37. 


Na PONIEDZIAŁEK 


PIERWSZY ADWENTU 

O Końcu Człowieka,który mó bydź fadzony, 

Tworzony ieftem od BOGA. 
Punkt ŻY Cały należę do BOGA, ie- 
l. ftem tylko dla BOGA. Zyć 
niemogę bez BOGA, Iśko niemogłem 
bydź tylko od BOGA, ták żyć niemo» 
gẹ tylko dla BOGA. Pottzeby nieby= 
ło abym był ná świecie, śle gdy iuż 

A3 ia- 


6 Nó Poniedziałek 
ieliem, potrzeba ieft, abym był cały 
dła BOGA. O fzczęśliwa potrzebo ! 
przez ktorą należyć powinienem dorak 
dobrego Pana: Kochać tag dobrego 
Oyca, fłużyć tak dobremu Królowi. 
Pracować dla ták dobrego BOGA! $ 
skra, W/Szyftkie rzeczy mowią do 
raba Wy Gia o BOGU! wizyftkie 
prowadzą do BOGA. Wfzyftkie mi 
;„pokazuią dofkonałości Boga. Wfzyft= 
kie wołaią że nie ieffem żyć godzień; 
ieśli żyć niechcę dla BOGA. Zem 


niegodzien fórca, ieśli niechcę kochać 
BOGA. Ze użyć niemogę dwiemą 


Panom. Ale albo zupełnie należyć 
mufzę do czarta, albo zupełnie do 
A h dwoch do tych 
Pra K Omauż z tych dwoch do tye 

rar K czas Asiar byłem? Kto- 
rego uznawałem zá Pana ? Dla ktore= 
go robiłem? ktoregom kochał? Ktore= 
mum fię oddał? Ah mnie! podobno 
czartu. Nad fłużbę BOGA więcey 
poważałem fłużbę czarta, ktory mi 
nic nie wyświadczył dobrego, Ktory 
mi dobrze czynić nie może, ktory ma 
nieźmierną ku mnie nienawiść, ktory 
mnie dręczyć ná wieki będzie w pics 
kle, O 


Pierwfzy Adwentu, 
O iśkie zśaślepienie! iaka niefpra- 
wiedliwości! Idźże iuż precz odemnie 
Czarcie, inż fię wyrzekam ciebie ná 
wieki, inż cię nie chcę mieć zá Pan4, 
już nie chcę bydź poddanym twoim. 
O BOZE!fćrca moiego BOZE,odpuść= 
że mi grzechy moie, nie karzże mnie 
według furówey fprawiedliwości two- 
iey, przyimiyże pokutę nędzney du- 
fzy, ktora wyznaie błąd fwoy,, ktora 
żałuie zań ferdecznie, ktora go ufilnie 
pragnie naprawić, ktora chce odmie- 
nić złe życie fwoie. Ah chcę odtąd ná 
zawlze zupełnie bydź twoim. Nie 
chcę innemu Panu użyć, tylko tobie, 
Nie chcę nic kochać tylko ciebie. Nie 
chcę żyć tylko iedynie dla ciebie i w 
czałie i w wieczności. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO, 

Oznaymi mi Panie konieć moy, i liczbę dai 
moich ktora ief, abym wiedział czego mt 
niedofiaie. Pfal: 38. v. 5. 

Ku chwale moiey ffworzyłem go, uformowa* 
łem go, i uczymitem go, If: 43. V. 7. 
Wycbowałem Syny; i wywyżfżyłem, á oni 

- "fnięrwżgardziii, Ha: 1. v zdo. 
Pan wfzyfiko udziatał dla fiebie. Prov: 16, 
Va 4 
A4 lam 


k Ná Wtorek 
lam ief Alpha i Omega, poczatek i koniec. 13 
A pocal; gvo, 


Na WTOREK 


PIERWSZY ADWENTU 
Q smierci 

Mrzeć kiedykolwiek mufifz. 

A umrzeć mufifż tylko raz. 

A niewiefz kiedy umrzefz. 
Niewiefz iáko umrzefz. - Niewiefz 
gdzie, + w iakim ftanie umrzefz. Um- 
rzefz prędzey niźli fię fpodziewasz, 
Teżeli niebędziefz miał pamięci ná 
śmierć, umrżefz kiedy bynaymniey 
o niey nie pómyślifz. 

Taka śmierć jakie życie. Niepo» 
dobna wiednym momencie nauczyć 
fię rzemiefła tego, ktorytneś fię nie 
bawił nigdy. Niepodobnś w iednym 
momencie oduczyć fię rzeimieffa tego, 
ktorymeś fię bawił zawfze. Iákże więc 
kochać przy śmierci będziefz BOGA, 
kiedyś go prżeż całe życie nienawia 
dził? ldkże przy śmierci grzech nie» 
pawidzić będziefz, kiedyś go przez ca» 
łe życie kochał? Nigdyś lię cnoty nie 
uczył, á:mafz fię nauczyć w chorobie? 


Nie: 


Punkt 
$ 


Pierwfzy Adwemua, 9 
Nieumiałeś tylko obrażać BOGA , 4 
oduczyć fię mafz przy śmierci. 
Paski 2. po śmierci fądzony będziefz, 

po ofądzeniu ślbo zbawiony 
4lbo potępiony będziefz. Cożbyś ná 
ten czas chciał wykonanego od ciebie 
przed tym? Cożbyś na ten czas chciał 
nićwykonanego od ciebie przed tym? 
Cobyś chciał, abyś był cierpiał przed 
tym? Coby chciał, abyś był nie 
cierpiał przedtym? Czyńże teraz» 
czegobyś w ten czas uczynionego pra- 
gnął. Nie czyń teraz czego byś w ten 
czas uczynionego niechciał. Cierp 
teraz, co abyś był cierpiał, pragnąć 
będziefz. Nie cierp teraz, co abyś nie 
cierpiał był, żądać będziefz. .. 
Punkt 3. PRzy bramie wieczności, zolta» 

wisz wfzyltkie dobra twoie. 
Sława twoia nie poiydzie z tobą do 
grobu. Uciechy twoie obrocąci fię w 
gorzkość, 4 miłość twoia w nienawiść. 
Nie wezmiefz z obg nic z tego Świata, 
tylko dobre i złe uczynki: Dobre dla 
nadgrody, złe dla kary. To.coć üg 
podoba w życiu, dręczyć cię będzie 
przy śmierci, To, coć fię niepodoba 
w życiu, będzie ci miło przy- Śmierci, 

As ie- 


R i Ná Wtorek 
ieślić fiẹ niepodob i 
dia p ało w BOGU i dla 
O śmierci! o fądzie! o zbawienie! 
o potępienie" Umarły ieftem, ieśli nie- 
myślę o śmierci. Nierozumny ieftem 
jeśli ię nie lękam śmierci. Zbytecznie 
przywiązśny ieftem do życia, ieśli fię 
zbytecznie obawiam śmierci, Nieko- 
cham JEzufa, ieśli nie pragnę śmierci 
Niegodzienem zbawienia, ieśli fię nie 
boię potępienia. Zle zażywam czafui 
łafki, ieśli fię nie gotnię do wie» 
czności, 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO 

Oto blifko fa dni śmierci i Deut: 31. 
Ve t4. ; 

Ośmierci: iókoż ief gorzka pamieć o tobie 
człowiekowi pokoy. maiacemu w dobrach 
fwoich Eccl: 41. v. 1. 

EZ człowiek końca fwego. Eccl: 9. 12 
ofłanowiono ludziom raz umrzeć á potym 
Jad. Hizb: 9. 27. am 

Badżeie gotowi, bo ktorzy godziny miewiecie, 
Syn człowieczy przyjdzie: Matt: 24: 44, 

Rozpraw dom twoy, bo ty umrzefz áni zofia” 
niefz żyw; Ila: 38, 1, 

NA 


A 


PIERWSZĄ ADWENTU. 
O Przygotowaniu ná Smierć i ná Sad. 


Jh ześ gotow ná Smierć? Ro- 


Punkt 
£ 


fporządziłżeś fprawy twoie! 
A mafzże więkizą fprawę niż 
fprawę zbawienia twego? Czy rozu- 
miefz, że fię uchronić możefz śmierci: 
Smierć może ci fię przytrafić codzi*ń, 
4 nie możefz i dzifiay? Nie myślifz 
tylko,dla życia,ą niemyślifz dla Smier- 
ci. Nie czynifz nic, tylko dla czafu; á 
nic nie czynifz dla wieczności. Małe 
fprawy małego ftarania potrzebnią, śle 
wielka, wielkiego. A ieftżę więkiza 
fprawa nad tę, śbyś dobrze umarł? 
Nierychłoć to będzie myślić o śmier> 
ci, kiedy śmierć przed oczyma będzie, 
Będziefz czas, gotować fię ná fąd; kie- 
dy iuż maíz bydź fądzonym? 
Punkt 2K Ażdy umieiętności fwoiey 
rzez ftaranie nabywa. U- 
mieiętność każdego człowieka, zbawić 
dufze. -Nie trzeba wielkiey nauki; 
śbyś fię umrzeć nauczył. Ale wielkiey 
otrzeba, byś fię dobrze umrzeć nau- 
czył. Rzadko dobrze uczynić możefz, 
co 


A 


z NN 


12 Ná Śrzodę 

co raz tylko czynifz w życiu, Abyś 
dobrze raz umarł, trzeba ci umierać 
częfto. 

, __ A mafzże nazbyt życia, abyś fig 
na śmierć nagotował? A maszże ná- 
zbyt czafu, śbyś o wieczności myślał? 
A będzieszże fię mogł zdobydź ná iá- 
ki źkt nadprzyrodzony? przez całe 
życie nic nad prżyrodzonego nieczy» 
niąc? Av wykorzen:'fzże będąc chorym 
nałogi grzechu, ktore fę w korzeniły 
ażipo fame piekło? Pofpolicie to łatwo 
czyniemy, do czegośmyfię przyuczyłli, 

eśliś fię umierać nie przyuczył, 4 iá- 
koż ci łatwo umrzeć przyidzie? 

Punk: ;.SMierć iedna ieft tylko, fzkoda 
w niey nienadgrodzona nigdy, 
Sąd 'naftępuie po śmierci, Zá fądem 
wieczność idzie. Gotowżeś ná danie 
rachunku? Gdy cię Bóg pytać będzie, 
wiefzże co mu masz odpowiedzić ? 
Będziefz czas dopiero fię gotować do 
Boiu, gdy nieprzyiściel iuż naftępo- 
wać na ciebie będzie? Będziefz czas 
dopiero wzmacniać twierdzę, kiedy 
iuż opafana zewszyftkich ftron będzie? 
Czuyże więc, bo zarwany będziesz 
nagle, Gotuy fię ná śmierć, ieżeli nies 


fpo- 


Pirrwfza Adwentu, 13 
fpodzianie umrzeć niechesz. Ktory nie 
Czuie, zafkoczy go śmierć nie gotowe 
go: Ten ktorego niegotowego zafko» 
czy, zginie wiecznie.  Nabyway tey 
umieiętności , ktorey dać dowod “kosi, 


` niecznie mufisz. Ktorey tylko dobry * 


dowod dać potrzeba. Ktorey raz tylko 
dowod. dać możesz, w ktorey pobłą* 
dzić niebefpieczno ieft, á pobłądzenia 
nie poprawifz nigdy, 4 zá pobłądzenie 
kara nie (kończy fię nigdy. 

Nie fpufzczay fię na czas, bo ten 
niepewny, nikt ci z4 niego ręczyć nie 
może, Nieufay zdrówiu > bo to ffaby 
lod, fkrafzyć fię pod nogami, gdy fię 
nie fpodzieiefz. Nigdyć śmierć bliżfza 
nie ieft, iako gdy ią daleką fądziiz. Ah 
wieluż ona zatkoczyła nagle! á nie 
mozefż i ciebie? O moy BOZE! Dzię. ` 
kuię ci, żeś mi pozwolił czafu, do 
przygotowania fię ná śmierć, Ah 
gdziesz bym był, gdyby ona'n4a mnie 
napadła była? Coż by mi czynić nále- 
żało,gdybym miał dziś umrzeć? Bęe 
dę oftrożny zawlize, bo mam nieprzy= 
jaciela, ktory ná mnie zafadzki czyni 
zawfze. Abym dobrze umarł w iednę 
godzinę,będę umierał w każdą godzi- 


nę, 


A $ umrze wkrotce, 


14 Ná Srzodę 

nę. "Abym rąz umarł dobrze, będę 

umierał częfło. 
"SŁOWA PISMA SWIĘTEGO 

Pómietay żeć śmierć nie omiefzka. Eccl: 
XIV. v. 12. 

Czuyciefz tedy bo mie wiecie dnia ani godzia 
ny: Mat: 25. 13. 

Czuyciefz modlacę fie ná kóżdy czas: Luc: 
21. 36, 

leśli tedy czuć nie będziefz, przyidę do ciea 
bie ióko złodziey á nie poznafz, ktorey 
godziny przytdę do ciebie: A poc: 3.v.'9, 

Badźcie gotowi, bo ktorey godziny nie wiem 


cie, Syn człowieczy przyidzie: Mat:24.444 


Na CZWARTEK 


PIERWSZY ADWENTU. 
O dobrych uczynkach, ktore pomocnemii 
będa ná Sadzie, 

Hrześciśnin bez dobrych ue 
Panke 3 czynkow, ieft to iáko drze- 
ę wo bez owocow, iakg Zica 
mia bez urodzaju. láko lampa bez o« 
łeiu. Iako okręt bez pożywienia i po- 
rządku. Wiara iego ieft niepłodna, í 
nie wydaie owocu. left umarła, alba 
Ten ktory nic nie 

czyni 


Ná: Czwartek 15 
czyni, nic nie wierzy, ten ktory wie- 
rzy á nieczyni,bardzey karany będzie 
niż niewierny. 

Punkt a JE mafz więcey wiadomości, 
winnieyfzy iefteś, gdy we- 
dług niey nie czynisz. Wiele wycią= 
gać będą od tego, kto odbrał wiele, 
Wiele'czynisz złego, gdy nic nie czy- 
nifz dobrego. Nic dobrego nieczynić, 
ieft to nieprawość obwiniaiąca cięfzko 
Chrześcianina. - Nierodzące figowe 
drzewo wrzucono wogień. Zakopu* 
iącemu talent, odbieraią, 
Punkt z. Tara álbo mas zbawia, 
> ślbo potępia. Albo nas ezy= 
ni lepfzemi, ńlbo gorszemi. Wierzyć 
dobrze á źle czynić, iet bydź ofądzo: 
nym przed fądem. Ieft bydź potępio- 
nym. przed ofkarżeniem. Kto nie 
czyni; co wierzy, prętko przefłanie 
wierzyć, czego nieczyni, Niemoże 
długo trwać wiara, kiedy miłość ob- 
umrze. 

Czyńże więc dobrę uczynki, 
czyń ie w obfitości, czyń ie w łafce, 
czyń ie dla dobrego końca, czyń bez 
odwłoki. Czyń tak wiele dobrych, iá- 
koś żłych czynił, Czyń wfzyftko do= 

bre 


16 Pierwfzy Adwentu 

bre' co możesz. á fądź, że nic dobrego 

nie czynisz. Czyń ie póty póki masz 

czas, bo prędko mieć go nie będziefz. 
SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 

Przyidzie Syn tzłowieczy w chwale Oyca 
fuego z Aniolami fwemi , 6. tedy odda 
każdemu wedlug uczyńkow iego Mat: 
16. 27. a = 

Oto przychodzę rychło, á zapłata moid ze 
mną iefi , ábym oddał każdemu: według 
uczynkow iego. A poc: 22. 12. | 

Coż zá pożytek Bracia mot gdyby kto mowił 
iż.ma wiare ć uczynkow by nie miał i zółź 
go może wiara zbawi:cz lac; 2. y.. 14, 

Ióko ciato bez Ducbó ief martwe, ták wiara 
bez uczynkow mórtwa ief Iac: 3,v. 26 

Wytnifż ią przecz i ziemie zafiępuie Luc: 
13. V. 7. 

Ziemia ktora rodzi ciernie i offy odrzucona 
iefł, ktorey koniec ná (palenie, ad Hebr: 
6. V- 8» 

Podźcie błogofławioni Oyea mego, laknatem 
á daliście mi iest: idźcie przeklęci wogiea 
wieczny, ólbowiem taknalem Śnie daliście 
mi jest: pragnałem á nie daliście mi pić: 
Math. 29, 

Aprzero póki czas mamy, czyhmy dobrze 
w/zyfłkim ad Gak b. V. 10, 

NA 


IR (0) BO- 
Na PIĄ TEK 
PIŁKRWSZY ADWENTU. 
O Potucy przyprawutacej nas do Sade, 
nèt Lbo pokuta, álbo piekła, 
r L A Abo płakać w czafi2, ślba 
płakać w wieczności.Grzech 
mómeńtalny; całey wieczności łez iet 
godzien, A iakoż wiele wylewać ich 
powinien, który niefkończoną grze- 
chów popełnił liczbę? Ah mnie! ia 
grzefzę á mie płaczę, Grżefzę ufta* 
wicżnie, 4 nie płaczę nigdy. 


Punkt żś Niemafz ylku dwie drogi do 


wieczności.. Przeftrona i 
€lafid. Prżeftrońa wiedzie do piekła, 
clatfia do Nieba, Przeftrona łatwiey- 
(ża, cłafńa trudmieyfza. Przefłrona 
jet ubita, ciafńa nie tak utarta. 
Kto nie idżie ciafz:4. idzie przeftroną, 
4 co ża tym idzie, potępionym będzie, 
A ktorąż ty idziefz? ldzielzże ciafną 
przykażań Bofkich ? Martwiszże na- 
migtności? Niemafzże co- zbytnie- 
go” Przeftaiefzże ni rzeczach potrze- 
bnych? Grzefzyfz częfto, 4 czynifzże 
pokutę ? 


* 


Puske p A widzę! że z wielkim pedem 
í idziel7. drogą potępienia „ 
B Nig- 


s 


Nie idzielz „ty 

zwiących, naśladuielz wyfłępków cür 
dzych: á cnotich nienaśladuiefz. Nig, 
udaiefz fe tylko za fkłonnościami . 
Nie fuchafz tylko pamiergoscr nie- 
pomiarkowanych i bezrozumnych .. 
Nie cHcéfz cialno śle „przeftrono „A 
według upodobania [wolego chodzić. 


Szukałz fodyczy tylko; Á, od gorzkor: 


if _ d 7 
ści firopifz. myślifz. O grzechu .tylRoy 


4 o pokucie Niechcefz. Ah jeżeli iey, 


se 14 
prętko czynić, nie będziefz nad fpo- 
aźiewanie, i czafu. do niey- mićć nie 


Jeżeli icy w gzafie czynić 


będziefz. 


> 
niebędiefz, w całey wiecznosęł czynie, 


ią muńfz. jeżeli fiodkie prowadilz 

zde. SCK śmierć bardzo mięć bę: 

dziefz O moy BOZĘ nie folgnyże mą 

w cza.fie, byles. tylko przepuścił, w, 

i ości. 

"SŁOWA PISMA SWIĘTEGO 

Czyńcie tedy owoce godne pokuty. Luc: 3» 
ver. $. : Ea 

deżeli pokutować nie bedziecie, u, zyfty tak 
że zpiniećłe Luc: 13. V. 4- 


Ná Sobotę, 15 
ga ktora wiedzie ná. zatracenie, á wiele 
ich iej, ktorzy przez nie wchodzą, takoż 
ciafaa brama i: wajka iel droga, która 
wiedzie do żywota á mało ich ief kiorzy 
ia nayduta, Mat: 7. Ya 14: 

Czyńcie pokutę, abowiem przybliżyłe fię 
śrólefitwo Niebiefkiea Mat: 3. v. 3. 


Na SOBOTĘ 


PIERWSZĄ  ADWENITU. 

O: Nabożeńfiwie do Nayświetfzey Panny, 
która nam Szdziego BOGA przebiógać 
moze, 

Pinth Byś był Synem BOGA; Sy- 

L £X nem afz bydź MARYI! 
Oni ieft Matka. wfzyftkich 
fptawiedliwych. ("Ona ieft Opiekunką 
wizyłtkich gtzefzników. Ona. iet 
Królową wizyftkich przeznaczonych, 
Ona ich odrodziła ná Kalwatyi, Oni 
iey podkrzyżem fłoiącey w Ofobie 
Jana Swiętego oddani fą od iey 
Syna, Oaa gdy BOGU życie dała, da- 
ła gó oraz wizyitkim ludziom. Ona 
gdy' BOGU Oycu Syna fwoiego o- 


Wchedźcie przez ciafna* bramę dbowiem +. + iafowała, przyłożyła fię do ich zba- 


fzeroka . brama i  przeftęanna ‘teff dros 
i | ga 


wienia, 


zwą: B2 Punk 2. 


mee E DE RTP TA 


20 Pierwfze a > 
Rzyść nie możemy do (Vyca, 
Poste ze tylko przez Spod: Przyiść 
niemożemy do Syna, tylko „przez 
Matkę. Nic nie odmowi Oyciec Sy- 
nowi. Nic nie odmowi Syn Matce, 
Jako tylko przez zafługi Syna, ták 
tylko przez przyczynę „Matki zba- 
wieni bydź możemy. Syn ieft pośrąc- 
dnikiem nafzym u Oyea, Matka ieit 
pośrzedniczką nafzą u Syna, 
JEZUS iet głową Kościoła, 
MARYA jet ramieniem, JEZUS icit 
taik zrzodłem, MARYA ieit ftru- 
mieniem. TEZUS ieft fłońcem Świata, 
MARYA ieft Xiężycem. ]ako bez 
fłońca i Xiężyca nic niedziała natura, 
ták bez JEZUSA i MARYI nie działa 
talka. Jako . Xiężyć całą maiący 
dziełaość od fłońca zażywa iy 0 
działania fpraw przeż naturę; ták 
MARYA całą maiąca dzieluość od 
JEZUSA zażywa iey do działania pór 
święcenia ludzi przez łafkę. 


Punk: 3. () Przepayświętfza Matko Bo- . 


ga! O ucieczkó grzefznych 

i nędznych, Dopiero ¿duch we mnie. 

ody. te uważam,, że zbawienie moie 

w ręku twoich. Twoy Syn iet Zba* 
wicie- 


Ná- Sobote, - Zi 
wicielem moim w prawdzie, śle ieft o- 
raz Sgdzią moim, Dobroć iego dodaie 
mi ferca, ale Iprawiedliwość rego ftra- 
fzy mnie. Wiedząc iżem przewinił 
wiele, nie śmiem fię pokazać przed 
nim. Ale w tobie, naynkochańfza Ma- 
tko nic nie widzę, czegobym fi 
miał lękać. Ah iefteś Matką łafki: 
á nic Matką furowości. Zofłaiaś Ma 
tką, śle iedynie dl4' tego, „abyś diś 
mnie zrodziła Zbawiciela. Byłażbyś 
M:;tką BOGA, gdyby grzefznikow 


nie było? Im więc nie iako winnaś 
tę wyloką godność, ná ktorą cię BOG 
wyniofł, i dla tego ich kochafz, dłá 
tego w zgląd malz uá nich, dlś tego 


ná nich łalikawa iefteś, Choć náy- 
niegodnieyfzy ieftem grzefzaik, ro- 
fpaczać nie mogę o zbawieniu. Bo 
coż mąm rofpaczać, przy pokucie 
moiey, maiąc wfzechmocnego po 
śrzednika u Oyca i wfzyftkolmogą- 
cą pośrzedniczkę u. Syna? © iake 
pragnę bydź Synem twoim `: Swięta 
Matko, śbym był Synem Bofkim, o 
iako pragnę bydź w liczbie fu. 
twoich, abym był w liczbie przcę 
znaczonych, 


B 3 SŁO- 


Pierwfzą Adwer 
SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO 
Rzekł Matce fwoięy: niewiajio oto Syn 
twoy, potym rzeki tczniowi, oto Matka 
iwora, Joan: 19. verfu 27, 
A ed owey godziny wział Ja tczń na fwa 
piecza. Joan: 19. V. 28. 
zp iS dn Jakubie, 6 w lzraclu ueźmiy 
ziedzićfwo, á miedzy wybranemi. memi 
„rozpuść korzenie. Eccli: 27, Ve 13. 
Kto minie naydzie, najdzie żywot i wys 
czerpnib zbawienie od Pana Prov: 8. 
verlu. 364 


Na NIEDZIELĘ 


DRUGA ADWENTU. 
Uwaga ná owe fłowa. Tyè iefleś który 
mafz przyjść ? 

Punkt Yż iefteś Paaie, co przyiść 
t. maślz ná świat Asyś nas u- 

wolnił od niewoli fzatana 
grzechu iśmierci? I zkądże więc po: 
chodzi, że ich niewolnikiem iefzcze 
ieftem? Tyż iefteś ow, co fig rodzić 
máz Panny? co wftąpić ma na Tran 
Dawida? co rozfzeczyć ma Krole- 
ftwo fwoie aż do oftatnich ziemi 
granic? co przebłagać ma griew Bo- 

fki? 


Ná Niedź ile 2 3 


-fkt? dofyc uczynić za grzechy nafże, | 


dług nalz wypłacić? zamknąc pie- 
kłofootwórzyć Niebo? pokóy nam 
przynieść? w niewianości utwierdzic? 
Tyż to ieftes? Ah zkądże więc pocho- 
„dzi, że do Kroleftwa pokoiu tego nie 
wchodzę ? "Zkąd że niefpokoyny Za- 
wfze i pomiefzany zottaię ? (Zkądże 
potępionych tak iet wiele a zbawio- 
nych tak mało? Zkądże uftawicznie 
zuofzę nieznośny ciężar grzechow mo. 
ich? -Zkąd to pochodzi? 

A% mnie! ztąd pewnie,że wiaty 
nie mam: Ze mie wierzę iż moim 
jetes Zbawicielem, że źle używam 
łafk twoich; ze pragnę, byś me fam 
zbawił bez przyłożenia fię naoiego, 
że nie chcę żyć w pokoim, śni z tobą 
dòz Oycem twoim i odważyłciń fie 
wieczną €i wypowiedzieć Woyńę, © 
Dufzo moia! 4 kiedyż wnidzięfz do 
Króleftwa” tego pokcia?_. kiedy? 
przyimięfz ffodkie JEZUSA iarzmoć 
“Ten co cię ftworzyt bez Ciebie, nie 
zbawi cię bez Ciebie. Ten co ci bęz 
wóli twoiey dał życie doczefue przez 
ftworzenie, nie daci bez woli twoicy 
życia wiecznego, przez ufprawiśdli 
wienśe, B4 [unke 2 


rnme | 


P a 


i KT dni 


24. Druga Adwentt, 


Pusk 2, TYż iefteś o Panie z dawna o- | 


3 powiadany od Proroków? 
oczekiwany od Pątryarchow, pożąda- 
ny od Królow ? Tyżeś ieft ten który 
ma przyiść aby oświcecił, ślepe, oczy- 
ścił trędowate? áby głuchym fuch, 
chromym chód, umarłym życie przy: 
wrocił? Ah!i zkądże pochodzi więc, 
żem dotąd w ślepocie grzechu „żem 
ná twoy głoś głuchy? że fię chwiei 
na tę i owę ftronę iako kulawy! Zkąd 
pochodzi, że ffucham Ewangelii two- 
iey, á pożytku z niey nie biorę? Ah! 


ztąd pewnie, iż bardziey wierzę prą* 
widłom świata, niż nauce twoiey, iż 
namiętności niepokoy cżynią w fercu 
moim, iż niechce bydź Uczniem two» 
im, iż fię pokazać niechcę poddanym 


prawu twemu. Ah mnie! feźli nie 
wierzę, iuż wyrok ná mnie uczynio- 
ny. jeźli wierzę, á według wiary 
nie czynię, wiara mnie moią ofądzi 
i potępi, 

Punkt 3, | Yż iefteś o Panie! co mafz 
| bydź ofiarowany ná Oł. 
tarzach nafzych, co mafz bydź i|Ka- 
płanem iofiarą nafzą dlś uczczenia e 1 
mas Oyca Twego, dla podziękowania 

mu 


| 


| 


Né Tenże dzień 25 
mu z4 łafki, dia dofyć uczynienia mu 
zá grzechy nafze? DI4 uprofzenia 
nam łafk potrzebnych. Ah! i zkądże 
pochodzi, że tey świętey ofierze przy- 
tomny będąc, mało ufzanowania i na- 
bożeńftwą oświadczam? zkąd, że tak 
mało pragnę, bym cię widział i przyi« 
mował? Ah! ztąd pewnie, iż bezbożny 
ieftem, 4 nic fię niewinnym bydź fą- 
dzę.| Ztąd, że niewdzięczny ieftem, i 
mniemam, ińkobym nic nie był wi- 
nien BOGU. Ztąd, że pyfzny ieftem, 
i znać fię niechcę za grzefznika. Ztąd, 
że wiele po Heretycku trzymam e 
fobie, takobym iego łafk niepotrze= 
bował. 


Na TENZE DZIEN 


UWAGA WTORA 
Ná też flowa, 

Punk Yż to iefteś Panie, który 
L mąfz przyiść do ferca mege 
przy Kommanii? Abyś ná- 

karmił dufzę moię? abyś ią poświę- 
cił? Abyś ią oczyścił? Abyś ią 
wzmocnił? Abyś ią zbogacił łafkami 
i zafugami fwemi? Abyś w niey 

fpra- 


z e wi GINaj r trz 
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26 hvdgas Mora 

fprawit-pożytek: Mekilswoiey $ Abyś 
igy dał Ducha świętego, abyś'ią a> 
czynił .iedaym zCzłankow twoich. 
Tyż to-ielteś, ktoryś ief życiem mos 
im” Pokarmem: unotm*  pofitkiem 
moim? „BPafterzem? lekarzem || «Kro* 
lem P- Qycem? oblubjeńcem: "moim 
Ah! i zkądźe,więc póchodzi, że albo 
cię tak rządko -przyimnuię, ślpo 'to 
z oźiębłością. i niedbalftwem czynię ? 
Ah ztąd pewnie że cię nierkocham 
cale, że mi fię przykrzy przeftawać z 
tobą, że nie wierzę śbyśbył życiem; ı 


pokarmem dulzy moicy, że rozumiem 
iakobym fig mogł obyiść bez: łafki 
twoiey, iakobym bez twey pomocy 
mogł fię. ćwiczyć w dobrym, á chro- 
nić fię złego. jakobym bez ciebie, 
i poliłku. twego mogł zwyciężyć 
czarta, i iege pokufy: 


TYż to ieiteš nakoniec, Moy 
Panie! ktory mnie mafz {g> 
dzić? ktory przyidziefz w.mocy i 
Maieftacie yftrafznym ? ktory przed 
Aniołami i łudźmi wywodzić bę- 
dziefz fprawę , moię? który mi wy- 
rzucać będziefz, że będąc 0y między 
ludzmi Gościem,- ia cię: przyiąć nie 
chcia: 


Pxskt 2. 


Na tenże dzien 

chciałem do ferca megos Tyż iefteś 
ktory mnie ślbo mafz zbawić, ieżeli 
będę niewinnym, álbo potępić, ieżeli 
będę winnym? «Ab! i zkądże pocho» 
dzi, że mało sdbam o to abym cię 
Sędziego mego błagał, przeprałzał, 
i łafkitwóiey. profił, zkąd pochodzi, 
że nic nie czynię, abym fięsiłtał go- 
dnym litości i zbawienia? Ah ztąd 
pewnie! że fig nie obawiam pogro- 
żek á nie pragnę obietnic twoich y 
że nie myślę. śni o Niebie, ani o 
piekle, ani. o śmierci, żeza iedno 
mám- fobie i4k: zbawienie ták potę:» 
pienie moie iak. utracić, tik ofiqe 
gnąć ciebie ná wieki. Aleć pragnę już 
aqdmienić życie, pragnę cię iak'nay- 
częściey przyimować, 4 rak czyftym 
fercem, śbym był godnym; byś ranie 
przyjął do Króleitwa twoiego, gdzie- 
bym cię chwalił i błogofławił na 
wieki. 

SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 
BOG frn przyjdzie i zbawi was Is: 35. 

verfu 4» 
A zarazem przyjdzie de Kościoła swege 

ponuiacy Małach 3. a, 

Powis- 


+ 


28 Uwaga Wiora 


Powiedzcie Corce Syoń /kiey, oto Król twoy | 


śdzie tobie: cichy Matt. 27, Yi 5, 

Mówi, który świadedwy date 0 tym, zaifąe 
przydę rýchlo Amen, Przyjdź Panie 
JELU. Apoc: 22. V. 21. 


Na PONIEDZIAŁEK 
DRUGI ADWENTU, 


Ná owe ffowa: Błogofławiony ieft 
g y 


ktoty fię zemnie nie wzgorfzy. 


© wzgłedzie ná ludzi, czyli o braniy 
wzgorfzenia z innych, | 

Panki le podobać fię BOGU; 

I ábyś fię podobał ludziom, 

3 nie czynić dobrze iako 
możefz i powinieneś, dlź boiąźni 
bezbożnych; wierzyć w JEZUSA, á 
wiłydzić fię. Ewangelii iego, ukrys 
wać fię z wiarą, gdyś ią oświadczyć 
powinien iawnie, jeft to bydź odftę- 
pcą od wiary, zaprzeć fię Religi, 
mieć imie Chrześcianina, á bydź -nies 
wiernym w fercu. 

Troiako kto apoftatować może, 
albo fercem, Albo uczynkami, Nie 
ieftżeś Apoftatą fercem? Nie ieftżeś 
ufty? Nie iefiżeś nczynkami? eż: 

źle 


Ná Poniedziatek 29 
úle nie czynifz, abyś fię złym podo- 
bał? Czy mie opufzczafz dobrego, 
śbyś im fię nie naraził? Czy nie bez- 
bożnefz twoie zdania? '€ży nie wolne 
mowy? Czy życie nie rofpuftne? 

Pankraz. ABYŚ był zbawiody, niedość 

ieft mieć wiarę w fercu, 
trzeba ią mieć w uściech, trzeba fię ©- 
świadczyć: Uczaiem' Chryftufa. Nie 
dość i to, mowić: żeś ieit Chrześcia* 
dioen, trzeba fię po Cbrześciańfka 
iprawować. Wierzyć fak wierzą 
Chrześcianie,ń żyć iakó6 Poganie, ieft 
bydź dwoiako winnym; ieft grzefzyć 
przeciw Duchówi Świętemu, 1-ft' fię 
fprzeciwić oświeceniu iego; ieft grze: 
bać talent Botki; ieftukrywać prawdę 
nie (prawiedłiwością,ieft fąd na licbie 
czynić i wyrok głofić.'A czyż nie iefteś 
ty z liczby Chrześcian ták dziwnych, 
co rozum mają poświętóny 4 'fsrce 
zefzpecone, comaig“ wiarę Rolka, á 
złość fzarań(ką. feźli wyznawafz JE- 
ZUSA przęd/światem, ón cię wyzna: 
wać będzieiprzed Oycem. jeźli fię 
go .zapierafz przed ludzmi, on“ fiè 
ciebiezaprze przed Qycem. Jeźli Gę 
wftydzifz bydź Uczriiem*iego, oń fię 

wfty= 
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pir ieee 


>< 
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e 


o Drugi Adwentu. 
wftydzić będzie bydź Nauczycielem 


„iwoim, Jeźli .go zńafz przed ludzmi 
za, Pana twego, znać cię będzie przed 


Aniołami -zayucznia fwego. 

Puski 3. (G) Moy-Panie! iik ią dziwne ná 
FM święcie 'prowądzę zycie, 
Trudno. poznać, czy Chrześcianin 
ięftem, Czy, Poganin. Kocham cię w 
izczęściu.,a'w nielfżczęściu bluźnie. 
W,;yznawam Cię ikrycie przed Anio» 
jami, á iawnie przed ludzmi. zapies 
ram, fię Ciebię.; . Poważamt fobie prąż 
Wọ twoie, 4 wftydzę: fię,„go wykonać; 
Poddaię fię ;rwoiey: nauce, å wftręc 
mam. od „przykładow twoich, gorfzę 
ię .pokorą-twoią, ubólftwem twoim; 
krzyżem twoim, Śmiercią twoią;,mę: 
ką twoią, gnie śmiem mowić, że to 
wierzę, coś. pawiedział, gdy. fie wftys 
„dzę, to. wykonać, coś czynił, boiaźń 
tego: co o myie rzekał przywodzi mnie 
do zaprzenią fię wfzyftkich powin 
ności, moich, urąganią złych łudzi 
ftralznieyfze. mi. fa, niżżMęczennikóm 
były. wfzyltkie " okctucieńftwa Kat 
tow, , Ab! już'też teraz) chcę zacząć 
żyć po Chrześciańlku * prawdiwie; 
chcę. iawnaie.' pobożności fię nie wity= 

| dzić 


Ná Ponie: Drugi Adwentu, 3 
dzić, nie chcę tym fię podėbáć, kto- 


"rzy ani 'fię padebńłą tobićyści ty fię 


im podobafz,owizem z4*fzczęście 
mieć to bedę, gdy: u nich w Dienawi- 
$ci,i i w: pogatdzeniu zoftanę; ponieść 
chcę,„:chętnić /n4' fercu «dla miłości 


twołey! męczeńftwo, gdy: go n*'ciele 
ponieść nie mogę. Tak będę/nś'złych 
patrzał, 1ako> na prześladowęew; kto» 
rzy mis koronę: męczeńfką. fprawić 


"mogą. zn 
SŁOWA: PISMA SWIEĘ FEGO.:_ 

A mówie: wam uprzytciófom: oanoint, | wie 
daycie hę: ufirafzyć: tym; którzycząkiicia 
ciało G: potym; nie máig dalsy woby tzyą 

myli, Lac piov 4. doriętza 

Wfizełbe który: mnie swyzna >przedlddztmi; i 
Syrczłuwieczy: abyżna:$6 przed: Anioly 
Bożymi, á ktory fe mię zaprze” przed 
łudzrm, bedzie ozcprzan "przed odnioły 
Bożymi. Luca izy gouris o: 

Bo ktcby fie wfłydził mnie >ffoutmoichz 
gegooi fies Syn stztewieczy wibidzieAabedzie, 
kiedy-przytdzie <w Mateftadłe fogmsy 
Qytow/kim, piówietych, dnit Łuc: 
$. verfu 26. È 

A biogofławiony ief kiory fig zommie; nie 
egurfży Matt, ra, va gii 
TE NA 


42 (0) ER 
Na.W TOREK 
DRUGI ADWENTU. 

O Dauwaniu inńym wzgorfzeńia 
Punkt p ty. przykład, ieft zły Naua 
1. Z cżyciel, którzy fię ná złym 
nie znaią, tych go maucza, 
Ktorzy wftręt od żłego maig; tych 
do. niego wiedzie. © Którzy złe nie: 
-nawidzą; w tych miłość iego fprawuie, 
Którzy: fię obawiaiąs tym ułatwia; 
którzy fię chronią; tym nakaziie. 
Czyni gó u zacnych uczciwym; u 
podłychspotrzebnytn, 'u dobrych gő- 


dziwym; u złych miłym; <iedea got- 
fzący więcey złego “czyni; niż wielu 
Swiętych uczynić. może dobregó, far 
przykład więcey"potępia ludzi, niż 
nayżarliw(: Kaznodziele zbawić“ mo< 
gą; Niewiadomość  cząftką ieft nie- 


winnościi wałemi cnoty. Łedwieby 
kto co złego czynił; gdyby go pier- 
wey'nie widział. Bałby (ię fam do 
zacząć, gdyby nie widział że już za- 
częto.. *Wftydzi fię nie ieden bydź 
dobryms'międzi złemi, i niewianym 
„iędzy -rofpuftnemi. 
Paki 3 E ZY ieftżeś ty złym? czy ďa- 
iefzże zły přzykłađssbli= 
znie- 


Drugi Adweutt, 33 
źniemu twemu ? Czy życie twoie gor- 
fzy innych? Czy nie prowadzifzże 
woyny z niewinnością? czy nie na- 
śmiewalzże ię z ludzi, pobożnych? 
Nie odwodzifzże ich od Nabożeńłtwa? 
Nie ieftżeś Nauczycielem niecnoty i 
fprawcą czarta? Nie zafiadłześ na fto- 
licy zaraźliwości * Wieleżeś Dufz 
pogubił? Wielu grzechąw przyczy» 
ną byłeś? Wieleś Ofob zaraził i do 
piekła wtrącił przez rozwiozłe mo- 
wy, i ladaiakie przykłady ? Cożeś u- 
czynił dobrego, abyś nagrodził tyle 
złego? coż tak dobrego czynić mo- 
żefz, coby wytownać mogło, utracie 
iedney Dufzy? Jakże nagrodzifż Zba- 
wicielowi, któtemuś tyle owieczek 
wyrwał? Któregoś poddanych zbun- 
tował? Któregoś członki prześlądo= 
wał? Któregoś krew, śmierć, i mek 
niepożyteczną uczynił? Coś za zał 
fprawił w Swiętych Aniołach, coś 
za fzkodę Kościołowi uczynił ? Coś 
grzechów popełnił w życiu! co ich 
1 po śmierci nawet tie popełnifz 
przez innych ? 
Bunkcz. Ą FA Dulzo gorfząca!i cożci us 
czynił JEZUS, że go prze- 
C ślą» 


4 Ná Wtorek 
Aadat? Coż ci uczynił twoy blie 
źni, że go gubifz? Coż ci apzynii 
niołowie, że ich zasmucafz i Coż ci 
uczynili czarci, Że ich uwefelafz £ 
Czyż fłufzńa bydź złym diś tego; 
że twoy bliźni ieft dobry ? Czyż mu 
frufzoa źle życzyć, dla tego. że ieft 
niewinny? Czyż mało mafz wła- 
fnych grzechow, żebyś miał ściągać 
na fiebie cudze? Toż nie boifzże fię, 
Aby ci kamień młyń(ki uwiązawfzy 
u fzyi, nie wrzucono CIę W głębo-* 
kość piekła za pogorfzenie iednego 
z małych niewiniąt. A gdzież fię 
więc obrocifz pogorfzywizy wiele, i 
wielkich, i małych? i Męfzczyzn, i 
białychgłow? i ubogich, i bogatych f 
i dobrych, izłych? Coż za odpoczy* 
nek mieć w piekle będziefz, gdzie 
tyle użnafz katow , ileś potępił lu= 
dzi ? gdzie wfzyftkie wzgorfzenia, 
ktoremi ná fame rzucałeś fię Niebo, 
zwalą fię iako ftrafzne pioruny na 

głowę twoią? 
Czyń pokutę iako nśyprędzey; 
Czyń według możności tyle dobrego 
ileś czynił żłego. Ah nędzpiku. wizy- 
ko co uczynifz dobrego, nie wo: 
na; 


Drugi Adweńtu, 35 
wnś złemu, któreś uczynił. Dołożże 
więc niedoftatku pokuty, pokorą, i 
iżami, napraw dobrym przykładem 
fzkodę, którąś uczynił bliznim. Prży- 
fmnoż tyle Aug BOGU, ileś mu ich 
óderwał. Rozley fłodki cnot Jezu= 
owych zapach w fercach Chrześcians 
zamiaft owych bezecnych fmrodow; 
ktoremiś ie żaraził, 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Biada świata dla zgor/żenia, Matt: 18, 
verfu 7: 

A ktoby zgorfzył iednego z tych małych, 
którzy w mię wierza, lepiey mu aby za= 
wiefzono kamiek mtyń/ki u. fzyiė tego, 
śzasopieno go w glębakości mor/kiey Mattż 
18. verfu 6. 

Skromnost wafza miech będzić "wiadomą 
w/zyfikim ludziom: Pan bl/ko ifl 
Philip: 4. V. $; 


Na SRZODĘ 
DRUGĄ ADWENTU,;, 


O teyże Jamey rzeczyj, 
Punkę F yOlkonśaty bydź mufi; kto 
L j ) dotkonałą rzecź działa, 


Doikonale ziy bydź muf 
Cz kta 
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36 Ná Srzedę, 
złemi czyni drugich.  Gorfzący, ie ft 
Antychryftem, ktory woynę z Bogiem 
wie lzie, ieit prześladowcą cnoty, za- 
razą dobrych obyczaiow, namieftnie 
kiem Szatana, wykonywaczem woli 
jego, zkazicielem niewinności, Burzy 
pańftwo JEZUSA „utwierdza i roz- 
przeftrzenia pańftwo Lucypera, woe 
ivie pod chorągwią iego, pociąga lus 
dżi pod moc icgo.  Męczennikami 
czyni dobrych, złym fprawuie wzię« 
tość, i wefele, wynofi grzech aż nás 
tron, i iedna-mu tryumf z cnoty, 
Punkt 2. (GOTfZ4Ccy potępia Ciało:i Du- 
fzę Braci 
Syna Bofkiego odkupionych. Tyle 
popełnia grzechów, ile do popełnienia 
ich, przywodzi. Będzie więc tyle= 
kroć potępiony, ile innych o potępie= 
nienie przyprawi. Będzie. tyle miał 
piekłów, ile Dufz zaprowadzi do pies 
kła, 

Nie gorfzyfzże ty innych? Nie 
daiefzże złego przykładu Dzieciom 
twoim? domowym twoim? rowienni- 
kom twoim? poddanym twoim? Nie 
ieftżeś rozwiozły w mowach? nie 
fkromny w fprawach? rozrutny w 

wyda- 


fwoich, krwią 


Druga Adwentu, 27 
wydatkach” zbyteczny w fługach? 
pyfzny w zbytku? niepomizrkowany, 
i rofpuftny w życiu? Nie rozma- 
wiafzże w Kościele? fłuchafzże Mlzy 
klęcząc uważaie, i nabożmie? Daiefzże 
tym, ktorzy cię znaią, przykład ikro- 
mności, i pobożności, czyli okazyą, 
grzechu, i wzgorfzenia ? 

O Boże moy i Panie moy!odpuść- 
że moie, 4 nie winuy mnie za cudze 
grzechy. Jeżeli mi przyidzie dać [pra- 
wę iztego com popełnił, i do czego 
popełnienia przywiodłem innych, àh! 
jakże niebefpieczne ieft zbawienie 
moie. Tak nie inaczey,za wfzyfiko 
to odpowiedzieć mufifz, boś fię nie 
urodzsł dla fwego tylko, śle i dlź 
bliźniego dobra, życie twoie, tobie 
tylko potrzebne, ale twoy przykład 
innym. Wftydliwość mieć w fobie 
powiuieneś, ale wityd okazować mafz 
przed wfzyftkiemi, | 
Punkt; ALe ab! nie ták fię przecię 

fprawowałem ! Odrzuci- 

łem wftyd ná ftronę i ftraciłem cale 
czoło. Nie wftydziłem fię áni przed 
Bogiem, áni przed „ludzmi złości 
moich, Chlubiłem fię znieprzyftoy. 
cz ności 
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Na Srzodę 
ności moich, Zaraziłem świat cały 
izpetnemi fłowy, fprosnemi uczyne 
kami, iromótną bezbożnością, i zły- 
mi przykładami. Zafadzałem wízęe 
dzie na niewinność fidła. Ochydzi- 
łem pobożność, z niey żartniąc. W Ya 
powiedziałem woynę wizyftkim do- 
brym.  Niedość mi było, bydź złym 
famemu, wfzyftkich fit przykładałem, 
abym innych gorfzemi był. nczynił, 
niż fam byłem. O co zą niefzczęścię 
moie! I coż więc mám- czynić, śbym 
nadgrodził krzywdę uczynioną BO» 


GU i bliźniemu ? Byłem dotąd prze- 


ślidowcą dobrych; trzebź więc -áv 
bym był odtąd mięczennikiem od 
złych. Zarty çzymłem z Nabcżeńe 
ftwa, trzeba więc abym go iawnie 
czynił. Starałem fię o zgubę Dufz, 
trzebź więc abym fię ftarał o ich 
zbawienie. Wziętość fprawiłem grze: 
chom, trzeba więc ziecnać ią cnocie, 
Sprawowśłem urząd Szatanów, trze« 
ba śbym fprawował Anielfki, nie 
będę pewny o zbawieniu moim, poki 
ty le innych nie zbawię, ilem potępił, 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
B ada temu przez kogo przychodza zgore 
JZzema 


Druga Adwentu. 39 
zenia, pożyteczniey mu ief, głyby niyn- 
jki kamień zawiefzowo na fżył, tego 
i wrzucono gò w morze, niżltby muł 
zgor/zyć iednego ziych malutkich, Luc: 
IZ. Ve 2. 

Samego. ficbie we wfzyfikim poddawady przy- 
tładem dobrych uczynkow w -nauce s 
w fzczerości, w powadze. Słowo zdrowe mie 
naganione y aby fig ten który -tef 
przeciwny zawfłydził, inie maiat |nic, 
coby miał mowić z tego Titt 2. | 

Zafławiai grzefznicy ' fidlo na mnie, 1 mie 
ztładziem od mandatow Twoich, Plalm: 
118. verfu 110» 


Na CZWARTEK 


DRUGI ADWENTU. 
O Prześlądowaniu 
Tan Swiety w wiezieniu u Heroda, 
Punk: T) Rześladuią cię dobrzy? znak 
I to nie dobry, ieżeli zły nie 
"a= _ iefteś, porachnuy fig. Prze» 
śląduią cię zli? znak to dobry, pë- 
wnieś jet dobry, ciefz fẹ. Nie mo- 
żná i BOGU fię podobać, i ludziom, 
iu dobrych mieć miłość, i u złych. 
Ggybyw. fię chciał podobać ludziom, 
mówił Paweł Swięty, ftugą bym nie 


C4 był 


40 Na Czwartek : 
był Chryftufa. Gdy mnie Zli niee 
nźwidzą znak toieit, iż mnie kochą 
Chryftus. 
Punkt 2, |PRześlądowanie wynofi nas 
„ >, ku Niebu. Odrywa nás od 
miłości (tworzenia. Utrzymuie nas w 
powinności nafzey, Przefzkadza nam, 
abyśmy fię nie wylewali na zewnę. 
trzne rzeczy pomaga nam, ńbyśmy fię 
zatąpiali w rzeczach wewnętrznych, 
Czyści nas od grzechow , wkorzenią 
cnotę w (ercach ńalzych, iako wia- 
try wkorzeniać zwykły drzewa,w 
ziemi, czyni nam nielqak życia, á 
pragnienie śmierci, 

Miałżebyś fię był do BOGA, 
gdyby cię świát był kochał? Szukał= 
żebyś był BOGA; gdy by fię świat nie 
brzydził był towarżyftwem twoim? 
BOG ci to fam rządzi ftworzeniami, 
1-on im miłować cię zabronił, on im 
rozkazał, aby fię w ten cząs odda« 
lały od ciebie, gdyś im podchlebiał, 
áby ftroniły w ten czasod ciebie, 
gdyś ich fzukał. 

Punkt 3, DOG (am 'uzbraia wfzyftkie 
z: Stworzenią przeciwko fto- 
bie, śbyś powrocił do niego. On fam 
pe wfzyftkich uciechąch twoich po- 


Drugi Ałwenta" 41 
fat ciernia, abyś w nich nie fzukał 
odpocznienia dlá fiebie. Niechceć 
on, áby ci czyniły krzywdę,śle chce, 
abyś przeciwności ich znofił. Nie 
może on pragnąć grzechu, ale po- 
żytku z grzechu chcieć może, nie- 
nawidzi on  prześladuiących, śle 
prześladowanych kocha *ferdecznie. 

O moy BOZE, iakoż mądrość 
twola jet cudowna! ś rządy twoie 
ffodkie! Gdybyś mnie był nie zranił, 
nigdybym nie był  uleczonya 
Gdybyś nie był epafał drogi moiey 
cierniem, dawnobym był pobłądził, 
niebył bym twoim, gdyby mnie świat 
chciał mieć był za fwego, byłbym 
przeciwny tobie, gdyby świat nie był 
mnie przeciwny. O iakom wiele wi- 
nien nienawiści iego! O iakóm obo. 
wiązany”miłości twoiey! O iakoś mnie 
prześladował miłośnie! O iakoś miło: 
fiernie był furowy na mnie! Polzarpa= 
łeś kaydany. które mnie czyniły nie- 
wolaikiem Świata, tobie więc ofiaro- 
wać będę ofiarę miłości, chwały, i 
wdzięczności, poki żyć tylko będę. 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Napełni twarzy ich frometa, i fzakać bga 
da 


Já Czwartek drugi Adwen: 
da imienia Twego Panie, Pfalm: 824 
verfu 17. 
Panie w uci/ka fzukali cię Hai. 26 v: 164 
Przetoż oto ia zagrodzę drogę twoię tieya 
niem, a zagrodzę ia parkanem, i ście= 
fzek fwycb mie znaydzie Os. 2.v. 6. 
Bedziecić mienawidzeni od wfzech narodow 
dla Imienia mego. Matt: 24, V. G: 
Btogoflawieni ktorzy cierpia przesładowa- 
nie dla fprawiedfiwości Matt. 5, verfu 
I0. 


Na PIĄTEK 


DRUGI ADWENTU 
O uboftwie 

Ubodzy Ewanielia opowiedaia. 
Panki Złowiek ubogi w Duchu 
L nie ma czymby fię miał 
zabawiać. Człowiek ubo= 
glifercem, nie ma, czegoby mogł pra: 
gnąć, przeftaie ná famych tylko rze- 
czach potrzebnych , owizem i tych 
niedoftatek gotow. ponofić. Nic nie 
brakuie ubogiemu, ktory iet kon: 
tent. Wfzyltkiego niedofłaie boga- 
temu, który iet łakomy. Choćbyś 
mało miał do. potrzeby, dość ná tym 

Choćbyś 


Ná Piatek 43 
Choćbyś miał wfzyftko, dla .chciwo- 
ści niedofyć, A ieftżeś tedy ubogim 
w Dachą?, Nie ieftżeś przywiązany 
fercem do bogaćttw? Jakżeć ' miły 
doftatek? Jak kochąfz uboftwo i nie: 
doftatek? Przeftaiefzże na małych 
dobrach ? Niepragniefzże ich więcey? 
Punkt z. () Iako ten bogaty który o- 

fiągnął BOGA! -O iako 
ten ubogi, który utracił BOGA 1.0 
iako ten łakomy, ktoremu nie dość 
ną BOG! O iako ten fzczęśliwy, 
ktorego Bóg: nafyca ! Niemoże rżecz 
żadna napełnić mieyfca tylko próżne, 
niemoze BOG napełnić ferca, ieśli nie 
ięft prożne, 
Punkt z, SETca twego nienapełniaiąż 

ftworzenia ? - Niemafzże, 
czymbyś go zaprzątał? Będzjefz miał 
wszytko, gdy mic pragnąć nie bę- 
dziesz, Znaydziesz wszyftko, gdy 
nic mieć nie będziesz. © moy zba- 
wicielu:. Jakoś ty sobie wysoko ważył 
uboftwo, kiedyś ie przeniofł nad wfzy- 
ftkie fkarby niebiefkie! Możesz. kto 
w większym fię urodzić uboftwie, ia- 
koty? Mozesz kto w większym żyć 
uboltwie, iśko ty? Możesz kto w wię: 

kszym 
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44 Drugi Adwentń, 

kszym umrzeć uboftwie, iako ty? 
Pokazałeś to, żeś był Synem Bofkiin, 
gdyś Ewanielią opowiadał ubogim. 
A ia' nie chcąc lię z nią pokazać tylko 
przed bogatemi, 1 nie maiąc serca tylko 


do bogatych, mamże bydź policzony ` 


między Syny Bofkie? Q'iak przeci- 
wne życie twoie i moief Tyś był 
bogatym, á ftałeś fię ubegim. jam ieft 
ubożuchny, á bogaćtw pragnę? Ty 
miałeś dość wszyftkiego, á nie dofta- 
tku wszyftkiego fkosztować chciałeś, 
ia nic nie mam, 4 obfitować chcę we 
wszyftko, Iczyż fłuszna, by ieden 
niewolnik był lepicy sadzany, lepiey 
przybrany, lepiey szacowany, lepiey 
pieszczony, niźli Pan iego? 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO, 
Nie boy fig. Synu móy, ubogić wprawdzie żya 
wot wiedztiemy, ale wiele dobrego mieć 
bedziemy, ieśli fię będziem bać KOGA 
Tob: 4. V. 23. 
Blogofłewieni ubodzy duchem, albawiem ich 
teft Królefłwo Niebiefkie Matt: 5- V. 34 
Jeżeli chcefz bydź dofkonatym, idź przes 
day wfzyfiko co mafz, a day ubogim, a 
będziefz miał fkarb w Niebie. Matt: 14, 
dAbowiem nie przynieśliśmy wic naten swiaty 
bez 


Ná Sobotę, 4 
bez watpienia że też mię wyniesć mie 
możemy 1. Tim: cap. 6. 


Na SOBOTĘ 
DRUGĄ ADWENTU. 


© dobrym i o złym fumnieniu, 
An Swięty i w więzieniu 
Paen j ią Herod, i na Tro- 
© J nie uędzny. Oiak to do- 
brze ffużyć BOGU! o iak ro miło 
kochać go! Ják fzczęśliwi co maią pro: 
fte ferce! iåk niefzczęśliwi co obraża” 
ją BOGA. Ják debre ieft fumnienie 
fpokoyne! iák złe ieft fumnienie po» 
miefzane! Ják wiele ufpokoienia, i 
wefołości w dobrach Dufzy! iak 


wiele trofkow; i niepokoiu w złym - 


fercu! pe > for iedliwe c? 
1 
Punk: 2 SUmnienie tpraw goie 


prawdziwym raiem. Bo on 
żyje w ufpokoieniu, i BOG wnim 
mięfzka. Sumnienie grzefznika ieft 
prawdziwym piekłem, bo on Żyie w 
zamięfzaniu, iczart w nim przebywa, 
Człowiek dobry niczego fię nie lęka. 
Zły obawia fię wfzyftkiego. Sprawie- 
dliwemu dobrze ieft z famym fobs 
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46 Druga Adueńtt, 
bo mu dobrze z Bogiem. Grzefzni- 
kowi zle famemu z sobą, bo mu-zle 
z Bogiem. Sprawiedliwy chętnie prze- 
ftaię z fobą, bo tam wielka fpokoy= 
pość 1 befpieczność. Grzefznik nie 
śmie i weyrzeć w fiebie, ba tam mieś 
pokoiu pełno. 
Człowiek dobry żyie z żalem 
4 umiera z pociechą. Człowiek zły 
iżyć nie może z pociechą i z wiel- 
kim umiera żalem. O iakżeby mite- 
piey było w więzieniu [ana Swięteż 
go, niż ną tronie Heroda! O iáko lē- 
piey bydź wzgardzonym w domu 
Bolkim, niźli miefzkać w przybyż 
tkach grzefznikow! Oak zle fpołko- 
wać ż Czattem! o jako nędzny ieft tan 
złych ! o iako fzczęśliwe Życie do» 
brych* Bydź wefołym zawfze, nie 
ieftże to iedno co bydź w- Niebie? 
Bydź (fmutnym, zawfze, nie ieftże to 
iedno co bydź w piekle? 
Punkt 3, Jakiż ty iefteś ? żyielzże w 
fpokoyności, czy w zamie- 
fzaniui? Zkądże gryzota twoia po- 
chodzi? Czy z fzkrupułow? pozbę: 
dziefz ich prętko, byleś PORA 
y 


a 
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byłtylku. Czy dlź przefzłe go życia 
twego? wyfpowiaday fię dobrze, a 
fpokoyny będziefz. Czy dlá nie powo- 
dzenia w fprawach? Nikt utrapio- 
nym nie ieft, tylko kto fię bydź złym 
fądzi, i kto bydź pragnie. Myśl tylko 
o fprawie zbawienia, á (prawy Świata 
nie będą cię miefzać. Czy nie dl4 tego, 
iż nie mafz, czego pragniefz? Nie pra- 
gnieyże nic, á nic cię nie utrapi. 
Czy nie dla tego, iż w fobie nabo- 
żeńftwa nie czutefz? prawdziwe Ná- 
bożeńftwo ná tym zawifło, abyś tym 
był, co BOG chce, to czynił co BOG 

chce, to cierpiął, co BOG chce, w 
tym zofławał ftanie, w którym 
BOG chce. 


SŁOWA PISMA SWIĘETEGO. 


Grzech móy ief zawżdy przeciwko. mnie 
Pfalm: 50: V. 5 

Nie mafz pokoiu niezbożnym, móws Pan. 
ifar 49; V: 214 

Utrapienie i aci/k na "wfźedka dufze czło- 
wieka, który złosć popelnia, Rom: 2, 
verfu `g: 
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48 u -28 (6) 66% 
Na NIEDZIELĘ 


TRZECIĄ ADWENTU. 
O poznanin famego fiebie 
Z owych fłow żę ty ieffeś, 
"Toż ty iefteś moy BOZE, 
„> K ika ieftem? Ty iefteś 
j wfzyftko, á ia nic, Ty wiefz 
wfzyftko, 4ia nic. Ty możefz 'wfzy- 
ftko, á ianic. Nie iefteś, tylko świa- 
tłem, ią nie ieftem tylko ciemnością. 
Nie iefteśtylko mocą, ia nie ieftem tyl- 
ko fłabością. Nie ielteś tylko Swiąto- 
ścią, ia nie ieftem tylko złością, Jefteś 
Królem Królow,4 ia niewolnik nie- 
wolnikow. Jefteś zrzodłem wfzelkie- 
go dobra moiego á lekarftwem ná 
złe wfzyftko. [efteś życie moie, po- 
ciecha moia, mądrość, moia, fiła mo- 
ia, cnota moia, pragnienie moie, 
uwefelenie moie, nadzieia moia, O 
iakżem przy tobie mocny! o iakżem 
fłaby bez ciebie. 
Punkt a. (JOż ty iefteś pyfzny Człowie- 
ku? Coż mafz czegobyś od 
BOGA nie wziął. A ieśliś wfzyftke 
wziął od BOGA, czemuż fię wyno- 
Gfz nád innych ? Możefzże mieć myśl 
dobrą 


Trzecia Adwentu. 48 
dobrą z fiebie? Możefzże wzbudzić 
dobre pragnienie iakie, am z fiebie? 
Możefz że odważyć fig ná co dobrego 
fam z fiebie? Możefzże wymowić 
dobre fowo, uczynić dobrą fprawę, 
fam z fiebie ? 

i zkądżźe więc pochodzi, że fię 
nie malz do BOGA? Zego nie proa 
fifż, aby cię nauczał, aby cię umas 
cniał, aby cię bronił, Zkąd pocho« 
dzi, że fiş nie Korzyfz w obecności Ie« 
go? że fię tak zafadzafz ná rozumie 
twoim; ná roftropności twoiey, na po- 
ważeniu twoim? /'na przyiaciołach, ná 
cnotach, ha zaffugach twoich, wła» 
Śnie iakobyś, ślbo mogł fię obeyść 
bsz BOGA; ślbo BOG nie mogł bez 
ciebie. 

Busk: 3. KTE ty iefleś? Jefteś Człowiek, 
; "który iedynie ftworzony ie- 
ftes dla chwały BOGA. Jetes grze- 
fznik; który potyfiąckroć zafłużyłeś 
ná piekło. Jefteś Chrześcianin, kto- 
rego powinność bydź ukrzyżowanym, 
Jefteś przeznaczony ktory powinieneś 
cierpieć wiele dl4 zbawienia. Ah 
cymże tedy dzieie fię! że nie myślifz 
tylko o chwale a z zamiaft GR 
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49 Ná Niedzielę 

ły BOGA, że niechcefz czynić pokn= 
ty w życiu; którąbyś mufiał « czynić 
w piekle, że będąc Chrześcianinem; 
nienawidzifz Krzyża i fzemrzefz prze- 
ciwko BOGU, który:cię trapi? że 
chcefz iść do Niebá infzą, 4 nie tą 
drogą, ktorą fzli wfzylłcy Swięci, 

Czymże byłeś przed urocze. 
niem ĉ™-czym iefteś w iżyciu ? czym 
będziefz przy śmierci ? czym fię ita 
niefz po śmierci? I czemuż więc 
fobie przyznaiefzł |Czemu wynofifz 
fię pád zacnieyszych innych od fie- 
bie? czemu gardzisz bliźniego? czemu 
chełpisż fię z tego, czego nie masz, albo 
co iedynie masz od BOGA; który ci 
to odebrać może, kiedy zechce iz cze* 
go mu.sprawę dać mufisz przy śmier= 
ci i na Sądzie. 

O człowieku bez rozumu 'o 
grzefzniku bez boiazni! O Chrzeście 
auinie bez wiary: toż wolifz naśla+ 
dować pychy Lucypera, niż pokory 
Jezufa:?. Poznayże to, Czego nie malz 
fam 2 Gebie byś fię pie wynofł. Pos 
znay co mafz fam z fiebie, abyś fię 
sinóżał. jeśli fię fam wynofić będzielz, 

BOG 
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BOG cię uniży. Jeżli fię fam uniżać 
będziefz, BOG cię wynielie. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Umiżay bardzo ducha twego, bo pomfła ciata 
złosłiwego ogien i robak, Eccli: 7. V, 19 
Podźcie do mnie wfzyfty którzy pracniecie 
i iefteście obciążeni, á ia was ochlodzę, 
weżmiycie. iąrztno może nó fiz, á uczcie 
fig odemnie żem ef cichy £ pokornego 
Serca, 4-ndydzielie odpoczynek dujzom 
_wajzyrz Matt: 15, 
Kto fig wywyfzfza poniżan bedzie, á kto fig 


poniża będzie wywyżfzom Luc: 14 
Na PONIEDZIAŁEK 


TRZECI ADWENTU 
Ni też fłowa: Kto ty iefteś? 
O Pokorze, 
Punkt W va cnoty bez poko- 
Ý; ry nie zbawią cię. Wízy- 
ftkie grzechy przy poko= 
rze-nie zgubią cię, Bo pokora wy- 
zuca wfzyltkie wyftępki ż ferca, á 
wprowadza.wfzyftkie cnoty, Choć- 
byś ták był. zły iak Król Achab, 1g- 
żeli fię pokorzyć będziefz ińk on, o- 
trzymalz miłofierdzie iak on, Chośę 
D2 byś 
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I Nż Poniedzialek 

yś tak był piękny i ozdobny iak Lu- 
cyper, ieżeli pyfznym będziefz iak on, 
potępiony będziefz iák on. BOG 
fprzeciwia fię pyfznym, á daie łafkę 

okornym. Coż czynić; możefz bez 
fiki? Trzeba fię korzyć, abyś ią o% 
trzymał. Pyfzny iey nie ma, śle pro» 
fié o o4, i upokarzać fię może, | 
Punk 2s | Ktożby mowił, że zbawienie 
iego niepodobne, kiedy wizy» 
ftkood BOGA otrzymać może przez 
pokorę ?*" Ktożby mowił, że droga do 
Niebź ieft trudna, kiedy do ofiągnie- 
nia.Niebź dość iefł na pokorzę. Nie 
każdy wybofić fię może, śle uniżać 
każdy, W gorę iść nie każdy może, 
die ná doł każdy. Możefz wfzyftko 
wykonać, ieżeli fię pokorzyć możefz, 
Nie możefz pościć, alć czyż nie mo- 
żefz bydź pokotnym? Niemożefz 
płakać zá grzechy, ślc czyż fię ko- 
rzyć nie możefz, żenie płaczefz? Nie 
możefz czynić wieleiałmużn, i mo- 
dlitw, śle w każdym Czafie uniżąć 
fię możefz. Cnota pokoty naprawia 
niedoftatek miłości. Grzefznik przy 
pokorze ieft befpieczny. BOG nie 

gardzi 


Trzeci Aduwenia, 
gardzi fercem ikrufzonymi pokoray m. 
Piski3. DELZ moia iczemuż tracifz 
nadzieję? czemu ro(paczafz 
w miłofierdziu Bolkim ? czemu fig 
fmucilz i gryziefz? Tylko fię upokórz 


BOGU, wizyltko otrzyma fz coć nie 


doftaie wfzyftko wykonąfz, czegoś nie 

mogła, wizyftko odbierzefz, czegoś nie 

goda. Padalz w grzech częfto, i coż 
mafz czynić? tylko fię pokorzyć. Nie 
możelz fię modlić, czuiefz roitargnie« 

nia, niech tak będzie, pokorz fię. U- 

złaiefz wielkie fłabości twoie, pó. 

dlegafz wielu upadkom, ieżeli nie 
możefz więcey czynić? pokorz lę. 

Cnota pokory, mowi Swięty isoa 

naprawia fzkody,i leczy ,rany, które 

grzech uczynił miłości. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO 

Weyżrzał na modlitwę poniżenych, i nie 
wzgardził ich prożba, Plalm, 1014 
veriu 18. 

W uniżenia twoim miey cierpliwość, bo złota 
i frebro w ogniu bywa probowane, & ludzie 
przyiemni w piecu utrapienia, Eccli: 2, 
verfu 24. 

Imeś ies więkfzy, pokorniey fię zachoway è 
znaydziejz 'ia/kę przed Bogiem, Eceli, 3. 
veriu 2e, D3 Wiel- 


53 Ná Wiorek 
Wielka ief mot BOGA famego, £ pokorny 
aczczon bywa. Eccli: 3. V. 21. 


Na WTOREK 


TRZECI ADWENTU, 

Ná te owa: Kto ty iefteś? 

O ćwiczeniu fig w pokorze, 
tę eis: cierpieć pogardzenie, 
L Trzebá pogardzać pogar- 
dzenie. Trzeba kochać po- 
gardzenie, Trzebá fzukać pogardze- 
nia, Trzeba go cierpieć, bo ieft złym, 
trzeba ie pogardząć, bo ieft złym 
urofzczonym, Trzeba go kochać bo 
ieft dobrym. Trzeba go pragnąć, bo 
ieh prawdziwym dobrem. Trzeba go 
fzukać, bo ielt nieofzacowanym do- 
brem, i nam do zbáwienią potrze« 

bnym. 
Pisk: 2, UUKTY Waymy ná, łonie pokory 
(7 fkarby nafze, áby nam ich 
czart nie wyrwał. Co ieit drogiegd, 
to ukrywać zwykła natura, 4 wyrzuca 
ná wierzch, co ieft złego. Ukrywayże 
więc cnoty, 4 wyiawiay grzechy, Nie- 
belpieczna rzecz ieft mowić o fobie: 
bądź to źle, bądź to dobrze, Gdy mo- 
wiz 


Trzeci ` Adwentu, 
wifz dobrze, pokazać fię możefz Swię= 
tym, gdy złe mowiiz, pokazać fię mo: 
żefz pokornym. 

Trzebś poważaćj owe niewinne 
niedofkonałości, które nas zawftye» 
dzaiąa Trzeba kochać to wfzyftko, 
€o nas uczy pokory, Cel nasz ieft 
pokora; tam trzeba dążyć, tam mie- 
fzkać, tám (poczywać. Bydź dobrym 
i rák fię pokazywać, rzecz ieft nie- 
befpieczna, pokazywać fię dobrym á 
nie bydź, obłuda ieft fzkodliwa. Bydź 
dobrym 4 nie pokazać fię, rzecz ielt 
i Swięta bardzo,i pożyteczna, 

(COż mafz za rozumienie e 

fobie? co o'ianych? mowifz 
dobrze o famym fobie” mowiszże 
zle © ńinych? Pragnieszże fię pokazać? 
szukaszże powazenia? Czy nie uciec 
kasz przed pogardą? czy nie masz 
wftręru od, npokorzenia? Nie zà- 
zdrościszże rownym twoim? Nie ue 
nizaszże [wraz z Tobą ftaraiących tę 
o'fławę? Nie ieftżeś surowy? gnie- 
włiwy? zawzięty? Trofkaszże fię w 
niedofkonałościach twoich? Lękaszżo= 
fię względu ná Osoby?- fefteś więć 
nikczemnay i pyszny. Jelteś prożny 

U wy. 


Punkt 3, 
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55 Ná Wtorek trzeci Adwentu 
i wyniofły, Masz Ducha Lucipera4 
nie Chryftusa., 
O JEZU! moy Panie! iakże to 
bydź może, ábym iá wysoko sobie 
ważył pokorę, 4 upokorzenie wła« 
sne nienawidził? ponieważ bez vpo. 
korzenia fię, pokornym bydź nie fho. 
gę? Dayże mi tę naykosztownieyszą 
cnotę, choćby mi ią przypłacić przy” 
fzio, fławą moig i wszyltkiemi do- 
brami, które mam w życiu, Spraw to, 
abym fię kochał w pogardzie, albo 
przynaymniey, abymią znofił cier- 
pliwie, Zebym cię odziedziczyć mógł 
w Niebie, gdzie bydź niemogę, ic: 
żeli nie będę pokorny sercem i du- 
chem. Sz l 
SŁOWA PISMA SWIETEGO, 

Czemu ję nadyma przeciw BOGU duch 
twoy? Że wypufeczasz przeciw BOGU 
takowe mowy, job: 13: V. 13 

Umiżaycie fię tedy pod mocna ręka Bof/kaą 
óby was wywyżfzył czafą nawiedzenia, 
1. Pet. 5, v. 6. 

A WZY(CY, tedni "drugim pokory pokazuya 
cie, gdyż ROG pyjznym fię /przeciwiay 
á pokornym daie tafkę, Ibid: y, 5. 
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Na SRZODĘ 


TRZECIĄ ADWENTU. 
Z Okoliczności zdánia, które, mieli 


żydzi o Janie Cbrzcicielu, i pogar= 


dzeniu iegoż od fana. 
=O- próżnym Ludzkim fadzeniu, 
Punkt Kdzieszże zawsze niewolni« 
l, kiem ludzkim ? Niepogar- 
á ~ dziszże nigdy względem 
ludzkim? Czemuż fię niedoświadczafz 
bydź Bofkim? Czemu: fię niewvrze- 
kasz tych okazałości, i prożnych o- 
zdob świata? Czemu nie uczęszczasz 
do Sąkramentow. Czemu nie porzu- 
casz tych. towarzyfłw ? Czemu fię 


ję nie chwytasz Naboźeńftwa? Czemu 
"nie Łyiefz iśńko Chrześciańfka fkro- 


mność wyciąga? Czemu fię nie o» 
świadczasz iawnie z pobożnością. 
Punkt 2. J Wiat (ię z Ciebie naśmiewać 
będzie? Większą ty masz 
przyczynę naśmiewanią fię z niego. 
Alboż nie wiesz, że świat ieft wiel- 
kim nieprzyiacielem BOGA? Zaboy- 
cą Religii? prześladowcą niewinno- 
ści? Niewyrzekłżeś fię przyjaźni ie- 
go przy chrzcie? i zá coż fię obź 
wiasz 
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57 Trzecia Adwentu, 
wiasz narazie fię iemu? Jeżeli fię nie 
chcesz wyrzec) przyiaźni świata, wy- 
rzec fię muńsz przyjaźni Chsyftuso* 
wey. Coż zaś zá nikczemność czy> 
nić fię niewolnikiem: "ludzi ? -Co za 
niewierność dłá nich porzucać Chry. 
ftusa? Coj za zdradziećtwo łączyć fię 
z iego nieprzyiaciołmi? Co za nies 
zbożność wftydzić fię Ewangelii iego? 
Nieieftżeś tak nikczemay tak niewier= 
ny? tak zdradziecki? tak niezbożny? 
O Moy BOZE! iakże iuż da- 
wno fłużę złemu Panu, 
Chcę iuż oderwać fię od niego, á od- 
dać fię tobie zupełnie, Chcę zacząc by ć 
Chrześcianinem, i iawnie wiarę wy» 
znawać. Precz odemnie źli wszyscy, 
bo chcę nienaruszenie chować przy- 
kazania Bofkiea Naypierwsza cnotą 
Chrześcianina, mowi S. Hieronym, 
ieft gardzić światem, i być wzgara 
dzonym od świata, 


Punkt 3, 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Jeżeli bym fg chciał podobać ludziom, nie 

bytbym fluga JEZUSA Gbryftufa, ad 

Gal: 1. 

Tego wjzyfikiego miewhyday: feani- mie} 
PRA wzgledą 


Na Czwartek 58 
wzgledą ná ofabę, abyś miat zgrzefzył. 
Eccli: 42, 

Ale ii mnie to tef naymnieyfza, żebym był 
od was fadzony, dlbo od 'dnig ludzkiego. 
I» COF dą Ve Ja 


Na CZWARTEK 


"TRZECI ADWENTU. 
O pogardzie Sadów Ludzkich, 
Punkt j Bżeli fię ludzie naśmiewśią 
I. z ciebie, znak to ieft zafiug 
twoich przed Bogiem, Byt- 
byś godnym nagany, gdyby: cię. ci 
chwalili, którzy nie chwałą tylka co 
ieit naganne. Sądy złych, nie są pra- 
widłem dobrych. Stusznasz przeftać 
bydź mądrym, abyś fię nie naraził 
głupim? Coź zá: prawo: bezbożni 
maig, aby ci przepisowali prawa,i o» 
bowiązek |kladli ná ciebie? Któż cię 
uczynił ich poddanym? Lękaszże fię 
utracić fławęju tych, którzy ią u- 
tracili? i niemieć czci, od ludzi bez 
czci ? 
Punkt 2, Z Li cię potępiaią? nieważny 
iet wyrok, bez władzy. 
Niesprawiedliwy ieft, kiedy ten po- 
tępia 
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59 Trzeci Adwenta, 
tępia, który sam potępienia ieft gos 
dziea. Co zadziw, że źle mowi, który 
nieumie czynić dobrze” Jeżeli bezbo- 
żni maią ieden ięzyk, Aby ná cię ikare 
żyli, ty masz dwie ręce, ábyś 1m od< 
powiedział. Pogarda od złych, ieft 
pochwałą dobrych, i zaleceniem ich 
cnoty. 
Punkt 3. () JEZU Panie móy! iak że 
masz mało uczniow na Ziea 
mi! Iak mało fug boiących lię i kocha- 
iących ciebie! widzę ta wielu prześla- 
dowców cnoty, ale bardzo mało znay- 
dnię Męczennikow. 


Jedno to: cóż 
o mnie rzeka * więcey czyni apoftae 
tow, niżeli Neronowie 1 Dyokiecy= 


anowiea Ah! iakoż by ci zniesć po- 
trafili katownie, ktorzy ięzyka znieść 
nie mogą? jakżeby mogł bydź Mę« 
czennikiem zá wiarę, ktory niechce 
bydź- Męczennikiem za miłość? Ia 
ile ze mnie moy Panie, wftydzić fię 
niebędę Ewangelii twoiey. Goto- 
wem jawnie oświadczyć Nabożeń. 
ftwo. Dbać nie będę, że fię tym nie 
podobam, ktorym fię ty sam nie po- 
dobisz. Owszem zá fławę sobie to po- 


czytam, że będę od tych wzgardzony, ' 


ktorzy 


Na trzeci Czwartek Adwent 66 
ktorzy tobą gardzą. Ze mnie ci niena- 
w dzić będą, którzy nie kochaią cie- 

1ce 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. . 

Kto fie boi człowieka, prędko upadnie, Proy, 
29. Va 25. 

A mowię wam przylaciołow monn: nie daya 
ce hę ufirafzyć tym, którzy zabiiaią 
ciało, á potym nie maig dali, toby czy* 
nili, ú ktoż icf, coby wam zafzkodził, 
ieżeli dobrego nasładowcami będziecie, 
t. Petr: 3. V. 13. 

Miłość dofkonała precz wyrzuca boiaźń? 
Ia loan: 4, Y, 18. 


Na ->PEĄST Erk 


TRZECI ADWENTU. 
Z okoliczności więzienia S. Iana, 
O cierpliwości, 
+Okolwiek cierpisz, nic tę 
Z ieft, aiie tey kary, 
$ ná którąś zafłużył, Wzglę- 
dem > tey nádgrody,  ktòraci 
iet nagotowana. Względem tego 
złego, ktoregoś fię dopuścił. Wzglę= 
dem tego dobrego, któreś opuścił. 
Względem tego, co IEZUS cierpiał, 
Wzglę: 


61 "Na Piatek 
Wzgłędem tego, co Swięci ponofili. 
leżeli iefteś bez Krzyża, nie 
iefteś uczniem IEZUSA, Ieżeli nie 
nofisz Krzyża zá nim, nie będziesz 
królował z nim, Trzeb4 cierpieć, Albo 
w czafie, albo w wieczności, albo w 
tym życiu, albo po śmierci, albo ná 
ziemi, albo w piekle. Niepodobna 
przeyść z rofkofzy -do rofkofzy . 
Z fzczęścia do fzczęścia, źle z sczęścia 
ná nieszczęście, z rofkoszy ná karę. 
Obierayże, i uważay; czego, fię 
masz chwycić 


"Tedy ty cierpifz, JEZUS cier- 
"anis a Kis z tobą „ JEZUS przebywa 


i kroluie w tobie. Jefteś ofiarą mi- 
łości iegó, tronem łafki iego, zna- 
kiem zwycięzkiey chwały iego. Wy- 
płaczafz wfzyftkie długi twoie, zgro- 
madzafz wielkie fkarby, wypełniafz 
wfzyftkie cnoty; obalafz fundament 
wfzyftkich grzechow, mafz w fobie 
znak przeznaczenia, ubefpieczafz 
twoie zbawienie, uftrzegafz fię pie» 
kła i) mąk czyfcowych,  zafługuiefz 

fobie na Niebó. a 
Punkt z, () JEZU móy Zbawicielu! ia- 
koż ia nie ieftem wdzięs 

| cny 


i Trzeti Adwenta, 62 
czay z4 łalki, które mi świadczyfz. 
Mám lę zá niefzczęśliwego; gdy 
pnie napełniafz ła(kami. Szemrzę 
przeciwko tobie, kiedy mi naybac- 
dziey oświadczasz miłość,  Obcho= 
dzifz fię ze mną tdk, iak fię z Tobą 
obchodził Oyciec niebiefki; który 
Cię ná Świat, nie wyfłał, śbyś żył w 
rotkofzach, ałe śbyś- umarł w bołe» 
ściach, I coż mam zá przyczynę 
narzekśnia? Ahtchcę ná pofym kochać, 
i fzacować. fobie utrapiemia, boś-ie 
poświęcił i uboftwił. przez twoie.:Bo 
fą zadatkami miłości twoiey, bo wy» 
pływają z męki twaiey, bo--fą-odro- 
inami Krzyża twoiego, bo fą naybe= 
fpiecznieyfzemi znakami przeznacze- 
nia mego, ibez nich zbawiony bydź 
nie mogę. 
© co iá mam zá pociechę w 
moich bołeściach, kiedy uważam mę: 
kę twódię! Nie czuię Krzyża mego, 
kiedy myślę o twoim. Cierpieć i.u- 
mrzeć, ieft to życie przeznaczonych. 
Umrzeć á nie cierpieć, iet to śmierć 
odrzuconych. -Cierpieć á milczeć, 
“elt to dopełnienie cnoty, ieft to znak 
męftwa, ict to grunt nisprzebraney 
zafłngia SŁQWĄ 


— 


63 Ná Sobotę trzecią Adweń: 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. - 

Utrapienia tego czaju winieyjzego, nie lá 
godne przyfziey chwały, która fig w wnas 
obiatwia gry 8» V. żę 7 

Przez wiele uci ow trżeba nam wms 
do Królefiwa Niebiefkiego, . Ator: 14: 
veriu 21. ER 

Cierpliwość «wam ief’ potrzebna: byście 
czyniac wola. Bożdy odniesli „obietnicę 
Hebi 10, V. 36. o i 

Ježek kto chce ist, za nä; niech Jam fiebie 
zaprze i wezmie Krzyż [boys á nasladuić 
mnit, Matt: 16. V. 245 


Na SOBOTĘ 
TRZECIĄ ADWENTU., 


O twiczenu fie w Cierpliwości, jaś 
Onieważ cierpieć mam 
dech tym świecie, nie traćmyfz 
h pożytku cierpliwości. Cierp- 
my z JEZUSEM, cierpmy co na nas 
zfyła JEZUS, cierpmiy iako chce, JE- 
ZUS, ábyémy cierpieli. OSR. 
Punke a. (jlerpmy bez utyfkiwania i 
fzemrania. Cierpmy z = 
7 " ź ra a 
daniem fię i pokorą, Cierpmy . 
żnie, i ftatecznie, cierpmy Z porach 


Ná Sobotę, 64 
i miłością, Cierpmy wfzyftko. Cierp- 
my od wiżyftkich wfzelkiego rodzaiu 
ludzi. Cierpmy każdego czafu. Cierp- 
my ná każdym mieyfcu. Cierpmy 
wizelkim fpofobem. Cierpmy Krzys 
żyki, wielbmy Krzyżyki, Wynay- 
diymy Krzyżyki. 
buńktz JĄ Także to cierpifz? Czy 
Mieufkarżafz fię* Czy nie 
fzemrzefz? Cierpifzże wfżyftko? Cier= 
pifżże zawsze? Cierpifzże od „wfzy= 
ftkich? Kochafzże twóy Krżyż? Albo 
Przynaymniey czy go źnofilż cierplie 
wie ? 
OSwięty Krzyżu; wielbię cię i ści- 
fkam cię. BędącChfześcianinem ieftem 
fynem Krzyża, i umrzeć powinienem 


"Ma Kfzyżu. OKrzyżu!ty iefteś drze- 


wem żywota, i zbawieniem świńta, 
Ty iefteś ucieczką gfzefźnych, i po» 
ciechą firapionych. Od ciebie cze- 
kam zbźwienia, bo beż Ciebie mieć 
go nie mogę. Ché w Krzyżu twoa 
im fzukać fławy, Zá naywiękfzy 
Krzyż mieć będę, żyć bez Krzyża, 
Cierpieć á milczeć, zá naąywiękfze mieć 
będę Nábożeńtwo. 


SŁOWA 


zw 


mao LOTTY A ADD W WE 
ow ZET "TR CWA 


66 Trzecia Adwentu 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Biada tym którzy utracili cierpliwość. 
Eccli: 20. V. 16. 

Wjzyfłko co ná cie przyidzie, przyimije 
Ibid, verfu 4. 

Ale fig też i w uci/kacb ciefzemy, wież 
dzac, iż uci/k Jprawnie cierpliwość, é 
cierpliwość doświadczenie, á doswiad= 
czenie nadzieia. ROW: 5. verfa 3. 

Cierpliwemi badzcie ku wfzyfikim, 1, The 

. verfu 14, 

JEZUS Chryßus ucierpiał za nas, żofiaa 
wuiac wam przykłady óbyście nósladoe 
wali tropów irgo. 1. PE. 2e Va ŻE: 


Na NIEDZIELĘ 


CZWARTĄ ADWENTU 
| Nå te Ewangelii ffowa: jan opowia* 
dał Chrzeft pokuty; 

O cbrżcie pokuty. 

Hrzeft wody, obmywa niee 
mowlęta. Chrzeft krwi; 
obmywa Męczenników. 


Punkt 
Ł 


Chrzeft ferea, obmywś pokutników. | 
Pokuta ieft to chrzeft: który gładzi | 


grzechy; który ie. gładzi wfzyftkie, | 


|. 


` D 


ktòry ie gładzi ná zawfze, Chrżeft 


wody; 


| 


| 


Na Niedziełę 66 
wody, tylko raz przyjmowany bywa: 
Chrzeft pokuty; powtorzony bydź 
może wiele razy. Ocoto za pocic- 
cha dł4 nędznych grzefzników! O EO 
kom obowiązani bydź powinni BO: 
GU: Oiakieyśmy godni kary, ieżeli źle 
zażywać będziemy ták wielkiey łafki; 
ieżeli famo lekarftwo grzechu i 
grzech obracamy ! gr 
Punkt ż. „Śiwy wgrzech  częfto? 

|. /wielkież to niefzczęście ; 
Ale tozpaczać niepotrzebą , "Jeżeli 
imafz (Kruchę, pokuta grzech twòy 
zgładzi. Upadafz w grzech cięfzko 
boy fię, Alew rofpaćz mie wpada ! 
Niemafz tak cięfzkiego grzechu, stó: 
ryby zgładzony bydź nie mogł, przez 
pokutę. A dawnoż to już grżefzylz? 
i także gardzifz (karbśmi dobroci, i 
cierpliwości BOGA? Mafzże bydź 
złym dl4 tego, że on dobry? Mitos 
fierdzie Bofkie ieft nielkończone, śle 
ero iega nie fą takie, Po miłofier: 
Z ŻA wiec fprawiedliwóść ; á 
, „ażywanie, pociąga zá fo 
pomitę; Lękay fię, gni foki, 
poki nieumrzefz; zbźwion bydź nro- 


Ez 


67 Czwdrta Adwentu, 
żefz. Pokuta nigdy nie jeft niewczer 
śna, jeźli ieft fzczera, i prawdziwa, 
Punkt 3. Może mi BOG rozkázać 
bydź miłofiernieyfzym nad 
Gebie? Rozkazuie mi ábym darował 
wszyftkie uczynionć mi krzywdys 
toć i On mi daruie krzywdy fwoiea 
Rozkazuie mi darować ż ferca (zcz*s 
rze bez obłudy, toć I on mi datuie 
tymże sposobem: Rofkaznie mi da- 
rować wszyftkim nieprzyijaciołom: i 
aż do śmierci, toż daruie wszyftkim 


grzesznikom każdego czasu i pDKi są 


w życiu. Rożkaznie, śbym zapo“ 
mniał wszyftkith uraz mnie uczybio* 
nych, i zAkazńie mi fię mścić, po ich 
darowaniu; toć zapómiła i sam gfze* 
chow, za ktoreśmy pokutowalis i tie 
karze dwa razy. popełnioney winy: 
Inaczey rozkazowałby. nam; abyśmy 
Swiętszemi nad niego, i dofkonal= 
szemi byli. 
Jakżebyś wybrnął z toni; gdy- 
byci BOG miepodał zbawienney w 
pokucie defki? Gdyby mie był tylko 
jeden ná świecie Kapłaf dokądżebyś 
nieposzedł dla tozgtżesżenia f SE 
Y3 


i Ná Niedzielę, 8 
by: od ciebie rec 00 Re 
czayney pokuty? albo by rączynić trze 
bá, ślbo bydź potępiońym. Gdybyś 
był umafł ; gdzie byś był teraz ? 
spiewśyże więc przez całe życie pie- 
koe to pienie Dawida: Dufzo moja 
błogofitwaw Paná, i wszyftko co ieft 
we mnie niech wielbi Imie iego prze- 
nayświętsze. Duszo moia błogofław 
Paną, i nie zapominay nigdy talk 
ktoreć uczynił. Ten ci toieft kto. 
ryć odpuszcza wszyftkie urazy. Ten 
ci to iet, ktory leczy twoie wszy» 
ftkie fłabości. Ten ci ten iet TA 
ry odkupuie życie twoie od inisa 
Ten ci to iet, ktory cię obdarza ła fka- 
mii miłofierdziem. Ten ci toieft, ktor 
napełnia wszyftkie pragnienia RUSZ 
Ją łak swoich. Będziesz od- 
wiony w twoiey ftraroś i 
młodaiciesz iako Ak a aag 


Reece opi E dod 
fora wiedliwość WRA mani $ da a 
= uczyni z wami mil yerdzie E 

ob: 13, Ve 8. i 

Ty mafz luość nád wfzyfikiemi, gdyż 

E3 wfzyjiko 


Czwrtą Adwentu, 
w/zyfiko możefz, a przebaczafz grzechóm 
ludzkim diá pokuty, Sap: 11. V, 24s 
Niecbcę śmierci grzefjznika, óle bardziey 
óby fie nawrócił, ś żył. Ezech, 33. 


Na PONIEDIALEK 
CZWRTY ADWENTO. 


I 


Ná te fowá Ewangelii: Opowiadał. 
Chrzeft pokuty, dla odpufzczenią 
` grzechów. 
Ze, niepotrzebź odwłaczać pokuty, 
Taski Jazet czynić pokuty niebę- 


dziefzş niebędziefz zbawiony, 
Jeżeli iey czynić nie będziefz 
prętko, czynić iey nie będziefz. Nie- 
będziefz miał zawfze tego czafu, 
który mafz teraz. Nie będziefz miął 
zawfze tey łalki, która cię wzrufzą. 
Nie będziefz miał zawfze tey woli, 
którą mafz teraż. Kro źle zażywa 
czafu, bywa pozbawion czafu. Kto 
źle zażywś łafki, bywa pnzbawion 
łafki, « Kto źle zażywa wolności;; by« 
wá pozbawion wolności, 
Punkt 2. JUŻ ta dawno, iak powiadafz: 
„=. że chcefz odmienić życie, 4 
przecię nic nie czynilz. Już to wiele 
łat, iak gobiecniefz BOGU, że fig 
popra- 


, 
A 


Ná Poniedziałek 
poprawifz wtym  wyltępku, że pò- 
rzucifz te złe towarzyftwo, że wyi- 
dziefz z ftanu tey oziębłości, cknią. 
cey fię fercu Syna Bożego, że chcefz 
bydź cierpliwfzy, fkromnieyfzy, n4- 
bożmieyfzy, bardziey ofobność ko- 
cbaiący, bardziey fię w pobożności 
ćwiczący, bardziey łaf(kawy, bare 
dziey fzczodry, bardziey miłuiący 
bliźnich. A gdzież tá odmianś? cze- 


„muż odwłoczyfz nawrocenie twoie 


od dnia, do dnia” Czyż to fłufzna, 
abyś diá tego był złym, że BOG 
twoy ieft dobrym? Czyż powinna 
cierpliwość iego bezbożności twoiey 
fłużyć, á fprawiedliwość iego bydź 
w niewoli u złości twoiey ? 

Punkt 3, („Rzefzyć w nśdzieię odpufz- 
z czenia, ieft to grzefzyć 
przez hardość, grzech utrzymywać 
przez łafkę, która go pfować po- 
winna, ieft zachowywać i żywić 
grzech przez lekarftwo, które go 
truć powinno, ieft z'poknty, grunt 
niepoknty. (woiey zakładać. Ab moy 
Boże, coż to za przewrotność! co zá 
niewdzięczność! Wyżnáię, żem już nie- 
godzień łafk więcey, tak wiele: ich 
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JI Czwarty Adwenttts, 
ná złe zażywizy. Oświadczam, że do- 
broć twoia nielkończona, ták cierpli- 
wie mnie czekaiąca i znofząca. Cze- 
kayże iefzcze troche moy Panie, bo 
iuż fię bez odwłoki chcę nawrocić. 
Owizem nie czekay już, bo nie ffufzna 
abym cię długo wyciągał ná cierpli- 
wość. Dziś, tey godziny, tego mos 
mentu, bez odwłoki do jutra, chcę 
pokutować. Bo czyż wiem, że jutro 
żyć będę? że którą teraz mam łafkeg 
iutro mieć będę? że którą mám wolą; 
jutro mieć będę? | 

Tak moy BOZE, jużem pos 
ftanowił chcę fię koniecznie odmienić, 
O iák mi mało zofłaie czafu do nád- 
grody złego, ktorem popełnił! Spie« 
fzmy fię .Dufzo moia. Czas miia, ży» 
cia ubywá, śmierć fię zbliża, Nie 
wiefz, ileć iefzcze zolłate czafu ży- 
cia. jeżeli nie czynifz pokuty. kiedy 
mozefz, czynićią zechcefz, anie bę- 
dzie można. ` | 

SŁOW APISMA SWIĘTEGO, 
Nietomiefzkiway nawrócić fe da Pana, 6 

nie pokładay od dnia do dnia, Eccli; 

verfu g* 
Czyli bogadwy, _ dobrożliwości lego i ciera 

pli- 


Ná Wtorek 
pliwości, i nie/kwapliwośei gardzifz? Nie- 
wiefz, iż dobrotlrwosć Boża ciebie ku- 
pokucie przywodzi? ad Rom. 2. v. 4: 
Pokucuycie i nawroćcie fę, óby byty zała- 
dzone grzechy wafze. At: 3. V. 19. 


Na WTOREK 


CZWARTY ADWENTU. 
O teyże odwioce pokuty. 

Punkt H J Mieramy tak iakośmy ży” 
NSE. l. Przenalliemy ná tam- 
ten świat wizylłkie złe 

nałogi, Czy możnaż w iednytm mo- 
mencie grzech nienawidzić, któe 
ryś zawfzę kochał? Czy możnafz ko» 
cbąć w iednym momencie BOGA, 
któregoś nienawidził, i obrażał za- 
wfze ? |aki początek, taki koniec, Jea 
żeli początek życia twego zły iet, 
chybą przez cud Koniec dobry bę- 
dzie, 

Punkt 2. Nie dufay bardzo przykłaą- 
> dom. BOG iak ma fię po- 

doba zażywś łafki, albo fprawiedli- 
wości, dlą4 utrzymania ludzi w na- 

dziei, albo w boiaźni. A czy ieftżeś 
ty panem łafki iego? Możefzże za- 
trzymać 


3 Czwarty Adwentu, 

trzymać rękę fprawiedliwości iego'. 
Obiecał ci odpufzczenie, ieżeli czy: 
nić będziefz pokutę, ale ci nie obie- 
cał dnia iutrzeyfzego, śbyś ią czynił, 
I ná coż mafz to zwłoczyć, co konie» 
cznie kiedyś uczynić trzeba ? Co ju» 
tro będzie dobrze, czy nie ieftże dziś 
dobrze? Słufznafz ná tym co bydź 
może, albo nie; zafadzać fwoie zba. 
wienie? Bydź może, że czas mieć bęe 
dziefz, śle bydź może, że nie będzie fz. 
jeden łotr ieft zbawiony, nie rozpa* 
czay, śle ieden tylko, nie ufay nazbyt, 
Punkt z. NIc mnie nie przynagla, mo- 
wifz; 4 ia mowię, wfzyftka 

cię przynagła. Czas ktory upływą, 
á niewroci fię nigdy, tafka ktora cię 
wzbudza, 4 niepowroci fię nigdy. Nie- 
bo, ktore ci ieft dziś otwarte, 4 iutro 
podobno, zamknięte będzie, Piekło, 
w ktore wpaść mufifz, ieżeli pokntos 
wać nie będziefz, fąd, ktory fię zbliza, 
i na ktorym rachować fię mafifz z ca- 
łego życia. To wfzyftko cię przy- 
mufza do czynienia pokuty iak nay- 
prędzey, -O moy Boże! ińk to długa 
odwłoczę. cżegy nie mogę czynić ną< 

i À zbyt 


Nå Wtorek Czwar: Adwen: 74 
zbyt pręcko! I4k długo w tym frwam, 
czegom nie powinien czynić nigdy ! 
Zycie moie całe powinno należeć do 
Ciebie, i czemuż cigo tylko cząftkę 
oddaię?, Daiefz mi czas, bym cię ko- 
chał, i fłulznalz, abym go używał ná 
obrazę twoią! -O iśk to przeklęta 
Kaimow4 ofiara, ktory, co naygor- 
fzego ofiarował z trzody fwoiey! I 
nie powinienżebym -fię bać przeklę- ` 
&wa rownego iemu, gdybym oddał! 
co lepfze lata Cźzartu, 4 co gorfze BO- 
GU. Gdzie idzie o zgubę, albo o 
fzczęście wieczne, tám- zbyteczną o: 
ftrożność bydź nie może. 


SŁOWĄ PISMA SWIĘTEGO, 

Człowiekowi, ktory karzacega twardym 
karkiem wzgardza, nagle zginienie, á 
nie przyidzie ku zdrowia. Prov, 29 V. 4, 

Gniew Boży obiawia fie. z Nieba ná wfzel- 
ka niepobożnąść, i niejprawiedliwość lu- 
dzi tych, ktorzy prawde Boża w nie- 
fprawiedliwosii zatrzymywaia, Rom: 
t. verlu 18, 

Pokuruycie, i nawroście: fie, óby były zgias 
dzone grzechy wąlze, AS: 3. Va 19, 


Na S-R;Z.O.D Ę 


CZWARTĄ ADWENTU. 

O pierwfzey wiafności, która ma mieć praa 
wdziwa pokuta dió przygotowania fig do 
Narodzenia Cbryftufowego. 

Punkt Doaa pokuta bydź po- 

È winana- z całego ferca.. jako 
fię w fercu grzech poczyna, 
tak powinien bydź zepfuty w fercu, 
Przez ferce oddalamy fięoód BOGA, 
przez ferce powrocić fię mamy da 
niego. Nienawiść * pochodzi z miło» 
ści, i wielkość miłości iet iey miarą, 
Nię mamy w nienawiści, co kochamy, 
i tyle nienawidziemy, ile kochamy. 
Powinienem więc grzech nienąwi- 
dzić, ilem powinien kochać BOGA, 
ilę kocham fiebie, ile fię boię piekła, 
ile fobie fzacuię Niebo, 

Jako iedynie kochać powiniee 
nem BOGA, rik grzech nienawi- 
dzić iedynie powinienem. Iako co- 
kolwiek kocham, kochać powinies 
nem dlá BOGA, ktory ieft iedynym 
celem miłości moiey; tak cokolwiek 
nienawidzę, nienawidzić powinienem 
dla grzechu, ktory bydź powinien ie- 

dynym 
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dynym nienawiści moiey celem. Po- 
winienem kochać BOGA nadewśzy” 
ftko, toć i nienawidzić grzech powi» 
nienem nadewszyftke, Nie mogę 
zbytkować w kochaniu BOGA, nie- 
mogę więc zbytkować w nienawiści 
grzechu. Ponieważ ták powinienem 
go nienawidzić, iakem powinien ko- 
chać BOGA. 

Pankt z. (CZypiłżeś to do tąd? żal, 
ktory miałeś zó grzechy; 
byłże prawdziwy i fżczery? pocho» 
dżiłże ź lerca; á ferca [zczerego? Nie 
ieftżeś iednym z owych, ná ktorych fię 
BOG (karzy, ktorzy kochaią afty, á 
fctce ich dalekie, ieft od niego? Gdyby 
fkrucha twoiabyła ptawdziwś, wpadł- 
żebyś był znowu w tak cięfzkie grze- 
chy, żaraz po iey uczynieniu? Ktoż 
wierzyć może, żeś obrzydził fobie 
grzech nad wszyftko, co lię pomyślić 
może naygofsze, zktorymeś fię poie- 
dnał zaraz, cośgo tylko fobie obrzy» 
dził? zktorymeś fię związał przez mo- 
enieyszą przyiaźń, niż przedtym? 
Powtorzenie grzechu, nie jeft w pra- 
wdzie w znakiem nieprawdziwego 
żalu, ale kiedy ieft częftć, i cię. 
szkie 


17 Ná Srzedę 
szkie, bardzo fię tego obawiać trzebą 
aby niebyło, 
Punkt, () Moy Boże, iako ia mam 
złe serce! lak zdradzieś 
ckie! ják obłudne! Ah ják fię bars 
dzo boię, aby mnie samego nie zdra 
dziło! lam rozumiał dotychczaśs 
żem nienawidził grzech, 4 oto poš 
znaię, że nienawiść moia była zmyż 
śloma, Serce moie zawize fię pota- 
iemnie porozumiewało z  twoiemi 
nieprzyiaciołmi, nigdym fię dofkos 
nale nie porożnił z niemi, bom fię zas 
raz pogodził. 

O! teraz tedy chcę odmienić 
życie, teraz chcę aby fię w moim fercúù 
urodził Chryftus! O Moy Boże, Ty 
wiefz że cię prawdziwie kocham ! że« 
nienawidzę grzech, że fię nim brzy | 
dzę. Nienawidzę go z ferca, niena 
widzę go z fzczerego ferca, nienawi” 
dzę go zcałego ferca. Nienawidzę go» 
jako złe nád wizyftko złe naygorfze: 
ponieważ mnie oddzielił od ciebie, 
ktory iefteś dobro, nad wfzyftkie do- 
bta náyw iękfze, 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Lud ten watgamii mmie chwal, ale fóree 
łego dalekie ief odemnie Iai, 24. 


"wo, i do Nieba, 
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A wtym wfzyfikim nie wrociła kę do mnie 
przefliępnica fofira iey Juda że wfzy- 
fikiego ferca [wego ale w kłamftwie, let: 
3. verfu 10. 

Nawrótcie kę do mnie ze wfzyfikiego ferca_ 
wafzego wpoście, i płaczu, i żalu, i nz- 
dzieraycie ferca wafze, á nie fjżaty wa- 
fze, á nawrotcie fig do Pana BOGA 
twafzego, bo dobrotliwy i miłofierny ief, 
cierpliwy, i mnogie lego mifoferdzia, Ioel: 
2, Va 12. 


Na CZWARTEK 


CZWARTY ADWENTU. 

O dkugiey włafności prawdziwey pokuty. 
Punkt $ pOkuta nie iet waźnś, ieże” 

l li nie iet z obrzydzeniem 

i - wfzyltkich grzechow śmier- 
telnych, Łafka nie gładzi żadnego 
grzechu , jeżeli nie gładzi wfzylt- 
kich. Niemożna fię poiednać z Bo- 
giem przez połowę.  Niemożna ra- 
zem przyiacielem bydź iego, i nie- 
przyiacielem, I miłości, i nienawi- 
ści godnym. I do piekła mieć pra- 
I Bofkim bydź (y= 
nem, į czartowfkim, Kto nie wyzaaie 

wszy: 
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wfzyftkich prawd wiary, ten nie wys 
znaie żadoey, z pobudki wiary. Kro 
nie ma w nienawiści wfzyftkich grze- 
chow, nie ma żadnego w nienawiści, z 
pobudki pokuty. jeżeli maíz jedno w 
nienawiści, że fię nie podobá BOGU, 
czemuż niemasz i drugiego, co mu 
fię nie podobá nigdy! Abyś był fynem 
Kościoła, wierzyć mafź wfzyftkim pras 
wdom wiary. Abyś był fynem BO- 
GA, nienawidzić mafz wfzyftkie gcze- 
chy, ktore fą przeciwne prawu. 
Paska, SAul czyni brak, zachowuie 

| przy życiu. Króla, którego 
zabić był powineń, ita ieft przyczy: 
na zguby iego. Stał fię nieprzyjacie- 
Jem BOGA, że przepuścił iednemnu 
z nieprzyiacioł iego. Ná coż ci fię zda 
zwyciężyć fto grzechow; ieżeli przys 
naąymniey iednego niewolnikiem bę- 
dziefz? Zbrzydzić fię gniewem i popę- 
dliwością, ieżeli nád tobą nieczyftość 
ma górę? Dofyć ná iedney ranie, do 
śmierci ciała, Dosyć ná iednym grze- 
chu, do śmierci dufzy, ` l 
Puukt 3. ROztrząśniy twoie fumnie- 
nie, Uważ ieżeli twoią 
pokuta niebyła niedoftateczną cą do 
Eda 
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tąd. Mafzże w nienawiści wszyfťkie 
grzechy ? . „ Niezachowuieszże ‘ktos 
rego? Nie maszże ktorego ulubiones 
go fobie, coć opanował serce, i ná 
ktorego umórzenie odważyć fię nie= 
możesz. A dawnoż już podlegasz 
iemu? A mie częftożeś obiścał- fię 
w nim poprawić? „Nie ieftże to ná- 
miętność pzemagaiąca? Gdybyś nies 
podlegał temu. grzechowi, mowisz» 
zebyś był Swiętym, pozwalam; śle ` 
że mu podlegasz, będziefz odrzucony 
i potępiony. 

Czyń pokutę, Wyżeń z sercą 
wszyftkich nieprzyiacioł ' Bofkich. 
Niech fię tam żaden nie zoftanie, ie< 
żeli chcefz, aby fig tam urodził, Chry* 
ftus.  Rozerwiy . wfzyftkie więzy, 
ktore od rak: dawnego czafu, czynią 
cię niewolnikiem czarta. Ubiy czym- 
prędzey tego Krola Amalecytowy 
umórz ten, przemagaiący grzech; i 
tak fięz nin obeydź, iák z naywię* 
kfzym nieprzyiacielem twoim. O Pas 
nie! Chcę tego, ale mało mam. fiły. 
W fpomożże mnie, przez twoią łafkę, 
i wyżeń fam z ferca moiego wlzys 
ftkich nieprzyiacioł twoich, O! ods 

E ważamą 
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waążam fię albo fam umrzeć, ślbo ue 

morżyć grzech moy, albo utracić ży- 
cie, albo kochać ciebie. 
SŁOWA PISMA $WIĘTEGO. 

Kio pokrywó- złości fwe; pofczęścion nie 
będzie, lecz kto fię fpowiada, á opuści ie, 
miłoferdzie otrzyma, Provi 28. V. Ta 

Andniofzu przeczże fzatan fkufil ferce 
twe, iżbys fkłamał Ducbowi Swietemuri 
uiał z zapłaty roli, AŚ: 5. v, 3, 

Pomrzecie w grzechach wafzych, = Joan: 
8. verfu; 24. 

Odrzućcie od frebie wfziyfikie przefiępfiwa 
wa/ze, któremiśtie przefłępowol, á u- 
czyncie fobie ferce nowe i ducha nowego, 
czemu macie umrzeć Domie lzta= 
elow? Ezech. 18. Ve 32. 


Na PIĄ TEK 


CZWARTY ADWENTU. 

O trzecity włafności pokuty prawdziwej, 
Punkt le pokutnie ten prawdzi= 
L wie, kto nie pokntnie za- 
wfze, áłe tylko przez czas 

nieiaki. Trzeba zawfze nienawidzić 
to żłe, Ktore nienawidzi BOG za- 
wfze. Rozrywafz ten przyjaźń z nie- 


ZY 
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przyiaciełem Pána fwoiego, który-má 
wolą połednać fię z nim znowu? Nie- 
ńawidzisz ten, grzech z całego fer- 
ca, który go chce popełnić? Prawe 
dziwa fkrucha nie na uczuciu niena* 
wisci grzechu zawifła. Możefz mieć 
nienawiść grzechu, á tey nienawiści 
fie czuć. Możefz czuć r 1awiść, á 
prawdżiwey nie mieć fkruchy. W ten 
czas tet prawdziw4 nienawiść, kiedy 
iet z odważeni+m fię ną zepfucies 
grzechu, A miałżeś zawize tę ode 
wagę? Pike. | 
Pisk 2. |Eżeli fię okazyi grzechu nie 
chronifz, nie mafz przedfię= 
wzięcia porzucenia iego, « Kto przy* 
czynę Kocha, i fkutek kocha, kto 
ńiebefpieczeńttwó kocha; w niebefpie« 
czeńltwie zginie. Nie ieft nienawidzić 
dosyć wfizyftkie grzechy, trzeba na» 
prawić ich fzkody, "Trzeba powrocić 
dobra źle nabyte, ławę wziętą, po- 
prawić uczynione wzgorfzenie, dość 
uczynić urażonym, poiednać fię z niee 
przyiaciołmi, dte tylko ufty i powierz: 
chownie, śle rzeczą ifercem. Trzebź 
nadto uczynić fprawiedliwość i z fi 
bie, á przez przykrości ukarać (ię 

F2 uciechy 
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uciechy doznane w. obrazie BOGA, 
Prawo, które BOG má ná ukaranie 
grzefzniką, przeniof do pokuty, Je- 
żeli pokuta przepufzczać mu będzie, 
fprawiedltwość mu Bofka nie prze- 
puści. Jeżeli go ukarze pokuta, fpra- 
wiedliwość Bofka nie będzie go karać, 
Punkt 3. A Takżeś czynił pokutę? Nie- 
nawidziłżeś grzech szczee 
rze nienawidziłżeś.pow[zechnie? nie- 
nawidziłżeś ftatecznie? Nie mafzże 
dobra cudzego? Nie ubliżyłżeś fa- 
wie bliźniego? Tyleś czynił do 
wzgorszenia, .4 cożeś dotąd uczynił 
dla poprawy? Cożeś z4 uciechę um- 
knął ciału, śbyś ukarał niegodziwe 
uciechy iemu pozwotoneć Coż mu 
zadatesz zaprzykrość? Rofkosz przez 
boleść trzeba gładzić. Tyle mąk 
cierpieć mufisz, ileś obfitował w ro» 
fkosży. 
- O BOZE Duszy moiey/ w iaə 
kim fłanie zoftaię? -nie wiem. Czy 
w łasce twoiey ieftem, Czy, w niena» 
wiści? Wiem, że wiele grzechow poe 
pełniłem, śle nie wiem, czy ieden 
z nich przynayminiey ieft mi odpusze 
czony 
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czony, sama tylko ieft pokuta, która 
mnie wtym iakokolwiek upewnić 
może, Lecz ah, mieczyniłem iey 
aż dotąd! ślbo ieżelim czynił, o iako 
tá iet wątpliwa i niepewna! Odpa- 
dania moiego w grzechy tyle ieft, ile 
spowiedzi. Nie widzę żadney w ży- 
cia moim poprawy. I coż nczynię? 
Trzeba mi poprawić dawne spowić+ 
dzi, ieżeli sąniedoftateczńe, odmie- 
nić życie, chronić fię okązyi grzechu, 
i mścić fię zá popełnione wyftępki 
z roftropnością, i radą Spowićdnika 


mego. 
SŁOWA PISMA. SWIĘTEGO. 

Jako fię wiele wynofła,s w rofkofzach 
była, tyle iey daycie męki i żałości, 
Apoc. 18. V. 7. Gar 

Zapomnieli BOGA, któryie zbówił. Pal. 
105. VETSU 21, 

Czyńcie pokutę, albowiem przybliżyło fię 
Króleftwo Niebie/kie, Matt: 3. `v. 2. 
Na WIGILEIĄ 
BOZEGO NARODZENIA. 

Q przygotowaniu fię da przyięcia 
CHRYSTUSA, 

By ci fię urodził w fercu 
am” Å izostao tam grzech 
F3 mafz 
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máz prez pokutę. Wygnać z tamtąd 
mafz czarta, przez dobrą  fpowiedź, 
EZUS i czart nie pomiefzczą fię w 
iedney ;dufzy. S$wiatło i ciemność, 
prawda i kłamitwo, Świątość i złość 
złączone razem bydź nie mogą. je- 
żeli Dufza twoia grzechem iakim 
śmiertelnym ieft zmazana, jeżeli ieft 
w niewoli iakiego złego nałogu, ię- 
żeli do niebefpiecnych, i w grzech 
wiodących przywiązaną ieft okazyi, 
ieżeli przez fzącunek i miłość |gnie 
do świata? IEZUS$ nie urodzi ię w 
fercu twoim, obierze raczey gospodę 
w ftayni, 
Punkt 2. ĄPY Ci fig urodził w fercu JE- 
" ZUS, trzebą ci fię uniżać i 
pokorzyć. Kiedy on przyidzie; mo- 
wi Jan S. w/żyfłkie doliny będą nápet: 
nione, i wfzelkie pagórki będa  uniżone, 
BOG fprzeciwia fię pyfznym, 4 daie 
łafkę pokornym. = JEZUS, ktory ieft 
dawcą łalki, nie urodzi fię w dufzy 
twoiey, ieżeli będziefz pyfzaym. MA: 
RYA podobała mu fię przez Panień: 
ftwo, ale go poczęła przez pokorę, 
Chciał fię urodzić nie w Stołeczttym 
Mieście Jerozolimie, ale w podłym: 
Betleem 
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Betleem, nie: w pałacu, śle w ftayni, 
pie obiawił fię preon Herodowi, 

zim Paftutzkom, 
aa 6 ci ię urodził w iercu 
make3. ZA TRZUS, mafz bydź tafka- 
wy, fpokoyny; fkromny.. Trzeba aby 
krzywe profiemi, á ofire drogi były gładkie- 
mi, Skutek przyiścia Zbawicielowego; 


„i przyprawienie fię do przyięcia icgo» 


ieft łafkawość i fpokoyność. Urodził 
fię, gdy świat pokoiu zażywał. Anio» 
łowie przy iego Narodzeniu, pokoy 
przez pienie fwoie ogłofili, Ugrun: 
tował ( mowi Dawid )  mielzkanie 
fwoie w pokoiu. Jeżeli go tedy przy- 
iąć pragniefz, trzeba ufpokoić namię* 
tności, wftrzymać gniew, powścią* 
gnąć (kłonności, zaftanowić popędli- 
wości, pokoy w fercu uftanowić, po» 
koy z on pokoy z bliźnim, po- 
koy z lobą. 

: Ah A mogęż iá fię fpodziewać: 
że Boga pokoiu przyimę do fiebie; 
który uftawicznie grzefzę, A nie po= 
kutuię nigdy? którym ták ieft nie 
pohamowśny? ták. pyfzny ? tak wy- 
niofły? -t4k chełpliwy? iá, ktorego 
tak uftawicznie burzą namiętności ? 

F4 
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ia, który w  nieprzeftannym żyię 
niepokoju? i który całemu światn 
ieftem przykry, dl4 złych obyczaiow? 
ia, który żadney w fobie nie mám ta. 
fkawości, i który nic wycierpieć nie 
chcę od nikogo? 

O Zbawicielu Dufzy moiey! 
któryś prace ná świat, śbyś mu 
przyniolfi pokoy, (prawże go w nę: 
dznym fercn moim, które go iedy- 
ule pragnie, á w ftworzenia cale zna- 
- leść nie może, Rofkaż wiatrom, aby 
uftały, i morzu, śby fię nie burzyło, 
á ftanie fię miłe ufpokoienie w dufzy 
moiey, Rofkazałeś uczniom fwoim, 
aby wchodząc do domow, pokoy o» 
powiadali w nich miefzkaiącym, moe 
żefzże migo nie dać, gdy iutro wftą- 
pifz w ferce moie? Abym go mogł 
doftąpić, poydę, padnę do nog Ka- 
płana, oczyśczę dufzę moię przez 
pokutę, Upokorzę ducha moiegoay 
ułafkawię ferce moie, abym byt u- 
czeftnikiem radości z Narodzenią 
twego, 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Blijko iefi, że przyidzie czas lego, á dni 
tego 
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lego nie odwloka fię, abowiem żlituie fię 
Pón'nód Jakóbem, Isai: 14.Y, t. 

Wefelcie fig zawfze w Panu, powtóre mo- 
wię, wefelcie. Jfk, f/krommosć wafza niech 
będzie wiadoma wfzyfłkim ludziom, Pań 
bli/ko ief. Philip: 4. V, > 

Pokoy Boży ktory przewyżfza ufzelki zmyfł 
niechay fłrzeże ferc wafzych, i myśli 
wajzych w Chryfaufë JEZUSIE. “Ibid: 
verfu 7. 

Stało fig w potoin miejfce iegó. Pfalm: 


75. V. 3. ni FR 
Wznmidzie zá dni lego fprawiedliwosć, i 
obfitość pokoiuą Plalm. 71, V: 7 


Na N'O C 
'BOZEGO NARODZENIA. 
z Ewangelii Pierwfzey Mfzy, 
© podroży Nayświęrfzey Danny i Jozefa 
Świętego do Betleem, 
Pyntk Uguft Cefarz rozkazał, aby 
1. A każdy z poddanych iega 


popifał fię w (wym kraiu. 
MARYA i Jozef, aby to wykonali, 
idą do Betleem. Patrzże, iakie Syn 
Boży poffuszeńftwo chciał oświad: 
czyć temu ták rozkazuiącemu Panu, 
dla zmiarkowánią fł :Pańftwa fwega, 


3 -La aaa 
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i wyciągnienia nowego podatku oda 
poddanych. Jako przez poiłuszeńftwo 
umarł, ták przez pofłuszeńftwo chciał 
fẹ narodzić., Tá ieft naypierwsza i 
tą oftatnia iego nauka nam vdaná, 
Marya i Jozef, ktorzy nic nie czynili, 
tylko zá. kierowaniem Dzięciątka tee 
go, nie rozważaią nad tym rozkazem, 
ani fię wyłamuią od' pofłufzeńttwa 
Pana ziemfkiego, maiąc z fobą Króla 
i ziemii Nieba, Niewymawiaią fię 
cięfzkością zimy, dalekością drogi, 
brzemieniem Matki iuż ná czafie bę- 
dącey, ale ślepe BOGU  pofłufzeń- 
ftwo, w ofobie Namięftnikow iego o- 
świądczaią, Oświadczaią odważnie 
w fprawie podłey i trudney, oświad- 
czaią prętko, bez odwłoki, oświad- 
czaią wefoło bez ufkarzania i fzem- 
' rania. A także też i ty pofłuszny 
iefteś BQGU iprzełożonym twoim? 
Punkt 2. 9] 24WSZY w Betleem, fzu- 
kaią gospody, śle że byli 
ubodzy, nikt ich nie chciał przyjąć, 
Mogł był BOG odmienić porządek 
przyrodzenia, ułagodzić zimę, na* 
tchnąć ferca Miefzkańcow, przecją- 
gnąć albo pofpieszyć narodzenie Dzie- 
ciątku 
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ciątka, aby Matka iego większą 
cokolwiek mieć wygodę mogła w Na- 
zaretańfkim domku fwoim. Nic tego 
przecię nie czyni. Dopufzcza, aby 
wyrok OW, W- ten czas był wydany, 
kieruiąc wfzyftko do tego wyroku 
fwego, którym uftanowił, śby ya 
jego urodzony w. ftaience dał światu 
znaczny przykład pokory i ubóftwa. 
Dopufzcza, śby fię wfzyftko działo 
według zwyczaynego biegu Op: 
trzności jego, ucząc nąś w tym pod* 
dania fię wfzyftkim przyrodzonym 

rzypadkom, wfzyftkim rządom Prze= 

Psżonych natzych, Duchownych i 
świeckich, złych i dobrych, bez wy- 
mowki, bez okryśienia. A ty byś 
chciałą Dufzo Chrześciańfka, żeby: 
BOG, uftawiczne dla ciebie czynił 
cuda i odmieniał porządek przyro- 
dzony dl4 dogodzenia twoim. wy- 
AE Zie: AET, 

, 7 emuż Marya fzuka mieyica 
panir z | dla Syná P Kby oświadczyłą 
iakie má powśżenie iego, aby nic 
z fwoiey ftrony nie opuściła ku wye 
godzie iego, áby wymowki żydzi nie 
mieli, że ‘go przyiąć niechcieli, Cze- 
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muż BOG dopuścił, że im nie po- 
zwolono mieyfca? áby pokazał, co za 
nienawiść miał świat mieć ku Syno- 
wiiego, biiąc ná niego i gardząc nim 
iefzcze niż fię narodził i żebyśmy brali 
naukę, że którzy maią Ducha świa- 
towego, i których serce napełniaią 
prożne iego- pragnienia, ci miechcą 
CHRYSTUSA, odrzucaią go, gardzą 
nim, nie pozwaldią mu raleyfca w fer= 
cach iwoich. 

Dufzo moia! oto JEZUS fzuka 
gófpody, i pragnie w fercu twoim 
mieyfca, nie daszże mu go? odeślefz- 
że.go do fłayni? A cożbyś uczyniła, 


będąc w ten czaś w Betleem, gdyby cię . 


MARYA i Jozef o przyięcie profili 
byli? Nie ieftżeś ty bad żydow ior: 
fza, którzy go nie znali? O iák czę- 
fto iuż JEZUS kołarał do ferca twego! 
O iak częfto broniłaśś mu weyścia! 
O iak częlło, przyląwfzy go, wygna« 
łaś! O nędzna! gdy byś wiedziała, kto 
to ieft, co cię o przyjęcie profi? O dwa- 
kroć nędzna, gdy to wielz, 4 przyiąć 
go niechcefz! Còż mu odpowiefz w 
dzień fądu, gdy ci wyrzacaiąc nie- 
wdżię- 
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wdzięczność, rzecze: „Przychodniem by- 
lem nó ziemi, ćnie przyięliscie mnie? i 

i ARYA i Jozef nie znalaż- 
pusk 4, M fzy KORY ich przyjął, mu- 
fieli wyjść z miafta, i mieścić fię w fta- 
ience nie pokrytey, lbo iak inni mò- 
wią: w (kale, pod pagorkiem, w kto- 
rey była ftaynia dlá bydląc. Wcho- 
dzi Królową Nieba do tego ubogie- 
go Pałacu; z fkromnością niebielką, 
nie mrucząc, áni fzemrząc przeciwko 
obywśtelom, dopieroż przeciwko O- 
patrzności Bofkiey. Wfzedłfzy, pada 
ná kolanź z fwoim kochanym Oblu- 
bieńcem, dziękuie Bogu, że ią przy 
wiodł do tego ftanu ubóftwa, poko= . 
ry, i cierpliwości. Czeka ná porodze- 
nie do połnocy, i modłąc fię, gdy 
świat cały miłczał, porodziła Syn4 
fwego JEZUSA, który przeniknął iey 
czyfte wnętrzności, bez ubliżenia Pa- 
nieńitwa, iako fłońce przenika kry- 
fzcał. 

Rozmowś, O Boze i Panie móy; 
iáko fądy: twoie ;fą niędościgłe, á ra> 
dy twoie przedziwne! ktozby był f4- 
dził, że to dzieciątko $yńem twoim 
było, widząc, że ná pozor ták małe 

"masz 
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masz o nim ftaranie, áni mu opatru= 
iesz innego mieyfca, tylko ftaienkę 
ze wszytkich ftron dziur pełną? I coż 
ia mam zá przyczynę u(karzania lę 
ná uboftwo.i inne życia nędze, kiedy 
widzę, iak fię obchodzifz z trzema o- 
sobámi ná świecie nadyukochańszemi. 
Tobie? O Swięta Panno, iakże ubole- 
wśm nád tobą, widząc, iak fię źle z 
Tobą ludzie obchodzili, iż fię mufia- 
łaś udać ná mieysce tak nieprzy» 
zwoite Twoiey godności. O gdybym ci 
ia żył był w ten czas, á tak cię znał ia- 
ko teraz, z iakąbym cię pociechą w 
dom moy przyiął. Mogęć i teraz mieć 
to szczęście, i teć oświadczyć uffugi, 
fkładaiąc w fercu, moim Syna two» 
iego. O przyidźże tedy Swięta Ma- 
tko motá, przynieś mi tę Dziecinę 
Niebiefką, proś, niech wnidzie do Du- 
fzy moiey. . Ah ftayniać to ieft ubo- 
ga bardzo i nędzna: Ale ponieważ 
on obrał Betłeemfką fłaienkę nad 
wspaniałe Krolow pałace, będzie i 
do mnie wniść raczył, byłeś gó tyl- 
ko profita. 

O Mądrości BOGA! o Korzeń 
Jefe! o, kluczu Dawida! o Emmanuel! 

| o Pra- 
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o Prawodawco i Odkuprcielu świata! 
uczyńże mnie uczeftaikiem łafki ná- 
rodzenia, Przyidź,a uwolniy mnie 
od szatana i namiętności, Przyidź, á 
wyrwiy mnie z cienia śmierci, gdziem 
zagrzebany iuż dawno.  Przyidź 
śliczne fłońce, á oświeć mnie świa- 
tłem twoim, i zapal miłością twoią. 
Wszyscy sprawiedliwi czekaią ná 
Ciebie, Wszyscy grzeszni ięczą do 
Ciebie, wszyscy więźniowie żebrzą, 
przyidź, ich więzy potargay» Wszy- 
scy Prorocy wzywaią cię, pragną cię, 
upraszaią cię, Cały Kościoł woła: 
Jutro będzie zmazana świata nieprawośćs 
4 Zbawiciel świata królować będzie nád nami, 
Przyidźże więc Zbawicielu Boże, wy- 
pełniy to, coś nám przez Kościoł twoy 
Swięty obiecał, Wypądź nieprźy: 
iacioł twoich z serca mego.  Zgładź 
wszyftkie grzechy moie łafką twoią, 
á króluy we mnie spokoynie w cza- 
fie i w wieczności Amen. ` 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Przyfżedi do włafności á [woifz Go nie przy- 
ięli. Ioan: 1. V. ir.  - 
Ilekolwiek ich przyięli Go, datim moc, óby- 
fig ftali Synami Bożemi, Ibid: v. i 
zi 
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Lud- który chodził w ciemności, uyżrzał 
światłość wielka: miefzkaiacym w krais 
nie cienia śmierci, swiatłosć im we/zła, 
Isa: 9< V, 2, 

Maluczki narodził fię nam, i Syn ief- nam 
dany, i flato fię panowanie ná. ramieniu 
lego: i nazowa Imię lego, przedziwny 
radny, ROG, mocny;. Ociec przyfzłego 
wieku, Kiaże pokoiu, Ibid: v. 6. 

Okazata fie tafka BOGA Zbówjciela nas 
Jzego wfzyfikim ludziom: nauczaiaca nas, 
dbyśmy zaprzaw/zy fie niepobożności, t 

«świeckich pożądliwości, trzeżwie i (prawie= 


dliwie,, pobożnie żyli na tym świecie 
Tit 2: V. HL. 

Wynidźete córki Syohfkie, á ogladaycie Kró, 
la Salomona w koronie, która Go ukos 
ronowała Matka lego, Cant: 3. w aa 


Na .D.Z I E N 


BOZEGO NARODZENIA. 
UWAGA > PIERWSZA 

Ná fłowa Antelfkie do Paflerzów, 
Punkt Nioł pokazawszy fie Pa: 
A fterzom, mowi: Nie ARE 
fię, przynoszę wam nowi 
nę, ktora przynięfię całemu światu 

wielką 


g6 
wielką radość. Coż Anioł u Pafie- 


rzow miał czynić? Czemuż nie idzie 
z tą nowiną do Heroda Króla? do 
Kapłińow ! X1iążąt.ptaw4? A małoż 
ná świecie było mądrych, bogatych 
i zacnych ludzi? I zá coż mad nich 
przeniofł proftych Pafterzow i ubos 
gich? O fądy Bolkie nád Synami ludz= 
kiemi iakoście przedziwne i ftrafzli- 
we: Przypatrzcie fę Bracia mówi Pawet 
Święty, wdfzemu powołaniu, iż nie wiele 
madrych wedle ciakay rue wiele miożmychs 
tie wiele zacnych: ale wybrat BOG glup= 
fwa świata, ćby zawfłydzii madre: á mdłe 
świata BOG wybrał, aby żawfydził mocne; 
į podte świeta i wzgardzarie wybrał BOG, 
i te których mie mafz, óby znifzczył tes 
które fa, dby fię żadne ciało przed oczyma 
iego mie chlubifo, 1, Cor: 1. jeftżeś ty 
wielkim ná świecie? pokorzże fię; ba 


"BOG pyfznemi gardzi. leftżeś podłym 


i wzgardzonym u ludzi? ciefzże fięs 
BOG cię zażyie ná rzeczy wielkie 
byleś mu tylko był wiernym. 
Bunkt2.]JOG tak wielką taićmnicę 
* Pafterzom obiawią, 4 nie 
Judziom u świata wielkim, bo Pafte* 
rze byli pokórni, á ludzie wielcy: 
G pofpo: 


97 Bożego Narodzenia 
pofpolicie fq pyfzni, bo Pafterzę ezu- 
wśli, á ludzie wielcy, zatopili ię we 
śnie,” bo Pafterze byli fzczeremi, á lu- 
dzie wielcy w ow czas byli wykrętni, 
chytrzy, politycy; bo Pafterze byli nie- 
winńi, 4 ludzie wielcy zwyczaynie 
bywaią. złemi. Nád to Palterze o- 
znaczali Przełożonych Kościelnych, 
czuwaiących nád Trzodą CHRYSTU- 
SOWA, å tym náypierwey BOG Ta- 
iemnicej wiary obiawia,áby wiernych 
li. 
s Dobra to nowin4, którą Anioł 
przynioff Pafterzom, że fię im urodził 
Zbawiciel. Wielka wprawdzie wefelenia 
fię przyczyna dlá niewolnika, gdy 
fłyfzy, że mu przywrocą wolność, 
dla ślepego, gdy má przeyźrzeć, dla 
fchorzałego, gdy má ozdrowieć, dlá 
fkazanego n4 śmierć, gdy mu łafka- 
wie darować ,maią życie. Wfzyfcy lu: 
dzie byli niewolnikami,czarra, i mie- 
li bydź ná więki. JEZUS przycho- 
dzi, aby ich uwolnił z mocy tego Ty- 
ranná áby ich wyrwał z piekła, gdzie- 
by po Śmierci cierpieli wiecznie, aby 
im otworzył Niebo; gdzieby z nim, 
krolowśli wiecznie. O co zá eż 
cie 


) 
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eiel! o co zá Qbrońca! o co zå nies 
woła! o co zá nędza! Raduycie fię nę- 
dzni grzefznicy fkazani ná ogień wice 
czny, narodził fię wam Zbźwiciels 
Chcieycie tylko, 4 zbawionemi bydź 
możecie. ; 
Punkt} d Bawiciel ten urodził ti po» 

wfzechnie dlá wfzyckich, śle 
ofobliwie dla ubogich, diá pokornych, 
dlś ftrapionych, dl oddalonych od 
świata, dlá prowadzących oftre życie, 
iakiemi byli Pafterze. Ráz fię tylko 
widomie urodził, źle fię niewidomnie 
codzień rodzi wfercach ludzkich przez 
łalkę pokuty, 4 ofobliwie w ten czas, 
kiedy w Kościele fwoim też fprawnie 
fkutki, ktore rodząć fię fprawił, uwal- 
niaiąc ludzi z niewoli grzechu, da- 
iąc im życie łafki, radość, i pokoy nie: 
biefki, Którego łacńiey iet doświad: 
czyć, niż wyrazić, 

O BOZE Zbźwicielu móy, dzięku: 
ięć zá tę ktorą fyfzę nowinę, żeś ieft 
Zbawicielem narodzonym dlá maie, 
Myślałbym, że bez nadziei zginios 
ny ieftem, patrząc ná grzechy i nęe 
dze moie, nabieram teraz nádziei kies 
dy fy lzę! Aniotow mowiących, że fi 

G2 Uras 
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urodził dla mnie "Zbawiciel. Ah du- 
fzo moia! nie traćmy ferca, mamy Zba- 
wiciela. Witamy czym prędzey, 
Podźmy żPaftufzkami do ftayni, gdzie 
fię narodził; pokłońmy fię mu. Ła- 
twło. go poznać po uboftwie, po ła- 
godności, po cierpliwości, teć to fą 
znaki narodzonego Zbawiciela. 

O Zbźwicielu dufzy moiey padam 
u nog twoich, i oddaięć dźninę iako 
BOGU, i:Panu memu naywyżfzemue 
Nie wchodzę do Pałacu twego z boias 
źnią, ale z ufnością. Głos twoy nie 
przeraża mnie ftraçhem, iako niegdyś 
Adźma, śle mńie.raczey wzbudza do 
żalu, i ulitowania nád nędzą twoią. 


Ktoż fię bać ma dziecięcia iednego, , 


4 dziecięcia co płacze,co fię litnie nad 
nędzą nafzą, co nas chce z niey u% 
wolnić? Já napełniony ieftem rado- 
ścią, nie cznię fię od miłości, wftrzy= 
mać fię'nie mogę, abym nie zawołał 
z lzaiafzem, Oto BOG módyi móy 
Zbźwiciel! J coż fię mam Bać, á nie 
ufać? Widzę w nogach, w ręku, w 
boku iego ztzodła żywota, które o= 
twarte być maią 'dla mnie, abym 
z nich czerpał z radością wody Zbáa 
wienia. Q nie 
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O niebiefka Dziecino! o pragnie: 
nie gór wiecznych! Niechże będzie 
błogoffawiony nayczyftfzy Żywot, co 
cię nolit, i pierfi Świętę, co cię kare >- 
miły, O Swięta Panno, ty iefteś nay- 
błogoffawieńfzą i naychwalebnieyfza 
z niewiafł, któraś wydała ná świat Bo- 
ga Zbawiciela. JS iuż mątką Bo- 
GA, i Matką ludzi, bo daiąc życie 
BOGU przywrociłaś go ludziom. Ah: 
nie dopufzczayże zaginąć temu, diś 
którego fię Syn twoy urodził, Spraw, 
niech fię ta iedyna Dzieciną urodzi 
w fercu moim, boć dla tego urodził 
fię nå ziemi. Wyiedaay mi tak (kute 
cznie łafki, abym do tych liczby ná- 
leżał, którzy nie omylnie zbawieni 
będą. 
NAST E NZE 
SAM DZIEN 


Dokończenie przefżiey uwagi. 
Punkt Cs Anioł przeftał do 
c - Pafterzow mowić, niezłiczo= 
E ne półki woyfk Niebielkich 
łączą fię z nim, chwaląc Bogź, i wota- 
iąci (bwała BOGU nówyfokości, á ná ziemi 

G3 poko 
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pokóy ludziom dobrey woli,- 1 ten ci to 
dwoiaki iet pożytek Swięta tego, ie- 
den: chwała dla BOGA, drugi: pokoy 
dlá- ludzi, nie dl4 wfzyftkich ogolnie, 
śle dlá tych, co fą dobrey woli, to 
jiet, co maią ferce profte i zgadza” 
iące fię z wolą Bofką, Nie odmie- 
niayże rak ślicznego pienia Aniołów, 
"Nie pfuy podziału, ktory BOG u- 
czynił. Zachówuie on fobie chwałę, 
tobie pokoy'daie, Mieyże diś fiebie 
pokoy, á chwały iego nić tykay. JAk 
mu uymiefz chwały, niedać pokotu, 
Punkt 2. W Jakimże ftanie iefteś ? w ia- 
kim ferce twoie? ieftżeś 
w ufpokoieniu ? zkądże pochodzi to 
pomiefzanie? ta gryzota, ktora cię 
trapi? Pewnie, iżeś rękę twoią do 
zakazanego ściągnął owocu. Pyfzny 
iefteśi wyniofły, nie podobać fię po- 
dział uczyniony przez Anioła, Chcefz 
uiąć BOGU chwały, á pokoiu za- 
żywać, Być to nigdy nie może. Bę- 
dziefz miał pokoy iego, ieżeli fzukać 
będziefz.chwały jego; Jeżeli chwały 
zwoiey fzukafz? ani chwały mieć bę: 
dzielz, śni pokoiue 

Punkt 3, 
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Punkt 3. O) Dufzo moia, przyłączmy fię 

do ślicznego tego pienia A- 
niołow, chwalmy BOGA 1 wyffawiay= 
my z niemi. O ik BOG wielki: o iák 
godny kochania: o iák nam wiele wy- 

świadczył! © iak ffodki, miłolny i 

miłofierny! fam nás fzukaiąc pierwizy, 

fam nam ofiaruie*pokoy, mogąc nas 
znifzczyć, O Bofka za45awo, w ffa- 
wieniu i chwaleniu BOGA! A czyż 
nie dl4 tcgo nás (tworzył? Coż zá 
nierozum i niefprawiedliwość, chcieć 
raczey bluźnić go z czartami, niż chwa= 
lié z Aniołami? Ile że mnie, ia ná 
wieki śpiewać będę chwałę Bogu, i nię 
wyidzie z ut moich nigdy to śliczne 
pienie: Chwała BOGU ná wyfokości, á nó 
ziemi pokoy ludziom dobr ey: wok, 

' SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Mówiwfzy dawno BOG Oycom przeż Pro. 
rok, na ofłatek tych dni mówił do nas 
przez Syna, Hebr: 1.V. 1. 

Pozra lad mój Imie moię w on dzień, bo 
ia fam,. którym mówił, owom iefia Ifas 
52. verfu 6» 

Spustcie rofe Niebiofa zwierzchu, ó obłoki 
niech fpufzczą ze dżdżem fprawiedliwego, 

G4 niech 
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niech ffe otworzy ziemia, i zrodzi. Zbęe 
wiciela, Iais 45, Ve 8. 
Poznał wot Pana fwego, i ofel żłób Pana 
fwego, á lzrael miż mie poznat, á lud moy 
nie zrozumiał. Ilai: t, v. 3. 
Zaprawdę tyś ief BAG zkryty, BOG 
lzraelow Zbówicieł. -Iais 45. V. 1$. 
Swiatiość przyfzła mó świat, d ludzie ra- 
czey miłowóli ciemigości, niż swiatłość, 
bo były złe ich uczynki, Joan: 3. v, 19. 


Na BO Z E 
NARODZENIE. 
UWAGA DRUGA 

> . .Q Národzeniú CHRYSTUSA, 

R Tlgdy fẹ BOG nie pokazał 

dz Nela, iako gdy fe ftat 

A małym. Nigdy fię nie po- 
kazał mocnieylzym, iśko gdy fię ftał 
fłabym; nigdy fię nie pokazał mil: 
fzym, iako gdy fię ftat ubogim i nę: 
dznym. 

Gdy widzę że fig BOG ftat Sy- 
nem Człowieczym pozoáwam, że fię 
Człowiek. Synem Bofkim fłać może, 
i toć iet, co mnie ciefzy. Gdy ga 
widzę w ftaience, poznawam, że fię 
pokorzyć trzebź, i toć iefł, co mnie 


frafzy, Gdy go widzę ná fłomieg 
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poznąwam, że wfzyttkie okazałości 
świata (ą iednym gnoiem'i toć ieft, 
co mnie do ich wzgardy pobudza. 
Gdy widzę, iako płacze, ięczy,i drży 
od zimna, poznawąm, że trzebą ciere 
pieć, i toć iet, co mi ferca dodaie , 
abym cierpiał i pokutowśł. 

Pankt 2. PĄTrzże Dufzo moia ná- cia- 
ło tey Bzieciny, toć to Ko- 

ściołem iet wfpaniałym mądrości, 
Wfżyftkie iego {prawy fą prawidła- 
mi mądrości. Wfzyftkie tego głofy 
i wzdychania fą naukami mądrości, 
Wfzyltkie iego łzy fą oświadczeniem 
mądróści, lego  ftaienka ieft fzkołą 
i Akademią mądrości. lego żłobek 
iet Tron mądrości. lego milczenie 
jet głoś mądrości. lego fev ieft zą- 
chwycenie mądrości. Poydźże tedy 
do tey ftaienki, i ncz fię ad tego Naue 
czyciela Bofkiego wzgardy tega 
wfzyftkiego, cokolwiek świat poważa. 
„, ĄLbo fię JEZUS myli, ślbo 
zł, A świat błądzi, JEZUS. mo- 
żefz fię mylić? i komuż tu malz wice 
rzyć! NóArodzenie JEZUSA ieft ná- 
ganą Świata. Potępił on to wfzyftko, 
cokolwięk (odrzucił i pogardził. ge 

| ZE 
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żeli kochać to będę co świat fzacnie, 
potępiony z nim będę. Jeżeli podó- 
bnym nie będę tey dziecinie, zbawio« 
ny nigdy nie będę. 

O święte Dzieciątko! O pożąda- 
ny od wizyftkich Narodów, które- 
gom czekali od tylu wieków! iakież 
to weyście twoie ná świat! iakie przy- 
ięcie od poddanych? 'Taż to okaza- 
łość wfpaniała, w którey fię pokazać 
„miałeś pa świecie? Ktożby mogł kie- 
dy wierzyć, że BOG chcąc fię ftać 
Człowiekiem miał fię rodzić w ftaience 
i płakać iako dziecię? 

O łzy Zbawiciela moiego, iakoż 
ciefzycie itrapionych, 4 iak rofkofzni- 
kow świata ftrafzycie!. Dufzo móia! 
nie zlituiefzże fię nád tym Niemowlę- 
ciem, ktore zaczyna iuż wypłacać dłu- 


gi.twoie, i łzami fwemi błagac fprawiea ' 


dliwość Bofką zagniewaną? Możelzże 
fzukać rofkofzy zmyfłow, widząc. że 
BOG twoy i zaczyna i kończy życie 
w  utrapieniu? Będziefzże pragnął 
chwały i dobr świata, widząc go w 
uboftwie i wzgardzie? Kochayże to, 
co on ukochał, gardź tym, czym on 
pogardził, czyń to, co on czynił, cierp 
to, 
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to, co on cierpiał, boć on przyfzedł 
na świat, aby nás nauczałi fowámi 
i przykładeft. On ieft drogą, pra- 
wdą, i życiem. Jeżeli nie povdziefz 
drogą iego, zbłądzifz od prawdy, i 
życia nigdy -nie znaydziefz. 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Opowiadam wam swefile wielkie, które bg- 
dzie wfzyfikiemu ludowi, iż fe wam 
dziś narodził Zławicieł, Luc: 2. Y. 11. 

Maluczki nórodził je nam; i Syn nám iejf 
dany Iai. 9. V. 6, 

Podzmy aż do Bethleem, á ogladaymy to 
flvwo, które fie fiało, Luc: 2. Ya 154 
Slowo ciałem fe falo i miefzkato między 

nami, Joan: Ia Va I4e 

Znacie ta/ke Pana Nafzego JEZUSA Chry- 
fufa, żę dlń wás flat fie ubogim będac 
bogatym, abyście lego ubófiwem wy bo- 
gatymi byk, 2, Cor: 8, V; 9. 

Wykrzykuy á chwal. miefzkanie Sion, be 
wielki w posrzod ciebie Swięty lzrael/ki, 
Ifai. 12. V. 6, 

Tak BOG umiłował świat, że Syna fwege 
Jednorodzonego dal, óby wfzelki kto wie- 
rzy weń, nie zginał, ále miał żywot 
wieczny, Joan: 3, V. 19. 
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CIBSGAOTY 
z NIEMOWLIECIEM. JEZUSEM. 
Punkt O BOZE mądrości! -ktory 
i obrałeś fłaynią zá przy- 
: bytek wipaniałości two- 
iey„ Krery obrałeś żłob, zá Tron 
chwśły twoiey. Gdzież fię ukryię w 
przytomności twoiey?* Czyż fẹ nie 
ftufznie má zawftydzić pyfzny; wi- 
dząc BOGA w barłogu? O iaka ieft 
niegodżiwość! robaczkowł ziemi, te- 
raz nawet .chcieć fę wynofić, Albo ty 
JEZU mylifz fię, albo świat błądzi. A 
możefz mądrość Bolka bydź omyło= 
ná? świąt tedy błądzić muli, gdy to 
poważa, co ty gardzifz, 4. tym gardzi, 
co ty poważafz, 
Punkt 2. () BOZE dobroci, iakżeś fu- 
krył wielkość twoią? ślę 
jakżeś okazał miłofierdzie? nigdyś 
nie był miłofiernieyfzym, iák gdyś lę 
ftał nędznym, iako my. Nigdy bar- 
dziey nie zśiaśniała dobroć twoiaą 
iak gdy ieft wynifzczony Maieftat 
twòy. Bałem fię ciebie przedrym 
ják BOGA; teraz cię Kochać mufzę, 
ták człowieka, i jáko dziecinę, BOG, 
ie 


z Niemowlęciem Jezufenz 198 
iet wielki, któź by go mógł- nie chwa- 
hé? BOG ieft miały, któż by go mogł 
nie kochać? Sig i 
Punkt 3. KK rożby Gię obawiał tege dzie- 

cięcia f'kogoby dziecinne 
JEZUSA łezki nie zmiękczyły? kwi- 
lenie twoie wznieca we mnie litość, 
á tie boiaźń. Ciągnie mnie do ná- 
dziej, nie do rozpaczy. Ieżeli ty mo- 
głeś fię ftać fynėm człowieczym, czyż 
mnie nie możefz ućzynić fynem Bo- 
fkim? Ieżeli mogłeś fię ftać nędznym, 
czyż mnie, nie możefz uczynić fzczę- 
śllwym? 

GUbóftwione dziecie! O wfzyftkich 
wiekow pociecho! OQ naypieknieyfzy 
z Ludzi! O Niebioś pragnienie! I4kże 
mi topnieie ferce, gdy cię płączącego, 
ięczącego,i łkaiącego widzę. Ah zbyt 
Abigo fprzeciwiałem, fię wfzechmo» 
cności twoiey! aleć zwycięża mnie 
teraz ffabość twoia, Gardziłem choć 
ftrafzliwą wielkością twoią, aleć mnie 
teraz pokora twoia pokonywó, Wal- 
czyłem z Tobą, gdyś był Bogiem, 4- 
leć teraz zniewalafz ferce moie, gdyś 
ieft człowiekiem. W brew ftawałem 

tyle 
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tylekroć gniewowi twemu, ślećteraz 
miłości twoiey odiąć lię niemogę. 

O Naywiękfzy z wiżyitkich Krò- 
low, iakożeś dziwny, ile BOG, śle 
jakoś miłofny, ile człowiek! Bardziey 
fię dziwnię, gdy poniżenie, niż gdy 
uważam wielkość Twoię, gdy cię pła» 
czącego, niż gdy piórunuiącego iły: 
fzę! Jedna wylaná z oczu twoich 
łezka, więklzy we mnie pożar miłości 
wzbudza, niżeli wlzyftkie pioruny 
nágòrze Synai. Jakeś ná lebie wziął, 
so. ieft złego wemnie, mam nadzieię, 
że mi użyczyfz, co ieft dobrego w 
Tobie. dakeś fię zniżył ná ziemię, 
fzukaiąc mnie fpodziewám fię, że mnie 
podwyżfzyłz do Niebś. 

O. Nayukochańfzy Synu MA- 
RYI! podźże ná łono moie, fpoczniy 
ná fercu moim, ochłodź mnie łzami 
Twemi. Błogoffaw mnie maluczkie- 
mi rączkami twemi. Przytul do mnie 
wdzięczne ufteczka Twoie. Zapomi- 
nam czym ieftem, widząc, że Ty zá- 
pominafz, czym byłeś. Ieźeli Ci mnizy 
wyświadczę uczciwości, niżelim p - 
winien, Twoiey to miłości wina bę- 
dzie. leżeli nie chcefz, Abym cię koe 

chał, 


z Niemowięciem Frzufem 1IÓ 

chał, á ná coż byś fię ftat miłofnym? 
O Sędzio i Zbawicielu mòy! iakiż 
mnie ftrach przeymuie gdy cię uwśe | 
żam ná Tronie chwśły: śle iaka mnie 
radość, miłość i poufałośc bierze kiedy 
cię w żłobku powitego widzę: A czyż 
ftałeś fię dzieciną, abym fię bźł cie- 
bie? A czyż ftałeś fię człowiekiem, 
abyś mnie potępił? Ah, ieżeli zginę, 
wia4 będzie iedyná moia! Nie dopufz- 
czayże tego niefzczęścia móy Panie. 
Ponieważ przyfzedłeś, fzukaiąc mnie 
z Niebź, na ziemię; nieoddalay że fię 
od tego, który cię Izuka, Niedopulz= 
czayże, abym był potępiony, ponie- 
waż przyfzedłeś, 4bym był zbawiony, 


Na DZIEN 


SWIĘTEGO SZCZEPANA, 

O Gnoiach i Męczeńfiwie tego. 
Panki Saisy Szczepan pełen był 
1, wiary, iako mówi piśmo, to 
ieft wiarę żywą. miał, wiarę 
dzielną, wiarę doikonałą. Wiarę fta- 
teczną, gruntowaą, i niewzrufzoną, 
A nadewfzyftko, wiarę iawną, przy 
ktorey fię nie wftydził Ewangelii. O 

świa- 


tii Na Dzień 
świadczył ią, broniąc fprawy Páná 
fwoiego w pośrzod Synagogi, 1 napeł- 
niaiąc nieprzyiacioł iego chańbą i 
wftydem. 

leftżeś ty pełen wiary? oświad= 
czafzże ią iawnie” Nie lękafzże fię 
pokazać uczniem IEZUSA? Wiara 
Twoia, ieftże żyw4, i dzielna? Chwy- 
tafz fię oná wfzyftkich prawideł, E- 
wangelii? Uzanielzże i te, co rozum 
w poznawśniu, i te prawidła, co pro- 
ftuią wolą w działaniu? Wierzyfzże 
rowno w ciemnościach, iák i w świe: 
tle? w pogodzie iák i w burzył, Wies 
rzyfz ci, że ieft Niebo, ale czy wie- 
rzyż; iż dla niego'trzeba fię ftać ma* 
łym, iak dziecie, i cierpieć wiele ? 
Wierzyfz, że JEZUS iet ukryty pod 
znakami Chlebź w Sakramencie, śle 
wierzyfzże, iż ieft ukryty w poftaci 
ubogich? ktorzy cię o iałmużnę pro- 
fzą? Ab nie iefteś wiary, śle niewier» 
ności pełny! Niewierzyfz tylko ná 
wpoł. Niewierzyfz, tylko z wątpli- 
wością. Niewierzyfz, tylko podczaś. 
Niewierzyfz, tylko cofpoymniefz. Toć 
więc „nie wierzyfz, ieftęś niewierny 
i Heretykę 
} Punkt a, 


Świętego Szczepana , ri2 
Paski 2. SWięry Szczepan pełen był 

łalki, Był czyfty ná ciele, 
á Swięty ná Dufzy. I przetoć widzia- 
ny był w Synagodze iák Anioł. Bo 
Dufze czyfte, á w łafce będące, maią 
oblicze, Światło i piekność Anieliką. 
Ah gdyby złości, ktore ukrywafz w 
fercu i nieczy (tości, ktoremiś zelzpecił 
ciało, wydały fię na tobie! pokazał 


` byś fię fzpetnym idko fzatan. Nie 


łafkiś pełen, ale grzechu, śle pychyą 
ále prożaości, ale zazdrości, ale gnie: 
wu, pomiefzania, niecierpliwości, i 
wfzyftkich zbrodai. 
Punkt 3, JWIECY Szczepan pełen byt 
Męftwa. Wydał: ie wal- 
cząc z Nieprzyiaciołmi JEZUSA i 
znofząc śmierć dł4 niego, naypier< 
wfzy.nad innych, i bez przykładu. 
A ty Chrześcianinie o iakoś nikczes 
may! oiako fobie pobłażafzł Lada 
fłobość zwycięża cię, lada przykrość, 
miefza cię, lada prześladowńnie ferceć 
traci. Nie trzeba cię kamienować, 
dość ną ffowku ábyś fię wiary wy- 
rzekł A nie pofłanowiłżeś prz 
Chczcie, i umrzeć dlá iey obrony? M 
takżebyś mogł cierpieć od miecza 
H kiedy 
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kiedy od ięzyka cierpieć nie możefz? 
lakbyś ftrawił kamienie, kiedy ci przy 
gtubfze fowo nie fmaknie? 
Punkt q. SWięty Szczepan pełen był 
Ducha Świętego, oraz mie 

łóści ku BOGU i bliźniemu. Oświad- 
czył ku BOGU miłość, uimieraiąć dlá 
niego nźypierwfzy. Oświadczył mie 
łość ku bliźniemu; modląc fię zá kae 
mienuiących fiebie, Bardziey go bo» 
laty grzechy, które popełniali, niżeli 
ręki, które mu zadawali. Stał fię 
Męczennikiem i ná ciele, i ná fercn, 
Na ciele, gdy Śmierć przyjął z rąk 
nieprzyiacioł; ná fercu, gdy fię zá 
mich modlił. 

jeftżeś ty pełen miłości? pełen 
Ducha Bożego? bardzieyże czuiefz 
krzywdy Bofkie; piż twoie? kochafzże 
nieprzyjacioł twoich? czynifzże im 
dobrze? modlifzże fię tzaą nich? od- 
pufzczayże im z ferca? Teżeli im nie 
odpuścifz, i BOG ci nie odpuści, Od- 
puść, 4 odpufżczą i tobie, wycierp, á 
wycierpią i tobie. O. męczeńltwoj fet- 
ca iakoś chwślebne! chwślebnieyfze 
iefzcze niż męczeńftwo cjata, bo tru= 
dniey ieft odpuścić krzywdę z zg 

ni 
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niż potiofić mękę, ná ciele. Nie mo- 
żelz ty iłać fię na ciele bądźże ná fercu 
imęczepnikiem. Patrz,'że otwarte Nie- 
bo, że JEZUS patrzy na potyczkę 
twoją; DOW z Szczepanem Swiętym. 
O JEZU moy Zbawicielu ode 
puśćże: profzę, wfzyftkim, którzy mie 
uraźili, ani im tego poczytay zá 
gtzech, co przeciw tobie i przeciw 
mnie wykroczyli, O JEZU móy Panie! 
przyimiyże ducha moiego, 4: mnię u= 
AE twoiego, Weź ducha moiego ták 
abego, tak niewiernego, tak złego; 
ták gniewłiwego tak twardego i niee 
łutościwego, á day mi ducha twoiego; 
ducha mocnego, wieraego, Swiętego, 
łafkawego, cierpliwego; i miłości peł: 


nego. 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Szczepan pelen tafKi imocy, czynit cuda 
i znaki wielkie między ludem; AR: 6; 
verfu. 8, 

Patrzać nók pilnie w(zyfcy ktorzy fedzies 
li w radzie, widzieli, oblicze lego; 
siako oblicze Anielfkie, Ibid: v. 15. 

Szczepan bedac pełen Ducha Swiętego, pa 
śrzac pilnie w Niebo, uyźrzał chwa 
Beża, i JEZUSA fłoiacego po praw 

H2 Bożey 


15; Né“ Dzien 
Bożey, A rzeki: oto widzę, Niebiofa 02 
tworzone, á Syná człowieczego ffoidcego 
po prawicy Bożey, AŚ: 73 Ve 55. 
Kięknaufzy ná kałand, zówołał głofem 
wielkim, mowtaąc: banie nie przyczytag 
im tego grzechu, Ibid: w. 59. 


NŃw o DŁ FE N 
S. JANA EWANGELISTY. 


Ná te jłowa Ewangeln. Uczeń którego mie 
łował JEZUS. 


1 ZUS ukochał j4n4. Miłość 
JEZUSA: ku niemu oświad- 
cza iego fzczęśliwość. Miłość iego ku 
JEZUSOWI oświadcza iego zafługę, 
Miłość obudwu ich wzajemna, uczy- 
niła Tan Przyiacieleń IKZUSA, bo 
przyjaźń na wzaiemności zawifła. 
Możefzże ty wątpić, iż cię JE- 
ZUS nie kocha? łafki powfzechne i 
fzczegułne, ktoreć wyświadczył, do- 
wodem fą miłości iego nieomylnyma 
Spoyźrzyi na niego w fłaience, obacz 
goná Krzyżu, zważ go ná Ołtarzu. 
Otoż cotam znim uczyniła miłość 
ku tobie! Ilekroć on cię przypy c 


. 
A 


Pańkt ] AN ukochał JEZUSA, i JE-, 
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do ftołu fwego?' ilskroć 'dałci fpo- 
cząć ná łonie fwotm;,' fam (począł ań 
twoim przy Kommumi Swiętey? I 
możelzże ielzcze wątpić o mitości te- 
go? Przywiedź na pamięć wizyfikie 
fzczegulne, Ktoreć wyświadczył tas 
fki od poćzątka życia, , á nznafz; żeś 
ieft kochanym uczniem IRZUSA. 

Ale czy iefteś kocharącym uczniem? 
jakiż dowod, 4ż dotąd daisś miłości 
ku niemu?  Takożeś dotych cząs 
odwdzięczył miłości, dobroci, i ła- 
fkom lego? Gdy by fię fpytał ciebie ia- 
ko. Piotra, Szymonie Jana czy mnie kochafz? 
mogłże bys, prawdziwie odpowie- 
dzieć, że go kochafz ? Gotowześ opu- 
ścić wizyltko dlá niego? Ty, ktoryi 
maleńkiey uciechy niechcefz fobie od- 
iąć di4 miłości iego? Oświadczafz fiè, 
żeś gotow śmierć podiąć dł4 niego, 
å przecie nie potrańfz 4ni małey krzy- 
wdy, áni fłowkś iednego zcierpieć? 
punk z © Kutki miłości IEZUSA ka 

. =»  lanowt, pokazały fię wo- 

biawieniu mu nieporętych Taiemnic 

Wiary nafzey, 4 ofobliwie Boftwa i 

Wcielenia Chryftufowego wyrażo» 

Mych, w.tych przedziwnych fłowach: 
Nó 
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Ná poczatku było fłowo, á flowo było y- 
BOGA á flowo cialem fię flatos Drugi 
dowód miłości IEZUSA, że mu dał 
fpoczywaąć n4 pierfiach fweich. Trze- 
ci, że mu pod Krzyżem oddał Matkę 
fwoig, i że iey go zamiaft febie-zoftas 
wił. 

Uwáżże ielfzcze raz ( ieżeli zbyt 
ślepym, i niewdzięcznym nie iefteś ) 
że prawdziwie iefteś. ukochanym ue 
czniem IEZUSA. Policz wfzyftkie pras 
wdy, ktoreć obiawił. Uważ iefzcze'razy 
z iaką miłością przychodził do ferca 
twego przy Kommunii, i przypufzczał 
cię dofwego. O Bofka uczto! O ro- 
fkofzny fpoczynkuy, którym (poczy- 
wá mały Beniaminek i w zachwyce- 
niew pada w tenczas, kiedy pożye 
waią inni, Niedałżect IEZUS rownie 
jako Ianowi Matki fwoiey? Niemo»= 
wifzci przy Krzyżu i utrapieniu twa- 
im: Móy Synu, oto Matka twota? | cze- 
mufz więc niemodlifz fię do niey? 
Czemu ieynie wzywafz? Czemu, u- 
fności w niey niemafz? 

Punkt 3, J2. Swięty wzaiemnie kn.IE- 
ZUSOWI oświadczył miłość 


fwoią, przez czyftość ciała fwego; 
przez 
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przez wierność dufzy fwoiey, przez 
nierozerwaną miłość ku niemu, nie- 
odftępuiąc go ipod Krzyżem, przez 
nienawiść świata ńieprzyiaznego ie- 
mu, przez miłość ku bliźniemu, którą 
nam ták zalecił, nakoniec, przez mi- 
łość, ktorą miał ku Nayświęcizey Pan- 
nie, i przez nfługi iey świadczone, 
Bo czyż nie kocha Syna, kto kocha 
Matkę? I czyż nie (zanuie Syna, Kto 
fzanuie Matkę. 

A czy także ty kochafzIEZUSA? 
Czy malzże i. ciało 1 dulzę czyftą? 
czy ieftżeś wietny w obowiązkach mi- 
łości? czy ieftżes zawfze przy Panie 
twoim? czyż go nie odftępuiefz row- 
nie ták ná Kalwaryi iáko ná Tabor? 
nieporzucafzże go, gdy go Iżą nie- 
zbożni i na Krzyż wiodą? nienawi- 
dzifzże świat? kochafzże bliźniego? 
Czy iefteś nabożny do Nayświętizey 
Pźnny? kochafzże ią, i czciíz sa ko 
Matkę? 

O IEZU Zbźwicielu móy! Ia: 
kafz dla mnie. pociecha, kiedy poznaję 
że mnie kochafz, ale iaki wityd, kie- 
dy uważam, że cię nie kocham! I co- 
żeś znalazł wemnie-godnego do ko- 

H4 chania 
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chania? I cożem zobśczył w Tobie, 
godnego do nienawiści? A, z tym 
wfzyftkim nienawidziłem cię .áż do- 
tąd, zamiaft kochania. Płaciłem ci 
łalki niewdzięcznością. Mnieyem po« 
wśżał przyiaźń twoią, niż przylaźń 
świata i nędznego ftworzenia, Ab! iuź 
odtąd kochać cię będę miłością czyftą, 
wiarą fzczerą, sel sżygz odważną, ko- 
chać cię będęprzez całe życie, abym 
mog! kochać i po śmierci ieszcze. 
SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 
Uczeń on którego miłował JEZUS Ioan: 
21. verfu 7. 
Dufza : Fonatby fpoita fig z dufza Dawida, 
i miłował go Jonathan ióko dufżę [woię 
i. Reg: 1$.v. L 
Ná Panu odpoczywał, Mich: 3, V, 11. 
Niewiafło, oto Syn Twóy, Potym rzekł u. 
czniowi, oto Matka twoia, loan. 18a 
verfu. 27. 


Na D ZIEN 


ŚWIĘTYCH MŁODZIANKOW 
O ich Męczeńfiwie, 

Punkt Ták te niewinięta fzczęśli- 
ł, we, że zá CHRYSTUSA 
umarły! Gdyby pożyły 

dłużey 
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dłużey, podobnoby go krzyżowały, 
jako ich Rodzice. I coż płaczecie 
Matki? Gdybyście ich fzczęśliwość 
znały, przelłałybyście żalow, ktore 
czyńicie. 1 táć to jeft ślepota, która 
hás częfto zaraża,  Boleiemy nietaz, 

dzie fię wefelić trzeba. Ity trapilz 
ję częlto z śmierci dziecięcia twego, 
á wielzże, żeby. był potępiony, gay 
by żył dłużey? Narzekafz nád dobr 
twoich utratą, á podobno, gdybyś ie 
był miał dotąd, utraciłbyś dufzę. 
Punkt >. ( ) lak niebefpeczna podlegać 
namiętności nisporządneys 
dać fię zwoiować wyniofłości, ú- 
chać podeyźrzenia raniącego miłość, 
poftępować z poegi ywoden rządzić 
lię dać gniewowi. Ták okrutne krwi 
rozlanie pochodziło z rofpaczy He- 
roda, z pychy ferca, z porywczości 
umyfłu, z nieporządnych namiętno 
ŚCI 


A ktoryż czart, to ieft, ktoraż 

w tobie namiętność gorę wzięła? Czy 

pycha? czy prożność, czy zazdrość? 

czyli gniew? Nie odważayże fię ná 

żadną fprawę, kiedy masz umyfł po- 

mieszany, kiedy masz zburzone ferce; 
kiedyć 
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kiedyć fię wrufzyły namiętności. Trze- 
bá ná ten czas udawać lię do BOGA 
i czekać, áż ominie burza. Nic nie 
mowić, i nię czynić w pokusach, ieft 
zwyciężyć czarta kuszącego. 
Punkt ;, [JMart Herod; ale fię wielu 
zoftało po nim Dziedzicow 
iego złości. Pełen teft swiat uczniow 
iego. ktorzy chcą zabiiać IEZUSA, co 
fię tylko urodził w ich fercach. Prze- 
śladuie go fzatan przez pokusy, bez. 
bożni przez ladalakie mowy, rospuftni 
przez złe ‘przykłady, Meszczyzni 
przez „nalegania. Białogłowy, przez 
piękrzenia fię, truiące, i obnazenia 
gorszące. Ah mamy wszyscy w nas 
Heroda. Zażywá czart namiętności 
naszych, iako pofługaczow swoich, 
ná zabicie maleńkiego IRZUSA. 
Biada tobie: ieżeli (ię wiążesz 
z Herodem przeciw IEZUSOWI. Ie- 
żeli pomagasz iego zamyfłom, leżeli 
go wfpomagasz fiłami twemi do za« 
bicia IEZUSA. Ah iak wiele razy 
toś czynił! złośliwszy iefteś nad He- 
roda. On chciał, śle nie mogł; a 
ty nie tyfiąc razy umorzyłeś go w 
fercu twoim, Czyliż igo Herod, tak, 
iáko 
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iako ty, poznawał? czyliż odebrał cy- 
le, iako ty łafk od niego? Czyliż fię 
lękał kary iego? Czylż fię lękał nad- 
grody iego? Szawie, Szawle, za coż mnie 
przesładniefzt 

Oto woła do Ciebie JEZUS, i 
z Nieba i z żłobku: Coż:ci uczynił 
złego, że mu życie wydzierńlz w 
fercu twoim, 1blizniegotwego? Zy- 
cie, które on przenofi nad. życie od 
MARYI wzięte” prześladniefz JE- 
ZUSĄ, kiedy ffug iego prześladniefż, 
kiedy fię z ich Nabożeńltwś naśmie- 
wafz, kiedy zły przykład bliźnim da- 
jefz, kiedy im iefteś powodem do 
grzechu. 
Ciefzcie fię ftrapione, i prześladowśne 
dufze. Macie znak zbawienia pe- 
wny. Uftanowiońy ieft wyrok alba po- 
tępieonym bydź trzebś, Albo prześlą: 
dowanym, Dochowśłżeś niewinaości 
twoiey? Teżeliś ią utracił, trzebź ią 
odzylkać przez” pokutę, 4 kiedy iey 
nięczynifz, ciefzyć fię powinieneś, kie- 
dy cię albo BOG, ślbo ludzie do iey 
czynięnią przynąglaią. 


SŁOWA 


. p O TIED 
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SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Herod fzukać będzie dzieciecia, dby ie za: 
tracił Matt, 2. V. 13. 

Szawle, Szawley przecz mię przesładniefz, 
AS: 9. V. 4 

Wiele dobrych uczynków ukazalem wám 
z Qyca mego, dl którego uczynku z tyeh 
kaomienutetie mie? Todna 10. Ve 32» 

Wjzyfiy którzy chca: żył poboznie iu lezufey 
prześladawanie cierpieć będa, 2, Tit: 
3. vetfu 17. 


Na D'Z I E N 


XXIX- GRUDNIA. 
O ubofiwie maleńkiego JEZUSA, 
Punkt © EZUS ftat lig ubogim, áby nás 

I ubogścił. Podeptał ziem. 

y fkię bogactwa, Aby nas nśu- 
czył Ich pogardy. Zmiżył fię do ftay= 
ri, aby nas wywyżfzył na Tron, Pa- 
trzże ¡ná Páná Świata, 4 oro mie má 
domu, gdzteby odpoczął, mieścić fię 
muli w ftayni między bydlęty. : Mo- 
żelz kto urodzić fię ubożey, jáko fię 
on urodził? Możefz kto żyć ubożey, 
iako on żył? Możelz kto umrzeć 
ubożey, iáko on umarł? 

Punk 2, 
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Puki JEZUS ieft ubogi, 4 tyś boga- 

‘J cty! JEZUS iet wftayni, á cy 
w pokoiach! JEZUS ieft ná barłogu, 4 
ty ná puchach! JEZUS ieft nági, á ty 
kofzzownie przyfłroiony! IBEZUSCciet- 
pi niedoftatek wfzyftkiego, á ty ob- 
fituiefz we wszyftko. I coż mu rze« 
czefz w dzień fądu, kiedyć wyrzicać 
będzie, żeś go nie chciał śni przyiąć, 
áni przyodziać, ani nakarmić, áni na 
wiedzić? zrownayże miefzkanie two- 
ie, ziegó fłaynią, łożko twoie ziego 
żłobkiem, pościel twoią z iego bata 
łogiem,„ fuknie twoie wykwintne, z 
iego pielufzkami, zbytek i fprzęt twoy 
z iego nie ioftatkiem. 

O Bofka Dziecino, iakąż mnie 
napełnia radością narodzenie ftwoie! 
śle iaką'mnie przeraza boiaznią twoy 
złobek: kocham ubogich twoich, śle 
nie kocham uboftw4 -cwego. Chcę 
nędznych wfpomagść, śle nędzy ich 
czuć nie chcę, 

Punk; J Coż mám więć czynić? Zbá- 

wionym być nie mogę, ieże- 

li podabnym tobie nie będę, trzebź 

więć albo mnie bydź ubogim, iako 

ty, albo tobie ták bogatym, iako ìá, 

Já figę odważyć nie mogę, bym był 
ubogim 
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ubogim iako ty, toż ciebie 'więć i- 


czynię bogatym; iako fá, czyniąc cię 


uczeftnikiem moich bogaitw. 
Karmić ubogich, ieft Ciebie kar- 
mić, ich wfpomagać, ieft ciebie wfpos 
magać, Im dobrze czynić, ieft tobie 
czynić, Ah! chcę więc-napotym Ciee 
bie karmić, Ciebie przyodziewać, cie« 
bie wfpomagać w ofobie ludzi vbo- 
gich, -O iako będę fzczęśliwy, mós 
gąci ci oddać, co mam od Ciebie, O 
iáká pociecha będzie moia, mogąc cię 
karmić, przyimować, odziewać, cie- 
fzyć, wfpogać w potrzebach; i uczy- 
nić uczeftnikiem dobr-moich, 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Lifzki mata tamy, i ptacy niebiefcy gniag- 
zda, ó Syn człowieczy nić ma, gdzieby 
głowę ykfonii, Matt: $. v, 20.  * 
Przylzedł do włafwości, á fwoiż go nie przya 
igli, Ioań: . Va 11. 


Na /DoZ -.IEN 


XXX. GRUDNIA. 
O pokerze maleńkiego JEZUSA, 
Punkt FJOG fię wynifzczył, kiedy 
h fię złączył z poi wł 
G- 3? cią 
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Ścią, uniżł całą, wyfokość fwoię, gdy 
fię złączył z ftworzeniem, ták fię ftat 
maluczkim, iáko był wielkim.i Upo- 
korzenie iego rowne iet wielkości 
iego. Jet więc iniefkończone, ieft i 
ftotne, i będzie wieczne. Poki przy» 
odziany będzie ciałem nafzym, poty 
upokorzenia iego znaki widzieć fię w 
nim dadzą. A ia będąc iedyne nic, 
upokorzyć fię nie chcę przed Bogiem, 
wypodfić fię pragnę nad wszyftkich lu- 
dzi- Nie kocham fię tylko w fławie 
i okazałości, niemogę zcierpieć, kiedy 
uważają wyftępki, grzechy, i fiabo* 


'ści moie, 


s czemuż mòy Zbáwicielu 
Pant 2. A E lowiekiełć fẹ ftaiefz ? 
czemu cierpiętliwą i śmiertelną bie- 
rzefz naturę? Czemu fię przyobło- 
czyfz ciałem nafzym? Czefnu niemo- 
wlęciem iefteś? Czemu fię w ftaience 
rodziiz z Panny? Ah! to pewnie dlé 
pokonania pychy moiey, dl4 naucze= 
nia mnie pokory, dlá pozyfkania fer- 
ca megò przez podobieńftwo. ze 
mną, dla pobudzenia mnie do miło» 
ści wzgardy, dlá pociechy moiey w 
nędzach, 

Punkt 


e e 
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Punkt3, [FL mnie iakożem iá zły u- 

czeń! nic nie poymuię choć 
fam BOG ieft Nauczycielem moim, 
choć mi nauki daie ták mądre, choć 
mnie uczy nietylko fłowy. śle i przye 
kłady. Widzę go Wydikczónego. á 
przeciem iefzcze pyfzny. Widzę go 
ubogiego, á przecie mam chęć do bo- 
gaw. Widzę go uniżonego nad 


wfzyftkich ludzi, á przecie chciałbym 


bydź ińk naywyżey wyniefionym, 
O uboftwion4 Dziecinoś iśkżeś 


wielkim ieft w Niebie, śle iak ná zie- 
mi małym: iakąż mafz cześć od A- 
niołow: śle iaką vajad od ludzi? 


Ah prawdziwie dziwowiiko ieft wiel- 
kie widzieć upokorzonego BOGA, 
ale większe nierownie, widzieć czło« 
wieka pyfznego przy tym widoku, I 
coż bydź może zá lekarftwo ná py- 
chę móię, ieżeli iey pokora twoia 
nie zleczy. A ffufznaż śby fię robak 
ziemi wynofił, gdy fię ftworca Niebź 
wynifzcza! Ah nie chcę inż być py- 
fznym, kiedy BOG móy pokorny. 
Chcę być maleńki iako on, śbym fi 
ál z nim wielkim, i chwałebnym. 


SŁOWA. 
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SŁOWA PISMA SWIĘETEGO. 
Ktokolwiek fie uniży iako dziecie mate, bga 
dzie totelki w królefiwie Niebie/kim, 
Matt: i8. 

Oto Pan Zbawiciel móy, z ufnością poflępoe 
wat z nim bede inie zleknę fig, lia, 12, 

Wymfzczył fiebie famego pofiać flugi biorąć, 
ad Phil: 2, 

Pokorzcie fię pod wfzechmocna ręka BOGA, 
śby wás wyniofł w czafie nawiedzenią 
fwoiego, 1. Peti: 5. 


NASROSZ KE N 
XXXI. GRUDNIA. 


O odważeniu fję ná śmierć, 

Pant Ata miiaią, czas upływśs 

1. * śmierć fię przybliża, 'wie, 

czność naftępuię. ' Trzebą 

fię ná śmierć gotować. Podobno nie 

doczekamy końca roku,który zacznie» 

my. Wielu to obiecywśli fobie, á 

omyleni zoftali, ktoż wie czy fię toż 

i z tobą nie ftanie. Bądźźe gotow, á 

patrz ná ten rok który zaczynafz, i4k 
ná ofłatni, 

Punkt 2. | COż fię boifz dufzo Chrześci- 

śńfka?. zkądże tá boiaźa 

śmierci pochodzi? Pewnie ci ftrafzue 

I bole: 
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boleści, I czemuż tego znieść mies 
máíz, co lada dziecie, lada ptalzynś, 
lada mufzka, lada mruwka potrafi? 
Wfzy (tkie awierzęta umieraią. jedno» 
dniowe niemowlę tak dobrze umie tę 
naukę, iak ftoletni tarzet; á ty mowifz 
żeć cięfzka? Ab! znac zaifte, żeś 
przywiązany do Świata; do, ziemi, do 
ciała, kiedyć fię od nich odetwść tru< 
dno. 

I coż więc czynic będziefź z 
tym życiem, kiedy go opuścić niz 
chcefz? A czyż go nie od Boga wziąs 
łeś? á czyż ob nie ma prawa rozrzą- 
dzac nim według wol ? Używać ci go 
pozwolił, ale panowśnie nad nim zá- 
chował fobie, Skarb to ieft, ktory 
prędzey lub poźniey trzeba wrocić; 
ale w dobrym sftanie, i dochowany 
dobrze. A czy ieltżeś gotowy; abyś 
go wrocił è? 

Punkt 3. | ZACOŻ fię tak długo targo- 
-~ wać? fłać fię to mufi kiedy, 
kolwiek. Głupftwo ieft lękać fię tego 
nazbyt; czego fię uchronić niepodoe 
bno. - Nie tękimy fig tylko rzeczy 
wątpliwych, ale pewnych-czekać po* 
trzebą, Nie trzeba fię było rodzićy 
kiedy umierać nie chcemy. A 
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A cżyś nieiet człowiekiem ? 

Czyś tie ielt grzefznikiem? czyś nie 
ieft Sydem Adama? jęfteś więc ná 
śmierć (kazany od początku świata. 
Rodząc fię przyniofieś ná ciele {wos 
im wyrok śmierci, Jakże? Królowie 


timieraią, á ty chcefz bydź wyłączo= 
ñym od tego! JEZUS umatł, 4 ty 
€hcefz . wolności od śmierci! Smierć 
hie ieft karą, ale łafką. Gdybyś był 
hieśmiertelnym, profć byś powiniens 
abyś mogł umrzeć dl Pana i z Panem 
twoims I iakże go kochafz, kiedy 


życia iego miechcefż mu zapłacić 
przez utratę twoiego, 
Punkt +. UZnaię, że fądy BOGA få 
„  ftrafzne, śle miłofierdzie ie« 
go ieft niefkończone. Dobrze ieft 
mieć bviaźń, śle lepiey nadzieię. kto 
pokłada nadzieję w BOGU; nie zá=« 
wiedzie fię nigdy n4 niey. Kto fẹ 
zupełnie fpufzcza ná BOGA, opulz- 
czony od niego nie będzie. Czy lepiey= 
żebyci było żyć dłużey? przyczynił- 
byś więcey długow, zamiaft cobyś 
ich miat umnieyfzyć; Jeżeli dl4 czy- 
nienia pokuty pragniefz żyć dłużey, 
Zaczniyże ią dzifiay, nie mafz więkfzcey 
I2, pokus 


131 XXXI. Grudnia, 
pokuty, idko przyiąć śmierć od BO- 
GA zá grzechy fwoie. Nie mafz wię» 
kfzey miłości, iako umrzeć dlá niego. 
Q BOZE móy Panie, iakożem 
fzczęśliwy! mogąc umrzeć zá ciebie, 
i uczynić ci ofiarę zżycia mego. Nie 
mogę być męczennikiem dl4 wiary, 
ale dlá miłości mogę. Oddaięć więc 
móy BOZE przez miłość, co mi przez 
moc śmierć ma wydrzeć, oddaięć przez 
miłość, czego przez potrzebę odmo- 
wić nie mogę, Tak chcę ten rok po- 
cząc, iakbym go kończyć nie miał, 
O coś mi łafk wyświadczył! o com 
grzechów popełnił! O od iakich mnie 
wyrwałeś niebefpieczeńftw: 1-cOż ci 
zá to oddam, ieżelić życia ofiarować 
nie będę? ktoreś mi fam 1 dał i utrzy- 
* mał. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Lepfza tef śmierć miżeli życie gorzkie, 4 
pokoy wieczny niżeli fłabość trwóiaca, 
Eccli: 30. 
O śmierci iakoż Jad twoy ief dobry! . Ecel: 


4% 
Niefzczęśliwy ieffem, ktoż "mnie uwolni z 
więzienia ciala moiego, Rom: Fa 


NA 
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PIERWSZY STYCZNIA. 
O. Nóyswiętfzym Imienme JEZUSA danym 
mu przy obrzezania, 
Punte JEZUS iet Imie wielmożno- 
L ści, Imie fłodkości, linie mo- 
P cy. T[eft Imie wielmożności, 
bo znaczy BOGA ludzi. left umie 
fiodkości, bo znaczy Qyca ludzi. left i- 
m:e mocy, bo znaczy Zbawiciela ludzi. 
W ielmożność iego (prawuie, śby był 
uczczon w Niebie; fłodkość, śby był 
kochany na świecie; moc, aby był 
ftrafzaym w piekle: BOG, mówi ;5. 
Paweł, dał mu Imie, które iefi nad wfzys 
Jikie Imiona, aby w Imie JEUUSA padało 
wfzelkie kolano : Niebiefkiey Ziemfkie, 1 pie- 
kielne, Padnieyże i ty, a odday cześć 
Zbawicielowi twoiemu, 
Punkt 2. Kledy Imie JEZUSA w!po- 
| mag, uznaię w nimą! náy- 
więkfzego z Krolow, nayukochańlze- 
go z wfzyftkich Oycow, niymocniey* 
{zego z. wfzyftkich woiownikow, nay- 
pokornieyfzego z wfzyftkich ludzi, 
naywiernieyfzego z wfzyftkich przy 
lacioł, nayłaikawfzegó „z wfzyitkich 
E3 Panow 


Pierwfzy Stycznia, 
Panow,’ naykocbańfzego z oblubień: 
cow, naybardziey nad wfzyftkich fer- 
ce wabiącego. 

Jeżeli on Królem ieft twoim dufzo 
Chrzesciańfka, i czemuż fię go nie 
bufz? Jeżeli iet QOycem twoim, i cze» 
muż go nie czçifz? jeżeli ieft wodzem 
twoim, 1 czemuż żá nim nie idziefz? 
Jeżeli ieft przyiacielem twoim, i czes 
muż mu nie ufafz! Jeżeli ieft nay- 
pokornieyfzym miedzy ludami, i z4 
coż ty pyfznym iefłeś? Ieżeli ieft nay= 
łalkawfzy z Panów, i za coż ty gnie« 
wliwym? Isżeli ták dobroczynny, 24 
coż mu nie dzvękuiefz? Ieżeli ieft 
ufpokoieniem dufzy twey, czemuż go 
nie kochafz? 

Pank: ; Kledy Imie IEZUSA"' wfpo- 
mnę omiia mnie fmuteką 
przybywa mi odwagi. ferce mi rośnie, 
duch mi fię rozrzewia, namiętności 
fię we mnie ufpokaiaią, upadaią fkłon 
ności, dufza fię ciefzy, nieprzyiaciele 
pierzchaią. 
leżeli JEZUS iet Zbawicie- 
lem moim, nie możefz mnie zbawić? 
nie powinienże mnie zbawić? nie 
zechcefz mnie zbawić? Nie ieftże to 
włalność i urząd iego? Podiął fię fpra: 
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` wy fzbawienia  moiego, fprawnie i4 


iák fwoią, iák do chwały i upodoba- 
nia fwego należącą. Nię nie opuści, 
choćby mu i życie łożyć przyfzta 
dla tego. I coż fię mám bać, gdy mam 
Zbźwiciela ? I coż nie mam ufać, gdy 
mam takiego Zbawiciela? 

O IEZU Qycze ubogich, i pos 
ciefzycielu itrapionych!  Dufza moia 
milknie przed Tobą, 4 ferce moie 
więcey ci mówić nie może, tylko: że 
iefteś iedynym dobrem iego. O bądź= 
że mi IEZUSEM w życiu, bądź mi 
IEZUSEM w śmierci. 

O IEZU! położże fię iako pie- 
częć ná fercu moim, iako pieczęć ná 
duchu. moim, iako pieczęć ná uściech 
moich, iako pieczęć ná ręku moich, 
Ná duchu, abym nie myślał tylko 
o tobie, ná fercu, śbym nie kochał 
tylko ciebie, ná uściech abym nie 
mowił tylko o tobie, ná ręku, abym 
nie: pracował tylko dlá ciebie, 

O Święte Imie IEZUS. Szanuię 
cię iak Imie wielmożności, kocham 
cię iak imie fłodkości, wżywam cię, 
iák imie mocy. O fłodki JEZU! chcę 
i krćw przelać, abym był zbawiony, 

1 4 ponie 
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ponieważ ty ią przelałeś, abyś był 
Zbawicielem. Chcę ponofić boleści ia- 
ko ty poniofłeś przy obrzezaniu, 4- 
bym i zbawionym, i Zbawicielem ftał 
fię z tobą. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Ty zaš w nas iefieś, á Imietwoie wezwam 
ne ief nád námi, nie opuficzayże nas, 
lerem: 14. 
Ktokolwiek wzywać bedźie Imienia Pana, 
zbówion bedzie, Joek 2. 
Nie mafz pod Niebem innego Imienia, w 
którymby zbówieni być mieli. AR: 4, 
W Imie JEZUSA niecbay pada wfzelkse 
kólamo. Philip. Ze 


Na D Z I EN 


DRUGI STYCZNIA. 
© pokorze JEZUSA przy Wcielenia ‘i o- 
brzezaniu, 
„, © Łowo było Bogiem, á ftało 
DAI $ fię Człowiekięży Było bło» 
z gofławionym,ś ftało fię nę- 
dznym. Było Swiętym, á przyięło po- 
ftać,i znamie grzefzaych, Stało fię 
Człowiekiem, abyśmy byli ucze- 
fuikami Boftwa iego. Stało fię nę: 
„dźny my 
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dzńym, ' ábyśmy byli uczeftnikami 
fżczęścia iego. Wzięło poftać grze: 
(znika, abyśmy byli Uczeftnikami 
świątości iego» $ 
Ponkt 2. O IEZU wynifzczony pod po- 


wow ftacią Człowieka! o IEZU 
wynifzczony pod poftacią nędznego! 
o IEZU wynifzczony: pod pofłacią, 
grzefznika! o JEZU náywiękízy, i 
nżymnieyfzy! o IEZU pierwfzy i o- 
ftatni! o IEZU náywyżfzy i nayniż- 


izy. 

Ufzo moia! i będziefzże zás 
de Dore wyniofła, widząc BO- 
GA fwoiego wynifzczonego? Będziefz - 
że fzukać? powśżenia z świątobliwo- 
ści, widząc BOGA w pofłaci grze- 
fznika? Będziefzże żyć w rofkoizach 
pragnęła, widząc BOGA w nędzach? 

O nikczemności! toż fię nie wy- 
nifzczyfz nigdy? Toż nie zoftaniefz 
ni tym, ná którym ci być należy 
mieyfcu? A iśkiż twoy początek? 
zkąd pochodzifz? dokądże zmierzafz? 
czyż nieieft iuż nieuleczona pycha 
twoia, gdy iey pokorą BOGA; źle- 
czyć nie może? 


Drugi Stycznia, 
SŁOWA PISMA- SWIĘTEGO. 
Słowo flato fig Ciałem, Joan. a, 
Wynifzczył figs pofłać ná fiebie flużebniczą 
* biorac. Phil: 2, 
BOG zefłał Syna fwsiego ná podobieńf wo 
cidla grzechu, Rom. $, 


Na D; ZIEN 


TRZECI STYCZNIA. 
Q życiu JEZUSA  porownańym do nafzego, 
, f BZUS był ubogim tá ziemi, 
w | á ia chcę bydź bogatym, 
# J]JEZUSbył pokornym, á iam 
iet pyfznym. JEZUS był łatkawy, 
á ia ieftem gniewłiwy, IEZUS był 
cierpliwy, 4 ia nic nie chcę cierpieć, 
Punkt; JEZUS odpuścił fwoim Nie- 
przyjaciołom, 4 ia fię ze- 
mścić prągnę nad fwemi, IEZUS był 
pofłufzny nawet i niżfzym, iá fię pode 
dać nie chcę náwet i Starfzym, IB- 
ZUS był w nienawiści, iá miłości pra- 
gaç. IEZUS był wzgardzony, i4 po: 
ważenia pragnę, IEZUS żył w zas 

taieniu, ia fię pokazać pragnę. 
Punkt z. JEZUS przylzedł do Niebą 
"  , % przez boleści, á ią tám chcę 

przyiść 
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przyiść przez rofzkofzy. lezus umarł 
niKrzyźu, śby fobie wyfłużył chwałę, 
która mu należała. Ia niechcę nic czy- 
nic, áni cierpieć, śbym fobie. wyfłu- 
żył chwałę, która mi nie należy. I 
ffufznasz, aby fię lepiey obchodzono 
z niewolnikiem, niż z Synami, z wi- 
nowśycą niż z niewinnym? 

O moy Zbawicielu iakoż moie 
życie przeciwne ieft twemu! lakoż 
fie ciefzę, kiedy uważam cnoty.twor 
je, ale jakoż fię lękam, kiedy uważam 
zbrodnie moie! 1 iákże zbawiony Dęe 
dè. kiedym ci nie ieft podobny? Ha- 
kieź przeciwności od .grzefznych po- 
noé mufifż? Ah większey nigdy nie 
było, iako ta, coieft w życiu moim: 
I mogęż fądzić, żem iet z liczby wy- 
branyca, kiedym ták przeciwny głos 
wie, Królowi, rkfztąłtowi wybranych: 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Czy iefiże ferce twoie proffe iako fęrce moe 
że. 4. Reg: 10. 
Nie iefè uczeń nad nauczyciela, áni fluga 
nád. Pónd, Matt: 10. 
Jefeście w JEZUSIE Chryflufieą a: 
a 


39 Na Dzień 

Jłał nim madrościa od BOGA i fpra- 
wiedliwościa, i adkupieniem, 1, Cor: 1. 
Ja iefim droga, prawda, i życiem, loan: 14, 


Na D Z.I'E N 


CZWARTY STYCZNIA. 
O dobrym używónin czafu, 
Punkt Zas ieft drogi. Wflzyftkie 
1. iego chwile tyle ważą, ile 
dą wieczność. Czas ieft kro- 
tki, nie trwa dłużey nád życie. Czas 
ieft nie nadgrodzony, cokolwiek go 
przefzło, nie wroci fię nigdy, á prze- 
cie coż fię dzieie? marnie go tracę, i 
źle używam! iakżem przepędził rok 
przefzły i wfzyftek czas życia moie- 
go? Czyniłem, czego czynić nie ná- 
leżało, á nie czynitem com był po- 
winien. O co za rachunek oddać mi 
przyidzie! 
Punkt 2; NA Coż ci fię przyda choć- 
byś żył w rozkofzach, ie- 
Ż'li umrzefz w grzechu! Co za żal 
będzie z utraty czafu, ieżeli nędznym 
bydź 'mufifz przez całą wieczność! 
Czafu ci pozwolono, abyś ná zbawie» 


k nie 


Czwarty Stycznia 140 
nie robił, ituż go nie zoltaie tylko o- 
drobina, myślże o twoley fprawie. 
Punkt zata upływaią, śrnierć fię 
zbliża, wieczność naftępu= 
ie, fąd iuż blifki,iuż oto i życia u- 
bywa, iuż oto 1 zdrowie fłabieie, Nie 
rozumny nędzniku tey nocy duszy 
twoiey zawołaią, 4 coś nazbierał czy- 
jeż to będzie? dlá kogoż ten dobry 
będzie, kto ieft zły dla fiębie? bę- 
dziesz po śmierci pragnął momentu 
jednego czafu tego, który ná ucie- 
chach trawifz, á mieć go w ten czaś 
nie będziesz:; będziesz po śmierci o- 
płakiwał utratę czasu tego, który 
niepożytecznie tracisz, 4 me odzy* 
fkasz go nigdy. Przyfiągł Anioł 
rzez żyjącego n4 wieki, że czasu 
więcey nie będzie, 
Używayże dobrze czafu. Nie- 
trać drogich momentów, ktoreć tak 
Ją potrzebne do zbawienia. Okvpuy 
zbawienuą pokutą czas przefzły, toż 
dobrze czas ninieylzy, rofporządzay 
dobrze czas przyfzły. Myśl o zba- 
wieniu. Pracuy dla 'dufzy. Czarę 
wizyftkich fit zażywś, by cię zgu- 
bił, wiedząc, iako lan Swięty: mówi, 
iż mało má czafu, Starayże fię tedy 
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wfzyftkiemi fpofobami o' zbawienie, 

bo ci mało zoftaie czafu życia, 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Zabrani [a przed fwoim czajem; lob: 22. 

Czas krótki ieffe i. Cor. 7. 

Okupuiacy czas. Ephes. 5, 

Poprzyfiagł przez żyiącego nó wieki wies 
ków, że czafu mie będzie wiecey, A- 
poc: ro: ” 

Więc, gdy czas mamy czyńmy dobre, 
Gal: 6. 


NAa-WIGILTĄ 


TRZECH KROLOW. 

O podroży Trzech Swietych Królów; 
Punkt Rolowie Święci widząc nie- 
W zwyczayną gwiazdę, po- 
> znali z natchnienia Boe 
fkiego, że Król Zydowfki.i Zbawi- 
ciel świata urodził fię, i zaraz pu. 
Ścili fię w drogę, aby mu cześć od- 
dalis O co za wiara! co za pofłu- 
fzeńftwo ! co zá męftwo!co zá wielką 

odwaga! 

O iák dawno iuż cię BOG wżys 
Wá przez wewnętrzne natchnienia, 
przez potufzenie woli; przez. głos 

- u. Kazno. 


b 


Trzech * Królów, 
Kaznodziciow, przez hapomnienia 
Spowiednikow , ‘przez czytania du- 
chowne, przez przykłady pobożnych 
ladzi! Oiák wiele gwiazd świe- 
ciło tobie! O iak wielekroć BOG cię 
wzywał z:ciemności do ;światła, :Z 
grzechu do łaiki, z tann oziębłości, 
do. tanu dolkonałego? A oto zamy- 
kafz oczy ná te świacła wfzyftkie, i 
od dnia do dnia odwłoczyfz fię z po- 
kutą; 4 takież to pofłulzeńftwo BO» 
GU? Coby fię ftąło było z temi Kro: 
jami, gdyby fię tśk ociągali byli, 
łako ty? Ah lerozolimo opufzcżona 
zoftanielzi, kiedy mie -uznaiefz czalu 
fiawiedzenia twoiego. Odeymąć te 
światła, z ktorych pożytkować nie 
chcefz. Nie uyźrzysz nigdy Chryftue 
ftusa, kiedy natchnienia iego nie fiu- 
chasz: : NOR FS 
Punki z. C! Królowie wiełkie mieli prze 

fzkody do wykonania fwo» 
ich zamyfłow, bo im trzeba było 
porzucić Pźńłtwo, żony, dzieci, ucie- 
chy, pałace, dobra (woie, i wfzyftkie 
zabawy. Trzebź fię im obawiać by- 
ło pod niebytność fwoią innych po- 
bliżfzych jKrólow; 4 po drodze wielet 

przy” 


ZE > m mam 
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przypadkow, nádéwfzyítko zaś Hee 
roda, Króla pyfznego, okrutnego, i 
podeyzrzenia z wfzyftkich miar peł 
nego, któryby ich mogł' byt zatrzy- 
mać, iako mieszaiącyh iego króleftwo, 
4-ztyw wszyftkim, przełamali te trus* 
dności wszyftkie, i zupełnie fię pode 
dali BOGU, ktory ich wzywał, 

Czemuż ty tak niec zynisz, Cze 
mu mawrocenie twoie odkładasz ? 
Boisz fię (rzeczesz ) opuścić uciech 
twoich, oderwać fię od osoby iakiey; 
doznać trudności, wolisz spokoyność, 
i życie miękkie, Toż rozumiesz, że 


_ pokoy mieć możesz, kiedy powfłaiesz 


rzeciw BOGU? Ieżeli trzeba porzu- 
cić Qyca, Matkę, żonę, dzieci, i co- 
kolwiek masz tylko, á iść zá Chry- 
ftusem, á iakże możesz być uczniem 
jego, kiedy porzucić niechcesz iedney 
Ri a Lifk l kneł 
ilko Terozolimy znikneła 
pantes. B gwiazdá, Królowie mogli 


rozumieć, że byli oszukam, i chcieć 

fię pówrocić do Pańftw swoich. Oni 

jednak mie tylko nie ftracili serca, źle 

pospieszyli do Teruzalem, i śmiele fię 

pytali Gdziefz  ief, który fig z: 
ro 
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Król żydow/ki? Tak częftoktoć gafn & 
światła Niebiefkie, albo ze żyiemy 
wolno, ślbo że BOG chce doświad“ 
czyć wiary nafzey, męftwą nafzegoa 
wierności pafzey. A w ten czas trze* 
bá przykładem Krolow, radzić fię N4* 
uczyciełow Duchownych, którzy nie* 
omylnie powiedzą, że fięnśrodził E- 
ZUS w Betleem. Dziękuyże BQGU; 
że cię tak dziwnie eświeca, że w 
twoich ciemnościach daie ci wodzow 
tak mądrych, i tak wiernych, aby cię 
ptzywiodł do fiebie. 
Punkte GDY wyfzli ż ferużalems 
gdzie pomiefzanie była 
wielkie, powrociła fię gwiazda, ftane* 
ia nád ftaynią, gdzie znaleźli dżie« 
Ciątko, z MARYĄ Matką, iegoi oddali 
im dary. Zadziw fię nád ich wiarą 
nóśdzieią, miłością, nábożeńtwem :? 
O dufzo moia iutro mafz poyść da 
Betleem, dla uczczenia Zbawiciela 
twoiego. Czeka cię z Matką, fwoią, 
Gotuyże mu dary twoie, boć nie fzóczę 
pokazać (ię z prożnerni rękami prżed 
Bogiem. A mafzże kadzidło? mafzże 
złoto? mafżzże mirę? Chce on od cieć 
bie modlitwy, mitości,i umartwienia: 
R 


Odday 


145 Ná Wigilia Trzecb Królów. 
Odday mu złoto przez iałmużnę, ka- 
dzidło przez 'modlitwę, mirę przez 
pokutę. Odday mu dufzę twoią, 
ciało twoie, dobra twoie, 4 on będzie 
Królem ferca twoiego, 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Widzieliśmy gwiazdę iego ná wfcbod fłońca, 
å przytechaliśmy bpokionic fię iemu, 
Matt: 2. 
Uftyfzawfzy to Herod, zatrwożył fiċ, i cala 
Jerozolima, ; 
Oni byli przeciwni światłości, Job: 22. 
lżem „wołał, á nie cbcteliściey wyciagatem 


rękę moig, á niebyt ktoby fpoyrzał. 
Wzgardziliscie wfzelka rada moig, ia fig 
tež śmiać będę w żatracenia waf/zyma 


N.x< DoZITYBYN 


SS. TRZECH KROLOW. 

O Kroleffwie CHRYSTUSA i Czarta, 
Punkt le możńań bydź bez Panś, i 

I dwóch ich mieć nie mos 
poz: żna. Trzeba tedy bydź 
ślbo CHRYSTUSOWYM, albo czar= 
towym. I któregoż z tych dwoch o= 
bierafz? Tegoś iet fugg, ktorego czy- 


nifz wolą, Za 
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IEZUS ieit náylepfzy ze wfzyftkich 
Królow, Czart ieft nayokrutnieyfzy 
ze wfzyftkich Tyrannow. IEZUŚ iśk 
tylko może, tak nas kocha, Czartiśk 
tylko może, ták nas nienawidzi. IE- 
ZUS kroluie w pokoiu, czart kroluie 
w niefpokoyności. Królowśnie IE» 
ZUSA, czyni nas fzczęśliwemi w cza- 
fie i w wieczności, krolowźnie czarta 
czyni nas niefzcześliwemi w życiu, i 
po śmierci 
Punkt a, JEZUS w nás nie króluie, ie- 
żeli przykazań iego nie chow 
wamy. Króleftwo iego iet nad ro» 
zumem nafzym przez wiarę, nád fer< 
cami przez miłość, nad dufzą przez 
pokoy, nád; ciałem przez utrapienie; 
On nas rządzi mądrością fwoią, on 
nas utrzymuie mocą fwoią, on nas po- 
święca miłością (woią. Kroluie w nás 
przez mądrość fwoią, kiedy fię zapie- 
ramy włafnego rozumienia, króluie 
przez moc fwoią, kiedy fię żapiera- 
my włafney mocy. Króluie przez 
miłość (woią,, kiedy fię, zapieramy 
włalney woli, 
Punk: 3, C Zynić.to wfzyftko, co BÓG 
chce, cierpieć to wfzyftko; 
K2 co 
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co dopuści, zachowywać łafkę iege, 
żyć w pokoiu, być pofłufznym iego 
natchnieniom, nic mie czynić przez 
namiętność, być gotowym czynić, lub 
nie czynić, co potrzeba, nie pragnąć 
żadnego dobra ftworzonego, nie chro- 
nić fię żadney przykrości, być wefo- 
tym zawlze, żyć i umierać ná Krzy- 
żu, to ieft kroleftwo JEZUSA, to ieft, 
co fprawuie panowśnie iego, 

O JEŻU Królu módy, fugą ia 
ieftem Twoim, i Synem Służebnicy 
twoiey. Ah! iakże wniść będziefz 
mogł w to ferce, z Ktoregom cię tak 
częfto wyganiał? Nie żyielz ty we 
mnie, bo ia nie żyię w łafce twoiey, 
Nie kroluiefz we mnie, bo fię nie za= 
chowuię w pokoiu; Ah! wnidźże moy 
Pźnie w lerce moie, ktore iet krole» 
ftwem twoim, 4 nie wychodz nigdy 
z niego,  Brońże we mnie famego 
febie, odemnie i od wizyftkich nies 
przyiacioł [wego kroleftw4. 

Czart mi mowi: że iet Panem 
moim. Swiat mi mówi: żem niewol= 
nikiego. Pycha mi mowi: że pannie 
nademną. Ciało mi mówi: żem go 
fuchać powinień, A ia mowię | ca 

3 
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łą fitą wołąm, ze ieitem JEZUSOW, 
żem ieft kupiony idroga krwią iego, 
że nię chcę innęgo Páná procz niego, 
że chcę żyć, i umierać dl4 niego, że 
mnie nic nie oderwie od miłości, od 
fłużby, od wierności powinney JE: 
ZUSOWI moiemu, 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Oro Kró/ twój, joan: 19, ` 

Krolefiwo maie nie ief z tego swiata 

Joan: tr, 
Kroluy nád námi ż Synem. twoim: Jud: 8. 
Niech nie panuie grzech nad ciąłem walzym. 

Rom: 6, 


Kro! Krolow i Pan. Panow, Apoc: 19. 


Na DZ LE N 


SIODMY STYCZNIA. 

O: Krotefiwie Bofkim, 
Pantt BE kroluie w fercu Człowie» 
1. ka, Człowiek krołuie w fer< 
cu Boga. Bog.kroluie w fere 
cu człowieka w ten czas; gdy człox 
wiek pełni wolą iego, 4 człowiek kro- 
lnie w fercu BÓGA, w ten czas, kie- 
dy BOG czyni wolą iego, BOG wo- 
łą tych czyni, ktorzy też czynią ic- 

K3 gO; 


ka ram anna ia 
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go, i fucha tych, ktorzy iego fucha- 
ią, On króluie przez Opatrzaość, á 
człowiek przez pofłufzeńltwo, bo ftu- 
żyć BOGU, ieft krolować, á fłuchać 
go, iet władnąć, 
Punkt 2, A eftżEŚ ty ffagą Bofkim? 
chowafzże przykazania ie= 
go? pełnifzże wolą iego? podaiefzże 
fię władzy Opatrzności iego? Idlá 
czegoż tedy fpufzczafz fię iedynie ná 
twoie zdanie” na twoy obrot? ná 
twoie dobrą? ná twoich przyiacioł? 
ná twoie fzczęście, i wziętość? Zkąd- 
że to pochodzi, że cię miefzaią bez 
przefłanku, pragnienia, boiazai, kło* 
poty, niefpokoyności? Ieżeli ;chcefz, 
'aby fię fłała wola Boża, zá coż fię 
fmucifz, kiedy fię ftaie? zá co (zem 
rzefz ná rządy iego? zá co fię (prze- 
ciwiafz rofporządzeniu iego? BOG 
nie czyni woli twoiey, bo ty nie czy- 
nifz woli iego. Łamie zamyfły two» 
ie, bo łamiefz rofporządzenie iego. 
Sprzeciwia fię tobie, bo fię fprzeci* 
wiafz. iemu, Trapi cię, bo,go ty chcefz 
utrapić, 


Punkt z3, () Moy Boże iák fłufzna ieft, 


abym ia był podległy to- 
bie! 
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bie! śle czyż fufzną, abyś ty mnie 
był podległy? Ták ffufzna ieft, abym 
iá pełoił wolą twoią: śle czyż fu- 
fzna, abyś ty pełnił moią? A prze- 
cie obiecuiefz, iż czynić będziefz wo- 
lą boiących fię ciebie, i czyniących 
wolą twoi. 

Ah będziefż ná zawfze fkar- 
bem moim, bo ferce moie moy Bo- 
że! ieft fercem twoim. O iák to Pan 
dobry, co czyni fug fwoich wolą! 
O iak to zły fługa, co woli Páná 
fwego nię czyni! 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Uczyni wola boiacych fig fiebie. Pial. 444 
Jam iek w pofrzodku: was, iako, ktory 

fłuży, Luc: 22. 

Przyidź króleftwo twoie, badź wola twoia 

tako w Niebie, ták iná ziemi, Math: 6. 
Krolehwo Boże ief w pofizod was, L: 17. 


Na DZLEN 


OSMY "STYCZNIA. 
O rzadzie wiary okazanym w gwiazdzie 
Trzech Krolow, 
Ozum ieft światłem czło» 
wieka, 4 'wiara jiet świa- 
ttem Cbrześcianina, Abym- 
K4 był 


Punkt 
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był człowiekiem, trzeba mi być ros 
zumnym, abym był Chrześcianiaem, 
trzeba młbyć wierwym. A ieitżem 
iá człowiekiem? leftżem Chrześcią= 
ninem? Ah ieftem *bydięciem! bo nie 
żyię tylko według zmyślności, Ie» 
ftem Poganinem, nie mám tylko imie 
Chrześcianina, 

BOG wyciąga, żeby go czło- 
wiek nię fercem tylko, śle i rozumem 
wielbił. Człowiek czci BOGA fer- 
cem, kiedy fię poddaie prawom iego. 
Czci BOGA rozumem, kiedy go pode 
daie'wierze. Serce człowieka, ná ten 
Gzas';poddaie fię BOGU, kiedy to 
czyni, co mu nie miło, Rozum czło- 
wiek4 ná ten czas poddaie fię BOGU, 
kiedy to wierzy, czego nie poymuie, 
T zkądże to więc pochodzi, że iá á- 
bym wierzył, bak doj widzieć, cheę 
poczuć i objąć zmyfłąmi'co mám wies 
rzyć, iako niewierny uczeń? poniee 
waż nie mafz tam wiary Bofkiey, 
gdzie widzą ná oczy, i obeymuią zmy* 

ami, co' wierzyć trzeba, ślbo przy- 
nóymniey taka wiarąniedofkonała ieft 
3 wątpliwa, . v 

; Panćt. 
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Punkt 3. W lara poświęca rozum czło: 

wieka, iczyni go wiernym, 
poddaie go władzy Bofkiey, ofaruie 
go chwale iego; łączy go do mądro» 
ści iego, oświeca go czyftemi prawdy 
promieniami, czyni go proftym, pe: 
wnym, i nie omylnym ná wzor Mą- 
drości Bofkiey, ponieważ nie inne má 
zdanie, tylko to, co i BOG. 

Trzeba więc żyć według wias 
ry,abyśmy fprawiedliwemi byli Trzebá 
fądzić wedle światła wiary, á nie we- 
dle rządzenia zmyfłow. Trzeba ko- 
chać tylko wedle prawideł wiary, 4 
nie wedle Mea świata, "Frzeba 
fię zawfze (prawować wedle rządze- 
nia wiary, 4 nie wedie mądrości łu- 
dzkiey. 

Punkt 3. /Ą Coż, wiara mowi o wielko. 

ści Świata? O to, że ieft o> 
brzydliwś przed Bogiem. Co mowi 
o bogaśtwach? Oto, że kto ie zbyte- 
cznie kocha, nie podobna mu bydź 
zbawionym, 4 trudno ich bardzo te- 
mu mie kochać, kto w nie opływa. 
Coż mowi o rofkofzach? Oto, że kto- 
rzy fię cięszą niemi ná tym świecie, 
mieć ich nie będą ná tamtym, że kte 

chce 


coz" WIEZA 


O mocni LE 
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chce być Chrześcianinem, krzyżować 
mą ciało fwoie, że kto żyie według 
ciała, podobźć fię BOGU nie może, 
że wedle miary rofkolzy ziemfkich, 
cierpieć trzebą piekielne męki, 

A wierzyfzże tym prawdom? 
leżeli nie wierzyfz, Chrześcianinem 
nie iefteś, ieżeli wierzyfz, 4 za coż 
żyiefz, iák byś nie wierzył? wierzyż, 
powiadafz: iż fię trzebą ftać małym ia= 
ko dziecię, abyś wfzędł da Nieba, á 
chcefz przecie być wielkim. —Wie- 
rzyfz, iż BOG przeklina bogaczow, 
á bogaćtw pragniefz.  Wierzyfz, iż 
błogofławieni ubodzy, á ubogim być 
nie chcefz, Wierzyfz iż nic lepfzego, 
jako cierpieć, 4 fzemrzefz ná BOGA, 
kiedy ci co zefzle do Icierpienia, A 
nie fzukafz tylko rofkofzy, tylko ró- 
zrywki, tylko fzczęścia, tylko wygo- 
dy. Itrzebafz aby cię kto fądził i o- 
fkarzył w dzień fądu? Kto nie wies 
rzy, iuź ieft ofądzeny, mowi Ián Swię» 
ty, śle kto,wierzy, 4 nie tak czymi, 
iák wierzy, inż ieft potępiony. 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO, 
‘Oto kto niedawiarkiem ief, nie będzie pro- 
fla dufza iego w nim famym, á Jhráwiea 
dliwy 
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dliwy wiara fwa Żyć będzie. Habac: 2. 

Którzy fig Pana boicie, wierzcie/fz mu, á nie 
zginie zapłata wa/za, Eccl: 2, . 

Albowiem przez wiarę cbodziemy, dnie przez 
widzienie, 2. ad Cor: 5. 

Co icf u ludzi wyniofłego, obrzydłość ief 
przed Bogiem, Luc: 16. 

Biada wam; Bogacze, bo matie pociechę: waa 
fzę. Luc: 6, 

Łatwiey ief wielbtadowi przez dziurę igiel- 
na przeiść, niż bogatemu wniść do kro- 
leffwó Niebiefkiego. Mat 19. 


Na-D=Z:1.E-N 


DZIEWIĄTY STYCZNIA. 
O Godności Wiary. 
Punkt Iara ieft światło . Bofkie, 
1. ktore nam odkrywa pra- 
wdę, które prowadzi do 
świątobliwości, które zachowuie w ie: 
dności, które utrzymuie w pokorze, 
ktore pobudza miłość, które mas fpo- 
fobi do łafki, 4 fprawuie zafiugę 
chwały. 

Bez wiary rózum nafz poświę* 
conym Nie ieft i nie má Religii, błądzi 
w zdaniach fwoich, ginie w rozumie» 

niac b; 


5 Ná Dzień 
niach, mie podnofi fẹ wyżey nad zmy- 
ffy, i światła przyrodzone, nie zafła* 
guie nic zbawiennie, me czyni nic dlą 
wieczności, nie ieft podległy łafce 
wlaney od BOGA, nie fłucha włá- 
dzy nad fobą; cielzyc fię więc nie bęa 
dzie nigdy z iey przytomności, śni 
oglądać tego iaśnie, czego nie chciał 
śiepo i pokornie wierzyć, 
Punk: 2. Å CZY mafzże ty wiarę? żyiefz- 


że według iey prawideł'i u» 


ftaw? feftże wiara twoia pokorná? 
mocná? powfzechna? Ah! zkądże więc 
pochodzi, że tyle mafz powątpiwśnia, 
1 ciekawości tyle? że nie wierzy fz, iaa 
koby BOG byt przytomny tobie, iż 
a „nie widzifz, i zmyfłami nie obey- 
muiefz? Zkąd pochodzi, że wątpifz:o 
miłości tego ku tobie, iż ná cię zfyła 
utrapienie iakie? Zkąd pochodzi, że 
w wierzeniu twoim rożności czynifż? 
Zkąd, że'w pokufie drzyfz, i nadzieię 
tracifz, iakobyś nie miał BOGAJ| ną 
pomoc gotowego? | 
Panki z, Z BDYŚ był pofłufzny prawu 
Bofkiemu, trzeba fię wyrzec 


włafney woli, śżebyś. pofłufzny byk 
—  wigrzę 
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wierze Chrześciańikiey, trzeb4 [ię 
wyrzec włafnych światełek. Nie ieft 
ten podległy BOGU, który. nie czyni, 
co mu fie podobá, , Nie ieft uczniem 
iego, który to tylko wierzy, co poy= 
muie. Kro chce byc prawdziwie BO- 
GU nE ik podnieść lię powi» 
nien nad fkłonności fwoie, kto chce 
być uczniem iego, wynieść fię powi- 
nien nad {woy rozum. 

O mody Boże, wierzę ia czego 
nie poymnię, 1ako też i kocham, cze- 
go fię wzdrygam. Wielbię cię przez 
poddanie zdania moiego, jako cię też 
wielbię i przez poddanie pragnienia 
mego. Wierzę to'wfzyftko, cokolwiek 
obiawite', iako też i czynić chce to 
wfzy tka, cokolwiek przykazałeś, Wie- 
rzę wfzyftko bez braku, wierzę wfzy= 
itko bez powątpiwania, wierzę wfzy= 
ftko bez ciekawości. Nie pragnę ani 
inney przyczyny, śni pewności inney 
w wierzę moiey, tylko z fowá BO- 
GA moiego, 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Żaślubię cię fobie w wierzę, á uznafz, iżem 
def Panem iwomn, Ofe: 24 


Ná Dzień 
Abrabam uwierzył, i wiara mu poczytana 
do /prawiedliwości, Rom: 4. 
BOG mowił do nich w fłupie obłoku, Pf: 48, 
Du/zo moia nie będziejzże podległa BOGU? 
Pfal: 6. ` 


Nu: DAE ESN 


DZIESIĄTY STYCZNIA. 
O. Natebnieniach . Bofkich 

Pankt Atchnienie, ieft iako gwia= 
l zda, ktòfe oświeca rozum 
AE i wiedzie nas do fezufa. Ieft 
głofem BOGA, ktorym do nas mo- 
wi, naucza nas, napomina nas, prze- 
raża nas, left tchieniem Ducha Swię- 
tego, ieft promieniem mądrośći iego, 
ieft wyrażeniem miłośći iego, ieft na- 
Śieniem Niebiefkim, owoce wieczne 
wydaiącym, ieft fzczepem wieczno- 
śći, ieft początkiem zbawienia, ieft 
ceną krwi Chryftufa, ieft łafką ktorą 

nam życiem fwym kupił. 
Punkt », K IEJY rzytłumiafz natchnie» 
' “nie iákie, przytłumiafz głos 
BOGA, urażafz ducha iego, naśladu= 
iefz Heroda, który w Ianie głos Chry- 
ftufa umorzył, náśladuiefz Szawła, 

| ktory 


| 
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który męczył Kapłanów, Bofkich Ka- 
znodżieiow, naśladuiefz Zydow, kto» 
rzy zabili jEZUSA i Prorokow. 

Kiedy fię nathniemiu fprzeci« 
wiafz, fprzeciwiafz fię Duchowi Swię: 
temu; grzefzyfz wiadomością, upo» 
rem, i złością, zakopuiefz talenta Bo- 
fkie, źle jzażywafz darow iego, rzu- 
cafz, iako mowi Paweł Swięty, Syna 
iego pod nogi, gardzilz krwią iego, 
lżyfz i urażafż ducha iego, trzymafz 
prawdę w więzieniu, rwiefz ofnowę, 
ktorą ci BOG zgotował, podaielfz w 
niebefpieczność zbawienie twoie. 
Púnkt 3. A Nie ieftżeś fynem Heroda? 

Iak wiele razy przytłumi. 
łeś głos Boki? iak wiele razy umo» 
rzyłes Synś iego z Przefłańcem fwo- 
im? iak wiele razy podeptałeś krew 
iego? Tyle razy, ilekroć przytłumi: 
miłeś jświatła, ktorę cię obiaśniały w 
powinności twoiey; i porufzenia ktore 
cię odrywały od złego, 4 wiodły do 
dobrego. O moy Roże iákże fię lę- 
kam, abyś mi nie odebrał taleñtow, z 
ktorych nie pożytknię cale! i áby krew 
Syna twego nie wółała pomity, ná 
złości i niewdzięczności moie ! 
SŁO WA 
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SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Ducba nie gaście, Tel* 5. 

Dziś ieźli ufłyfzycie głos iego, nie zatwar= 
dzaycie ferc wafzych. Pfal: 44. 

Słucbać będę co we mnie Pan rzecze, Pf: 84, 

Mow Panie, bo filucha fluga twóy 1. Regi 3. 


Naa D -sk EAN 


IEDENASTY. STYCZNIA. 
Ják niebefpieczna fprzeciwiać fig nas 
tcbnieniu, 

Pankt Dyby Krolowie nie fzli by- 
l li zá gwiazdą, pomarliby 
A byli w niedowiarftwiè fwo= 
int.: Gdy ty nie poydziefz zá natchnie* 
niem, ktoreć oświeca rozum, i zapala 
ferce, umrzefz  podobso w grzechu 
twoim. Milczyć . zwykł Pan BOG, 
gdy iuż przemowił, ukrywać fię, gdy 
fzukał, oddalać fię, gdy wzywał, po- 
rzucać Dufzę, gdy iuż długo do iey 
ferca kołatał, pogardzać, gdy go gar- 

dzono, karać, gdy znofił długo. 
Jakże częfto mowi do ciebie ? 
wzywą cię, kołace do bramy ferca two- 
iego, czeka cię, fzuka cię chodzi zá 
tobą, profi cię i-zaklina: abyś ow 

grzech 
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grzech porzucił, śbyś fię w owym 
wyftępku poprawił, abyś fię iemu 
oddał, abyś iuż mie tracił niepoży= 
tecznie łafk iego. A iak cziki ty 
więzifz prawdę 'n4 rozumie iwoim, 
nie daiąc, iey wolnościąby zftąpiła de 
ferca' i do.rąk twoich? 

Punk: 2, gPrawiedliwość Bofka okaże 
fig nád tobą odbiorąć ralen- 
ta, z ktorych mie pożytkuiefz. Przes 
Biofą do innego, kroleftwo łafki i mie 
łości, gdy wniść nie chcefz do niego. 
O ferce niewdzięczne! ferce niewier- 
ne! ferce zątwardziałe! ferce upźrteł 
luż dość tego. "BOG do ciebie iuż 
nie będzie mowił, álbó też cię głos 
iego nie porufzy. Duch S, tchnąć iuż 
nie będzie ná ciebie głofem miło» 
fnym.  Nadzieia cię idż ożywiać, mi- 
łość rozgrzewać, boiaźń utrzymywać 
nie będzie, umnienie gryść cię prze* 
ftanie. Lekarftwa pożytkować w du= 
fzy twoiey nie będą, żaden cię uczyć; 
i ośpominać nie będzie. Tracifz ła- . 
fki, ktore ci BOG daig, odbierze ie 
luż i nie da więcey. 
O moy Boże, uznáię, że iefżcze pos 
rzucony nie en w boć ielzcze ftylzę 


gos 
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twoy dziwny i ftrafzny! Jeftem iedná- 
kowo fyn marnotrawny którym rofpros 
fzył dane mi dobr:. Ietem Szaweł, 
ktorym umęczył Kapłanęw głolzą- 
cych mi prawdę, leftem Herod, kto- 
rym przytłumił głos twoy,i Przefłan- 
cow twoich. do mnie przyfłanych. 
Punkt 3. Niechcę cię iuż wytrzymy- 

“ wać moy Boże,iako przez ty= 
le tat czyniłem, niechęę fprzeciwiać lię 
łasce twoiey, niechcę fię opierać o- 
świeceniom twoim. Długo dosyć 
więziłem łafkę twoią, chcę ią iuż u. 
czynić wolną. Długo dosyć koła= 
cesz do'drzwi serca moiego, chcę cię 
już dzifiay puścić. . 

Chcesz 4bym porzucił ten grzech, 
w ktory. ták czętto wpadam? Otoż 
porzucę. Chcesz, abym życie odmie- 
nił, i wyrzekł fię wszyftkich uciech, 
i rofkoszy światowych? Otoż fię ca~ 
le wyrzekam. Chcesz śbym mowił 
do Nieprzyiacioł moich, abym ná 
nich patrzał, abym im odpuścił? Ortoż 
będę to czynił. Chcesz abym do Sa- 
kramentów uczęszczał! będę. Chcesz 
śbym cię, kochał iedynie, ah będę i 
wczafie ! w, wieczności, Amen. 

SŁO- 
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SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 
Biada ktory gardzifz! ńza.ifam wzgara 
dzony nie będziefz? Isa: 33. 

Wołatemi, á. nie chcieliście, wyciagalem rga 
kę moig, dnie był ktoby poyżrzał, wzgar= 

zilisoie wfzelka rada moia, á tatania 

moich zaniedbaliscie, la fię też śmiać będę 
w wafzym zatracenie 1 uragat będę, gdy 
to ná was przyidzie, czegoscie fię bali 
Prov: r, 

Szukać mnie będziecie, á w grzechu wafzym 
fomrzecie: Joan. 8. 

Panie cóż chcefz, ábym czyni? AG: 9. 


Na DoZ I E-N 


DWUNASTY STYCZNIA, 

> O rządach Bofkich. 
ep dziwae są rządy Bofkie 
nad Ktolami temi i nad 
- wszyftkiemi ludzmi! iak są 
RZE iak sprawiedliwsiak profte! ińk 
espieczne! Rządy to są łafki! kto- 
rych nie zna natura, rządy mądro- 
Ści, ktorych nie poymuie rozum, 


rządy pokoiu, ktore ducha spokoy» ` 


nym. €zynią, rządy miłości, ktore nás 


$ycaią serce. 
Lz BOG 
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BOG dlá nas działa, kiedy nim 
fe przecziwny zdaie blilkim ieit, gdy 
go być odległym fądziemy, utrzy- 
muie: potrzeby nasze, gdy fięie psuć 
wydaie. Bogaci nas, gdy fię ubożyć 
zdaie, zbawia nas, gdy {ię gnbić zdaie, 
daie nam życie, gdy ffę śmierć przy: 


Dwunafy: Stycznia 164. 
Spufzczam fię: oślep ná -Opatrzność 
twotą, chwałę to wfzyltko, cokolwiek 
o mnie rofporządziłeś. Będę poltę: 
powáł bez boiaźni „pod rządem. two- 
ięy Mądrości, ktora mi gwiazdą bę- 
dzie, przyimować będę 2 pociechą, 
cokolwiek ześlefz ná mnie. Zolta- 


nofić zdaie. Prowadzi vás do pokoiii 
przez woynę, do dofkonałości przez 
niedofkonałość, do chwśły przez nie- 
fławę, do ziemi obiecaney przez pu 
ftynie ftrafzne, do Nieba przez ta- 
kie drogi, ktore 'fię odległe i do pies 
kła wiodące bydź zdaią. 
Punkt ..NAUczże mnie moy BOZE 
drog zbawieanych, bo ich 
jefzcze nie znam, Czyli przez po- 
koy mam bydź zbawiony? czyl przez 
'woynę? czyli przez szczęście” czyli 
przeż nieśczęście? czyli przez chwałę, 
czyli przez obelgę? czyli przez dofta- 
tek, czyli przez uboftwo? czyli przez 
zdrowie, czyli przez chorobę. Wfzy- 
ftko, to ukryte ieft przedemną, fam ty 
wiesz tylko, co mi ieft dobre, co po- 
/trzebne. | 
Punkt z, Niechcę tedy moy Boże, co- 


kolwiek ty niechcefz, á | 


chcę zupełnie tego, czego ty chcefza 


wać będę zawfze, gdziekolwiek mnie 
Oladzisz, i nie rulzę fię nigdy bez wo- 
li twoiey, 

Będę iuż odtąd bez woli włą- 
fney, i nie obierać fobie mie-będę, bo 
niewiem co mi dobrego, á co złego. 
Nie chcę o nic profić, niechce fig żAł: ` 
czego wymawiać, Spufzczam ię ná 
ciebie 'o Boże! ty .mnie prowadź, od- 
daię ci fię o Boże! mieyże o mnie fta- 
ranie, Tyś ieft Pafterzem moim, á ia 
owieczką twoią. Idąc zá tobą, bać fię 
nic nie będę, Spufzczaiąc fię na cie- 
bie, zbawiony będę nieomylnie, 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Pán fprawiedliwego prowódzii przez drogi 
profłe, Sap: to. 
Drogi madrosci piękne, á wfzyfikie ściefzki 
iey fpokoyne, Prov: 3.1 
Teh droga która fiezda człowiekowi (pras 
L3 Es 
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więdliwa, dle koniec iey prowadzi; do 
śmierci, Prov. 14. 

Pán umarza i ożywia ,.dowodzi do pie: 


kla, i odwodzi, 14 Reg: 2. 


Na NIEDZIELĘ 


MIĘDZY OKTAWĄ TRZECH 
| KROLOW, 
O utracie BOGA. 
Punkt Trata BOGA ieft utrata 
I wielką, iet złe rák wiel- 
kie, iák BOG ieft wielkie 
dobro, Kto má BOGA, má wfzyftko, 
á kto traci BOGA „traci wlzyftko, i 
iet nayniefzczęśliw(zy z ludzi. BOG 
ieft dobro iftotne: iet trouem wfzy- 
ftkich wielkości, ieft centrum wiżel- 
kiego-porufzenia, iet źrzodłem wfzel- 
kich pociech, ielt oceanem wszelkich 
radości. O iak tedy ciężka jet utratą 
BOGA.  Ciężfza za:ftz, oiżeli utrata 
niefkończonych świ=tow. 

BOG ieft końcem człowieka, 
ieft fzczęściem iego, ieft ufpokoie- 
niem i nąywyżfzym dóbrem iego; kto 
więc utraca BOGA, mufi koniecznie 


bydź nędznym, nie może mieć śni | 


fpo» 
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fpoczyaku, áni ufpokoienią, śni we- 
fołości, áni pociechy.n4 fercu fwoim, 
Mufi ufta vicznie gryzoty i niepokoie 
znofić ná dafzy. Obraz on potępiea< 
ca nofi ná fobie, bo iftota potępienią 
iet utrata BOGA. Iuż iet w wyż- 
fzym. piekle, 4 blifki, śtbywpadł i w 
niżfze. O iakoż tedy zła rzecz u- 
tracić BOGA! Zaifte ieft to utracić 
wfzyftkie dobra natury, łąfki,i chwały! 
Pnnkt > [ALE iakże BOG zgubiony 

być może? Zupełnie go 


tfaciemy przez grzech śmiertelny, 


poczynamy go tracić przez gtzech 
powfzedni, oddalamy fię od niego, 
przez niewierności, opufzczamy go 
przez zapomnienie, przez oziębłość, 
przez leniftwo. BOG: przebywa w 
dufzy przez łafkę łączącą, przez ła= 
fkę rządzącą, przez łafkę broniącą, 
przez łafkę uwefelaiącą. Ale grzech 
śmiertelny: rwie te wfzyftkie tak śli» 
czne związki, ktore m4 dufza z Bo: 
giem grzech powfzedntie ofłabia, nie- 
dotrzymanie wiary ie wzrufza. . Już 
BOG nie przebywa w takowey d t- 
fzy, iako przebywał prżedtym, inż 
więcey iey nie rządzi, iuż nie broni 
iuż. 


z m 
me w z 
pi = 
maer Tae P - a g 
=- z w 


167 Ná- Niedzielę 
iuż nie uwefela, iuż nie kocha. O 
iak to ciężkie złe, grzech śmiertelny, 
ktory „nim gubi BOGA,i powfzedni, 
ktory nas oddala od niego? 
Punke 3. |Udafzu 4 cożeś to uczynił? 
Zyfkałeś pieniądze, aleś u- 
tracił BOGA twoiego. Ah! Dufze 4 
wieleżeś go razy i ty utraciła? wie- 
leś go razy przedała, zá dym ieden 
honoru? zá moment rofkofzy? za zyfk 
fzpetny? zá urofzczone dobro? -zá 
garść foczewicy? 24 kąwałek chlebi? 
iako mowi pifmo. A ieftże on i teraz 
w tobie, przez łalkę? Nie ieftżeś ty 
w grzechu śmiertelnym ? Idziefzże 
wiernie z4 rządzeniem iego ?* Prós 
fiflzże go o obronę? Pragnieszże pos 
ciechy iego? 

Ah oczy moie, płaczciesz bez przes 
ftanku, i łzy wylewaycie! utraciły- 
ście świątło wafze, i iftotę wfzelkiey 
piękności. Ah ferce moie, pukayże 
fię od żalu! fttraciłoś BÓGA twoie- 
go, Oyca twoiego, Oblubieńca two» 
iego, Krola rwoiego, Zbawiciela two- 
iego, pokoy twóy i wfzyftko dobra 
twoir, Ah płakać muszę we dnie, i 
wnocy* z Dawidem} kiedy- mi mo: 

wią 


Między Oktawa Trzech Kié: 168 
wią: A gdzież ief -BOG 1w0)? gdzicżeś 
go podział? gdzieś go zofławił? zgu: 
Kiłeś go nędzniku przez pychę two- 
ją, przez łakomftwo twoie, przez 
zmyślaość twoię. Przedałeś go czar: 
tu zá urofzczoną rofkosz, przymu- 
fiłeś go nieftatkiem, i niebalftwem, 
rwoim do uftąpienia. Corki fero- 
zolimfkie powiedzciefz mi, gdzie ieft 
wasz kochanek, abym go znślazł, 
chcę gofzukać wszędzie i odzyfkać 
zgubę, ktorą poniofłem, 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Łzy moie Raty fig chlebem wednie i wnocy, 
gdy mi mowia codziennie, á gdziefz wf 
BOG iwoy? Pfal:*41. © 

Słachaycie niebiefa, á wezmiy “w ufzy zie- 
mio,  Glbowiem Pón mowił: wychowalem 

„pny, i wywyżfzyłem, á oni mnie wzgar= 
dzili, Īsa: 1. 

Zdumieycie kę Niebiofa, bo dwie złości uczy: 
nit lud moy, mnie opufchi żrźodło wody 
żywej, á ukopali fobie cyfierny rozwalone 
które nie moga wody zatrzymóć, Ter: 2. 


Jeżeli ief Pan, známi, czemuż nas potkó- 


fe toe w/zyfiko, 2, Judic: 6. 
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169 -153 No EF 
Na. DOZECE N 


CZTERNASTY STYCZNIA, 
Ják znaleść zgubionego BOGA 
Panki ć Bor Boga przez grżech, 
J, Á znayduiemy go przez po- 

kuty. Dość ielt ná iednym 
ferca pragnieniu, śby go zgubić. Dosć 
jeft ná iednym serca weftchnieniu, 4- 
by'go znaleść. jedna łezka rak ieft 
koiztowna, że nam zgubionego BO- 
GA odzylkać może. Pieniędzy u- 


traconych, 4lbo dziecięcia umarłego i 


obfitem: łzami odzyłkać trudno, á 
BOGA izdoą łzą wylaną odzylkać 
można! O pokuto, iakże przedzi- 
wnąa.ieft. dzielność twoja! o'łzy, iak 
iefteście kosztowne! O iakżem ia 
nierozumny, że ich ná opłakanie nik- 
czemnych rzeczy wylewam wiele, á í 
jedney nie wycisnę nád- zgubą BO» 
GA i Duszy mojey! Nie także czynię? 
Punkt z. Z Nayduiemy BOGA szuka? 

(7 iąc go n4'wzot MARYI, 
zboleścią, z pilnością, z upragnieniem, 
z ufilnością, z pokorą i z Nabożeń: 
ftwem. Ználeść go nie. można w Tro-< 
fpuście światowey; śni w publikach, 

ani 


Czternafły Stycznia, 170 


áni między Przyiaciałmi, źle w Ko- 


ściele miedzy Doktorami.: Nie trze: 
bá w szukaniu iego uftawać, poki 
nie będzie znaleziony, boć nas upe- 
wnia: że kto go szukś, znąydzie go, 
kto pragnie, otrzyma; kto kołatać 
będzie, temu otworzą. Szukaszże ty 
go? 4 kiedyż?4 gdzież? 4 iakimże 
sposobem? 
Punkt. / Łączenie z Bogiem: odzy- 
fkać można, przez oddałe- 
nie fię od fiebie, rządiego szczegul- 
ny przez poddanie fię w powszęchno= 
ści woli iego, obronę: iego; przez 
wierność w małych rzeczach, iego 
uweselenie, przez umartwienie ciała, 
i Ducha. Obecność 1ego gnbienź by- 
wá przez wylanie serca, przez wol- 
ność zmyfłow, przez rozerwśnie u- 
myfłu, przez niepokoy namiętności, 
przez towśrzylłwo światowe, «praz 
prożne pragnienia, i ciekawość. Odzy- 
fkana zaś bywá przez zebranie fię 
wnętrzne, przez osobność, przez -0- 
derwśnie fię, przez pokoy, przez mil- 
czenie. 
„ O Nóśyfłodszy móy JEZU! by: 
łeśty niegdyś w sercu moim, iako'a4 
Tronie 
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«71 Ná nies Miedzi Okta: trzech Kro. 

Tronie łafki cwoiey, iako w Kościełe 
chwały twóiey;iako w Swiątnicy Due 
sha twoiego, tako w łożniey miłości 
twoiey. O1ńk mt'dobrze było w o- 
becności twoiey ! o iakom byt szczę- 
śliwy w towarzyftwie twoim! oia- 
kom był uspokoiony ná teń czaś! 
Ale teraz o Panie! teraz niewiem 
gdzie iefteś i gdzie i4 ieftem, porzu- 
ciłeś mnie, albo raczey, iá cię utraci- 
łem. Ah widzę fię być w ftraszliwey 
puszczy! 4 nie mam i kropelki wody; 
abym ugafić mogł pragnienie móie, 


O źrzodło żywey wody, á gdzież fię 


udam! zebym cię Żnalazł ? 
ftaniesz dla pofilenia duszy moiey; 
która iuż spłoneła od npałow ffonca? 
Szukać cię będę wszędzie, ani spo- 
cznę, poki cię nie znaydę, Znalazłem 
nśreście kochanka mego, znalazłem 
go w Kościele, trzymam go już, i 
mie puszczę go nigdy. 

SŁOWA PISMA "SWIĘTEGO, 
Synu z żałościa fzukalim cię, Luc: 2. 
Szukaycie Pónó, poki znóleziony być moe 

Że Isa: 55. 

Szukać” mnie będziecie ,* á nie znaydziecię. 
Ala: 8. 
Ciała 


Kiedyż ` 


Nó .Dzież 
Giafo, i krw, nie obiawiły go. Mat: 2, 
nalaziem ukochónego dufzy moiej; trzyje 
mać go będę, śnie pufzczę, Cant: 3. 


Na D ZIEN 


PIETNASTY STYCZNIA. 
O pobudkach Pokuty. l 
Zas prześzły czteryć pos 
mą C budki wyftawia do poku- 
i ty. 1. Grzechy, któreś po- 
popełnił przeciw BOGU; "przeciw 
bliźniemu, i przeciw tobie, 2. Do- 
bre uczynki, któreś opuścił, i małą 
ufilność w poprawie wyftępkow, 4 
w nabywśniu cnot, i w poltępowaniu 
w dofkonałości. 3: Czas, któryś utra- 
cił, ktory iet naydrożfzy nad wszy- 
ftkie rzeczy światowe, ańyprędszy, i 
nieodzyfkany nigdy. 4. Jezus CHRY" 
STUS, ktoregoś umorzył w sercu 
twoim, w sercu Bráci ieszcze żyią= 
cych, i iuż umarłych, ktorymeś: do 
potępienia pomogł, przez rady, ná- 
mmowy;i przykłady. 

O co za przyczyna zalu? co zá 
pobudka pokuty? A gdzież doftate- 
czne łzy znaydziesz, abyś obmył 

tyle 


173 ` Pietnaffy Stycznia, 
tyle popełnionych grzechdów ? 4byś 
odzylkał tyle utraconego dobra? |4- 
byś nagrodził tyle zgubionego czafu? 
abyś odkupił życie Boga twoiego, kto» 
reg mu wziął? abyś wyrwał tyle 
Dusz z piekła, ktoreś- tam wtrącił ná 
wieki? Płacz Jerozolimo, i biy fię w 
pierfi od żalu. Obnaz fię z szat we» 
sołości swoiey, 4 ubierz fię w włos 
fieonicę, bo w tobie umarł Zbawiciel 
Izraela. 

nkt 2, (Zas teraźnieyszy trzy ci po: 
AE daie pobudki do: żalu, do 
zaw ftydzenia, do pokuty. 1. Z wielo- 
ści dobrodzieyftw, ktoreci BOG wy- 
świadczył, ktorycheś nie zafłużył, 
ktorych « odwdzięczyć. niechcesz, 
z ktorych pożytkować nie umiesz. 2. 
Z niepochamowśnych fkłonności two- 
ich do grzechu, z fkażenia ferca, z 
ułomności ciała, z omamienia zmy- 
fłow, z fideł, ktoremi cię czart wie 
chła 'zawfze, z obłud któremi cię 
świat otacza zewfząd. 3. Z krotko* 
ści życia, ktore n4 wzor błyfkawicy 


niknie, ná wzor dymu rozchodzi fię, | 


ná wzor fhu nifzczeie, wz 
O cobyś chciał ¡przy śmierci, 
á 


.  Nó Dzień V'74 
śbyś był uczynił wżyciu! O cobyś 
niechciał był ucierpieć! á będziefz w 
ten czas do pokuty fpofobność? O 
mòy Boże, co to zá wftyd dia mnie, 
widząc fię tak złym, tak niewdzię- 
cznym, ták zatwardziałym w- grze- 
chach, ták przywiązanym do świata, 
tak miłuiącym życie? O JEZU móy 
Pźnie! odbierz mi wfzyftkie dobra, 
Ktorych źle zażywam, 4 zoftaw mi 
źłe wizyftko, ktoregom godzien, i 
albo mi życie odmień, albo mu ko: 
niec uczyń. 

Punkt z. C Zas przyfzły czteryć ftrafzli- 

we pokazuie rzeczy, ktore 
cię do prędkiey wiodą pokuty. Pier- 
wiza, ieft śmierći godzina, nad ktorą 
nic nie masz pewnieyfzego, i nic nic- 
pewnieyfzego, ktora fię przybliża za- 
wsże i bliżfzą ieft, niż fądzifz, Dru- 
ga: ieft ftraszliwy Sędzia, przed kto- 
rym ftanąć mufisz, którego ofzukać 
nie potrafiiz, którego odmienić nie- 
będziesz mogł, przed którym fię u- 
kryć nie podobna, Trzecia: ieft pies 
kło, którego męki fą powszechne bez 
pociechy, uftawiczne bez przerwa- 
nia, wieczne bez końca, Czwarta: ieft 

Niebo, 


175 Pietnafiy Stycznia. 

Niebo, ktore cię wolnym uczyńi od 
wfzelkiego niefzczęfcia, Ktore cię ná- 
pełni wfzelką fzcześliwością, którego 
dziedziftwo będzie wiecznę. 

O nigdy i zawsze wieczne! o 
wieczności, ktora fię nigdy nie fkoń- 
czysz! gdybymci myśleli o tobie, nie 
zgrzefzylibym nigdy! © Niebo iak- 
żeś pożądane! o piekło iakżeś okro- 
pne! : O czafis 1akżes krotki: O wie- 
czności iakżeś dług:! Zyé zawfze, á 
mie umrzeć nigdy, ta ieft' dobrych 
nádgroda. Umierać zawsz» á nie żyć 
nigdy, ta ieft złych kara, Obiedwie 
ce zawifły od śmierci. Smierć zá. 
wifła od życia, życie od momentu 
iednego. 

O ińkby mądrzy byli wfzyfcy, 
gdyby myślili o rzeczach przefzłych, 
gdyby zwáżali teraźnieysze; gdyby 
uprzedzali przyfzłe ! 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Jeżeli będziefz obaczał nieprawości Panie, 

Pamie ktoż wydzierzy? Pfal: 129. 
Pilnowdłem, i fłuabalem, żaden co dobrego 

iefl nie mowi, nie mafz żadnego ktoryby 

zá grzech fwoicb pokuzował, mowiac: 60< 

żem uczynił, jetem: gą si 

8 


Nå Dzień 176 
Oto dzień śmierci tworty Dli/ki ief, Deut: 


73 ‘y | 
A przetoż pokwtmycie, i tawrotcie fig, óby 
byty zgładzone grzechy wafte. AG: 34 


Na DŹ IE N 


SZESNASTY STYCZNIA. 

O pówinneśći Rodzicow wzgledem Dzieci; $ 
Przełożonych względem Poddanych. 
Punkt [J Odzice wydaią dzieci ná 

l świat, śby ich oddali: Nic- 

bu. Winni im opatrywać 

pokarm ciała, śle bardziey pokarm 

Dufzy. Nie powinien być Qycem; 

kto nśuczycielem być nie chce, ání 

życia powinien ciału dawać, kto go 
Duchowi dać niechce, 

Pierwfze Dzieci życie, ieft ży» 
cie mśkfztał zwierząt, z czalem do» 
piero żyć żaczynaią poludzku. Przeż 
naukę ftaią fię rozumnemi, wiefne- 
mi, i Chrzescianami.  Niefzczęśliwe 
te Dzieci, ktorym nicnie przepufż= 
czaiąrRodzicy, niefzczęśliwfze te iefz= 
cze, którym przepufżczaią wfzyftko; 
A do ktorychże FM náleżyíz? 


177 Szefnaży Stycznia, 
punkt 2. [Obre wychowanie Dziatek; 


powinno przy, łafkawości | 


mieć furowość, bá wzor BOGA, któ 
ry ieft względem ludzi i Qycem, i 
Matką. Oycem przez fiurowość, ma- 
tką przez łagodność. A nie ieftżeś 
ty zbyt furowym? nie ieftżeś zbyt 
pobłaż iącym? kochafzże Dziatki two- 
ie? kocharąfz ony ciebie? nie maiąfz ále 
bo zbyt wielkiey, ślbo zbyt małey 
boiaźni ku tobie? © i 
Punkt}. NIe trzebá żawfze karać, Nie 
trzebą zawfze pobłażać. 
Nie trzebá zawfze milczeć, nie trzebź 
zawfze wołać. Każdego zbytku i 
lękać fię trzebź, i chronić. Nie karż 
w ten czas Dziecięcia, śni poddanego 
fwego, kiedy iefteś w gniewie. Le- 
kdrz kiedy fam choruie; fiebie náy- 
„pierwey leczyć powinien. Oyciec 
bardziey: ftrofowitny być powinien y 
niż dziecię, kiedy ie z namiętności 
ftrofuie. Karanie ieft nakfźtałt le: 
karitwś, które według czafu dawać 
potrzeba.  Karanie fprawuie: -fozum, 
iako: mówi 'pifmo, kiedy ieft fprawie- 
dliwe, i pomiarkowate; śle kiedy ieft 
częite, idzie w pogardę Jakoż fię 
w tey 


| Ná Dzieb 178 
W tey okoliczności obchodzifz z pod 
danemi twemi, 

Na DZIEN 
SIEDEMNASTY STYCZNIA, 
"O icyże fimej rzeczy, 

H) Lá dobrego Dziatek wy- 
w D chowśnmfia i dl Bokóru 

dómu, między Poddanie 

ńemi, trzeba iednakową miłością 
wfzyftkich kochać. Nierown4 mie 
tość. iet pfzyczyną wfzyftkich nie- 
fnafków; A zdcoż tam czytić maíz ro- 
żność, gdzie fey nie úcžyniřa nátura? 
Zá co famać miafz te prawś, które 
oná mądrze uftawiła ná świecie? 
Gałązki iednego drzęwą, czyż nie ie- 
dnemi powinny być okryte liściami? 
Miłoż ci to famemu, kiedy ftarfi twoi, 
więcey miłuią. innych, niżeli ciebie? 
'Natufa kochź z f(Kłonności, mi- 
ość prawdziwś beż (fkłóńności, o- 
wfzem przeciw fkłońńości. Czyni 
i tym dobrze s dö ktorych wftręt 
cznie. Kochać ńśależy tych bardziey, 
ktorzy fą gódnieyfi miłości, Ale miło» 
ścią (krytą, Któraby zazdrości w in 

M 2 nych 


179 Siedemnefły Stycznia, 

nych nie wrznieciła. Trzebá nóćlae 
dować BOGA, który dobrych kocha 
nád złych, 4 przecie częfto więcey 
dobr doczelnych złym udzielź, niź 
dobrym. Sprawiedliwi nie zazdrofze 
czą grzefznikom dobr dcczefnych, 
śni grzefznicy fprawiedliwym dobr 
duchownych. I trakśćbyć powinnś mie 
łość ku Dziatkom i ku Poddanym. A 
takaż ieft twoia? nie iefiżeś ty iako 
ogień ku iednym, á iako lòd ku dru- 
gim? Nie mafzże pieściofżka kto- 
rego, co ci opanował ferce, co mu 


całą miłość oświadczafz, á w innych 

zazdrość pobudzafz? 

Punkt, |NAuka mało fkutku mieć 
będzie, ieżeli iey przy- 


kład nie poprze. Zepfniefz uczynka» 
mi, co zbuduiefz ffowami, Więcey 
ręka potrafi fprawić, niżeli ięzyk; 
przykład mocnieyfzy, niżeli mowá. 
Coż to potym, że nauczafz, czego nie 
czynifz, álbo że zabraniasz, co farn 
czynifz? Dziatki więcey oczom fwym 
wierzą, piżelinfzom. Rozumieią, że 
im to czynić wolno; co ci czynią, 
ktorzy ich uczą, chwśłę fobie i do- 
fkonałość w tym zakładaią, kiedy 
ie 


ami niezgody, 


Ná Dzień 185 
ich naśladują, 1tśkci, wfzyftkie Ro- 
dzicow grzechy ią wzgorfzeniem, i 
dziedziłkwem nieprawości, ktore zo- 
ftawać zawize będą w domu ich Ná- 
ftępcow. Zepiute iet bardzo przy- 
rodzenie, idzie raczey za złym, niż za 
dobrym, 4 ofobliwie, gdy złe widzi 
poparte mocą, i powagą. Rachuyże 
fię dobrze w tey prawdzie, Która ci 
przyczyną mą być albo. zbawienia, 
albo. potępienia, 
punkt 3, [NAuczay Dziatki i Poddane 

twoie, poprawiay ie z po- 
miarkowśniem, Kochay ich rowno 
wfzyfltkich, albo przynżymniey nie 
chciey pakazować nierowności. Nie 
fłuchay ikłoaności twoich, nie ada- 
wśy fięz4 nienawiścią. Nie pobła- 
żay wyftępkom Daziatek, nie popra- 
wuy ich z prędkością, nie podchle- 
biay im z namiętności, nie ' pomna- 
żay ich niecnot, nie czyń między nie- 
Daruy, kiedy trzebź 
darować, ukarz, kiedy trzebi ukarać, 
Panowie obchodzcie  fię z, fu- 
ami, iako z Dziećmi. Ieżeli! nie fą 
ynami przez urodzenie, fą iednak 
przez. nięiśkie przyfpofóbienie. BOG 
M3 wam 


Siedenafy Stycznia. 
wam to pólecił, abyście imsi wycho» 
wanie dawáli i pokarm. 
włafnym Dzieciom winaiścieim;i ná. 
ukę, i poprawę, i przykład, lIeżelj 
tey powinności nie uczynicie zá do- 
fyć, Dzieci waze, i fugi wafze, bę- 
dą w Dzień lądą, Sędziami, nieprzy- 
iacielami, świadkami, olkarzyc.elami 
wśfzemi. I coż im w ten czas. od 
powiecie? aa kóre 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Mafa Syny, náuczay ie Beel go 
Rodzice mie drazniycie dzieci, Prov: y 3. 
Kioby wzgor/zył iednego z maluczkich, ie. 
piey, żeby mu kamień mtyn/ki uwiazane 
u fzyie, i wrzucono w głębokość mor/ka, 
Matt. 18. sry A 
Jeżeli kto o fwych, á naywięcey o domowych 
pieczy nie ma, zaprzał fię wiary, i f 
gorfzy niż niewierny 1, Tim, 5, | 


Na D Z I E'N 


“OSIEMNASTY STYCZNIA. 
Ná te fłow4: Był im poddany. Lu: 2. 
O Pofłufzehfiwie BOGU, 
OG fię poddaie Człowieko- 
wi, á człowiek BOGU śę 
nie chce poddać, BOG? po» 
| ftafzny 


Wy iakq | 
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fłufzny ieft człowiekowi, á Czło 
wiek , pofłufzny-być nie chce: BO- 
GU. Żważże, kto iet pofinfzuy, 
komu pofłufzy, w czym poftufzny, 
kiedy pofłufzny, i*iak pofłulzny. Ten 
ktory iet“ poffufzny, BOG ieft. Ci 
którym ieft pofłufzny, fą niewolnie 
cy, á fucha ich we wizyfikim, fu- 
cha z radością, i pofzanowániem, fiu- 
cha przez całe życie fwoie. „A ty, bg- 
dąć nic iedno, będąc niewolnikiem, 
będąc grzefznikiem: niechcefz ftu- 
chać Oyca; Króla, i BOGA twego. 
jeżeli go fłuchafz, to czynaŃz 2 niee 
fmaktems' czynifz, ań czas tylko, nie 
długo fię wracąfz da poftufzeńftwź 
Szatanow. A a. 
Punkt 2, A KTOŻ m4 zbierać owoc z 
a ; winnicy, ieżeli, pieten, co 
ią założył? Kto má w domā. mie- 
fzkać, ieżeli nie ten, co go wyftawił? 
Kto má być Panem niewolnika, iee 
żeli nie ten, który go niefkończenie 
drogo zapłacił? Azaż nie BOG dał- 
ci iftność? azaż nie ręką iega ukfztał- 
towśła cię? Śzaż nie on krwią cię 
fwpią; odkupił? azaż i ty nie obrałeś 

| M4 go 


183 Ofiemuafiy Stycznia, 

o Zá Páná ná chrzęie?azażeś mu pós 
Buara być nie przyobiecał ? Coż 
ci mie wyświadczył dabrego? co złe» 
go nie oddalił od ciębie? czegaż fpo» 
dziewać fię od niego nie malz? ják 
fię go lękać nie mafż, ieżeli my pos 
fiufznym nie będziefz? 

Punkr;, | Rzeba koniecznie ftuchać 


albo BOGA, albo Czarta, | 


Coż: zá, porownśnie między“ temi 


dwiemá Panami? BOG ielt Królem | 


twoim, á Czart Tyranem. BOG cię 
kocha ińk tylko może kochać, Czart 
çiç nienawidzi iśk tylko może nienśa 
widzić. Od Boga, fpodziewać fię mo- 
żelz dobr wiekuiftych, Od Czarta 
fpodziewąć fię nie mozefz, tylko mąk 
wiekuiftych. Ci: ktorzy fuża BO- 
GU, ciefzą fię więlkim pokoiem. Ci 
ktorzy fłużą Czartu, fą w uftawie 
czay niepokoiu, i zamiefzanius AÅ 
ktoremuż z tych dwoch Panow chcefz 
być pofiulznym ? 
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NIEDZ EBM 
DZIEWIĘTNASTY STYCZNIA. 

O teyże |kzeczy, 
OG nie rolkazuie rzeczy 
niepodobnych, fiarzmo ige 
- go iet: fłodkie, á ciężar 
lekki. Rolkazuieć, śbyś go kochał 
z całego ferca, i coz.ieft fłulznieyize- 
o nåd to? Rofkazuieć 4byś bliznie- 
go kochał, iako famego fiebie, i coż 
ieft pożytecznieyfzego nád tof łako 
ty cąły świat kochać powinieneś, [ták 
cały świąt ciebie . kochać powinien, 
Cała ufługa, ktorąś BOGU powinien 
we dwoch tych! przykaząniach ieft 
zanie Dy BOGA moiego iå 
rawo mo - 
Punkiż. O kożeś flodkie: jakożeś mą- 
dre, iakożeś tym pożyteczne, ktorzy 
cię pełnią: O móy Boże, iakże! mi 
ftodko ieft, ffuchać przykazań two- 
ich! Miley mi to ieft; niżeli wfzyftkie 
(karby bęgączom, niżeli wfzyftkie łu- 
py zwyciężaiącym. Odufzo moia nie 
oddafzże fię BOGU? Nie fłufzuażą 
Jbyś tego fłuchała, ktory ci dał;żye 
sic? który cię zachowuie? ktory ci 

ie 


Punkt 
l, 
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ie odebrać może? który cię napełni 

wielą dobrami? ktory ci ich nielkońe 

czoną iefzcze gotuie liczbę? który 

cię nędznym iw czafie, i w wieczno» 

śc uczyni, ieżeli go fłuchać fie bęę 

dziefz? 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Pan twoy BOG ief, BOG Bogów, i Pón Pá- 
now, BOG wielki, možny; i. firafzliwy, 
Deut: 10. 

Jeżelim ia Oycem ief wafzyn pá gdzież iefl 
czest moia? á ieżeli Pánem ieftem, gdzież 
ieß bojażń moia? Malach. 1. 


Ręce twvie uczyniły mnie i fyorzyły mnie, 
Pfal: 1. tE 
Ktoż zakładą wirnicę, á owocu iey nie mó 

kofztować? 1. Cor. 9% 


Na NIEDZIELĘ 


DRUGĄ. PO TRZECH KROLACH. 
O tym, co fię kąło w Kanie Galiley/kiey, 
Punkt J EZUS był przytomny ná Mał- 
L, j żeńikich, Godach, 4by im 
chwałę ziednał, áby ie po- 
święcił, śby tám cud naypierwfzy u- 
czynił, aby wfpomogł potrzebnych, 
śby pokazał całemu Kościołowi, jaki 
m 


A 


Ná Niedziele, 186 
má wzgląd ná Matkę fwoią, Chciał 
lię tam z nią wraz znąydować, bo 
chce, aby mu pomagała we wfzyft. 
kich łafkach,. które światu wyświąd» 
cza, Zażywś tám pokarmu z potniąr= 
kowaniem, zabawia przytemnych do- 
brą rozmową, nię.pozwala zbytku, 
śni w mowie wolności; Zapraiyayże 
JEZUSA i MARYI n4 Gody twoie, 
ná bankiety twoie, ná rozrywki two 
ie, na uciechy twoie, ná wfzyftkie za- 
myfły, i fprawy twoie, zachowuy fię 
w ich obecności, bierz radę od; nich, á 
wfzyftkoć fię udawać będzie. . 

Punkt 2. W laá nie {taie ná welelu, 4 
; | JEZUS odmienia wodę 
w wino. Nigdy więkfzey mieć u- 
fności nie trzeba w BOGU, iaką gdy 
ná wfzyftkim zbyw4ś,ido rozpaczy 
przychodzi. Nigdy, mieć nie będziefz 
aciechy z Niebą, ieżeli kofetować 
Pedziejź, pociech ziem(kich, « Trzeba 
ofiarować Synowi Bofkiemu: wodę, 
áby ią w wino przemienił. Ieżeli to 
czypic będziefz co możefz, on to us 
czyni, co ty niemożelz. Potrzebo» 
wał on na pufzczy chleba, aby go 
był rozmnożył, Potrzebował ná BR: 
dac 


187 Drugą po Trzech Królach, 
dach wody, aby ią w wino, przemie= 
nit, Trzeba w Bogu ufać, ałe go kufić 
nie trzeba. Wyciągać od niego cu- 
dow, á nic nie czynić, z fwoięy ftroe 
ny, iet go kafić. 
Punkt 3, |PRżYltępować do S. Kommue 
nii, ielt to iść ná Gody, kto- 
re fig w fercu kommunikuiącego ada 
prawuią  Zaprośże MARYI ná to 
wefele, ktore z iey Synem malz od 
RE Opowiedz iey twoią potrze- 
ę, twoią nędzę, wor oziębłość, á 
mów do niey: Swięta Pinao, zbywá 
mi nań winie miłości, i nábożeńúttwá, 
nię mám tyko odrobinę wody zim- 
ney, i nie,fmaczney, profzę Syna two- 
iego, Diech ią odmieni w wino. U» 
czyni on to, byłeś ty tylko. zechciała, 
i chęci mu twoie oświadczyła. Ieże= 
Hs mogłą poprżedzić, czaś cudów-Sya 
na twoiego, iedaym. do. niego. ffos 
wem wyrzeczonym, kiedyś ná ziemi 
zoftawała, á coż oo nie uczyaż dlá 
Ciebie teraz, gdy w Niebie ieteśś 
gdzie ci nic odmowić nie może, byleś 
mu tylko potrzeby moie połeciła? 
Ab! Dafzo, moja, a, 
t 
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fię! Idziemy ná wefele. Zaprofzeni 
iefteśmy ná bankiet Baranka. I za- 
coż fmutna iefteś i lękliwa? ślboż ze 
drzeniem i płaczem ná wefele cho- 
dzą? Zaprofzonaś ná wefele BOGA. 
śdziefz pożywać chleb Anielfki, ftać 
fię mafz Oblubienicą JEZUSA, á przy- 
ftępuiesz do ftołu Świętego, iakoby 
cię ná ftracehie wiedzione! Słuchay- 
że, co ci mowi Oblubieniec: Podźciefe 
przyiaciele moi, pożywaycie chłeb, ktorym 
wdm zgotował, piycie wino, ktorem pomię- 
fzat, á popiiaycie fobie. Wino radości, 
ktore nám BOG ná ziemi daie, zmie- 
fzane iet z goryczą nieiakąs Czyfte 
być nie może tylko w famym Niebie.» 
lednak te pociechy, lubo przygofż- 
kie są, niefkończonym sposobem ffod- 
fże "niżeli wfzyftkie uciechy przyro- 
dzone. Szczęśliwi ktorzy fa wezwani né 
Gody Baranka, 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Rzekła mu Motka, wina nie mata. Joan: że 
gedzcie przyiaciele moi, piycie, Cant. $, 
Podźcie, iedźcie mòy chleb, i piycie wino, kto» 

rem zmiefzał. Próv: 9. 

Szczęśliwi, ktorzy fa wezwani né Gody Ba- 

rantaa Apoc: 19. 

NA 
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Na PONIEDZIAŁEK | 


DRUGI PO byo KROLACH. 
É Ody fqą w Kanie; i JEZUS 
Fenti G ieft ná mich. Ludzie zas 
| . ._ praśszaią Pana JEZUSA ná 
Gody; 4 JEZUS ich zaprasza ná íwo- 
ie. ]EZUS ftawia fię na wefele ludzi; 
á ludzie niechcą fię ftawić ná wesele 
JEZUSA; To wesele dzieie fię przy 
Swiętey Koómmuńii, gdzie Syn Boży 
zaślubia sobie dufze. To zaślubies 
nie iet naydofkonślsze, bo przez nie 
Człówiek nie tyłko fię iednyra du: 
ehem, śle i iédoym ciałem ftsie Z 
Bogtem. Tet nie rozerwane z lego 
ftrody; byle tylko nie było z naszey, 
On w nim udziela nam wszyftkiego, 
co oá tylko. A feżeli Chrześciaa'n 
zachowuie sobie rzecz iaką, nie do- 
trzymuie wiary, i nie oddaie rowney 
miłośći lezufowey. O! taki to żal 
dlś niego! iaka dl4 nas hańba! left- 
żeś ty cały twego Oblubieńca! nie 
dzielifzże figę? nie zachowuieszże 

ćo fobie? 3 
gnki 2. (CT ktorzy przychódzą ná we- 
js; Cii z-bojażniąi ze ftrachem; 

ńie 
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üie uznaią dobroci tego, ktory 'ich_ 
Żaprasza, áni "chwały, ktorą im czy- 
ni; áni dobrodzieyftw, ktore imo- 
biecuie. Ci ktorzy tam przychodzą, 
Ź śmiałością wielką i hardością, nie u- 
Znaią wielkości, godności, i świątości 
tego, ktorego przyiąc maią. Przytacie- 
ły, rzecze też im, pocożeś tu przy/zcał, nie 
maiac fukni godowey? Tá suknia dwie 
ozmacza rzeczy. Pierwsza ieft, iż 
trzeba bydź w łasce BOGA,1 nie 
mieć żadnego grzechu śmiertelnego; 
o ktorymbyś wiedział. Druga, że 
fię potrzeba zgadzać zbliźnim, bo bez 
tey zgody, hiegodzi, fię przyftępować 
do Kommunii. A iakiż ty iefteś? Czy 
nie ieftżeś Oblubienicą botazliwą , i 
mie ufaiącą, ktora nie śmie przyftą- 

ié do Oblubieńca fwoiego? Czy vie 
reteg Oblubienicą niewftydliwą, -po 
kazuiąc fię przed nim bez godowey 
fukienki, to ieft, bez miłości, O JE- 
ZU móy Zbźwicielu! ktory mi chwa- 
łę czynifz, zaprafzaiąc mnie ná Go- 
dy twoiz, i ktory gniewem mi fwoim 
grozifz, ieżeli fię tám nie fławię, i coż 
mam czynić? czego fię chwycić. je 
żeli pożywać nie będę z ftołu twego, 

oświad» 


Na Poniedziałek 


oświadczafz fię, że życia mieć nie bęa | 


dę. Ieżeli cię niegodnie przyimę; A» 
poftoł twoy mowi, że fąd fobie poży- 
wać będę. Chcę żyć, i potępionym 
być: niechcę, przyimować cię więć 
mufzę częfto, 4 przyjmować godnie, 
Panke; Kledy zapraszamy JEZUSA z 
e Matką iego ná Gody náfze, 
to iet: kiedy nic nie czyniemy, áni 
zaczynamy bez ich błogofławieńftwa, 
woda fię odmienia w wino, udaie fię 
nám wfzyftko, i bez utęftknienia pras 
cuiemy. Kiedy obieramy fłan iaki, 
álbo przyimuiemy urząd, ślbo z4- 
czynamy. iaką sprawę, JEZUSA i 
MARYI nie zaprofiwszy; wino fię od- 
mienia w wodę, nie mamy tylko grye 
zoty i utrapienia, niszczeją dobra pás 
sze, uboftwo w dom wchodzi, bieg 
fię łafk zaftanawia, duch w zamiee 
szanie. ferce w fłabość, wfzyftkie pá 
miętności w 'mierząd wpadaią. Patrze 
że iuwafż, iak ieft złai gorzka rzecz 
opuścić ` Pana i BOGA iwego, i nie 
radzić fię go w fwych fprawach. 

Nie czyńże nic z namiętności, 
Radź fię ludzi mądrych i cnotliwych, 
śieżeliś w czym 'nie dobrze poftąpił, 

przyt: 
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przyimiy za pokutę, ukaranie ftanu 
twoiego, 4 przez twoią cierpliwość u- 
czymifz zadofyć fprawiedliwości Bo- 
fkiey, i będziefz pod rządem dobroci 
iego. 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Podolne fato fig królefiwo Niebiefkie czło” 
wiekowi Królowi, kióry fprawit gody 
nałżeń/kię Synowi fwemu. A pofłat fłu= 
gi fwoie wzywać żdprofzonych ná gody, 
4 oni nie chcieli przyżść, Matt: 22. V. 2. 

Człowiek niektcry fprawit wieczerza wiels 
ka, i wezwał wieli, á pofłat fluge fuego 
w godzinę wieczerzy, áby powiedział za” 
profzonym, żeby przyfzh, boć iyż wfzya 
fiko gotowo, A poczęli kę wfzyfcy [po= 
łecznie wymawiać, Luc: 14 V. 17. 

Powiadam wdm, żeć żaden z onych mię. 
żow, ktorzy [a zaprofzeni, nie ukufi wies 
czerży moley, LUC: 14 V. 24. 

Ubogie, utomne, i ślepe, i chrome w prowadź 
tu Ibid: v. 21. 

Jeżelibyście nie iedli, ciała Syna człowiea 
czego, i nie pili krwie lego, nie będziecie 
mieć Żywota w fobie, Joan: 6. V. 53. 
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Na WTOREK 


DRUGI PO TRZECH KROLACH, 
O ffanie życia. 
Pnęk; KK ieft to Ciało. Głową 
E iego iet Chryftus, człon- 
kami ludzie, Każdy z nich 
odmienną má powinność fwoią, lubo 
ieden duch ożywia wfzyftkich. Do- 
bro i dofkonałość członka ná tym 
zawiffa: śby ná tym zoftawał miey- 
fcu, na którym go BOG „ofadził, i 
aby to czynił, co powinien. Kiedy rę. 
ka chce bydź na mieyfcu oka, á okó 
ná mieyfcu ręki, obadwś te członki 
ARNES mieć będą, i pomiefzaią pię« 
ny porządek ionych członków, ání 
maiąc pożywienia, życia mieć nie bę- 
dą, tik dalece, że ich oderwać i od» 
ciąć trzebś.  Podobieńftwo to ieft 
Pawła Swiętego. 

Takci fię dzieie z wfzyftkiemi 
ludzmi. BOG im wyznśczył miey- 
fca, i urzędy w Kościełe fwoim. Do 
ftanu, w ktorym ich mieć chce, ftofuie 
fafki fwoie. Kiedy ná tym mieyfcu i 
urżędzie ięfteśmy, który nam nazna- 
czony ieft, ciefzyć fię możemy poke- 

iem 


| 


| 
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iem głębokim, obronę mimy BOGA, 
nafycaią nas talki ięgo, napełniaią bto« 
goffawieńftwź, fprawuiemy zbawiea 
nie prawie bez trudności, i piepochy= 
bnie do dolkonałości przychodziemy. 

Aie ieżeli chybiemy, mieyfca, 
ftanu, i urzędu, który nam BOG ná- 
źnaczył, dożnawać mufiemy wlzel- 
kich boleści, iako członek, ktory nie 
iet ná mieyfcu fwoim. Dtręczyć nas 
ufawicznie Czart będzić, ktory má 
moc ná Dufzę nie zoftającą w porząd= 
Ku należytym. Nie dozuaąmy więcey 
obrony Bog4, gdyśmy fię wyłamali.z 
pod rządu iego, i dobtowołaie zbłą- 
dzili od drog Opatrzności iego, U- 
padać będziem cięlzko, gdy nas łafki 
wfpierść nie będą, ktore przywiązane 
bywáią do fłanu i urzędu nam przys 
zwoitego. Prawie nie mamy ianey, 
tylko pokuty łafkę, byśmy fię poznali 
i z cięfzką trudnością wrocili z zabłą= 
kania nafzego. A gdy kto odkłada 
długo, i nie wraca fię, dokąd powi- 
nien, BOG, tak zarażony członek, ode 
cina od ciała Kościoła, i rzuca w pies 
kło, 

N2 Punkt 
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195 Ná Wiorek 
Pankr 2, ] AŚ to teft przyczyna potęe 
pienia wielu ludzi. Uda- 
iąię do ftanòw, i urzędow , gdzie 
ich namiętność wiedzie, bez po- 
rady BOGA. Tęfknią fobie ná tym 
mieyfcu które im BOG wyznśczył, 
i czynić niechcą, ce im przykazał, 
Chcą fprawować ten urząd, do kto- 
rego fposobni nie fą i talentow nie 
maią. Ztąd też utracaią nabożeń: 
ftwo, zańiedbuią modlitwy, niechcą 
fzukać BOGA, á ieżeliby go znalee 
źli, znaąydą go w gniewie, który im 
wyrzucać będzie uftawnie, ich nie 
wierność, i pogardzenie fłużby iego. 
We dnie i w nocy daie fięim fłyszeć 
ow głoś w Duchu: Nie ieffeś tam, gdzie 
chce Pán BOG, Nie czyni/ź tego, co każe, 
Praca twoia nie iefł dla niego, Nie on cię 
ná tym: ofadził mieyfcu. Nie on ci ten u- 
rzad naznaczył, Nie mafz fię też od nita 
go fpodziewać czego innego, tylko kary za» 
miafł nadgrody. 
Punkt z. Nile nóleżyfzże ty do tych? 
leftżeś w tym  ftanie, ná 
tym urzędzie, ná tym mieyscu, ktò- 
re ci BOG paznaczył? Nie wtrącił- 
żeś tu fię fam? Nie wymufłżeś n 
Przeło» 


l 
l 


wały ná mnie, 
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Przełożonych twoich, że fię do two- 
iey woli nakłoniłi? Nie oddaliłżeś 
fię.od drog Oparrzności? O Io- 
nafzu, BOG cię polyła do Niniwe, á 
ty chcesz iść do Tarfu! Nápadnie ná 
cię burza, wrzucą cię w morze,, po- 
chłonie cię wieloryb. Toć fię z te* 
mi dzieie, Którzy fię oddalaią od drog 
Bolkich, 4 idą zá namiętnościami; ko- 
łacą ich uftawiczne nawałności, iako 
Josafza, zoftalią ná gruncie okrętu, 
iako letargiem zarążeni, nie czuiąc 
złego, Ani poznaiąc niebespieczeń- 
ftwa swego, ging w bałwanach zbu- 
rzonego morza, I pozatci bywaią od 
czarta. Patrzżę,ć uważay, iek zła i go* 
rzka rzecz ieß, porzucić BOGA fwego, 
kóry cię prowadził droga zbówienia. 

O Panie mody, Panie! mieyże po» 
licowaaie nademną, 4 przywroć mi u- 
fpokoienie, którem przez niepoffu- 
fzeńftwo utracił, Skorom oditąpił 
od rządow twoich, nie miałem nigdy 
pokoiu, wfzyftkie tworzenia powita- 
Pracuię wiele, 4 nic 
mi fię qie powodzi. Gdziekolwiek fię 
obrocę, nie znąyduię, tylko krzyże, 
przeciwności, utrapienia ciała, i du- 
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197 Nä Wtorek drugi po trzech Kro: 

cha. A co iet dopełnieniem. nie-| 
fzczęścia mego, iefl to: że dusza moia 
ieft iakoby w piekle, bez świścłości; 
bez Kształtu, bez pociechy żadney. 
Porzuciłeś mnie móy Boże, bo ia cię 
pierwey porzuciłem. O Panie, uczyń- 
że że mną miłofierdzie! boć pozną- 
wam iuż błąd moy. Nawroć mnie 
do porządku dobroci twoiey przez 
wfzelką furowość  fprawiedliwości 


twoiey, Zmiłuy fię nad nędzną á 
zgubioną owieczką, Która od wilkow 
mą być pożarta! odprowadź mnie 
do owczarni twoiey kochąny mdy 


Palterzu. Ieżeli ze mną uczynisz tę 

łafkę ffużyć ci będę wiernie przez 

reftę życia moiego, i cokolwiek mi 

fig przytrań, przyfięgąm, że cię nie 

odftąpię nigdy. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Patrz. żeli droga nieprawości ief we 
mnie á prowadź mnie ná drogę wieczną, 
Pfal. 138. 

Wfzyfiko złe przyfzła nó*was, boście opg- 
scili Pana i BOGA wafzego w ten czas, 
kiedy wás prowadził drogą fwoią Jer. 2. | 
Patrz á uwóżay iók zła igorzka rzecz | 
ief, porzacić Pana i BOGA fwego. Ibid: 

NA 
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DRUGĄ PO TRZECH KROLACH. 
O wefełu Duchownym, | 
Punkt Ylko dobrzy ciefzyć fię mo- 
l gą, bo tylko oni maią do- 
č bre sumnienie, które fprà- 
wuie uftawicznę gody, iako mowi 
Mędrzec. Bo maią przebywającego 
BOGA w fercu, ktory ieft zrzodłem 
nieufłaiącym pociech. Bo są ufta- 
wicznie w obecności iego; z by 
wuie. błogofławieńftwo ná- Niebie, 
ji ná ziemi. Bo fą pod obroną iego» 
ktora im czyni pokoy i befpieczeń- 
ftwo. Bo odbierają uftawiczne o- 
świadczenia dobroci i pielzczot iego, 
Bo maią prawie oczywifte znaki prze» 
znaczenia fwego, i dowod pewny zba- 
wienia, co naybardziey może,na świe- 
cie uciefzyć. Ab! zkądże więc po- 
chodzi, żeś ty ieft fmucny! czy wą: 
tpifz o dobroci BOGA Ê o miłości ie- 
go? o fzacunku krwiiego? czy rozu- 
miefz, że chce tego potępić, Ktorego 
zbawienie tyle go kofztnie, i dla kto. 
rego, Syna fwoiego iednoradzonego 
ofiarowśł £, 
N4 Punkt 
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199 _ Druga po trzech Królach, 
Punkt 2, POciecha złych ieft fałfzywź 
i obmierzła, ieft' prożną» 
brzydka i powierzchownś, nie znay* 
duie fig tylko w zmyfłach, iet po” 
miefzana z wielą utrapienia, nie może 
trwać długo, wycifka łzy i ięczenią 
wieczne, Znalazłżeś prawdziwą po» 
ciechę kiedy w tworzeniu? znála< 
złżeś ią w grzechu? O moy Boże! ta- 
keś rofporządził, i tak ieft zawfze, że 
grzesznik w fwoim właląym grzechu 

kary dozmaie, i 
Punkt z] Udzie dobrzy doznaią utra- 
pienia ná tym świecie, ale w 
utrąpieniy fmak maig wielki bo w ten 
Czas BOG im oświądcza oczywifte 
znaki mitości fwoiey, i oni mu oświąd- 
czaią wzaiemnie pewne dowody fwo- 
iey wierności, Pewnie w fzczęściu 
nie poznafz Przyiaciela, śle w nie- 
fzczęściu Bóg doświadcza fug fwoich. 
Prowśdzi ich iako Zołnierzow Gede- 
ona, do wody utrapienia, śle dozna» 
wizy ich męftwą, cierpliwości, mi: 
ości, „i wierności, napełnia ich pocie- 
chą, iż wołać mufzą z Swięrym Xa- 

werym: . Ab dofyć moy Panie, aofyć! 
Ale czyż może być więkfzą 
chwała 


Ná Srzodę Druga po trzech Kro: 200 
chwała, iako co cierpieć dl4 CHRY- 
STUSA? czyż może być pociecha wię: 
k(za, iako mieć zadanie zbawienia 
fwego i być uczeftnikiem cierpliwo- 
ści ták dobrego Pana? Toć to zaifte 
dobrych ciefzy w ich uprapieniach; 
w ich boleściach, w ich żalach, w ich 
niefzcześciach, i ucilkach. 

A ieftżęś ty fugą Chryftufo= 
wym, ktory płaczefz, fzemrzefz, i 
maíz (ię zá nędznego kiedy,ci fię przy- 
trafi utrapienieiakie? O moy Boże, 


iák wielką: i obfitą pociechę zacho- 
wuiefz dlá tych, co cię kochaią: iák 


więlka pociecha żyć bez pociechy i 
i pociechę dlá miłości ]E- 
ZUSA! Niechże grzefznicy fzukaią 
fobie pociechy w rzeczach pod zmy- 
fty podpadaiących, ia fię ciefzyć nie 
chcę, tylka w BOGU i JEZUSIE Zba= 
wicielu moim, 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO, 
Ciefzcie fig zaw/ze w Panu, i powiore moa 
wię, Ciefzcie fig. Philip: 2. 
Ciefżcie, jig bo imiona wafze napijane [a-w 
Niebie. Luc: 10. 
Biada wóm! ktorzy fie wefelicie teraz, bo 
płakać potym będziecie, Luc: kr: 
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201 263 (0) GE3- 
Na CZWARTEK | 
DRUGI PO TRZECH KRQLACH | 


O ieyże rzeczy 


| 


Punkt Do dobrych przynofi | 
h - 


BOGU chwśłę. Oświądcza» 
ią oni radością fwoią, że do- 
bremu fużą Panu.  Pociągaią do 


ftużby iego, patrzących ná ich we- 
fołość bo każdy tak wefołość kocha, | 
iako życie. Zli pociechy faukaią w do» 
godzeniu namiętnościom, śle nie-znae | 
lazszy iey:w fłużbie ták okrutnych | 


Panow, przechodzą bez trudności ná | 


> ftronę, ktorych wefołych wis 
Za 
Panke 2. SŁuga Bofki, ktory ię fmuci 
i trapi, nie fzannie Pána 
fwoiego, ochydza ufługę iego, odra- 
ża od nabozeńftwa, wzbudza pogar- 
dę cnoty, wmawia w złych: że-iarzma 
Syn4 Bożego ieft nieznośne, i że le- 
piey ieft ffużyć czartu, niż BOGU, 
I czegoż ci potrzebą fługo nikczea 
mny i niewierny? kto? wzbudza w | 
tobie to pomiefzanie? ffużyfzze “T y- 
rannowi? BOG czyliż cię nie może 
ufzczęśliwić? 4 ktoż cię nśfycić pos 
craf 


Drugi po Trzech Królach, 202 
trafi, ieżeli BOG nie potrafi? Podźcie 
precz odemnie, rzecze im Syn Boży; 
Chrześcianie gorizący, CO ochydzacie 
moią fłużbę. ja czczę Qyca moiego 
á wy mnie pie czcicie. Wolę żebyś- 
cie mi nie fużyli, niż kiedy z utę: 
fknięsiem fiużyć macie. 

Punkt 3, | EŻEU chcefz mieć tę „ducho- 

wną pociechę, trzebaci mieć 
dobre (umnienie, trzeba mieć serce 
oderwane od ftworzęnia, bo utrata 


- jego ,. trapić  kochalącego zwykła 


Trzeba fię poddać Opatrzności Boe 
fkiey, trzeba (począć pod rządem 


' jego, nie trzebź niczego zbytecznie 


pragnąć , ale oboiętnym bydź do 
wfzyltkiego. Trzeba kochać utrapie- 
nie, mięchcieć nic, tylko co chce 
BOG, nie chcieć fię nikomu podobać, 
tylko BOGU. Trzebź fię chrosić u- 
ciech świata, nie fzukać powierzcho- 
wney pociechy, bo saką pociecha 
tłami pociechę Ducha. Na koniec 
trzebá zawfze myśleć o BOGU, 0 ta- 
fkach, ktore nám wyświadcżył i ktore 
nam zgotował. | 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Wielbi Dufza moia Pana, i rozradował fig 
Ducb 


203 Ná Czwar: Drugi po Trzech Kró: 
Dych moy w Panu Zbówiciełu [woim, 
Luc: r. 

A dufza twoia czy wielbifz BOGA ná wzor 
MARYI, i Duch żwoy czyż fię raduie w 
Pane Zbawicielu fwoimę 

Ciefzci fig fprawiedliwi w Pana, profym 
przyfłot chwała, Pfał. 32. 

Feżeli ferce twote tefl w zawiiefzaniu,i gorz» 
kości, znać, nie profie być mufi, 

Upatrywałem ROGA zawfże przedęmna, 
dié tego ferce moie kota fie zawfze, 
å radawał fie iezyk moy, ciało moie 
Jpocznie 'w nadziei. Pfal. 15, 


Moy Boże!coto zá pociecha, widziec cie przys 
zomisego ném, óęyś nas bronit i ciefzył 
w /Ercu, 


NATTPEF A TEK 


DRUGI PO TRZECH KROLACH. 
Ná te fłowś: Winá nie maią, 
o Oftbłościach Ducha. 
Panki Wu co widzę. Spodzie= 
È wám fię, co w mocy mo. 
iey ieft, kocham co mi ieft 
miło. Wierzę w światłości, Mam 
nadzieię w mocy, {kocham w fody- 
czy. Otoż ieft życie zmyfłow. 
Wię- 


Ná Piątek 

Więrzę, co nie widzę. Mam 
nśdzieję, gdy nie mogę kocham to, co 
mi nie mło. Wierzę w ciemnościach. 
Mám nadzieię w fabości. Kocham 

w boleści. Otoż ieft życie Ducha. 
Punk. JET czas do milczeńia, i ieft 
“+ czas do mowienia. Ieft czas 
do śmiania, i jeft czas do płaczu. 
left czas zimy, i ieft czas lata. Ieft 
czas powodzi, i ieft czas fuchości, left 
czas pokoiu, iieft czas woyny. left 
czas pociechy, i ieft czas utrapienia, 
Zima tak ieft ziemi potrzebnś, 
iak i lato. Noc, iak i dzień, deszcz 
iak i pogoda. Dusza lubi pociechy. 
śleby ich nie była godna, gdyby jey 
nie doświadczyła pokusa. _Wtychci 
to ona ciemnościach okazuie swoią 
wiarę, w tey ffabości nśgzieię, w tym 
opuszczeniu miłość. BEE SK 
Punkt „O: mòy Boże iakże nabożeń- 
ftwo moie ná zmyfłach fię 
tylko, i przyrodzeniu zasadźa! Ták nie 
ieft czyfte i fiebie szukaiące: leszczem 
cię nie wielbił w duchu, gdy nie szu- 
kam, tylko wygody zmyfłow. Tesz- 
czem nie prowadził życia nadprzy* 

rodzo* 
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205 Drugi po Trzech Królacb, 
'rodzonego, kiedy fię nie wynoszę nád 
fkłonności przyrodzone. .leszczem 
do tych czas nie zafłużył, kiedym 
nic nie zniofł przeciwko woli moiey, 
'O co to za ftan szczęśliwy! 
gdzie dusza widzi BOGA bez świa- 
tła, pokłada w nim nadzieię bez po= 
mocy, kocha go bez ponęty, pracuie 
dla niego bez pociechy, Toć to ieft 
widzieć BOGA bez zafłopy, łączyć 
fię z nimbez przedziału, doznawać 
rzeczy niebiefkich; aie ftać przez Ge- 
bie, śle przez utrzymnuiącego BOGA 
żyć nadprzyrodżonym życiem. To 
ieft życie i króleftwo CHRYSTUSA. 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Uflalem tożko goie w ciemnościach, Iob: 174 
Króleftwo Bofkie nie nó tedzeniu, i piciu zaŁ 

wifła, ale nó_fprawtedliwości, pokoiu, i 

wefołości, ktora czyni Duch Swięty. 

Rom. 14. 

Pożyteczna wán. ief,- óbym  pofzedł od 


wós, bo ieżeli nie odeydę, Duch Swięty. | 
pociefzyciel nie z fłapi ná was Joan: 16. | 
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DRUGĄ PO TRZECH KROLACH. 
Pienie Duchowne. 


Punti Poe: że mi kochanku moy, 
1. E gdzie zażywafz odpoczynku 
twego gdzie zażywasz po- 
katmu twego? W sercu czyftym, i o- 
derwśnym. Toć iet łożem spoczyn: 
ku.mefo to ieft raiem pociech moich. 
` Nie trzeba zgiełku w Domu Bo- 
żym. Milczenie w Raiu być powin- 
no. Panie iśk tyłko mowić do mnie 
począłeś, mowę utraciłem. Napeł- 
hiony myślami ieftem, 4 fłow nie 
mam, ktoremibym ie wyraził. 

O serce moie;;ilnuyże dobtze, 
fkarbu któryś ofiągneło! Oblubieniec 
wchodzi, chociaż drzwi są ząmknię- 
te, ale wychodzi, chociaż otwarte. 
Zamkniyże więć drzwi zmyfłow two- 
ich. Pokoy, miłość, milczenie, oso- 
bność. Duszy beśpieczność sprawuią. 
Punkt 2 . ()Ddal fię odemnie kochany 

moy, śle fię nie oddalay 
ná czas długi! Oddał obecność two- 
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207 Draga pa Trzech „Królach, 


ię, śle nie oddalay miłości twoiey! | 


Oddal pociechy twoie, ale mi zofław 
uci(ki cwoie: Odbierz ray twoy z du- 
szy moiey, albo oderwiy duszę mo* 
ią od Raiu twego. . 

Nie mogę mieć pociechy, ieżeli 
przywiązania mieć nie będę do Krzye 
ża twego. Jeżeli mi cierpieć nie dasz, 
śmierć we mnie sprawisz; dosyć inż 

„fłodyczy, mało ieszcze boleści. O 
moy Boże, miłości moia’ cała pocie” 
chá moia ieft cierpieć, całe pragnienie 
moie, iet umierać! 

Punkt 3, [ )Uszo moia! wednie i w nô- 
* cy spieway to śliczne mia 


- łości pienie: Chcę, abyfię BOGU zá 


dosyć ftało. Chcę, aby mi ná BOGU 
dosyć było, Będzie BOG ukontento» 
wany że mnie, ieżeli iá będę. z niego. 
Nie mám dosyć ná BOGU w ten 
czas, kiedy co pragnę procz niego. 
Chciałbym więc żyć mic nie pragnąc; 
i cierpieć nic fię nie (karząc. Cier- 
pieć, 4 milczeć, wielka to rzecz, Cnotą 
te heroiczna i zwycięftwo 
miłości, 
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Na NIEDZIELĘ 
TRZECIĄ PO TRZECH 
: KROLACH. 

Na te Śetrnika ffowa: Panie nie ie- 
ftem godzien, śbyś ty wszedł pod 
przykrycie moie; 

ka Koiimüñi, ia 
i yé był świętym; dość do 
tis A tego być SA na iedney 
dobrey Kom mumii, śbyś 
dobrze ptżyiął Kommunią, dość do 
tego być może ná iedney  dobtey 
woli. Ktorzy. ná przygotowśnie do 
tego Sakfametitu, dofkoriałey chcą 
świątobliwości, ci fądząc, że mu cześć 
czynią, mało. go ważą; i zhańbiaią, 
Bo go nie pożytecznym czynią i 
przyimuiącym, i nie przyimuiącym. 
A cożby we minie dobrego , fprawił 
teti Sakramerit; gdyby we mnie do- 
fkonśłą znślazł świątobliwość? A 
kiedyżbym go przyjmować miał, ie- 
żeli do tego zupełney trzeba świą- 
tości” A toż to iel być Swiętym, 
gdy fądzifz, żeś dofzedł do calcu świą- 
tobliwości? Nie ieftźe to raczey. zu: 
pełną i wydofkonalona pycha? 
O Punkt 
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209 Trzecia pe Trzech Królacb, 
punkt [NIE niefprawiedliwfzego i niee 
rozumnieyfzego być mie 


możę, iako dl4 .przygotowśnia fię do | 


tego Sakramentu, wyciągać tegó, co 
iet fkutkizm, owocem,i końcem ie- 
goż, to ieft: czyftości bez fkazy, do- 
fkosśłości bez narufzenia. . Ale coż4ą 
wyniofłość, fądzić fię godnym do 
przyięcia BOGA? leżeli godność ná- 
fzą mierzyć będziemy godnością tegó 
T na. nigdy go przyimować 
nie będziemy. łeżeli ią mierzyć bę- 
dziemy potrzebami nafzemi, przyimo« 
wać go będziemy iak nadycżęściey, 


JEZUS vie ieft w tym Sakramencie; | 
aby fię go bavo, Ale aby go kochano. | 
Nie wziął znaku chleba dla tego, 
śby patrzano ná niego, Ale śby go | 


ożywśno. A iakież twoie przygo" 
BIEŃ Przyftępuiefzże częfto do 
tego ftołu świętego? i coż ci prze- 
fzkadza do tego? 
(GOtuyże fię dobrze do Swię- 
Punkt 3. m3 è 
tey Kommunii, śle myśl, 
że náylepíze ieft przýgotowánie, u- 
znáwać uboftwo i nędzę fwoią, z mó» 


„eną nadzieją że ią BOG wipomoże, i | 


z gorącym przyięcia iego pragnies 
niema 


"ieżeli 


Nå Niedzielę, 210 
niem. ` Trzebś. pożywać tego Niebie- 
iego Chlebá z głodem ı żądzą. Coż- 
ża fposob przyjęcia go z miłością; 
mafz ferce zbytnią boiaznią 
zdięte? i iak nie má być zdięte, iee 
żeli fądzifz, iż go źle zażywafz, gdy 
Aniel(kiey riie mafz czyftości? Zb4- 
wienie od iedney częfto Kom munii 
zawifło, á ktoż wie, czy nie od tey; 
ktorą; chcefz opuścić? 
JEZUS w tym Sakramencie nie 
tylko lieft pokarmem Dufzy, śle i 
lekarftwem, karmi nas-będąc pokar= 
mem, śle i leczy będąc lekarftwem, 
Jeżeli więc iefteś chory, nie oddalać 
fię, śle raczey przyftępować do niego 
powinieneś. Może kto otrzymać nay- 
przednieyfzy f(kutek rego Sakrameńtus 
to iet łalkę. poświęcaiącą, á innych 
fkutkow nie odebrać. Aby otrzymał 
pomnożenie łafki, powinien bydź 
bez grzechu śmiertelnego; albo přzy= 
naymniey nie wiedzieć ó nim. Aby 
otrzymał wfzyftkie inne fkutki, po- 
winien nie mieć przywiązania do 
grzechu i powfzedniego. A czy go 
ty nie malz, który dziś do Kommu- 
nii przyftępuiefz? A czy nie toż to 
O2 prize. 


211 Trzecia po Trzech Kròlach: 

przefzkadza do (kutku, któryby two» 
je Kommunie mieć mogły? i co cię 
tak mdłym á fiabym czyni? A czy 
nie mafzże iakiego w grzechach ná 
łogu, którego niechcefz porzucić? A 
czy gotowbyś był umrzeć do Kom- 
munii przyiłępuiąc? A czy tmafzże 
chęć zawfze w dofkonałości poftę« 
pować? leżeli tak ieft, możefz z tá- 


i 
i 


kim .przygotowániem iść do Kom» | 


munii, ` 


Na PONIEDZIAŁEK 


TRZECI PO TRZECH KROLACH. 


O przygotowaniu do dobrego Kommunii | 


proj ge. 
Ommaunikować częfto,4być 
Panta JĄ co raz are > ieft 
złego zażywania tego Sa- 
kramentu, 
mieć, że kto czuie cięfzkie do złego 
fkłonności, tem lig gorfzym faic, 
Kom munia nie gubi wfzyftkich złych 
fkłonności. Zofławuie w nás niektore; 
abyśmy nie ufali fobie, á podlegli ła- 
fce byli. Jeżeli nie przefzkadza do 
czucia w nas fkłonnościy PA 
© 


nie trzeba iednak rozu” . 


Ná Poniedzialek ` 212 
do żezwolenia, iako mowi S. Bernard. 
A czy chciałżebyś ty popełnić grzech 
śmiertelny? Ah! iakże więc mowifz, 
że'nie pożytkuiefz z Kommunii? mogł- 
żebyś fię od grzechu utrzymać, gdy- 
byś nie pożywał Ciała i krwi Chry- 
ftufowey ? 

- — Nie fądzże, iż to ieft iedno czu“ 
cie złego, co zezwolenie. Możefz być 
złym, choćbyś naymocnieyfze czuł 
do dobrego ikłonności, i możefz bydź 
Swięcym, choćbyś naąygwałtowniey* 
fze czuł fkłoaności do złego, byleś 
tylko nie zezwalał ná nie. Pokuiy nie 
powinny cię od Swiętego ftołu tego 
oddalać, owfzem dl4 nichże famych, 
przyftępować tam powinieneś, abyś 
mogł znaleść zmocaienie I lekarftwo. 
Niechcieć fię zagrzać przeto, że ziem- 
bniefz, śni ieść przeto, żeś ffaby, áni 
brać lekarftwa. przeto, żeś chory, czy 
ieftże to zdanie rozumego, i żyć pra- 
gaącego, 4 nie raczey rofpaczaiące- 


.go,-i umierać chcącego: 


"Zułe aśbożeńlftwo, nie ieft 
pk potrzebne do dobrey Kom- 
munii, bo tonie zawize w mocy ieft 
nafzey, i częfto áni go wielkim Sw iç- 

O3 tym 
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213 Drugi po Trzech Krółach, 
tym BOG, pozwala, aby fię albo nie 


przywiązali do niego, ślbo nie unie»| 


śli pychą z zafług fwoich, Nie ná 
tych pieszczotach prawdziwe zawiłą 
nabożeńitwo, ale na ochotney i ftate- 
czney woli, czynienia, co BOG chce; 
á nie czynienia, co zakazuje. Czyń: 
co możelz z łafką BOGA, á nadgra- 
dzay, iako mowi S. Bernard, przez 
pokorę twoią, co nie doftzie miłości 
twoiey. Tym fpofobem *przygotu- 
i-fz fię dobrze, Bez łafki nic nie 
potrafilz dobrego, á zkądże ią mieć 
możesz, ieżeli nie z tego Sakramen- 
tu, który ieft pokarmem dufzy, po 
czątkiem i źrzódłem łafk wfzyftkich? 
Nád wfizyltkie przygotowania 
naylepfze iet owego Setnika, któ 
ry fç niegodnym (ądził, aby Pán 
wfzedł do niego, á pragnął przecię 
ul:czenia ftugi: Pokora 1 pragnienie 
„dobrze przyprawiaią do Kommunii. 
Pokora pok:zuie hám niegodność nå- 
fzą, á pragnienie, potrzebę nafzą. Po- 
korą oddala nas od ftołu tego Swię- 
tego. á pragnienie nás przybliża. Po- 
kora pobudza, żebyśmy mówili z Se- 
tnikiem, Panie nie teffem godzien, łba 
2 Pio: 


Nó Poniedziałek. 214 


iot : Odjlap, odemnie Panie, bom 
Airein A ajiak pobudza nas, 


KE mta tymże Apoftołem „mowili 


je inni oddalali od Towarzy- 
oś ABA fwoiego, Panie á dokogoż 
fie udamy? firua życia wiecznego ty rak 
Punks. |) La upokorzenia liç prze 
"Tal Panem, więcey nie trzeba, 
tylko te dwa rozważać fowś: so 
ty iefteś Boże: á kto ia ieftem °? Tyś 
ieft Stworcą moim, 4 ia twoim eA 
rzeniem, Tyś'ieft famą iftaością,ś 1a 
niczym, Tyś ieft światłem, á 1a ed 
mnością, Tyś ieft mocą, á ia fiabo- 
scią. Tyśieft Swięty nád Swiętemi, 
á ia grzelznik nad grzefznikami. „DIA 
przyięcia Chryftulą z pragnieniem, 
trzeba uważać chwśłę, i pożytek, kto- 
ry odgofiemy w przyimowśniu iego; 
miłość miefkonczoną, Którą nam 
świadczy; pragnienie, które ma, aby 
wfzędł w ferca nafze, i udzielił nam 
życia fwega; Nędzę oftatnią: w ktò- 
rey iefteśmy; potrzebę», którą CY 
łafk iego, dlå fprzeciwienia fię wła- 
fnym chęciom. 
$ Szcęśliwi ci, ktorzy od Baran- 
ka fą wezwani ná Gody: fzczęśliwi 
04 ktorzy 


215 Trzeci po Trzeęb Krolach, 
którzy go pożywśią kiedy! nayfzczę” 
śliwfi, którzy częfto i godnie! Maią 
znaki, i dowody prawie pewne prze. 
znaczenia fwoiego, Kofztuy, á pas 
trzay, iako Pźa ieft Hodki! 
SŁOWA- PISMA SWIĘTEGO, 
Pozadamiem poządatem poźyw.ć tey Pa- 
fiby z wami, pierujey, niżbym cierpiał. 
Lac; 22. V. 15 
Kto pożywą ciała mego, á piie krew moig, 
we mme mieszka Gią wnim, Joan: 6, 
verfus 56; 


A powiadam wam: żeć gaden z onych mga | 


żów, ttórzy Jfa zaprofzeni nie ukufi wite 
cierzy motey, Luc: 14. V. 24. 

Pónie, nie ieffem godzien óbyś wfzedt pod 
przykrycie może,. Matt: 8. 

Wyniaź rychło ná ulice, á ubogie, i ułomnes 
i ślepe, i chrome wprowadź tą, Juci 
14. V. 21. 

Zacheufzu zfłap prętko: dbowiem dzić poe 
trzebá mi mieszkać w domu twoim, A 
pretka zfłapił,i przyiał go £ radoscia, 
á widzac wfzyfcy; fżemrah, mowiąć: iż 
zfłapił do człowieka grzefznego, Luc: 
19. verfu. 


- a . . i 

Podźcie błogofławieni Qyca moiego, otrzy 
maycie Krolełwo wóm zgotowane od | 
galga 
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założenia świata, óbowiem taknalem, á 
daliście mi isst: pragnatem, á napoiliścięe 
mię Matt: 25: Y. 35- 


Na WTOREK 


TRZECI PO TRZECH KROLACH. 
Z tych ffow: Pokaż fię Kapłanom 

O pok Ró 
Lekroć fie fpowiadaiz» . 

pasg kroć wielbifź mądrość Bo- 
* (ką, przez serze hierożn: 

o, Wilebifz moc iego, prze 
zad frabości fwoiey. Wielbifz 
świątość iego, przez wyznanie grze” 
chow twoich, Karzefz fgs przyltoy- 
nie Godności Í maieftarowi iego, ktg 

ryś obraził. Czynifz zá dofyć, 14 
fprawiedliwość iego wyciąga; korzyfz 
pychę twoią. Odwracafz karę, kto» 
rąś zafłużył, l ktorą ci BOG zgo* 
tował., Poświęcafz mu awe fwoią, 
ktorą náybardziey kochafz. UE 
fcząlz dufzę twoi Gb: OR 
wize prawo do łatk Bofkich, WykKo- 
rzeniafz wyftępki twoie. Ubeipie- 
czafz twoie zbawienie, Nabywafz po” 

koin; i odpoczynku dlá. kai: 

4% 


"217 Trzeci po Trzech Królac, 
Punkt 2. COŻ tedy dufzo moia, uzna» 


ięfzże co to za dobro iefķ 


w fpowiedzi częftey? I zá còż tak fię 
rzadka fpowiądafz? ~ Záco do 'tega 
Tronu miłofierdzia, z taką ciężkością 
przytzgniezi z takim ftrachem? ztą- 
im pómiefzaniem i trofkliwością? 
Czy niewielzże iżeś go obraziła? Czyż 
ci nie miło, iż mu nądgrodzić możefz 
krzywdę uczyniohą? Nie możefz ma 
lepiey uczynić zadofyć, tako pokorząć 
fię przed nim, i wyznaiąc grzechy'ż 
żąlem. Nie zafłużyłaśże. ná piekło? A 
coż zá pociecha, okupić fię z mąk wie: 
cznych ták małą rzeczą: Nie maíz 
ni pokojy, áni (poczynku ná fumnie> 
iu, bo iakże go mieć możefz, źlę 
z Bogiem żyiąc? Znaydziefz odpo» 
czyuck zaraz, iak fię tylko z Bogiem, 
poliednafz. 
Punkt z, (). Dobroci. "BOGA. moiego, 
iakżem ci obowiązany ma: 
cno, że mi podaiefz :dobrotliwie tę 
defkę, po roźbicią okrętu, i opatruiefz 
ták łatwe lekarftwo ná. choroby! A 
cożby fię zemną działo, gdybym tey 
ucieczki nie miał? Gdzieżbym był tę: 
razi 


Ná pirt. sr 
?coby fie zemną ftało potym: gay- 
asa wiał tego fpofobu powroce- 
nia fię do twoiey falki? Oiako çi a 
śliwi, co fię obmywalą częfto ke tey a- 
źńi krwią twolą poświęconey: Niefzcęś 
śliwi ci, co wolą umrzeć wiecznie; 
niżeli tego lekarftwa zażyć, niefzczęe 
śliwfi mierownie, ktorzy goa zle uży- 
wają iná grzech obracaią ten Sakra- 
ment, który ná zepfucie iego fiużyć 
inien ! posz 
88 Já ile ze mnie, Izę ná Ee 
iekne to miłości i wdzięcznzo- 
EA bicie z Prorokiem twojm. Wiel- 
biey dufzo moia Páná, 1 cokolwiek ieft 
we mnie; niech chwali imie iego świę- 
te. Błogofiaw dufzo moia Páná, i pie 
zapominay nigdy, talk iego wfzyft- 
kich, któreć uczynił, Ten ci darował 
wfzyftkie urazy. «Ten, leczy ffąbości 
twoie. Ten odkupił życie twoie od 
Śmierci. Fea cię uwieńcza łalką, i mi- 
łofierdziem. Ten napełnia pragnienia 
twoie doftatkiem dobr fwoich, i odno- 
wi młodość twoiąiak orta. 
SŁÓWA PISMĄ SWIĘTEGO. 
Pokażmy fig przed nim, wyznatąć grzechy 
nafze. Pilal 94, RA 


219 Trzeci po Trzech Krolnch, 
Obiaw Panu coś juczynił, á on rządzić bę- 
dzie zamyfłami rwoiemi, Prov: 16. 
Nie wfłydźcie fig wyznawać grzechow w- 

fzycb, Ecel: 4. 
Synu, czyk chwałę Panu Izraela, á [powia* 
aay fię, Coś uczynił, i nie tay, LOS» 7, 


Na SZRODĘ 
TRZECIĄ PO TRZECH 
KROLACH. 


Q nie do/konatościach fpowiedzi, 
Panki S$ ktorzy nie roftrząfaią fu» 
Lo mnienia cale,'fą którzy ga 
| roftrząfaią nązbyt, Pierwó 
nie wchodzą nigdy w fiebie, i nie da- 
ią dofłatecznego czalu ná poznanie 
grzechów. Drudzy, cale fię rylko'ną 
przypomnienia grzechow zabawiaią á 
nie fłaraią fię o w zbudzenie żálu, 
Zdradliwe to iet ofzukanie cząrra, 
niedba on, iż fię grzechow (fpowia* 
dafz, śle byleś nie żałował za nie, i 
byłe çi przefzkodził do aktów ikru: 
chy, zabawia myśl twoią uftawicznie 
"tym, co mafz mowić: Nie dopufzcza 
ci myśleć śni o Dobroci BOGA, áni 
© niewdzięczności i niewierności two 

ieys 


4 
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padku, śni o 
Nie ieftżeś ty 
fzkrupulacki, 
h bydź 
fądzą, 

n ry yzna- 
ią grzechy; h bue- 

dzą żalu! i fkruchy cale. | 
1 z4 coż fię trofzczefz! Możefz- 
że wyznać grzechy; jeżeli ci ich BOG 
nie przypomni? On ie poznaie wfzy* 
ftkie, i wie ich liczbę: Jeżeli chcieć 
będzie, abyś ie ná fpowiedzi wyznał, 
ftawi ci ie w pamięci; á ieżeli ich nie 
ftawia choć po należytym twoim TO* 
firząsnieniu, znać nie chce, Abyś ie, 
wyznał, darnie jes choć ich zapo- 
mnisze Woli, ŻE pracować będziefz 
nad fercem twoim, niż nad pamięcią, 
że obtzydzifz grzechy, niż że ie przy- 
ominać będziefz, łe gwałt woli u- 
czynifz, niż pamięci. Chce, abyś fię u- 
pokoczył przed nim, ábyś mu ofiarę 
uczynił z woli twoiey: śbyś fig pod- 
dał miłofierdziu iego,iżebyś bardziey 
to myślił, co masz czynić, miż co mafz 
mowić. Popraw fię w tym wyftępku, 


á proś BOGA 0 odpuszczenie. 
Punkt 


22t Druga po trzech Krolach. 
Punkti; BY fkrucha pfawdziwa bys 
ła, nie trzeba rego, aby 
czułą była. Trzeba w fobie żal w zb 1- 
dzić wielki; śle o wielkości iego mie 
z cziłości tmiarkować trzeba. Tea 
okazuie, że rna żal prawdziwy. ktory 
nie chce ofzukać Bogá, popełnić ŚWię- 
tokractwa, który fabite obrzydza gize. 
chy, i więcćy ich popełniać nie chce. 
Zwycżzayma to iet zdrada czartow(ka; 
wrnawiać w pokutalłących, że nie 


maią prawdziwego żalu, gdy go nie. 


cziią, áby ich pomieszał, śby wftręt 
uczynił do Saktamentu pokuty, śby ich 
Zawsze, w niewoli grzechu trzymał: 
Czy nie ieftżeś ty ieden z takich po- 
kutnikow czułych, którzy mie fądz 
iż maią (kruchę, gdy iey nie czuiąś 
Poprawże ten błąd niebefpieczny, Pos 
ftępuy z Bogiem fzczerze. Nie wys 
myślay w Nabożeńftwie. Kocha fię 
ori w profłocie ferca, Czyń co mo» 
żefz do pobudzenia w sobie żalu zá 
grzechy. Jeżeli go nie czuiesz, nie 
trofzcz fię tym, ale nigradzay niedo 
ftatek czułości, przez głęboką poko: 
rę i przez; piefzczoną ufmość w mi: 
łofierdzia Bofkim, | 
Punkt 


| 
| 
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ienie powtore w grzec 

PI W Gie "ie znakień ym, 
że niedoftareczna była pokuta. Sakra- 
menta ńie czynią nas nić mogącemi 
grzefzyć, .Przeszkadżaią nam śby: 
śmy mie upadali częfto, i ciężko, teń 
ieft ich fkutek. Dobroci przeszłey 
fptawy, nie pśliie złość fprawy ihá- 
ftępniącey. Może kto wpaść w cho» 
tobę choć odzylkał zdrowie, Swię« 
ty Piotr czy. nie uczyniłże dobtey 
Kommunii, przecię iak cięszko upadł 
teyże nocy! Z tym wszyftkim; gdy 


| mftawicznie kto w cięszkie upada 


grzechy bez poprawy, gdy ani czuwá 
nad fobą bardziey, Ani iet wićrniey= 
izy, fusznie fig bać trzeba, czy fię 
zupełnie oderiwał od grzęchu fwego, 
Przyrodzenić ffabe ieft, śle fefee złe 
ñie trzeba wierzyć przyiaźnj, i hienia* 
wiści iego. 


SŁOWA PISMA SWIETEGO. . 
Wyznani ná. hebie niefprawiedliwość moig 
przed Panem, odpuściłeś nieprawość fera 
ca'mego. Psal. 3. ; ; 
Jezeli wyznamy grzechy nafze, wierny ief, 
i fprawiedliwy, áby ie odpuścił i saper 
í 


Ná Czwartek 
nas z wfzelkiey nieprawości, t. Joan. 1. 
Króycie ferca wafze, á me odzienie wafze 
á nawroćcie bę do Pana BOGA fwoiegos 
bo iefi dobry, miłofermy, cierpliwy, i do- 
Jateczny w miłokerdzie, Joel. 2. 


Na CZWARTEK 


TRZECI PO TRZECH KROLACH. | 


Ná te fłowś: Pokażcie fię Kapłanom 
O rzadzeniu Duchownym, 
Punkt TpOKaź fię Kapłańowi, który 
1. 

' ley, którego ma$z ná miey- 
scu BOGA, ktory ci przynof „głos 
Boży, i tłumaczy wolą iegoy ktory ci 
dany dlá prowadzenia do Niebś, dlá 
porady w: wątpliwościach , pocige 


chy w trofkach, dla umocnienia w: 


potyczce, dl4 odkrywania fideł czar- 
towfkich, dla leczenia w chotobach, 
Odkryiże mu rany, i fłabości 'twoie; 
bo rak BOG chce, i bez tego cię nie 
zleczy. 

A maszże Rządzcę dusży? Cze- 
muż go mie masz? Czy nie chcesż być 
zleczony? Spowiedzi twoóie nie fąż 
podeyrzane” Czyli sądzisz, że ci go 

nie 


ieft Lekarzem duszy two- | 
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nie potrzebá? Mylifz fię cięfzko, ál- 
bo ci* prętko do upadku” przyidżie, 
A jeftże choć naymędrfży człowiek „ 
ktoryby ifam fobie mogł uczynić zá 
dofyć ? Alboż BOG rządzi kogo przez 
obiawienia  fzczegulne?  Heretyckie 
to takie zdanie. eftżeś oświecony 
bardziey niż Paweł Swięty, którego 
przecię Syn Boży odefłał do ubogie* 
go Kapłana Ananiafza.dl4 naucze* 
nia? Ieftżeś więkfzey madrosci, i do* 
świadczenia niż nąywiękfi Swięci s 
którzy fię poddali pod rząd Ducho- 
wnym? iako Dziateczki Rodzicomą 
iako Uczniowie Nauczycielom, iako 
podrożni Przewodnikom, iako owies 
cżki Pafterzom bak ł 

Wieczka ieft zwierzątko 
Pant 2. O ktore fię da otowadzie, T 
żyć nie może bez Pafterza. Wilk iet 
zwierze dzikie i odludne, które nies 
nawidzi Pafterza, leftżeś ty wilkiem; 
czyli owieczką?  lefteś przeznacżo= 
nym, czy odrzuconym? lefteś, rze- 
cefz pewnie, dość Duchownym ; toć 
tedy powinieneś więcey mieć pokory; 
i nie ufności w fobie, niż iani, więcey 
podlegać BOGU, i poddać fię ducho: 

P woym 


ZE. 


g-ce IE 


"e. 
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wnym Rządcom. Ze on zaś ludzi 
"rządzi przez ludzi, nie rozumiey, że 
cię BOG rządzi, ieżeli fam fobą rzą= 
dzifz, i nie masz innego ktoby cię ná- 
uczał. 

DI4 nie ufania fobie nie trze= 
bá, tylko fię poznać famego. A ieftże 
kto ná świecie bardziey chory nád 
ciebie, bardziey fłabościom podległy 
i bardziey ślepy? Iczemuż więc nie 
chcefz lekarza, áby cię leczył, He- 
tmana, śby cię bronił? Nauczycielay 
aby cię uczył? Wodza, aby ci drogę 
pokazował? Nie ieftże to kufic Bogdy 
tak poftępować? A ktoż cię ubefpie- 


czy, żeś ná dobrey ieft drodze? ies 


żeli pie ci, do ktorych cię odfyła Zbá= 
wiciel, i o których mowi: Kto was flu- 
cba, mnie fłucba, á kto wami gardzi, mna 
gardzi, - 
Punkt 3, K To chce rządzić dufzami po- 
mnien mieć naukę Nie- 
biefką, oświecenia nadprzyrodzene, 
łafki nądzwycżzayne, á nadewszyftkos 
fozeżnańie duchow, którego potrzeb4 
dla rozeznania mocy łafki, od mócy 
rzyrodzenia, Bofkiey, od czartow- 
fkiey. A nie wiefzże,iż te dary brane 
z łafki 
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2 łafki bywaią dlá innych, nie diś fa- 
mych fiebie? Ten, ktory m4 wielkie 
oświecenia dla rządzenia poleconych 
fobie, częftokroć ślepym ieft dl4 fie- 
bie. Bo Paa BOG nie zlewś łafk fwo- 
ich, tylko przez źrządło pofłufzeńftwś 
i przez rząd należytey władzy. Ten, 
ktory ćżyni fię rządcą famego fiebie, 
nie potrzeba, śby był kufzony od fza- 
tana: Kiedy fię na włafnym zdaniu 
żafadza, nie podobną, aby ofzukany 
nie był. Drogi Bofkie wyżfze fą nad 
hafz rożum, trzebą fzczegulnych łafk 
dlá ich uznania, i BOG takowych łafk 
tiie daie pyfznym ; chowá ie dl4 po- 
kornych. 

O móy Boże, wyzńaię ślepotę 
igłupftwo moie! Chwytam fię nocy 
za dzień, ciemności zá światło ; złes 
go zá dobre, błędn, i kłamftwa, zá 
prawdę. Widzę drog bez końca, śle 
niewiem ktorą mi Opatrzność twoia 
naznaczyła, iktorą przyjść nam do 
Nieba, Mowifz mi przez náymędríze- 
go z ludzi: że fą takowe drogi, ktore 
ię dobremi być zdaią, prowadzą prze- 
cie do śmierci. A ktoż wie, czy iá na 
takich nie zoftaię? ktoż mnie w tym 

Pz -ube 


7 Nó Piatek 
ubefpieczy, ieżeli nie ci, ktorycheś mi 
za Wodzow obrał,i fiuchać ich ka» 
żefz? Wyrzekam fię tedy własnego 
zdania irządu, 4 chcę fię iuż odtąd 
oddać do rządzenia innym: 
SŁOWA. PISMA SWIĘTEGO. 
Nie fpufzczay fię ná rozum twoy, inie bądź 
madry u fiebie. Prov: 3. 
Kto ufa fercn, i rożumowi fwemu, nie rozte 
mny ief. Prov 28. 
Droga głupiego profa w oczach iego, lecz 
któ mardy ief?, fłucba porady. Prov: 12. 
Synu, nie nie czyń bez porady, ć po daczynku 
nie bedziefz żałował, Eccl: 12, 


A CAA POFOĄSZ EBM 


TRZECIPO TRZECH KROLACH. 
Jak obierać Rzadzce dufzy. 

Punkt! Rzeb4 wielkiey roftropności 
ł, A. w obraniu Rządcy duszy, śni 
ufać wfzyfłkim , śle kiedyś 

go obrał, zupełnie mafz polegać ná 
nim, chybaby poftępki i obyczaie iego 
przycżynę dały do rozumnego fą- 
dzenia, że, albo nie má fpofobności do 
rządzenia duszami, albo, iż nie chce 
tego. Dobrym Rządcą duszy ná- 

zywać 


Trzeci po Trzech Królach, > 228 
zywać fię może, który mabiegłość, do- 
Świadczenie, mądrość, roftropność, i 
miłośc.  Powfzechnie mowiąc: nie 
zrzebą ufać takiemu fpowiednikowi, i 
Rżądczy, ktory powierzone fobie du- 
fze, chce trzymać w niewoli rządu 
fwego, ktory im odbiera wolność u- 
dania fię do innych, który fię zdaie 
fiebie fzukać, który nietylko ducho- 
wnemi, śle iświeckiemi fprawami 
chce zawiadować, ktory chce, śby 
mu przyfięgli poffufzeńftwo. Jeżeli 
twoy telt taki, nie zbłądzifz, choć go 
porzucisz, Słufznie fię obawiać trze- 
ba, żeby takie rządzenie bardziey lu- 
dzkie nie było, niżeli Bofkie, 

Punkt 2. Ofoby ktore fą bardzo piefz- 
czone w rzeczach do rządu duszy 
należących, i ktorych ufpokoić tru- 
dno miećby powinny iednego, ktoryby 
ich mśuczał początkow życia Ducho= 
wnego, i prowadził krolew(iką drogą 
pokory, i umartwienia. Foai zas nie 
byliby godni mnieyfzey nagany; gdy- 
by dufzę fwoią porzucyli ludziom nie- 
znaiomym, áłbo podeyźrzanym w ną- 
uce, lub obyczaiach. Przebóg! każdą 
rzecz poważamy wielce á o dufzę nie 
p dbamy 


Na Ptatek 
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dbamy; kiedy ciało boleje, ffukamy | 


iak nayfpofobnieyfzego Lekarza, ání 
fię obawiamy wzywaiąc go, żeby nas 
nie miano zá nieftatecznych i lekkich, 
śle kiedy choruie dufza, każdy lekarz 
iet dobry, choćby miała na wieki 
zginąć, mieć innego nie będzłe. Są i 
takowi iefzcze, ktorzy nieumieijętnych 
i, pobłażaiących fobie obieriią, 


Punkt 3. NIebespieczaś rzecz bardzo, 


odłączać BOGĄ od Rządcy 
fumnieaia (wego, bo przyidzie do te- 
go, że go wzgardziemy, że mu ufać 
nie będziemy, albo, że do niego nie 
porządnie fię przywiążemy. Jeżeli 
BOGA tylko w ofobie iego upatry= 
wáć będziesz, mowić znim będziefz 
z wielkim wźględem, fłuchać go bę» 
dziesz z pokorą, wyświadczać mu 
pofłuszeńftwo vędziesz z uniżonością, 
otwierać mu ferce będziesz z poufa: 
łością, fzemrać przeciw niemu nie b 
dziesz, mowić z nim nie będziefz ná- 
zbyt wolno, nazbyt pieszczono, ná- 
zbyt poufale. Ieżeli on fię ták wzglę= 
dem ciebie obchodzi, masz przyczy- 
nę nie ufania iemu, á tym bardziey, 
ieżeli czuiefz natężone, pragnienie, 
widze» 
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widzenia iego, i znim rozmawania, if- 
żeli oddalenie iego : niecierpliwie ig 
tefknością tponofisz ieżeli przeciw 
niemu rozmawiasz ; ieżeli mu- fię 
sprzeciwiasz, ieżeli mu poffusznym 
być nie chcesz, ieżeli izemrzesz. ņa 
niego, ieżeli fię ufkarzalz 1 żalisz, ŻE. 
mniey ma nå ciebie względu niż ná 
innych. W takowym przypadku, nie 
Rządcy twoiemu, śle fobie nie są 
wierzay, porachuy fię w tych Bp" 
fkonałościach, á popraw ie w fobie. 
Odmień R ządcę twoiego, ieżelić dosyć 
nie czyni zwłajzcza, ieżeli podeyźrza- 
na iet, nauki iego. Ale, ieżeli rozp- 
mny iefł i cnotliwy; ieżeli nauka jego 
zdrowś ieft, tobyczaie nie naganne, 
nie odmienińy go, ale odmień fiebie, 
4 popraw nieporządność namiętności 

oich, 5 
O Panie, wołamdo Ciebie z Apo- 
ftołem twoim! Caż chęe/ź zepima uczygić? 
Boć uznaię, że fobą rządzić mię po- 
trafię, iżem fię nauczył od fiugi twe- 
go: iż człowiek nie iet Panem drog 
fwoich, iż ty tylko pokazać nam mp" 
żesz drogę, ktorą befpieczne przyiść 
do ciebie możemy, O Niebiefki Nau- 
ozycielu! bądźże mi proszę fam Rząde 


Dr ETRE- zz 
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cą duszy moiey. Bo czyż mogę mieć | 
lepszego? zdołnieyszego? pewoiey- | 
fzego nad ciebie? Aleć uznaię zby» | 


tek śmiałości moiey w tey modlitwie, 
Odsyłasz mnie iako Apofłoła swo- 
iego do Ananiasza, fłuchać cię będę 
doikomale, fłichać i tego będę, ktory 
mnie má rządzić ná twoim mieyscus 
spuszczę fię bá rząd iego, i ną tym 
założę dofkonałość moią, abym mu 
był dofkonale podległy. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Kto was fłucha, mnie fłucha, Ć kto wami 
gardzi mna gardzi, luc: to. 
Skrybowie i Faryzeufzowie fiedzieli ná folis 
cy Móyżefza, wfżyfiko tedy co wam ra- 
fzkaża, czyńcie, Matt: 23 
Wargi Kaptań(kie będa firzedz umieiętnoe 
ści, i Zakonu pytać beda z ufł iego, po~ 
nieważ Aniolem, Pana zafłępow iefè 
Małac: 2, 


Na SOBOTE 
TRZECIĄ. PO TRZECH KRO: 
O Slepym: pofłufzeńf wie ku. Przełożonym, 
Punkt Braam uwierzył , i póczytano 
J: A mu, ief ku. [brawiedliwosci, 
a mowi S. Pawel. Náy- 

i piera 


| 
| 
| 
| 
| 


Na. Sobotę: = 432 

jarwszy obowiązek sprawiedliwości 
kepa i rozum BOGU, i 
Namieftnikom. Bo iako człowiek, od 
BOGA ma wszytkie dobra, ták mü 
daninę z nich dać powinien, A osobli- 
wie, ktore SĄ nayznacznieysze,TOZUM 


„i wolą ofiarować mu winien, rozum 


ofiarowśmy bywa BOGU, to wyzna* 
jąc przez wiarę, czego Nie poymnie. 
Wolą ofiarowana mu bywa, to czy" 
niąć przez pofłuszeńftwo; czego fig 
wzdryga. Jeżeli fię pie poddaię, tyl- 
ko w tym, co rózumem poymuię, po- 


fuszeńftwo moie nie wynoli fię nad 


prze ludzkie ieft, 4 nie Bo- 


ie, śni przez nie ofiaruię BOGU, 
rozumu swego, Ktory iet nayzna- 
cznieyszą daniną iemu należącą. JE- 
ZUS będąc mądrością Qyca, oświad- 
cza fię, iż sądzi iako ftyszy, á czyni, 
iako má rezkaz, á ty nie sądzisz, tyle 
ko według zmyfowi nieczypifz, tyl- 
„ko według upodobania. I toż to ieft 
być pofusznym? Toż fię mie oba: 
wiasz kary Saula, ktory, iż zdanie 
swoie nád Samuelowe przenioff, był 
odrzucony? I kary Ananiafza z Sabra, 
ktorzy, że część ofiary zatrzymali, na- 


głą ukarani Ją śmiercią? Wszyscy lu" 


= a 3 — 
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dzie, powinni fię znpełnie ioddać BO- 
GU, a ofobliwie Zakonnicy, *ktorzy 
mau ślubuią pofłfuszeńftwo. Jeżeli więc 
nie poddaiefz rozumu twego ' pod 
rząd Starfzych, nie iefteś zaifte áni 
Chrześcianinem, áni Zakonnikiem. Bo 
Chrześcianinami przez wiarę, á Zakon- 
nikami, przez pofłuszeńftwo iefteśmy. 
Do obudwoch tych cnot "potrzeb4, 
rozum poddać, i w tym, co nas uczą, 
irozkaznią Rządcy nafi. 
Punkt 2, GR zech pierworodny, fkaźił 
ták rozum, iako i wolą ná- 
fzą, obiema im i prawidłą potrzebś i 
rządzenia, Bez łafki nie możnś pozna- 
wać, śni działać nic dobrego, a łafka 
nie dawana bywá, tylko pokornym i 
pofłufznym. luż co zá pycha, prze- 
nofić fwoie nád Starfzego zdanie: Co 
zá pewność mieć kto może, iż idzie 
drogą zbawienia, ieżeli fię włafnemi 
rządzi światełkami? A coż trudniey- 
izego, iáko znaleść ciafną ścieszkę 
zbawienia, i nią ię udać? 0 iak wielu 
w błąd upadło, udaiąc (ię zá fwoi m 
. zdaniem! Poki owieczka da fię Pa- 
fterzowi rządzić? iet bespieczna , 
niech 


Ná Sobotę. |. 3 
niech fię tylko od neg i rządu iego 
silk ią poźrze, re 
pidan A k owieczką ? daiefzże 
fię rządzić Pafterzowi? nie maszże fię 
zá mędrszego» zdolnieyszego, 1 bar- 
dziey niż 0n oświeconego ? na to- 
ftrząsaszże tego, coć rozkazuie! nie 
fzemrzeszże przeciw rozkazom 1 u- 
ftawom Od niego przepisanymć Panie 
(: mowił Samnel ;) lud twoy nie chce; 
ábym więcey nim rządził. Nie tobą 
(: Bog odpowiedział :) ale mną wzgar- 
dzili, w moim sobie uprzykrzyli rzą: 
dzie, nie chcą, bym panowśł więcey 
m TO pyszay umyśle, niechcesz fię 
poddać pod rząd BOGA, trzeba więc 
abyś fię oddął czartu. Ateć poznasz, 
co ielt za rożność tych dwoch Rząd- 
cow. Qmoy Boże, zbłądziłem iáko 
owca zgubiona! Do tych czas tylko 
z4 światłem rozumu mego fzedłem, 
nie fuchałem, tylko iedynie namię- 
tnosci. Szukayże o moy Boże nędzne- 
go fugi, ktory fię oddalił od drog 
twoich, i weźmiy znowu w rząd twoy 
duszę moią! O w iakie ona nieporzą- 


dności upadła, gdy ciebie opake 
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Ah duszo moja: toż ty nie będziesz 
podłegła Bogu twemu? albo będziefz= 
że.mu podległa, nie poddaiąc ma ras 
zumu? albo poddafzże mu rozum, nie 
chcąc tylko to czynić, co zá dobrą: 
rzecz fądzisz ? : 

Punkt 3. | )ROgi BOGA f4 dziwne, śle 
- są (kryte. Prowśdzi Ot nas. 
do Niebá i do fkonałości takiemi 
drogami, których nię poymniemy, i 
ktore fię przeciwne -zdaią dobru. ną- 
szemu, 


rodzony iefł, taki śrzodki do niego 


takież być maig; coż zaś bardziey przy | 


„£odzonego być może iako. to, co obeya 


muie rozum? Gdy nás BOG nieznae | 
iomemi chce- prowadzić drogami, ni- | 


gdy być nie możemy bespiecznemi 
o zbawieniu, poki fię ślepo. nie pod- 
damy podrząd Starszych. Bo im tyt: 
ko, 4 nie nam BOG obiawia, ktoremi 
nas chcę drogami prowadzić, Kto was 


filucha, mowi. Pan nasz, mnie fłacbe, & | 
Jeżeli | 


wami radzi gardzi, mną gdrdqzi, 
więc wolą. moig. Starszym poddam, 
bespieczny ieftem, że czynię wolą BO 
GA. A możesz on. mnie, omylić? mo: 
żesz 


lako koniec nasz nadprzy- | 
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Żesz chcieć tego? I OT: Opatrzro- 
Ści ieg ię mam urac: 
3 "0 iako fzezęśliwy, kto fię ślepo 
pofłuszeńftwu: poddaie! Puścił fię on 
okrętem» ná którym spokoynie spò" 
czywać może, iszczęśliwie do portu 
przyidzie, bo tam sam Chryftuś 
rządzi. Ale ten, co fię swoim rządzi 
światłem rozbiie fię nędznie, i zatonie. 
Bądźże więc poffuszna dhsżo 
Chrześciańfka, twoim Rządcom, Bądź 
pofłuszna we wszyftkim, co Pa a 
sprzeciwia iaśnie prawom Bo(kima 
Bądź pofłuszna fłatęcznie az do śmier- 
ci. Bądź pofłuszna ślepo bez roftrz z 
sania, bez rozważania, gdziekolwie 
orzech nie zachodzi, iako poffuszne 
iet dziecie Matce śwoiey. Wyrok 
już poftanowiono: ieżeli fię nie fta- 
niesz iák małe dziecie, nie wnidziesz 
do *kroleftwa niebiefkiego. 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Lepfze pofłufzeńfiwo niż ofiara, 1, Reg, L$: 
Jakoby grzech wiefzczbiarfiwa przeciw kę, 

á iako złość bałwocbalfiwć, niechcieć ftus 

e że S 

a iako fłyfzę, fadzę Ioan: Sa, | 
ŻA, co chcefa uczynić genna? idź do 
miafta 
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| i 


miafia, tam ci powiedza, co mafz czynić; 
AG: | 


9. 
Na NIEDZIELĘ 


CZWARTĄ PO TRZECH 
KROLACH. 
Ná Ewangelia, 
Punkt 3 
L swoich do morza, aby ich 
przez nawałność doświad- 
czył, aby im dał dowod mocy, i mi- 
łości swoiey. Nie wdawayże fię w 


niebespieczne okażye bez JEZUSA, 
niech cię sam w nich ptowśdzi, i prze- | 
bywa tam z tobą; inaczey, zginąć ci 


rzyidziea Proś go, niech rządzi to- 

4 we wszyftkich sprawach „i niech 
cię błogofławi. Uczyni to, byleś nic 
ńie czynił z namiętności, i 
Punkt z (GDY RZ? ieft z nami, nå- 
wałności cięższe powfłaią, 

bo chce, abyśmy zawsze oftrożni by- 
li, abyśmy odpoczynku nie fzukali ná 
ziemi, abyśmy fię uciekali w utrapie- 
niach naszych do niego, abyśmy po- 
znawali, iakie má ftaranie o nas. Syna 
móy (mowi Mędrzec ) brzyfłębniac 

do 


EZUS prowśdzi Uczńiow | 


Czwarta po Trzech Krolach, 23% 
do fłużby Bożey foy w fbrawiedliwości, 
i boraźni, á przygotuy dufzę twoię ná po- 
kuję. Eccl:2. I Anioł czyliż do Tobi- 
asza nie mowił” żeś był przyięmny BO- 


` GU, trzebój było; áby cię doświadczyła po- 


kufa, Tob: 12, I ;czemuż fię tedy za o- 
R ać sądzisz, kiedy fię u- 
trapienie iakie przytrafi Z 
Punkt 3 Niebespieczeńftwa ná świecie; 
"> tak iako ná morzu, ślbo po- 
chodzą z nawałności, które wzbudzaią 
namiętności nasze, Albo Z szkópułow 
niebespiecznego towafzyftwa albo 
od rozboyników , iakiemi są Świat, 
ciało, i czart, ślbo z zbytniego wypo- 
godzenia fię i szczęśliwości, ślbo z 
niedbalftwa Rządzcy okrętu, albo z 
przyczyny spiących robotnikow, albo 
z przyczyny wielorybow, czyli smo- 
kow morfkich czartow, albo z fpołe= 
czności złego Tudasża; który, według 
niektorych OQycow; przyczyną był 
"tey burzy. Uważże, zkąd niebespie- 
czności: twoie pochodzą, á zabiegay 
prętko. 
Ah Panie, iużem weyźrzał w su- 
mnienie! _ Nieszczęście moie pocho- 
dzi z namiętności, i złego ara 
wa 
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ftwa ktorego szukam. O iakie bus 
rze wzbudzaią namiętności w setcu 
moim! O'iak zły przykład, szkodliwy 
dobrym: A kiedyż'o dobry Jezu 'wyre 
wiesz mnie z tegć burzliwego: mo: 
rzą? boé ufławicznie'iuż ná mnie naa 
wałności biią, kiedyż rozkażesz uspo« 
koić fię namięcnościom moim? kies 
dyż fię wypogodzi serce może?. kto* 


re ty sam iedynie spokoynym uczy- | 


nić możefz, 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 


Ktory firzeże Izraela, nie zaśnie. Psala | 


I 20e 
Fa fbig, ale ferce moie czuwa. Cant. 
Wzywałeś mnie w uci/ku, á wybawiłem cię; 
wy/łuchałem cie w tayniku burzy; dow 
świadczetem cie nád wodami fzwaru, 
Psal. gò: 


Na PONIEDZIALEK 


CZWARTY: PO TRZECH 

: KROLACH. 

Ná Ewangelia Niedzielna, 
Oż trzebą czynić w nawał 
ności? Trzeba ná wzor U= 
czniow zbliżać fię do Jezue 

fa,ttzebź go budzić wołaniem i modli» 

twąj 


Punkt 
r, 
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twą, bo przeto żebyś fię do niego uda- 
wał, zdaie lię bydź spiącym, i niby nie 
widzącym niebespieczeńftwa twego. 
Trzeba mu opówiadać potrzeby (wo- 
ie, i wołać do niego: Panie, ratuj nas. bo 
giniemy. Jeżeli zaś nawałność trwa 
i po modlitwie, radzę ci, rzuć, fię 
przy nogach iego, zaśniy tam i fpo- 
czniy pod rządem Opatrzności iego, 
avi fẹ lękay burzy, pewnym będac, 
że uftanie prętko, i powftanie Jezus, 
śby uśmierzył wiatry i pogodę przy* 
ea Zegoż fię lękasz mał 
egoż fi ękasz o- 
Punts 2: (© aż Pivica? A cóż 
iet ná świecie, coby nie było z ro- 
zkazu, lub dopufzczenia Bożego? A 
czyż ou nie ieft Krolem ziemii mo- 
rza, czyż nie może tey nawałności u- 
fpokoić? Czekayże ieszcze chwilkę, á 
on rozkaże wiatrom i morżu, aby lię 
ufpokoiły, w ten czas doznasz pogo- 
dy wielkiey ná daszy. Po zimie nás 
ftępuie lato, po utrapieniach pociechy, 
pokqy po potyczce, dzień po nocy, 

pogoda po burzy. EWĘ 
Panki z. ()Słodki JEZU! widzisz nie- 
bespieczeńftwa w ktorych 

Q, zaftaię, 
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wiłarą, śby mnie pogrążyły, 1 pokiż 
zafypiać będziesz? czyż dopuścisz, á- 
bym zaginął? Pow/łanże Ponte, «zemt 
filz, powfaw, á nie dopufzczay zguby né 
nas. Pan ieftzemną, bać fię nie będę śni 
wiatrow;, ani nawałności, śni ludzi; 
ani czartow. 
fię lękasż? JEZUS,ieft z tobą; on ci to 
dopuścił tę pokusę ná ciebie, <4by do- 
świadczył twoiey wiary, twoiey ná- 


dziei, twoiey miłości. Spuśćże fię ná | 
Opatrzacść iego, á mów z Dawi- | 


dem: w pokciu pofpolu, bedę (pał i odpo= 
czywał, bo ty Pónie ofobliwie w nadziei poa 
fanowiteś mnie, Pfal: 4. 
Na WTOREK 
CZWARTY PO TRZECH | 
KROLACH | 
O pażytkaćh i potrzebie pokús, | 
Punkt obre czyści fię od żłego, niee | 
L pogoda wkorzenia i utwier= 
dża drzewąĄ, bufza morfka 
zachcwuie gó od zkażeria, wiatry ode 
łączaią plewę od pfzenicy, ogień po“ | 
leruie złoto, fnieg żagrzewa ziemię | 
potyczka doświadcza choty, fłaboćś, 
l zacho» 


l 


zoltaię, bałwany pókus, ktore pø‘ 


O dunfżo imoia czegoż | 


Nó Wtorek 24% 
żachowuie pokorę, pokufa pomnażą 
miłość. O móy Boże, także mi dobrze, 
ies mnie upokorżył ! kuš mie Panie i do- 
Świadczay, Ah mie, mòy Panie: nie kuś 
mnie. Zńain dobrże niedoftatek i ffa- 
bość moią; nie mafz nic ták nędznego 
lako ia. A ieżeli trzebą, śbym dozńa= 
wał pokus, dayże mi fiły do żwycię+ 
ftwa, á nie dopufzczay, śby mnie po» 
konać miał nieprzyiaciek 
Punkt 2. KAżda rzecz -má przeciwną 

fobie, Wfzyftko fię utrzy- 
muie przez przeciwność. Przeciwność 
żywiołów, fpokoyność świata fprawu- 
ie, Jeżeli kufzonym nie będziefz, zba- 
wienia mieć nie będziesż, leżeli ucie« 
kafz przed potyczką, uwieńczony nie 
będziefz. Jeżeli ná cię nie biią pū- 
kufy, iuż podobno zwyciężony ie- 
fteś. Lepiey być doświadczonym; niż 
odrzuconym, I złoto w ogień rzu: 
caig, i fłómę, śle żłoto tam fię czyści, 
á fomá płónie. 
Jakież lą pokufy twoie? iák fię 
w nich zachówuiefż? Ieftżeś złotem; 
czy fłomą? Odchodżiszże że zwycię- 
żtwem ź potyczki? cży niepryiacie. 
low: broń Rx .r3 Co to za a 
2 a 


243 Czwarty po trzech Królach. 
dać fię zwyciężyć w obecności BOGA! 
Co za nikczemność uciekać, maiąc Bo» 


ga z Aniołami, patrzących świade | 


kow? Co za wiarołomftwo, zdradzać 
Pana fwoiego? Co zá żal, tracić ko= 
ronę dl4 małości serca? Coż masz zá 
wymowkę, gdy upadafz w pokufie? 
panke} NATUTA ieft ffabá, śle łafka 

mocna. Trzebą ci bić prze» 
ciwko Duchom, ale mafz Duchow dlå 
obrony. 
cnieyfi dobrzy Aniołowie, Człowiee 
kiem prawda iefteś, ale cię umacnia 


fiła samego BOGA, który ieft z tobą | 
i walczy zá ciebie. I zkądże więc po“ | 


chodzi, żeś zwyciężony zofłał? Ah 
ztąd! iż iefteś nikczemny, zdradliwy» 
i nie chowaiący wiary. Ztąd, iż nie 
profifz BOGA, i nie uciekafz fię do 
niego. Ztąd, iż nie chronifz fię okazyi. 
Ztąd, iż daiesz wolne czartowi wey- 
ście. Ztąd, iż niewierny -iefteś w mae 
łych rzeczach; bo coż zá dziw? iż upa. 
dasz w wielkich. Ztąd, iż nie. mafz 
nad fobą ftraży, iże nie tłumifz po- 
kufy przy początku, 
SŁOWA PISMA SWIETRGO. 


Złoto i Srebro ogniem bywa probowaneę , 


á lia 


Mocni f4 czarci, Ale mo- | 


Ná Szrodę ` . 
á ludzie przyiemni w piecu utrapientd, 
Eccli. 2. ; SAE 
Za wfżelka.radość poczytaycie Bracia, gdy 
mw rozmaise pokufy wpadniecie, |ac: te 


Na SZRODĘ 


CZWARTĄ PO TRZECH 
powej = 
O. tymże famym,. l 
punki J Akież mám pokufy! Bądź fta- 
1 J teczny, nie potiwa-diugo po- 


| kufa. leżeli fię dafz zwy- 


iężyć, żałować tego. będziefz ná wie- 
ki ieżeli fig będziefź fprzeciwiał, bę- 
dziefz miał pociechę: wielką. Gdy fię 
im daiefz zwyciężyć, ftaiefz fię nie- 
wolnikiem, gdy im fię fprzeciwiafz , 


ftaiefz fię Panem. Cięfzka rzecz 
prawda ipotykać fię, śle rzecz miła 
zwyciężyć. Trudna ieft woyna, ale 
potrzebna. Przez nią ćwiczyfz fię w 
cnocie, okazuiefz wierność, oświad- 
czafz męftwo, tryumfnielz w miłości, 
zylkuiefz korony, zafługuielz ná 
Niebo, zbogacafz fię nielkończonemi 
fkarbami łalki i chwały. 


Q: Punkt 
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Punkt | Cóż fig lękafz? BOG ieft. zá 
tobą iz tobą, Mocnieyfzyś 
daleko niż cwoy Nieprzyiacieł, Nig 
potrafi cię zwyciężyć, byleś fam nie. 
chciął. Ieft on iako pies ná łańcue 
chu, tylko, tego ukąfy kto. fię zbliży: 
do niego. Czucie pokufy nic: nie izko. 
dżi, kiedy fię ferce fprzeciwia, Win» 
nym nieiefteś dlą famey (kłonności do 
złego. 


i nagrodę odniefiefz. 
fie mocna 
wuie, 


Sprzeciwianie. 
koronę cierpliwości. ipra- 


Punkt; Kledy ná- cię’ pokufy biią.ę | 


A witąp do, Niebá w duchu, 
1 zważay, co masz utracić, zftąp do, 


| 


Jeżeli mafz cięfzkość w po» | 
tyczce, więkfzą po. potyczce chwałę | 


piekła, i żważay, co.cię czeka. Zwa- | 


żay co ci ieft zgotowanoitam wyfoko, 
i tu nifko, i nád tobą, i pod tobą. Po. 
mniey, że uciecha miia, 4 ztylet śmier- 
telny zoftawnie w fercu, że trudność 
miia, á pociechę wielką zoftawuie ná 
dufzy, że człowiek mądry, nie powie 
nien nic czynić, czegoby miał: żało- 
wać kiedy, że jeżeli ná pokufę ze- 
zwolifz, żałować tego będziefz, 4tbo. 
potępiony ná wieki będziefz, że od 
ź tey 


Ná Srzodę | 
tey. potyczki podobnó wieczne z00 
wienie twoie zawifto, że od | RSA 
menti zawifłą podobno SECA 
zawifto życie, zdrowie, 1 prze”: 
nie w ezu Kròlu mòy i Poni, a 
koż.fręmotnie zdradziłem cię” iák CZĘ: 
fto porzuciłem cię, 4 donieprzyiaci 
twoich przyltawałem 
teraz żalem ferce -Moles 
wielce, kiedy wspómnę B osa. 
rgność, niewdzięczńność, Zara ERG, 
rołomftwo moie! I coż a. Aari 
ábym te wyftępki nadgrodził! ŻAB 
bá żebyś ty woiował z Miep Ro. 
ciołmi twemu, i tylekroć ic Pu 
nał, ilekroć cię-we mnie Dae pe 
Chcę tego 1 pragnę: Ale za. LR 
faby! iak pikczemny i nle a R y 
W fpomagayże maie Boże; ge A 
fay» Trzymay mnie przy SO wi 
zlękuę fię catego piekła bips os: 
by uderzyli ná mnie Pow! A z 
nie zaftępow, przydź ná farpnek d 
prętko. Broń mnie przew Re 
przyjaciołom. Rofprofz- tych: RE, 
nienąwidzą, utrzymuy, MDE» śby 
cniay, mnie, á nje dopulzczay» 


Q4 nic- 
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nieprzyiaciel móy chlubić fię miał, 
że cię zwyciężył we mnie, i że mnie 
zwyciężył przy tobie. 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
BOG ich doświadczał, i 


znalazł ie godne 
ebie. Sap: zi 
Nie boy fię, ba BOG przyfzedt, dby cię da= 
swiądczył, Exo: 70. 
Każdy kulzony bywa przez fwoia požadlia 
wost, która: wiedzie do złęgo jac: 1. 


Na CZWARTEK 


CZWARTY PO TRZECH 
KROLĄCH. 
Ná te ffowś: Rozkazał wiatrom 
i mórzu, | 
O Panowanią BOGA nád námi. 

Panki NE zawfze byłeś'n4 świecie. 
, Ł Był ten czas, któregoś nie 
był. BOG cię z niczego 
ftworzył, i dał ci to, czym iefteś. je- 
fteś więc. ftworzeniem iego, i on ieft 
wielowładnym Panem twoim, Może 
ci przykazać, ślbo zakazać, cokole 
wiek mu lẹ podobá. Może ci raz po» 
zwolić, co ci zakazać może drugi raz, 
i to raz zakazać, coć drugi raz pozwo» 


lić 


Ná Bp” "Ep ae 
i że. . Może cię ofadzić ná taki 
z. ftanie, urzędzie» Pene ; 
jako mu fiępodobś, áni ty fię fu ze 
uikarzać hs możefz, może cię á 7 
zachować, álbo znifzczyć; yy 
ślbo poniżyć pociefzyć, ślbo utrapićy 
dać życie, albo dąć śmierć. Jako on 
nikogo nie má nád sobą, tak zrywa 
obowiązany nie iet sprawować lię z 
(wych rządow. Dosyć, że gdy wycią: 
ga czego 1uż to zá fprawiedliwą, świę 
tą, i rozumną rzecz poczytać ERY: 
kt 2. ÅA CZY wierzyfz- ty tym pra 
w: wdom? -Mafzże to za. rzecz 
ną, ż ieft Królem i Panem 
Po oi = okonia zwięrzchność 
nád tobą? że może poftąpić z tobą tak 
zechce? Ah zkądże więc pochodzi, że 
go nie czcilz śni fiuchasz ? że gar- 
dzifz rozkazami 1ego, i fprzeciwiafz fię 
zawfze woliiego? Ulkąarzafz fię ufta- 
wicznie i fzemrzefz, ganifz dzieła ie- 
go wfzyftkie, śmiefz fię ufkarzać na 
niefprawiedliwość i furowość iego, 
względem ciebie. I ieżeli tego nie 
czyniiz ufty, czynifz to przynay: 
mniey fercem. 


" Punkt 3, ]PRzeftaiefzże ná mieyfcu, fta“ 


w nie, urzędzie ná którym cię 
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pofadził? nie wtrąciłżeś fię tam prze» | 
ciwko woli iego? nie fzemrzefzże gdyć 
fię co przykrego tra? Możefzże z. 
Gotowe /ferce. moie- | 
Panie, gotowe, ferce.moie ná wfzyfiko, Go». 


Dawidem mowić. 


cowe, albo ná:czeć, albo n4.hańbę, źle 


bo żyć w doftatka, ślbo w. uboftwie; 


źlbo fię ciefzyć zdrowiem, -4lbo wfzye 
tkie znofić choroby, ślbo żyć, źlbo 
umrzeć, Coż? 4 takież fą zdania: two- 
je? takżeś ułożony u fiebie.?. Ah ży- 


łeś dotąd iako Azeufz iaki, który nie- | 


yznaie BOGA, i zwierzchności iegq! 


śle czyż. nie iefteś winnieyszy. nad | 


Ateufzow; gdy wierząc BOGA, fza- 


qnować go nie chcefz.i uznać, uzaaiąc. 


Pańftwo iego, ftuchać go niechcefz? 
Na PREA TE. R 


CZWARTY PO TRZECH. 
KROLACH: 
O. Tymże Panowanią, BOGA, 

OG ieft naypierwfzym . po» 
czątkiem twoim i Panem, 
życia twego. On ie dał, o9 

zachowuie, on naprawnie. 
do niego koniecznie, iftotnie, więloę 
, wła» 


Punkt 
1, 


Należyfź | 


Ng Piatek’ 

władnie, uftawnie i wiecznie. © co 
to za odka prawdą dl4 kochaiącey 
BOGA. Dofzy: O:co tó za ftrafzliwa 
prawda dla dufzy krnąbrney i rofpu- 
ftney! Darmo fẹ wynofilz ferce keng- 
brne i fwąwolne; darmo z Faraonem 
mowifz: że nie nznaiesz nad lobą Pás 
ná i władzy; boć mafz takiego, kto» 
remu podlegafz iftornie i podlegać 
będziesz wiecznię,i niç cię z pod iego 
władzy wyrwać nie może. l 
Punks 2. | NieZuafzoasżz ©: duszo, moig, 

abyś poftyfzna była temn, 
od ktorego to malz, iż iefteś, ktory 
cię zachownie w każdyin czafie,i kto- 
gy. zgubić może kiędy: zechce? kto zas 
fzczepił winnicę, izaliż nie ma pra- 
wá pożywąć z niey owocow ê Kto 
dom wyftawił, izaliż nie má prawa w 
nim miefzkać? Co zá bezprawie, wys 
rzucać BOGA z ferca, ktore. on fwo 
iemi rękami ukfątałtował * z ferca, 
ktore krwią. swoią odkupił A z ferca, 
w: ktorym przebywać pragnie? z fer- 
ca,, ktoze chce poświęcić: ná, pałać 
chwały fwoiey.ł. ná Fron wielkości 
fwoiey? ná Koscioł. Duchowi fwemu? 
Oc zá zuchwałość: glinignego u» 

czynia 
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czynia, fzemrać przeciwko Gancarzo« 
wi, ktory ie uczynił! Còż to iet? Bog 
rozkazał wiatroim i morzu, i ufłucha* 
ły zaraz. Rozkazuie człowiekowi 
nad wfzyftkie tworzenia ukochane< 
mu fobie naybardziey,i me odbiera 
od niego tylko pogardę, żelżywość i 
niepoffufzeńftwo, Ieżelim iet Oy- 
cem, a gdzież ieft miłość ku mnie? 
leżelim ieft Królem, 4 gdzież ielt pa- 
fłuszeńftwo mnie powinne? 
Pinkt z. () Moy Boże Oycze moy, iak- 
że złega masz Syna! O. 
moy ;BOZE Królu moy, iakże złega. 
maz fuge! żal mnie:i wftyd napet- 
nia,, gdy uważam; iakom fię z tobą 
dotąd obchodził, A iakżeś mogł pychę 


irospultę moią cierpieć? Co to z4 cier- | 


pliwość w niefkończonym Maiefta- 
cie twoim, żeś dotąd zachowywał 
w życiu niepofłusznego poddanego, 
ktory powftawał przeciw tobie! .żeś 
go napełniał twemi łafkami, ktore- 
goś wedle ffufzności, (karać był po- 
winien! O moy BOZE, moy Krolu, 


moy Qycze, dziękuię ci zá miłofizr= | 


dzie twoie, oddaię fię ná ufugi twoie; 
chcę poprawić błędy moie, i nienarue 
izenie 


Ná Sobote at ae 
fzenie przeftrzegać rozsażow two- 
aji r fię choć nayprzy= 
krzeyfzego przytrafi, fzemrać nigdy 
nie będę, śle cię wychwalać będę z 

obem, i mowić'iak na fługę należy: 
BOG to uczynił, BOG tak rozporzadził, 
Niech mna i w/zyfikim moim rozporzadza 


według świętey woli fiwoiej, 
Na. edu Ort wie 


RTĄ PO TRZECH 
wyga ROLACH. Ą 
mże Bofkim panowaniu. | 

: A e ieft naypiere 

Emi Pero początkiem, ale i'o- 
k ftatnim końcem moim. On 
mnie tworzył, ná chwałę fwoią i chce 
mnie błogofławionym uczynić przez 
uczeftnitwo fzczęścia (wego. Każde 
fworzenie 'do końca fwego zmierza, 
koniec, ieft celem: obrotow i „LE 
ności iego wfzyftkich; ieft krefem po- 
czynku iego, ieft początkiem mocy 
jego, iet dopełnieniem fzczęścia 1 
dofkonałości iego; odpadłe od końca 
| tworzenie, niefzczęśliwe ieft, fabe; 
niefpokoyne, złe, fkażone. a: ar 
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muż' więc nie udaiemy fię do BOGA 
ktorý ieft kóńcem nafzym! 24 .coż go 
store ktofy -iet celem uipo* 
oienia nafzego, ubiegarhy fię zá 
ftworzeniein nędznym? ` 
punki ż,() Moy. Boże i końćt moy/ 
; Tyś ieft początkiem życia, 
moiego, i końcem wfzelkiey żądży: 
Twoie ręce ftworzyły mnie; zachoż 
wią mnić, utrżymuią mnie, bronią 
mnie. O iak to rzecz itraszliwa! le- 
ftein żawsze w ręku twoich, śnie tny= 
ślę nigdy o Tobie! leftem zawsze w 


fertü twdim, á Miłości nie mam ki 
tobie! wszyftkie ftworżenia fłużą mi, 
á iaci ffażyć nie chcę! wfżyftkie fię 
poddarą woli mdiey, śi4 fię poddać nie 
chcę twoiey! : | 
Puiki} O TWorżyłeś mnie Bože, dl4 

ciebie; á ia nie żyię tylko 


dla fiebie! Umarłeś dlá mnie, 4 ia 
żyć nić ćhcę dlś ciebie; 


Grożifz mi wiecźńetni rnękatni, 4 14 
ich fię nie lękam. Zyłem dotąd, iak 
gdybym tie pochodził tylko fam gd 
fiebie, iak gdybym nie należał tylko 
fam do fiebić; iak gdybym nie był 
tyko 


ftateczney by 


' początku mego. 


: Obiecniesz 
mi dobra wiekuifte, á nie dbarh ọ nies | 
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fiebie, iaksgdy bym -do> 

` niet zeń fam dlś Sola. 
: O iuż odtąd będę twoy èa- 
łą, Panie! Służyć innemu Panu nié 
będę, tylko tobie. Szukać inż fpo. 


czynku nie będę, tylko w tobie. Pfa* 


cować iuż nie będę, tylko dla ciebie, 
Spal Niebo, zgaś piekło, nie „chcę 
inney nadgrody żá ufiugi, tylko tey 
chwały, żem ci ffużył. Zbyt wielką 
nadgródą ieft Niebo dla kachkiaceji 
ciebie? zbyt'małą karą ieft piekło dlá 
nie kochaiącego ciebie! O iak mi 
4 odkie fą te Aowa: leftem od BOGA. 
Teftem BOGA. letem w BOGU. Ie- 
dtem dl4 BOGA. Od BOGA; iak od 
BOGA ; iak n 
Wyż o Pana mego. „W, BOGU, iak 
ode moim. DIA BOGA; iak dla 
wftatniego końca mego. 


SŁOWA: PISMA SWIĘTEGO. 
Pan BOG wafz fam ieh Bogiem.. Pán BOG 
Wielki, możny, i firafźmy ief. Deut. 10. 
ezili ia Qycem iefłem, á gdzież iefł cześć 
moia, d ieżeli Panem, gdzież iejł bo» 
iagh moia? Małach. 1. 
E Ręcż 
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Ręce twoie fiworżyły mnie i ukkztaltowaty 
mnie. Pfal: 18. 

Kiofzczepi winnicę y dzć owocu iey nie ga 
żywa? 1, Cor: g.. 


Na NIEDZIELĘ 


PIĄ. TĄ, PO TRZECH KROLACH. 
o Tonge kiá. 

Ł OG pofiat dobre ziarno w 

SW $ B Kościele fwoim, i tafk-wie- 

; le wfercu twoim. O coć 

dał oświecenia, co natchnienia ! co po» 


guszenia wewnętrznego, co Kfiąg do- 
brych, co przykładow! co kazań, co 
Kommunii! O iak wyborne ziarno 
Ciato JEZUSA! wieleż razy w fercu 
twoim było? coż zá owoc przyniofło? 
gdzież są cnoty: twoie? gdzie dobre 


uczynki? A małyfz to grzech ief, 
przeszkadzać, aby to niebiefkie ziar- 
no, nie weszło inie pożytkowało „w 
fercu twoim? 

A zkąd ten kąkol, ktory przy: 
tłumia dobre ziarńo wfiane od BO- 


GA w duszy twoiey? Zkąd tę błę: | 


dyi złe myśli (każaiące twcy umyfł? 
Zkąd te ządzei złe pcrufzenia fzpe- 
ćące 


| 
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cące ferce twoie? Czy nie ztąd, że 
ty zafypiafz vnie czuwafz nad fosą? 
Czy nie zrąd że pozwalafz nazbyt 
wolności zmyfłom swoim, áni zamy- 
kafz drzwi oczu, i ulzn twoich ? Czy 
hie ztąd, że częfło z złemi Towśrzy- 
fzami przeftaiefz? że czytafz złe 
Kfiąfzki? że lekce'ważysz małe grze- 
chy? -żeś opuścił ćwiczenie fię w 
modlitwie i umartwieniu? 

Nieprzyiaciel pofiał na prze- 
ńicy kąkol. Dobra rzecz: nad złą pier- 
wfza ieft, prawda nád błąd, pfzenica 
pierwey pofiana niżeli kąkol, Dobre, i 
prawda, ieft od BOGA, złe i błąd od 
Czarta. Pierwfi Rodzice náfi byli ik 
piękne pole ná ktorym BOG zaliał 
wfzelkie wyborne prawdy i niebie» 
fkie cnoty. Czart nieprzyiaciel Bo- 
fki, padfzedł, á pofiał tam kąkol błę: 
du i grzechu. I od tego czafu ziar- 
ná, ktore BOG fieie w dufzach: ná- 
fzych, nie przeftaie zarażać przez po: 
kufy, podfiane w duchu, i fercu nå 
fzym; á to ná ten czas czyni, kiedy 
zafypiamy, i nie czuiemy nád fobą. 
Cóż, mie prawdaż to? 

R Punkt 


EZ mm 


map wz O W Dy ET 
p IE 
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Punkt 2 .| QObrzy fą iako dobre źiarna 
w polu Kościoła, ń zli jak 
kąkol. Zli od początku świata, po- 
miefzani lą z dobremi, i BOG ich nie 
oddziela. Czemuż to? aby doświade 
czał cierpliwości dobrych, aby prze- 
fzkodził dó zepfucia ich przez życie 


miękkie i prożnuiące, aby wzbudził | 


ich cnotę, 4by przymnożył ich zaftu- 
gi, áby fię uciekali do niego przez 
modlitwę, i całą ufność pokładali w 
łafce iego, aby byli przykładem dlź 
złych w tym życiu, (ędziami irświad 


kami w drugim. Aby zśtrzymywśli 
gniew BOGA, ktoryby zagubił mia- 
fta i Kròletwá, gdyby dobrych nie 


było. Aby okazał miłofierdzie fwo- 
ie, zachowuiące dobre między złe- 


mi, bez wfzelkiey fzkody, i znolzące | 
cżęftokroć nieźliczoną złych liczbę, | 
dla niektorych, ktorzy; fię miedzy nie- | 


mi znśyduią, dobrych. Do iktórych= 
że nśleżyfz? „jeftżeś dobrym źiarnem, 
czy kąkolem? 
Punks; | ,Ubo świat fkłąda fię zzłychi 
dobrych, lubo źli pomaga 
ią do poświęceńia dobrych, przecież 
dobrzy, przeftaią bydź dobremi, kie- 
dy 


Piata po trzech Krołac, 258 
dy im fię złych tówárzyítwo podoba, 
Niemożemy -żyć bez nich, śleśmy nie 
powinni żyć iak oni, i w krotce ták 
żyć będziemy, gdy i(połkować z nie- 
mi będziemy. jeżeli fię wiążefz z 
Memi przez przyiazń, będzieiz przy 
fkończeniu świata związany z nieri 
iáko fnop kąkolu, i wrzucony w ogień 
wieczay ku fpaienin. 

O Oycze dufzy moiey ! iakżeć 
odwdzięczę dobrodzieyftwa twie, 
któreś rat świadczył od początku ży- 
cia? O cożeś łalk nie zaliał ná po 
lu ferca' mego! Ah żadnego.to, aż do 
tąd nie przyniofło owocu! Okryte 
jefti napełnióne całe cierniem, O co 
złych mysli ná duszy moiey! Co nie- 
porządnego porufzenia ná fercu! A 
kiedyż móy Panie wykorzenifz ten 
zły kąkol? Tefzcze nie teraz, niebee 
fpieczna irft wyrywać złe razem z do- 
brym. To niefzczęśliwe pomłefzanie, 
utrzymuje cię w boiazni i pokorze. 
Zbyt gorące chęci, poprawienia nie- 
winnych niedofkonźłości, częfto pra- 
wdziwych fą przyczyrą. Albo przy- 
naymaniey tłumią dobre łafki Bufkiey 
ziatno, i przefzkadzaią do owocu iego, 
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259 . Na Poniedzsstek 

O ińk byś ty był py/znv, gdybyś był 
bez tych przywar i miedofkonałości; 
ktore cię korzą! Staray fię o poprawę 
fiebie, źle bądź pewien, że to do BOe 
GA iAniołow iego należy, oddzielać 
kąkol od p'zenicy, 


czas będzie, ty jednak z twoiey: ftro. 

ny bądż wiernym, i czyń có możefż, 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. - | 

Wyfzedł fiat; nafiemie ief fłowo BOZE, 
Luc: 8. 

Jeżeli ziarno pfzenicy Nie obumrze pier- 
wey, zofanie (amo, á tak obumrże, przy” 


nofi pożytek wielki = Joan: 2, 
Staliscte wiele, á zwieżliście mało,* Ago: r. 


Na PONIEDZIAŁEK 
PIĄTY PO TRZECH KROLACH. 


O cbronieniu fię złych ckazyi i towa» - 
yrzyfiwą 
Punkt Ds ziarno nie móże być 
L. J oddzielone od kąkolu, śle 
ty od złych towśrzyftw 
mafz być daleki, Darmo fię dobrym 
ctce'z pokazać, towśrzyftwo wydaie, 
jakim iefteś. Takim iefteś,iakim ci, 
do ktorych uczęfzczafz, bo każdemu 
z po: 


Uczyni to kiedy | 


Piaty po Trzech Królach, 260 
Z podobnym fobie miło. przeftawać. 
Jeżeli cierpilz u fiebie złe ofoby, fu- 
znie możaa fądzić: że ślbo zły 1e 
ftes, ślbo w krotce będzielz. Dzęlzcza: 
my do tych, ktorych kochamy, 4 Ta" 
dzi ię podoboemi tym ftaiemy, do 
ktorych mamy przywiązanić, POnie- 
waż. tedy uczęfzcząjz do złych, albo 
iuż złym iefteś, albo,w krotce, zo: 
ftaniefz. 
Banki 2. | DODry ' przykład ' dobremi 
czyni, a zły, ziemi. Nie 
wiadomość, 1 wiłydliwość „lą to dwa 
filary mewinności,  Wielebyśmy nie. 
żnali grzechow, gdybyśmy nie widzie= 
l, że ie czynią. Od wielu byśmy 
wftręt mieli, gdybyśmy nie widzieli że 
ie powśżśią. A czy chciałbyś ty ieść 
z człowiekiem zarażonym? A befpie- 
czniey ieft przebywać z takim, niżeli 
z gorizącemi. Ale czyl lam takim nie 
iets? Nie daielzże bliźniemu złego 
przykładu? Nie ieftżeś nieczułym w 
chorobie dufzy twoiey ?.iako tręde- 
wary nie czuie niemocy Ciała. 
Punkt 3. |PRzykład, powagi i fzacunku 
grzechowi przydaie. Czyni 
go zacnym, godziwym, fprawiedlie 
R 3 wym 
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261 Ná Poniedziałek 
wym, łatwym nieuchronnym. Whys | 
dzą fiş pofpolicie bydź niewinnemi 
między złemi, i czyftemi miedzy nie- 
witydliwemwi, nie wftydzą fię grze” 
chu, gdy fię pokrywa przykładem 
i powagą zacnieylzych,  Rachuyże 
fig dobrze z tego, czy nie zafiadłeś 
ná fłolicy zarążliwey? czy nie iefteś 
nauczycielem, źlbo f(prawcą nieprawo» 
ści? czy nie uczyfz złego, dzieci albo 
domowych twoich? Czy nie czynifź 
powagi grzechowi przez wzgorfzenia 
i żłe przykłady? 

Daremnie fię fpodziewafz bydź 
dobrym, między złemi żyiąc. Ze 
zdrowemi'przeftaiąc nie nabywamy 
zdrowia, śle przeltaiąc. z choremi, 
nabywśmy choroby.  Prędzey fig 
chwytamy złego, niż dobrego, bo za- 
raza iego cięfzka ieft. 'S$erce człowie= 
ka famo f(kłonne ieft ku złemu, bo 
od pocżątku swego ieft (każone.” Fe- 
go pofpolicie naśladuią ludzie, co 
widzą w innych, tego żądaią, co im 
bronią, fzukaią z więkfzym pragnie- 


niem mądrości złego, i dobrego, ni- | 


żeli wfzyltkich owocow raiu żiem* 
fkiego. O, iakobyś ty zdrow był; 
gdy- 


| 


Piaty po Trzech Krółąch; < 262 
gdybyś fię nie łączył z choremi’ ja- 
kobyś był niewinny, gdybyś nie 
fpołkował ze złemi! Chce fię każdy 
tym przypodobać, ktorych kocha, 4 
uczęfzcza do tych, którzy lię mu po- 
dobaią. Nigdy fig złym podobać nie 
będziefz, ieżeli ztym mie będziefz iak 
oni, nie byłbym (mow! S. Paweł ) 
fugg Chryftufowym. gdybym fię lu- 
dziom chciał.podobać. A iakicż my 
zdanie mieć Fędziemy o rych, Kto: 
rzy fię chcą podobać nieprzyiacioło:n 
Chryftufowym? 

NA WTOREK 
PIĄTY PO TRZECH KROLACH. 
O. teyże famey rzeczy” 

Punkt Rzykład zbáwia, ábo po- 

h p tępia wfzyftkich. Zgiaiefz 


w niebefpieczeńftwie, ieżeli 
go kochafz. Nie mow: że nic nie 
czynifz złego, nczęfzczaijąc do złych. 
i że iefteś „owieczką choć między wil 


kąmi zyiefz. A małefz to złe teft 
wzgorfzenie? Możefa kto kochać i 
fzukać bez grzechu okazyi grzecho- 
wey ? Możefz przeftawać z zapowie- 
trzonemi, á nie być w niebefpieczeń: 
ftwię zarazy ? zginąłeś, ieżch fię zgi: 
R4 nąc 


263 SE Ná Wierek 
nąć nie.boifz, 5, ieżeli i 
fądzifz bydź ni KRA 
Punk: 2. / Ły przykład jeft zły nau: 
„v Czyciel, nauczą tych złe” 
go, którzy go nie umieią, wmawia 
go w tych, ktorzy fię go lękaią, wa- 
bi tych, którzy nz=ń patrzą, i pociąga 
tych, ktorzy zá nim idą. ? 
fię ztego, kiedy widziemy, ż 
n'ą, 4 1UZ prawie cz 
fię go nauczyli. 
niego, towśaryftwo wśbi, pokafą rwie, 
cłonności wiodą, boiaźn grzechu 
przy grzefżeniu ginie, namieętnosć 


e ga czy” 


wzrafta, łalki ubywa, w 
mnieyfza, nałog fię rodzi, 
pnie, wolą fię zatwardza, aż nákoniec 
naftępuie pogarda i oftateczna niepo 


rozum śle- 


kuta. Oroż poźytsk złego przykła- 
du. Oroż ftopnie i cal niepra wości, 
Punkt } J żeli oko twoie gorfzy cię o 

> dufzo Chrześcian(ka, wytin= 
pić gotrzebń. Iezeli noga, albo ręka 
uciąć ią trzebź, to ieft, choćby ci nay- 
ciężey przyfzło, oddalić fig powinie» 
neś od tych, ktorzy cię wiodą do obra- 
zy Bofkiey, choćby ci milt byli, niż 
oko, choćby pożytecznieyfi niż ręka, 

choćby 


Uczemy | 


yniemy, kiedyśmy | 
Okazyą ciągnie do. | 


ftyd ię u- | 


Piaty po Trzech Królach. 3 264 
choćby potrzebnieyfi niż noga, nie ko- 
cháy tych , których naśladować nie 
powineneś. Nie naśladuy tych, kto- 
rych kochać nie powinieneś. Nie fra: 
ray fię tym podobać, którym fię BOG 
podobać niemoże,- Nie boy fię tym 
omierznąć; ktofzy fię niechcą po. 
dobać BOGU. Chroń fię tych, którzy 
fe chronią BOGA, Wyrzecz fis przy- 
jazni z temi, ktorzy  fię wyrzekaią 
przyiaźni z Bogiem. 

Nie ufay zbyt file; mafz pra: 
wda: łafkę, abyś uniknął niebelpie- 
czney okazyi; mafz  łalkę, śbyś fię 
od niey fchromł, kiedy tam zofławać 
mufifz. Ale będziefzże miał łatkę, 
śbyś tam zmięfzkał, 1 nie zgrzefzył, 
kiedy BOG niechce, abyś tam prze- 
bywał? Nie ieftże to grzech ufności 
zbytniey,' obiecować fobie łafkę wo- 
kazyi grzechu, w ktorą ci ię wdawać 
BOG broni? Albo przynśymniey Ťa- 
fka fłabź będzie, 4 nieprzyjaciel mo- 
cen. Bo on w okazyach fidła zafta- 
wia, goruię, i zwycięża. 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Kto kocha niebefpieczeńfiwo , zginie w sim, 
Eccl: 3. 


Nir- 


| Ná Swzodę 

Nie badź Przyjacielem człowiekowi gnie 
wliwemu, 4 nie chodź, z mężem zapałczy= 
WYM bys fnadz.nie przywykt ściefzkom 
seg0, 4 wzial wzgor/zenie dufzy twoicy. 
Prov. 224 


Jeżeli oko twsie gorfzy cię, wyłun ie. 
Madej. gorfzy cię, wyłup i 


Na SRZODĘ 


"PIĄTĄ PO TRZECH KROLACH. 
O mękach piekielnych. 
Punkt "Li związani będą iako fnop 
l. kąkolu, i wrzaceni w oa 
gień wieczny. A cóż ieft 
to piekło? jet więzienie fprawies 
dliwości BOGA. Zbrotownia zemalty 
iego, Cel gniewu'i zapalczywości iea 
go. Zebranie wfżelkiega złego i bez- 
denna śmierci ftudnia. Krolelftwo Lus 
cypera, ciemnica pełną bezbożnych 
zbrodniow i rofpaczaiących, Kray łezy 
mieyfce udręczenia, ziemią przeklęe 
twa, odległość wfzelkiega dobra; i 
pociechy. Telt nakooiec utrata bez pos 
wrota, cięfzkóść, bez odpoczynku, 
ból: bez końca, złe bez lekarftwź. 
Punks 


sara po Trzech Krołach. ©, 256 
Punk Człowiek w piekle będzie 
HE 2 oddalony od posa sek 
iękfze obri (woiego, będzie 
sów zyk Aa T E A, od BUGA, 
Potepiony» będzie nienawidził Boga, i 
BOG potępionego Di náwidzić bę: 
dzie, Nienawiść iego będzie nic 
fkończona, , nieprzebłagna, wieczna, 
Może przebłógać BOGA w tym y: 
ciu przez pobnrs PZ i 
nie przebłaga go nigdy. 
OW Niebie iet wizyftko; cokolwiek 
ragpąć i kochać możem. W pas 
jeft wizyftko, cego kolwiek fię-lękać 
i nienńwidzieć możem. Lciechy w 
Niebie będą prawdziwe bez zę 
fzania z boleścią., Boleści w piekte 
będą prawdziwe bez poiana 7 
uciechą, W Niebie Swiętym nie 43 
dzie {chodzić ná niczym. W piekł> 
potępieńcoin będzie fchodzić ná wizy- 
ue A Cóż w piekle cierpieć po- 
pod trzeba? Ciało cierpieć tam 
będzie i gorącość, i zimno, i ogien, 1 
Tad. Ale jaki ogień i lòd iaki? Mo- 
żua myśleć o tym, wyrazić cego jęk: 
ć zi czone ná wizy 
można. Będzie mę RA 


267 Nó Szrodę 
ftkich zmyfłach; ná oczach, przez wi- 
dżenie czartow, ná uizach, przez fu- 
chanie itrafzliwego, krzyku potępień* 
ców, na powonieniu przez bieznośne 
fmrody tam zgromadzone; ná fmaku 
przez głod, i pragnienie frafzne, ná 
dotykatiu, przez ogień wfkruś prze. 
nikaiący, przez wfzelkie niemocy niea 
znośne zadaiące boleści, Dufza u- 
dręczona będzie na rozumie, ni woli, 
na imaginatywie. ną żądzy, ná pa- 
mięci, i ná wfzyttkich fiłach, które 
tam nic mieć nie łbędą, tylko co ich 
przerazić i utrapić może, 4 nadewfzy- 
ftko, ponofić mufi karę utracy BOGA 
kcora tak wielkim iet złym, tako Bog 
wielkim ieft dobrem. 8 
$ O dziwań odmiąno! o niepo 
ięty przypadku» Zły ucieka od Boga 
w życiu, á znayduie go w. każdey 
fwey drodze, fzukać będzie BOGA w 
piekle, á nie zańydzie go nigdy. A ie- 
żeli go znaydzie, to go znaydzie z4- 
gnićwanego, i toć famo przymnażać 
mu mąk będzie. Uciekać będzie od o= 
brażonego BOGA, á znśydowaąć go 
będzie zawfże, 'nie mogąc go áni koe 
chaąć, śni przebłagać, Mowić to mo» 
żná, 


Piara po Trzech Krolach. 263 
Żn4: że obecność BOGA;i Niebo fpra* 
wuie, i piekło. Bo Swięci fą błogo: ` 
ftawionemi w Niebie, ,1ż widzą BQ- 
GA, i nim äg ciefzą. A potępieńcy fą 
niefzczęśliwemi w piekle, iż maią 
wfżechmocnego BOGA , nad fobą, 
którego dni znieść, ani kochać mogą. 
O wieczności jskożeś długa: O 
wieczności iakożeś ftrafzna! 0 nigdy! 
ktore fię nie kończy nigdy! O zaw/ze! 
które trwać będzie zawfze! -O czafie 
teraznieyfzy, (który fię zawfze wię- 
żefz z przefzłym! O czafie przelzły, 
ktory ię zawfze łączysz z terazniey= 
fzvm i z przylzł ym! O wieczności, 
toż fię ciebie nie przelękniemy nigdy! 
O wieczności, toż ciebie nie poymie- 
my nigdy! Ab! gdybyśmyć cię w my- 
śli uftawicznie mieli, czynilibyśmy 
zawlze dobrze, á nie grzelzylibyśmy 
nigdy! 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
* Ziemia nędzy i ciermości gdzie ief cień 
śmierci, gdzie żadnego nie ma porządka, 
ále boiażn wieczna. jo% 5, 
Wrzućcie niepożysecznego fługę w ciermości 
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269 Ná Czwartek 


powierzchowne, tam bedzie płacz i zgrzy= 
żamie zebow, Matt: 25, 


Kaorzy tath odniefa w zatracewia WIECZNYM 
od obliczności Pań/kiey, 2. Thel 1. 


Na CZWARTEK 


PIĄTY PO TRZECH 
KROLACH? 


O wieczności Niebiefkiey è Piekielney, 
Paiti JIS zawsze 4 nie umrzeć 
1. 


nigdy. Umierać zawfze 4 
nie moc żyć nigdy. Mieć 
wfzyftko, á nic nie pragnąć. Pragnąć 
wfzyftkiego, á nie moc mieć niczego, 
fpoczywść zawfze, á bez pracy, Pra- 
eować zawfze, á bez (poczynku. Być 
zawfze wefołym, nigdy (mutnym. Być 
zawfze fmutnym, nigdy wesołym. 
Kochać+zawtze, nie mogąć nienawie 
dzić, nienświdzić zawfze, nie mo- 
gąć kochać. Oroż to cząftka dobrych, 
otoż Ohia złych. 
Panke 2 ()Bierayż : z tych wieczności 
: która ci fię podobń, ¡Albo tá, 
ślbo tśmta czeka cię. Znáydziefz tę 
po śmierci, ktorą w życiu obierzefz, 
Jeżeli 


Piaty po Trzech Krolacb, 270 
Jeżeli żyć będziefz'dobrże, znaydziefz 
po śmierci wieczność fzczęśliwą. Jes 
Żeli zle żyiefz, znáydziefz po śmierci 
wieczność niefzczęśliwą. Porownay- 
że wieczność z momentem, wiee» 


| czność fzczęścia, z momentem niefz- 


częścia, wieczność mąk z momentem 
uciech. 

‘O iako Niebo ieft miłe! O iako 
piekło iet ftrafzliwe! O iako świat 
ieft zdrayca! <O tako człowiek ieft 
ślepy! O iako czas ieft krotki! O iako 
wieczność ieft długa! Nic nie mafz 
długiego, co fię kończy. Nic nie mafz 
krotkiego, co fię nie kończy, 


SŁOWA PISMA SWIETEGO. 


Poyda ci ná męki wieczńe, /prawiedliwi zaż 
do żywota wiecznego, Matt: 25. 

Robak ich nie umrze, Ć ogień ich nie gga- 
śnie nigdy, Marci. Q. 

ldźcie precz przekleci w ogież wieczny, 
Matt, 26, 
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PIĄTY PO TRZECH KROLACH. 
O goracych ferca pragnieniach. 
Punkt $ Łudzy Ewangeliczni - pra* 

È S gaeli kąkol wyrwać, Pragnie* 
nie ich dobre było, śle go* 

rce bardżó. Pragniemy częfto wie” 
le, albo iżeśmy ubogiemi, ślbosżeśmy 
bogatemi. ' Jeżcliśmy ubodzy, pragnie* 
my wfpomodź nafz niedoltatek, Ie- 
żeliśmy bogaci, pragniemy rozfypać 
dobra nafze. I niemowlę i mamka, 
pragną zobopolnie, tamto śby użyło: 


ta aby udzieliła pokarmu. Pragnienie 


tedy ieft dobre, ale gorącość iego nie- 
dabra miefza pokoy dulzy, rofz.prafza 
myśli, zapala poruszenia, nieporzą* 
dność fpraw czyni, kaźi iotencye, 
przytłumia ła(kę, przefżkadza w nas 
dziełom Bofkim, i okazuie: że nic nie 
- czyniemy, tylko przyrodzonym fpo. 
fobem. 
Punks >. [ )Ufzo moia! ieftżęś ufpokoio- 
na? I coż pragniefz nå ziemi? 
Niedośćże mafz na BOGU? Nie iee 
ftże ou mądrością twoią? mocą twoią? 
zdrowiem twoim? pokoiem twoim? 
, chwa. 


Piaty po Trzech Krolach, 272 
chwśłą twoią? i nśywiękifzym do- 
brem? kiedyż ci bez miego dobrze 
było? A kiedyż ci zle z nim było? 
ferce twoie znałazłoż kiedy odpoczy= 
nek w ftworzenin? A ktoż go napeł- 


nić potrafi, ieżeli nie BOG? I zacoż 


| czego innego fzukafz procz niego? 


Punk}, |PRagnienia twoie (lą kacia 

twoj, one cię kłócą i nę- 
dznym czynią. One fetce twoie kło- 
cą i spoczynku mu nie daią. Ojakbyś 
był fzczęśliwym, gdybyś nie nie pra- 
gnai! miałbyś wfzyftko, cokolwiek 
możefz pragnąć. A czegoż temu 
braknie, krdry obfituje w wfzyftko? 
Pragnienie ieft zńakiem piedoftatku, 
Kto ma BOGA; mic mie praguie, A 
ieżeli kto pragnie czego; znak ieft, 
że nie m4 BOGA: 


Na S.O.A-0.T.H 


PIĄTĄ PO TRZECH. KROLACH, 
O scyże: rzeczy, | 

Punkt Am -złe myśli, radbym 

J wykorzenił ten kąkòl, z 

BX łowy moiey.  Pragniee 

nie to dobre ieft è śle gosącość iego 


pozna 
S ma aeae 
I a a a En ea 


ESE. 
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nie dobra. Ná coż fię przydź ták 
gorąco pragnąć? Nie fznkafz w tym 
abyś dość uczymł BOGU, śle fobie. 
A możefzże to, bez łalki iego? 4 0* 
trzymalzże: co bez ufności? Ą ieftże 
to utać, gdy fię rak miefzafz? Czyń co 
możefz, á Cierp, co bez ciężkości nie 
możcfz. Pragnienia zbytnie doiko* 
nałości; zafiewśią kąkol, á nie wyry” 
waią, tłumią wzroft ziarną dobrego 
á nie pomnaża!ą. Wycwiefz częfto* 
kroć dobre ziarno, chcąc go wypłenić. 
punks 1 () Móy Boże, iakom ia nędzny: 
Pragaienia moie {3 katami 
memi., Chcę tego; czego nie mam 
Nie chcę tego: co w:4m, i toć jeft; co 
mi czyni: piekło. "I na coż rak zby” 
tecznie "pragnąć dobr ftwerzonych? 
które choćbym miał nie uciefzą mniey 
chyba tałfzywą pociechą, á gdy mieć 
nie będę, prawdziwy we mnie żal 
wzbudzą, ktorych ofiągńąć nie mogę 
bez pracy, zachówać nie mogę -bez 
fłarania, utracić nie mogę btz tro- 
fkliwości i żalu.. Iná coż tak: zby” 
tecznie fię trofkasz o dobra Ducho* 
wne, ktore pochodzą od BCGA, Í 
ktorych nie udziela tylko dnizom 


pokor= 
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pokorńym? ciepliwym? Trzeb4 pra- 
Wda calym fercem dofkonałości pra 
gnąć, śle nie miefzaiąc pokciu fwego, 
dle nie zafadzaiąc fię ną ütách (woich, 
íle nie kłócąc ducha fwego, śle nie 
unofząc fię namiętnościami fwemi; 

owem; bez zbyteczney chęci, bez 
Wwyfilenia lię niepomiarkowanego, i 
namietnościami zakłoconego przyro” 

dzenia, 
Punkt Q Moy Boże, wfzelka obfitość 
bez ciebie miedoftackiem 


| ieft, wfzelka fiodycz gorzkością: A 


coż ieł ná Niebie, ślbo ná ziemi, co- 


| by maie nasycić mogło, procz cicbx? 


Coz, mi z tego czyli wielkim będę 
ślbo małym, bogatym albo ubogim, 
dofkonśłym .álbo nie dofkonatym, 
bylem fię tylko tobie podobał, A 


| mogęż śby krok uczynić bez ciebie? 


i zá coz lę iram trojkać i trwożyć, 
łakoby moy cafy poftępek odemnie 
tylko zawifł? Ah, ty ielteś wemnie, 
4 ia cię procz mnie fzukam! Ty 
mnie do fpoczynku wzywafz, á ia u+ 
ftawicznie pomieszany ieftem. Martos 
Marto trofzczefz fię i kłopocesz oko» 
ło wiela, á o to iedna ieft tylko rzecz 
Sz potrze- 
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275 i Ná Niedzielę 
potrzebna, MARYA naylepfzą cze 
ftkę obrała fobie, ciefząc fię obecno- 
ścią moją w milczeniu, i pokoin. 
Fodźże z nią zażywać pokoiu, 4 po* 
rzuć niefpokoyność żądzow twoich! 
9 parante rż 3 łakome ieft fer- 
e, któremu niedofyć iet na BOGU! 
SŁOWA PISWA SWIĘTEGO. 
Pragnienie grzefznych sgimie, Pfal: 115e 
Korzeń w/zego zlego iefł chcrwość, te 
Tim: 6. 
Nie poday mnie Panie nód'wolę: móię grzee 
fznikuw,  Pfałę 139. - BRE 


Na NIEDZIELĘ 
SZOSTĄ PO TRZECH KRO: 


*. Uwaga z Ewangelii, 


Punkt 


wo, JEZUS ieft tym ziarnem maleń* 
kim przy wcieleniu, urodzeniu, i 
męce fwoiey. Nic nikczemnieyfzego 
w oczach ludzkich iako krzyż iega, 
śle co go tylko wfzczepiono ná Go» 
rze Kalwśryt, ftał fię drzewem wiel- 
kim, rofpościeraiąc gałęzie fwoie po 
wizya 


| dziwnemi fię ftaią. 


larno gorczycy, jeft mniey* | 
L. fze od ziarn innych, á prze | 
cię wyrafta w.wielkie drzee | 
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wfzyftkich świata granicach, Wfzyfikie 
ptaki Niebielkie, fpoczywają- pode 
cieniem iego, wszyftkie narody Świata 
pożywaią iego owocu. Swiat, poczy= 


| ną od rzeczy wielkich, i świetnych, 


śle fię ná nikczemności kończy. Bez- 
bożny zdaie fię bydź wynielionym 


| iako Cedry Libąaau, śle w momencie 
| śni go znać, 


Przeciwnym sposobem, 
dzieła Bolkie, zdawśią fię nikcze- 
mne przy początkach, ale potym prze- 
A iakiż był Ko- 
ścioł ná początku? Ják ziarno małe 
podeptane od tyranow” wfzyftkich. 
A iakiż potym wzroft iego! Tefteś 
ity malenkrm? jefteś ubogim? iee 
fteś wzgardzonym? Bądź cierpliwym. 
Zday fię ná BOGA, on buduie i ná 
niczym. Jeżeli w nim pokładać bę- 
dziefz nśdzieię, uczyni z ciebie co 
wielkiego, Obumrzeć má ziarnoj w 
ziemi, aby owoc przyniofło, 

Puukt. 2. |EZUS'w Nayświętfzym Sa- 
kramencie ieft iako. małe 
ziarno, ukryte przed oczami ludz: 
kiemi, nie podpadślące pod zmyfły, 
wzgardzone od Heretykow, pode- 
ptane od bezbożnych,,4le gdy wey 
S3 dzie 


REA 


«NOTRE ZWZ TĘ P ZE Z" TTPETĘY ZDZ 


277 Na „Niedzielę 
dzie do ziemi dobrze przyprawioney; 
to ieft do ferca dobrego; ftaie fig 
wielkim drzewem, wydaiącym owoce 
życia, ná pokarm wfzyfłkich fł du” 
fzy, ptafttwo Niebiefkie, dufze poba- 
żne i Niebiefkie, które oderwane 14 
od, ziemi ipóczywaią na gąłązkach» 
tego drzewa raylkiego. O dulzo 
moia! ieżeliś iefzcze nie dosyć czy” 
ita, abyś fię podnioffa ni powietrz 
iako dusze święte, abyś spoczęła ná 
gałęziach tego ślicznego drzewś» 
podzże, przynaymniey (poczniey pod” 
cieniem liltkow iego, paydź, rwiy, I 
pożywśy owocow iego. Kto z nie" 
go pożywać będzie, łaknąć więcey nie 
będzie, żyć będzie, śni śmiercią złych 
umrze, ale żyć będzie wieczaie ży”? 

ciem fprawiedliwych. 
Purkrz. JEZUS w Sakramencie ieft 
- nakfztałt owego kwasu, kto” 
ry wziąwszy niewiafta, włożyła we 
trzy miary mąki, wzralłać poczęło 
ciafto, Tå niewiafta, iet Nayświęriza 
Panna i Kościoł Święty. Te trzy mia* 
ry,fą rozum wola, i pamięć, Mądrość 
moc i dobroć, Ah, iako duch moy ffa- 
by ieft, kiedym do Kommnnii Swię* 
tey * 


| 
| 
| 
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tey nie przyftępował! iako ociężało 
ferce moig, iáko ltrofkaań "pamięć 
mora myślami i ftaraniem o docze 
sności! råk oświecenia moie fą małe! 
iśk ciemności gęlte! Uftały iły moie, 
Cnota oftygła,. i omdlała dusza moia 
bez fmaku, ociężała, ani fię: podnieść 
może, iako chleb bez kwasu. : Ale 
com tylko do Kommuni przy fltąpił, 
ico JEZUS wfzedł do ferca moiego, 
odmieniła lig, że tak rzekę, nátura 
moia Byłam cielesaym, ftaię fię 
duchownym, ciemności* moie giną, 
duch pozaaie Pana przy tamamu 
chłeb4; ferce rozgórywą, 1 ftaie fię o- 
gnifte, pamięć uwolniona  zoftaie 
| ad trofkliwości *ziemłkich. Ja zo- 
ziębłego, ftaię fię gorącym, z boiaźli- 
wego; mężnym, 2 tmutnego wejcłym, 
z chorego; zdrowym chodzę, latam, 
fpiewam, i mowię fłowy Obłubieni- 
cy: Dał mi moy kochanek chieb z 
miodem: ku pożywśniu. O BOZE 
mody, ćoto załźika!  Zaprowadził 
mnie do piwnicy, gdzie fą wyborne 
win4, nagoił mnie rofkoszami. Podź- 
ciesz; podźciefz! Dziateczkimoie przy- 
łąciele moi pożywśycie ten chleb, 

| S4 kto- 


279 Né Niedżielę 

ktorym wám inagotował, piycie! to 
wino, które z moich żył wyciągną” 
łem, á nie będziecie nigdy áni ła* 
koąć, áni praguąś, 

Punk: 4, Ż Ora gotczycnego;, -dziel 


ności, i gotącości nie cznie” | 


my, tylko gdy ieft roftarte. Sprawie” 
wiedliwi ludzie fą iako małe ziarna 
w tym życiu, ktorych źli odzieratą i 
nogami depcą. Ale-w tym utrapie* 
niu okazaią cnotę i gorliwość ku BO* 
GU, fą nakształt kwasu , udzielatąc 
dzielności innym, sprawuiąc smak w 
Nabożeńftwie, wynosząc pragnienia 
ich od zieni'w Niebo, i wzbudzaiąc 
w nich pobożnośc. A iń ah ieftem 
iako kwas nieprawości: i złości, któe 
ry zaraża przyblizaiących fię do fiebie! 
pobudzam w oich miłość świata 4 
nie BOGA,prożność. á nie pokorę, 
szacunek dobr ziemlkich, á nie Nie- 
biefkich. - Q kiedyż będę mogł mo“ 
wić z Pawłem Swiętym! letem dobrą 


wonią Chryftusś, udzielaiąc całema | 


światu zápachu cnot moich. 


„SŁOWA PISMA SWIIETEGO: 
Nie dobra ief chlubć „wafza, nie wiecie: 12 
trocha 


i 
i 
i 


| 
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trocha kwafu wfżyfiko gciafło zakwafza. 
1. Cor; $ 

Strzeżcie fie kwafa Faryzeufzow, i Sadń* 
ceufzow. Matt: 16. 


Seżelibyscie mieli wiarę iako ziarna gor- 
czuczne, rżeczecie temu drzewi moerwo- 
wemu: wykorzeń fię, á przefadź fg w 
morzez á ufłucha war. Luc: 17. 


Na , PONIEDZIAŁEK 
SZOSTY PO TRZECH KROLACH 


O wierności w małych rzeczach: 
Punkt Bawienie zależy od wiary; 
L Z i od łafki, ktore Syn Boży 
rowna z, maleńkiemi ziara 
námi, śby pokazał, że z bawienie od 
małych ná pozor jrzeczy zawiiło. 
Wielkie rzeki poczynaią fię z,małego 
źrzodła, wielkie drzewa Z małego 
szczepu wielkie pożary z małey iłkry, 
wielkie upadki z małego grzechu, 
wielkie nierządy; z. małego niedo- 
wiarftwa. 
Punkt 2. R ZECZY wielkie zawiły od 
małych. Małe, wiodą do 
wielkich. . Kto kocha, boi fię obrazić 


ukochanego, kto fię boi, nic zanićdbać 
nie 


291 Ná Poniedziałek 
nie chce. Sprawy wielkie wzbudza= 
ią podziwienie u ludzi, 4 małe maią 
szacunek, i miłość u BOGA. Ludzie 
powierzchowne uważają, BOG, ná 
serce patrzy, wszyłłko seft-wielkie W 
oczach iego, gdy pochodzi z miłości: 
á miłość zśś wierną ieft w małych 
rzeczach, i w nich oświadcza. swóią 
fitę, swoię prawość, Swolę szczerość: 
Punkt z; |POgarda rzeczy małych pro” 
wádzi do pogardy wietkich. 
Kto fig obáwia małych yrzechow, nie 
upadnie w wielkie. Nie wiele trzebź 
dlśofiągnienia Niebś, nie wiele trzebź 
dlś "utraty iego, bô miłe grzechy do 
wielkich wiodą; kto uiewierny ieft 
w małych rzeczach, będzie niewiere 
ny i w wielkice Sąętó fłow4 Chry- 
ftusa, śle iak ftraszne! Kto iett wierny 
w małych szeczach, bedzie wierny i 
w wielkich, Są to Howi Chryitusa, śle 
iżk wesołe, 

Do pierwszychże należysz ? czy 
do drugich? Powśżąszże rze zy mæ 
łe? lękaszże fę małych grzechow? 
Pogarizaszże małe uftawy? Teftżeś 
wierny wszelkim poruszeniom łafkiy 
choć (i; małe zdaią? A zkądże pocho= 

dzą 


"nię martwisz w ma 
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dzą te wielkie grzechy, w ktore wpa* 
dasz, ieżeli nie ztąd, że pogardzasz 
małemi? zkąd ORK og TE 

adliwoś jeżeli nię ztąd: 
pożądliwości» ah ą zo 
ściach? Aiakże co wielkiego uczy- 
nisz dlá BOGA,ieżeli mu w małym 
niepofduszny iefteś? ret. 

O moy Boże! ponieważ ci wiel- 
kich ufług nie oddaię chcę ci przy - 
naąymoiey małe świadczyć. Ponieważ 
nie śmiem fię odważyć ną rzeczy tru 
dne, czynić przynńymniey będę, to 
wsżyftko, co mi łatwo będzie. Czyń: 
my to, co umiemy, 4.BOG nas nau: 
czy, czego nie umiemy, czyhmy ce 
możemy, 4 BOG nam. dopomoże do 
czynienia tego, co nie możemy. 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Kto matemi pogardza rzeczami, zwolna w 
wielkie* upadnie, Becli: 14. == i 
Kto iefl wierny w malym, będzie wierny te 
w wielkim, á kto ief niejprówiedhwy % 
małym, będzie niefprawiedliwym iu wiele 
kim, Lu: ó1, 
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SZOSTY PO TRZECH KROLACH, 
O fłaraniu fię 0 do/konatesć. 
Punkt Mig ziarnó wyrafta w wiel- 
l. kie drzewo, takci codzien” 
nie "wztaftać potrzebą Í 
poftępować. Syn powinien być po* 
dobny Qycu obraz originałowi, fku* 
tek przyczynie, uczeń nauczycielowi 
żołnierz wodzowi, ' Bądźcie dofko* 
nali, iako: wafz Oycieć ieft' dofko* 
nały, Czyńcie, mowi Wodź nasz, co 
widzicie, iż 14 czynię, fłuchaycie ftow 
moich á nasladuycie przykładow. Kto" 
ry nie poftępuie w fzkole Cryftufa; 
nie ieft gadzień bydź uczniem iego. 
Punkt 2. | )Rzewo ktore nie rośnie, nie 
maleie przez to, śle ná 
drodze cnoty nie: poftępować, ieft u- 
ftępować, nie ftawać fię lepfzym, ieft 
bydź gorfzym, nic nie zyfkować, ieft 
utracać,| nie zbogacać fię, iet ubożeć. 
Nie możną ftać ná rzece, á nié iść 
w gorę albo ná- doł, jeżeli fię zatrzy- 
masz, pogrążony będziefz, Zginąć 
mufisz, ieżeli mowilz: iuż nie mam 
potrze” 


| 


| Punkt. 3. TRzebá 


| 
| 
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potrzeby, abym wiecey pracy, Uurnar- 
twienia i do(konalenia fię pragnął. 
wiele- pracować, kto 

chce przyść do dofkonóło= 
Ści, i zażywać pokoiu ducha. BOG 
tylko zażywś fzczęścia fwoiego bez 
pracy. Anioł fwego doftąpił z mśłą 
pracą. Człowiek nie przychodzi do 
fwego,tylko z wielką pracą. Nigdy 
fzczęśliwym bydź-nie możesz, ieżeli 
fobie nie uczynisz gwałtu wielkiego. 
Ná wszyftkim temu zbywá, ktory ro- 
zumie, że mu nie zbywą ná niczym, 
Punkt 4. f Aka iet to dar Niebielki, 
ktory nie chce bydź  płon= 
nym. Miłość prożnowść nigdy nie 
chce. left to ogień, ktoremu nigdy 
nie ieft dolyć, Albo goreć mufi, ślbo 
ftygnąć, 4lbo wzraftać, albo nifzczeć, 
Niepłodność, wyftępkiem ieft ciężkim 
w naszey wierze. Dość to ieft złego; 
nie czynić nie dobrego.  Wycinaią 
drzewo, ktore pie przynofi. owocu, i 
wrznucaią go w ogień. Odbieraią tá- 
lent, ktorym ná. pożytek nie robią, 
O moy Boże, Panie moy, abs 
cożem Czasu nátracił dotąd, com łafk 
narosprafzał! iak mało pożytkowałem 
Z tas 
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z taleńtow twoich, iax niewiele £po= 

ftąpiłem w enotach! Cały świat po“ 
ftępuie, iá tylko jeden uftępuię, kas 

żdy dofkonałym bydź pragnie, ia tyl- 
ko ieden niedofkonały ieftem zawiże. 

Rzemieślnik pracuie, áby fię nauczył 

rzemiefła fwego, 4 i4 fię nie uczę me: 

go: Dziecie fzkolne przykładź ftarania, 
by mądrym bydź mogło, á ia n.e u- 
mieiętnym zawsze ieftem. Ah, iakż: 
nie mam fię lękać, abyś mi talentow 
twoich nie odebrał, i mnie w ogień 
wrzucić nie kazał. jako niepożyte- 
cznego fługę! A fiłaż drog iefzcze 
czynić powinienem? Nie zgtnęsz na* 
glę tey nocy? Trzeba poltępować; 

á ia ftoię Ah, czas myśleć o sobie; 

czas ná zbawienie pracować! Mowię, 

iiuż poczynam teraz, i nigdy mić 

odftąpię od tey pracy, ktorą: począ* 

em. | 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Badżcie dofKonałemi, iako  Oycieć wajź 
Niebiefki ieft dofkonaty, Matt: 5, 

Nie wiecie, iż ci ktorzy w zawod biegaia, 
acz wfzyfcy bieża, ale ieden zakład bies 
rzez tak bieżciey byscie otrzymali, 1a 
Cort: g, 

I rzeg 
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I rzektem, terażem poczał, ta ief odmiana 
prawicy naywyżfzego: Plal: 76. 


Na SRZODĘ 


SZOSTĄ. PO TRZECH KROLACH, 
O pokorze przez ziarneczko gorczy” 
cy wyrażanej, 

Toż ty iefteś moy Boże, á 

reg kto áa ieftem? "Tyś ieft 
wszyftko %i4 nie iedno. 

Ty wiesż wszyfiko śj4 nic. Ty mo- 
żesz wszytko, á-ia mic. Ty iefteś 
fzczerym światłem, i4 ciemnością; 
szczerą. : Ty iefteś mocą, iafłabością 
Tv iefteś świątością, ia złością. Ty 
iefteś Swięty nad 'Swiętemi i Król 
nad Krolami, 4 ia grzesznik nad grze- 
sznikai, i niewolnik nad wszy itkich 
niewołnikows O iakożem ia ieft mą: 
dry i mocny z tobą: oiakom ślepy i 

niemocny: bez ciebie/ 

Pankt 2. | )Uszo moja, ślbo ty fię upo» 
korz, źlbo cię BOG upo” 

korzy! A coż mąsz, cobyś nie miąła 
œd niega? Coż masz, cobyś bez niee 
Bo otrzymać mogła” Cnoty twoie, 
cz pokory nie porrafią cię zbawić, 

Grze- 
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Grzechy twoie przy prane niepo- 
pią cię. Pokora wfzyftkie grzechy 
oddała od człowieka, 4 wprowadza 


miłość. Choćbyś iak Achab zły był» | 


ieżeli fię iak on ROSE. BOG: 
ci wyświadczy miłofierdzie iak iemu» 
BOG fię sprzeciwia pysznym 4 daie 
łafkę pokornym, 
Punk! 3. MoOżeszże mowić: że zbawie* 
nie twoie nie podobne ielts 
ślbo droga do Niebá cięfzka, maiąc 
frzodki tak łatwe do zbawieniń? Nie 
każdy fię wynofić może, śle czy ieft* 
że, Ktoby fię pokorzyć nie mogł? 
mie wszyscy w gorę iść mogą, źle 
ktoż n4 doł-iść nie może? 
Labo fposobny nie ieftem do ni* 
czego, mogę iednak uczynić wfzyftko; 
jeżeli fię upokorzyć mogę. Nie mogę 


zawsze, cobym chciał czynić dobrego; | 


śle fię zawsze pokorzyć mogę. Nie 
mogę zawfze pościć, zawsze fig mo- 
dlić, zawsze płakać, śle fię zawize 
pokorzyć mogę: Cnota pokory na* 
prawia niedoitatek miłości, Grze» 
fzńik iet spokoyny, pewny, poki go 
tylko utrzymuie pokora. 
O Duszo moia, chowaymy ri | 
SM 
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by nasze, 4by nám ich prożność nie 
Wyrwała.  Pokorzmy fię; aby nas 
BOG wywyższył. Powśżaymy, nie- 
Winne wyftępki nasze, ktore nas mo- 
gą zawftydzić.. Kochaymy to wszy* 


-ftko, co nas podłemi i- wzgardzone- 


mi w óczach ludzkich uczynić może. 
Znośmy pogardzenia nasze. Gar- 
dźmy pogardzenia, Kkochaymy po- 
gardzeńia, pragnieymy pogardzenią, 
fzukaymy pogardzenia. Oroż to te 
pięć ieft ftopniow do tronu pokory. 

Być dobrym, inim fię pokazywać, 
rzecz to ieft niebeśpieczna. Pokażye 
wać fie dobrym;iń nie bydź, obłuda 
to ieft naganna. Być dobrym, á nie 
pokazywać fię, to ieft prawdziwa po» 
kora i pożyteczna. 


SŁOWA- PISMA SWIĘETEGO. 
Podźcie do mnie wfzyfty, ktorzy pracuiecie 
i obciażeni iefieśćie, & ia was ocbłodzę, 
Bierzcie ná fiebie iarzmo moie, a uczcie” 
fię odemnie, bom iefł cichyy, i pokornega 
Jerca. Matt: us, 
Kto kę wynofi, bedzie uniżony, á kto fie ú- 
niża, będzie wyniefiony, Luc: r4. 
T NA 


Krafcia C, P, 
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Na CZWARTEK 


SZOSTY PO TRZECH 
KROLACH:. 
O /kutkacb piik" 637 
Aypierwszy {kutek poKoT 
nap Ni fakó grunt innych, ieft po” 
? dleśać BOGU, i poddać 
mu iako rozum, tak i wolą, rozum: 
wierząc ta, co mowi, „wo!ą: czyniąć 
to, co każe, rozum: to wierząc, czego 


nie poymniemy, wolą: to czyniąc, co , 


nam ieft przykro, rozum: przez po” 


fłuszeńftwo wierze, wolą: przez po” 


fuszeńftwo prawu. Pierwszy obo” 
wiązek fprawiedliwości, mowi S; To 
masz, iet poddawać BOGU Dufze $ 
rozum. A zkądże nie pochodzi, że s 
ierzyć mic nie chcę, czego nie poy- 
widle? Bądźcie podłegli BOGU: po“ 
korzcie fię pod możną ręką iego. Du- 
szo moia nie będzieszże BOGU po“ 
dległa? od, niegoć to czekać masz 
zbawienia (wego. E SR A | 
Rugi ftopień: | 

AE „DRA ane bo Apoftat | 
tozkaznie, śbyśmy w oddaniu czci u< 
przedzali innych, i wzgląd na nich | 

mieli 
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mieli, iako na Starfzych, Nie ieft to 
rzecz dziwnś, poddawać fię ftarfzym, 
śle pokoraieft, poddawać fię niższym, 
A coż mafz zá przyczynę wynofzenia 
fię? Jeft że kto fłabizy, gorszy, nie- 
wiernieylfzy niż ty? Naucz ię pię- 


` kney tey Bernarda Swiętego nauki, 


nie mafz w tym niebefpieczeńftwź 
żadnego, gdy fię uniżysz w tym, co 
iefteś, i gdy fię za podleyfzego mieć 
będziesz, niżeli jefteś, le bardzo zła, 
i niebefpieczna 'ieft, gdy fię wynofić 
będziefz nadto, cò iefteśi przeniefiefz 
fiè myślą nád kogo, ktory ślbo ieft 
wyżfzy nád ciebie, Albo ci rowny. 
Stzeż fię tedy wynofići nád ftarszych, 
i nad rowpych, i nad młodszych, A 
coż wiesz, ieżeli ten ktorego pogar- 
dzasz, nie będzie kiedy, álbo ieżeli już 
nie ieft lepfzym nad ciebie? Syn Bo- 
ży nam nie przykazał, żebyśmy dlbo 
śrzednich, ślbo blifkich końca mieyść 
fzukali, śle oftatnich. Ieftżeś takiego 


zdania? cwiczyfzże fię w tym? 


Pnnkt 3: [ Rzeci ftopień: tym fię bar- 

dziey uniżać, im bardziey 

iefteś wyniefiony. Widzieć to mo» 

żemy, iako w dziełach natury, tak w 
Ta dzie: 
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dziełach rzemieślniczych. Drzewo im 
ieft wyżíze, tym korzenie zapufzcza 
gtębiey. bom im wyżfzy wyftawiać 
maig, tym fundamenta głębfze ie« 
go zakładaią. Toż i BOG czyni w 
fprawach łafki. Zakłada głębokie 
pokory fundamenta, kiedy chce nå 
wysoką świątobliwość wynieść dufzę: 
Im zacnieyfzy iefeś, tym fie bardziey we 
w/zyfłkim pokorzyć powinieneś, kto fię chce 
fiai między wómi wielkim, ma bydź” fuga 
wafzym, Eccli: 3. Przyfzedł Syn czło- 
wieczy, nie żeby mu fłużono, lecz żeby flúe 
żył. Matt. 10. A ty będąc nayliżfzym 
między ludzmi, chcefz, abyś rozka* 
zował, śby ci ffużono, śby cię fu- 
chano. Widziałem czarta lecacego z Nieba 
iako błyfkawtcę. Luc: io. jeżeli fię 
wynofifz iak on, z nim upadniefz, 


Na PIĄ TER 


_"SZOSTY PO TRZECH 
"'KROLACH. 
O innych pokory fkutkacb, 
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Nie mafz i iedney prawie kartki w ` 
piśmie Swięrym, iako mówi S. Au» 
guftyn, gdziebyś nie czytał iáko BOG 
iprzećiwia fię pyfznym, á łafkę daie, 
pokornym: Nie mogą fię wody za- 
trzymać w gorach, ale ná doł fpły» 
wśią, BOG ieft źrzodłem niefkończo» 
nych dobr, który iedynie żąda, áby fię 
wylaf, śle trzeba prożnego ferca, kto» 
reby mogł napełnić. 4 ná kogož ( mo- 
wi on ) obroce oczy moie, ieżeli nie ná ue 
bogiego, i pokornego, a fłuchaiacego fłów 
moich, Ifa: 66. BOG wyfłacbat modig po- 
kornych, ówi odrzucił ich proźby, Pfal: 101. 
Patrzy ná pokorne ná Niebie, i nó ziemi. 
Pfal: 112. Zrzuca mocne z Tronow, á po» 
korne wynofi, Weyżrzat, iako' mówi 
Nśyświętfza Pánná, ná pokorę fłużebni- 
cy fwoiey, á odad wfzelkie ia nórody bto» 
gojławiona zwać będa, Luc, 1. O iakby* 
śmy fzczęśliwi byli, gdybyśmy byli 
pokorni: Qiak byśmy fię wielkiemi 
ftali, gdybyśmy fię.korzyć umieli. 
Penkt 2. JPląty (kutek pokory ieft: mieć 

dufzę ufpokoioną, i wefołą. 


JI 
j 


Zwarty {kutek pokóry iefty ) Wífzyftkie fmutki, i grzyzoty nie zkąd 

l. C tarac fię uczynić dufzętwo- inąd pochodzą, yk ź aah Nier 

; ię miłą BOGU,iłafk pełną; | dzi patrzem ná cudze wyniefienie, ża- 
Nie T3 zdro» 
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zdrościemy innym fzczęścia, pragnie- 
my względu, i powśżenia ná świecie; 
gniewśmy fięiż nás ták nie ozdobiła nás 
tura, by. nas fzacowśńo, i czczono» 
Otoż to ieft, co pyfznych nie fzczę” 
ślhiwemi czyni. A przeciwnym fpofo* 
bem, pokorny, ulpokoiony iet zá- 
wfze, bo fig kocha w niedoftatku fwo* 
im, Ucze fig odemnie, mówi Chryftus, 
bom ief cichy + pokornego ferca, á znóye 
dziecte odpoczynek dufzom wafsym, Nie 
znáydziecie nigdzie, áni odpoczynku; 
śni pokoiu, tylko w pokorze. 


Puak}, C Hcefz być wywyżfzony? u 

niżayże fię. Bo ten co fię te 
wiżó, będzie wywyżfżony, á ten co 
fig wynof, będzie uniżony. Chcefz mieć 
pięrwfze w pofiedzieniach mieyfce ? 


Obierayże oftatnie. Chcefz być 
czczony? Gardźże fiławą Ghcefz być 
wielkim na Niebie? Bą !źże małym 
há ziemi. Chcefz być bogatym w cno- 
ty? Bądzże ubogim w duchu, á nie 

odwracay nigdy oczu fwoich od nęs 
' dzy twoiey. Chcefz poznać, czy po- 
kornym iefteś? Patrzże, mowi Kaf- 
fyan, ieżeli nie maíz włafney woli, 
ieżeli fig z czym nie ukrywaiz przed 

-iftar 
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ftarfzemi fwemi, 'ieżeli fię'fzupełnie 
pod pofłufzeńftwo oddaiefz, ieżeliś 
iet łafkawy i cierpliwy , ieżeli nie 
krzywdzifz kogo, ieżeli mile fam zno- 
fifz ukrzywdzenie fwoie, ieżeli fię nie 
ofobkniefz w zdaniach twoich, ieżeli 
fię nie chcelz między innemi rożnić, 
ieżeli nie pluiefz porządku zgroma- 
dzenia, ieżeli przefłaiefz ná tym, co 
ci daig, ieżeli ci miło to, co ieft w do: 
mu naypodleyfzego, ieżeli nie mo- 
wisz wiele, i głośno bardzo, ieżeli fię 
zbyt nie śŚmieiefz, ieżeli fię fądzifz 
naygftatnieyfzym ze wfzyftkich, i ffu- 
gą niepożytecznym, choćbyś dobrego 
iák naywięcey uczynił. 

O moy Boże, coż ze mnie bę- 
dzie? Bez pokory zbawionym bydź 
nie mogę, 4 nie mam ledwie cień tey 
cnoty, pycha ták we mnie wkorze- 
niona ieft ftrafznie, że rofpaczam pra 
wie, czy pokornym bydź mogę, choć: 
bym inśywięcey przyłożył o to fta- 
rania. O JEZU nśypokornieyfzy z 
ludzi, udzielże mi przez łafkę, czego 
doftąpić nie mogę przez zafługę. Od- 
bierz mi wfzyftko, co mam od ciebie, 

T4 
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chętnie na'to przyftaię, byleś mi tylko 
dał pokorę, 
Stowó Pifma Swietego fa w famych 
uwógatb, 


Na SOBOTĘ 


SZOSTĄ PO TRZECH 
KROLACH. 


O wnętrznym fianie człowiekć. wyrażonym . 


przez ziorno gorczycy, 
Pankr [JO wianiśmy BOGU oddawać 
l. cześć wewnętrzną i powierz- 
chowną; bośmy złożeni z 
dufzy, i z ciała, i. członkami iefteśmy 
Kościoła, gdzie obowiązani iefteśmy, 
iako powierzchownie wyznawać wia. 
rę, ták i bliźniemu dawać dobry przy» 
kład, fzczegulniey iednak ftarać fię 
mamy o [łan nafz wewnętrzny. BOG 
ieft duchem, czcić go powinniśmy 
w duchu. Łafką nśśladuie nátury, 
pierwey węwnętrznie kfztałtuiącey, 
niż powierzchownie, i dzieła iey-pos 
wierzchowne fą wiernym wyrażeniera 


ı wewnętrznych. A ty obłudna dufzo! 


pod pozorną świątobliwości pokry= 
wką złość i zarązę ukrywafz. 
Punkt 


Szofła po za „dra RE 2) <= 

i howae do . 

uefe Pi a pofpolice ák złym, tak 
i dobrym, rak prawdziwym, tak i os 
błudnyra ffugom Bożym; nie rożnią 
ich, tylko fprawy wewoętrzne. Lampa 
bez oliwy prętko gsinie, cnota po- 
wierzchowna bez pobożności wnę” 
trzney, długo trwać mię może; dobra 
fprawź powinnś pochodzić Z wnę: 
trzaego światła, które okaznie ge 
broć, z dzieła roztropności, ktorą o" 
koliczności oświadczaią, z działania 
łafki, która oświeca tóżnm, zapala 
lerce, i wolą do przyzwolenia. A R 
wfzyftko czyliż wewnętrzne ra są 
Piinke z, PP Rawdziwś cnota, nigdy Es 
zgodzić niemoże z wyftę* 

pkiem. Człowiek powierzchownie os 
fzukuie częfto i złym ieft. Nie mo: 
że więć ná powierzchności zaladzać 
fię cnota. Każdy chrześcianin po- 


- winien do dofkanałości dążyć, ktora 


zależy; ná chowśniu przykażań cz 
fkich, i ftaraniu fe ufiawnym o zD4* 
wienie, A to czyliż nie ieft wewnę” 
trzne? Gdyby dla dofkonśłości, trze- 
bá czynić było wielkie iałmużny, 
cożby poczęli ubodzy? Gdyby po” 
trzebá 


307. Ná Sobotę 
trzeba było furowych poftow, cożby 
poczęli chorzy i fłabi? Gdyby po- 
trzeba było długich modlitw, cożby 
poczęli rzemieślnicy; i wieiká liczba 
ludzi zśtrudnionych,: albo urzędami, 
álbo ftaraniem fię o potrzeby życia? 
Nie muli więc ná powierzchnych 
rzeczach zafadzona bydź doikona- 
łość, śle ná wnętrznych, lubo te: ź 
tamtemi zgadzać fię zawfze powin- 
ny, i > szyki nigdy, 

moy Boże, iakże mnie: cie: 

fzy tá prawdś, iiak ty To ro 
mnie zbawić pragniefz! Jam fądził 
że „abym był Swiętym, i dolkonś- 
łymy trzebaby czynić fprawy iakie 
okazałe, fadzić ię na powierzchowne 
dzieła, ćwiczyć lię w znacznych u- 
martwieniach; i coż więc dam za 
poetów, iż dofkonałym nie ieftem? 
mj nie mám ferca do kochania BO- 
A? czyż nie mogę pragnąć śbym 
go kochał, abym czynił wfzyftko 
dlá podobźnia fię iemu? Wfzyfika 
chwała Córki tey Królewfkiey wewnatrz, Pf: 
44 Prawda, iż ieft przybraná w fzatę 

kaj rożnemi haftowaną kwiatami 
e nie tå ieft ozdoba;ktora z wierze 

chu 


t 
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chu pochodzi; ozdobźiey wnętrzna 
iet, BOG weyźrzał, ná Abla nay- 
przod, toż ná ofiary iego zwierzchne. 
Nie zaniedbywźy powierzchowney 
dufzy ozdoby, Ale fię. o wewnętrzną 
naywięcey ftaray. Miey, nabożeńftwo 
głębokie, á wewuętrzne, intency€ 
fzczeres.4 wyfokie, gorącą miłość 
BOGA, podłe -o fobie rozumienie. 
A nadewfzyftko, nie wylewśy fię nie 
gdy powierzchownie, á ożywiay wizy” 
ftkie (prawy twoie duchem nabożeń: 
ftwa; pobożności, i fzczerości, Ten ci 
jet pofob n4 ofiągnienie zbawienia i 
dofkonśłości: 


SŁOWA PISMA SWIĘĘTEGO. 
Biada wóm Doktorowie t Faryzeufzowie 
obłudhicy! iż oczyściacie co ieff zewnatrzy 
kubk, i mif, a wewnatrz pełni iefie= 
ście drapiefłwa i plugaftwa, Matt. 23. 
Kroleftwo Niebiefkie podobne ief do jkorbu 
w roli ukrytego. Matt: 13. 
Kiedy pościcie, mie badźcie fmutni iako obłu- 
dnicy, co wycieńczata twarzy fwoiey óby 
widziani byli, ` Matt. 6. 


NA 


Na NIEDZIELĘ 
STAROZAPUSTNĄ. 


Uwaga 2 Ewangelii, 
Punkt OG iet tym Gofpodarzem; 
L który nas poftawił ná tym 
: : świecie, nie dl4 (poczynku, 
śle dlá pracy, nie dlá zbierania bo- 
gattw, śle dł4 fprawowśnia zbś- 
wienia. Praca w tym życiu, choćby 
naydłużfza, nie ieft, tylko dnia te- 
dnego. praca, po ktorym nśadgrod 
odbierzemy, Co to zá dobroć Bofka, 
że nás fzuka, i woła od poranku, aż 
do wieczora, to ieft: od początku ży- 
Cla, aż dokońca wzywa nas przez 
natchnienia fwoie, iprzez Aniołow 
fwoich, przez  Kaznodżieiow, przez 
Spowiednikow, przez duchowńe Kfię- 
£l, przez dobre przykłady, przez 
fzczęścia, i niefzczęścia. Ják częfto 
leniitwo, i niedbalftwo około zbáwie- 
nia tego ftrofuie ? j4k częlto wołał 
ná. ciebie: idź do winnicy moiey, å 
odbierzefz płacę. 
Punkt 2, | A winoica tet męka fE- 
ZUSA, ktory włozony był, 
w prafę mąk, śby był wydał wino 


ofz 
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kofztowne, i wdzięczne krwi fwoiey, 
Trzeba pracowść około tey winnicy, 
rozmyślaiąć iako náyczęściey © tey 
męce. -Tå winnica ieft Przenayś vię- 
tfzy Sakrament, gdzie fię łączemy z 
Ciałem Chryftufa przy pożywóniu 
iego, iako latorośle z macicią, z kto- 
rey i żywność, i (mak, i owoce maig, 
Słuchayże , co Zbźwiciel mowi: fa 
iefiem wina macica, ć wy łatorosla, kte 
miefzka we mnie, á ia w nim ten filh o- 
wocu przynof, bo bezemnie nic czynić mie 
możecie. eżeliby kto wemnie nie trwał, 
precz wyrzucon będzie, iako latorośl, ź 
ufcbnie, śzbiorą ia, ido ognia rzuca, ż 
gore, Ja iefem winna macica pra'vdzi- 
wa, á Oyciec moy iefł Oraczem. WVfzelka 
latorośl we mme nie przynofzaca owocu, 
odetnie ia, á wfzelka, ktora przynofi owoc; 
ochędoży ia; óby więcey owocu przynofla, 
Mieszkaycie we mnie,ć 1a w was ; tako lato- 
ros] nie może przynofć owocu fama z fie. 
bie, ieżeli nie będzie trwać w winney ma- 

cicy, także; óńi wy, ieżeli we mnie mie- 
fzkać nie będziecie. Joan: 15. A ieftżeś 
ty Jatoroślą żywą? Aczy nie ieftżeś 
odciętą gałęzią? czy lękafzże ię, 
śbyś mie był? 

Punkt 


ZU Ná Niedzielę Starozapufina. 
Punkt z, | A winnica ieft dufza twoia, 

około którey pracówać trze- 
bá, od rana, aż dowieczora, aby przy- 
niofła owoc. A coż nie zwykli z 
winnicą czynić, aby wydawała owoc? 
Wiążą ią, obcinaią, guoią. Płacze 
tá winnica, gdy ią kraią, i gdyby czuć 
mogła, fkarżyłaby fię, że iey źle czy- 
nią. Ale ogrodnik mowiłby: że tego 
potrzeba dlá iey dobra, i że mufia- 
łaby zgoreć, gdyby iey nie kraiano. 
Ty płaczefz, i narzekalz, kiedy BOG 
odcina od ciebie dobra twoie, kiedyć 
ódeymuie zdrowie, -kiedyć odbiera 
co ułubiónego. Ale nie fiufznie to 
czynifz, bo gdyby tego nie było, O= 
wocuby w tobie żadnego nie było, 
Weźmiyże fam żelazo, i cokolwiek 
mafz w fobie zbytniego, odetniy 
wfzyftko, bo ślbo bydź kraianym, 
albo goreć mufiz. 


WaT E N Z- ph 


DZIEN. 
Punkt A winnica iet Kościoł S. 
L którą, zafzczepił Chryftus, 
i krwią fwoią fkropił, Ros 
botnicy; 


NZ Tenże 12 


3 
* botnicy, fą Mężowie* Apoftolicy, 


wezwśni na pracę do winnicy, zá 
ktorą po śmierci“ nagrodę wezmą, 
Szczęśliwi ci, co koło zbawienia dufz 
pracuią; ciężki to wprawdzie urząd. 
Ponofć tám potrzebą dnia, i nocy u» 
pały, dla pożytku, śle o 14k ieft chwś* 
lebny, i pożyteczny, iak zacny,iak 


| Swięty, i zafługuiący wielce, 


Miey ftaranie o domu, i dor 

mowych twoich, toć to 
iet winnica Pźńtka, doktorey iefteś 
wezwany. O'iśk wielu ielft, co w 
winnicy czarta pracuią! O: iak mało 
iet, co w. winnicy BOGA pracuią! 
Daieszże dobry przykład, czyłi wzgor- 
fzenie z fiebie? jeżeli budniefz 


Punkt 2. 


bliźniego {wego fłowy, i przykłady? ; 


możefz mowić z Pawłem S: że po- 
mocnikiem ielteś Bofkim, Ale icżeli 
pobudzasz innych do grzechu? mo: 
żefz prawdziwie wyznać: że iefteś 
ffugą, i pomocnikiem fzatana, że pras 
cuięfz w winnicy iego, w którey gro- 
ná pełne fą trucizny żmiy, i żołci 
fmoczey, ktorą eię napawać będzie 


*w piekle. 


Punkt 
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Punkt z, () Wianico moia ( mówi Bog ) 
ktorą nad wilzyftkie wy- 
brałem drzewi, ktorą zafzczepiłem 
fwemi rękami, ktorą pokropiłem 
krwią moią! á zkądże pochodzi, (że 
tylko gorfzki wydaiefz owoc, i wino 
dzikie? Cożem opuścił około fprawo- 
wóśnia ciebie?  Zaspiewam mifeńu menu 
piofnkę Stryiecznego Brata mego. Winnicy 
sego. Winnica uczyniona ief m:lemn memu 
ná rog Syonie olrwy, i ogrodził ia, i wy- 
brał, z miey kamien, i nófadził ia wyborna, 
i zbudował "wieże w pośrzodku tey, i fpra- 
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SŁOWA PISMA SWIĘTEGO, 
Przeniofłcś winnicę z Egiptu, wygnałeś 
Pogany, i nófadzileś ia. Byłeś. przes 
wodnikiem w drodze przed nia, wfadzi. 
łeś korzenie iey inapelnita ziemię przecze 
żeś rozwalił płot iey? 4 obieraią iQ 
wfzyfcy ktorzy mimo ida droga? Roza 
kopał ia, dziki wieprz z lafu, á ordyniec, 
fhast ia BOZE zafłępów nówrotże fię 
weyzrzyi z Niebó, nawiedź te winnice, 
Pial: 79, 


Na PONIEDZIAŁEK 


wit prafę w niey, i czekał, óby zrodziła | 


iagody winne, dlić zrodziła agreff, á tak | 


teraz obywatele Jerqzoligfcy i mężowie 


Fadźcy rozfadzcie między mną, ć „winnica | 


moig. Co ief, com więcey miał czynić 
winnicy moiey, á nie uczynilem? cżyli iżem 
czekał áby zrodziła iagody winne, á zro- 
dziła agreff? A teraz ukażę wóm, co. ia 
uczynię winnicy rmoiey, Rozbiorę płot ieys 
i będzie ná rofebwycenie, rozerwę parkan 
iey, i będzie ná podeptanie ©'c. 
czy nie ieftżeś ty tą winnicą? Przy- 
nofifzże owoce,.4 owoce dobre? Boyże 
fig gniewu, ikary golfpodarza, ktorą 


cię ftralzy! 
SŁOWA 


Ifas 5. A| 


STAROZAPUSTNY. 
O tmałey liczbie wybranych 
Wiele wezwanych, mato wybranych, 
| Otopem cały świat zalan 
rż p zoftał, ośm tylko ludzi e 
A chowánych zoftało, Sześć. 
kroć fto tyfięcy z Egiptu wyízło, 4 
dwoie tylko do ziemi wefzło obie» 
| caney, Całe pola zafiewśią, á ledwie 
czwarta część pożytkuie, Wielu fię 
ubiega do krefu, 4 ieden tylko náŁ 
grodę bierze. A będziefzże do tych 
należał, co koronę wezmą? jJeftżeś 
gorący w ee Bolkiey? Ditis 
w 
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do dofkonałości? Nie ieftżeś przy”, 
wiązany do świata? Nie uftawafzże | 
w drodze? Nie zmordowałżeś fię w 
biegu, mówiąc, iż poftąpić daley nie 
możefz. 

Punkt, „NIE mafz tylko dwie bramy 
-= dọ wieczności, Wielka, 4 
mała. Wielka, wftęp czyni ‘do niefz* 
częśliwey wieczności, mała do fzcze” 
śliwey. Nie mafz tylko dwie drogi 
nå tamten Świat wiodące, Przeftrona 
| ciafna.  Przeftroną wiedzie do pie- 
kła, ciafna de Niebá. Przeftronń ieft 
ubita, bardziey, Ciafna mniey/znaioma: | 
Przeftronś ieft łatwieysza, ciafna ieft 
trudnieyfza. Wfzylcy fię ná świecie; 
przeftroną udawaią, ledwie kte ciafną 
ddziea A ktorążty idziefz? Ah mo» 
gę.poznać z polłępkow moich,czyli 
fię udaię przeftroną, czyli ciafną, czyli 
będę zbawiony,.czyli potępiony. Cia- 
faa droga, martwi zmyfy, tłumi n4e| 
„miętaości, czyni gwałc uftawiczny | 
nśturz:,.ucifka. ią q niby w ciaśności | 
osadza „zabrania iey wszelkich zśe 


kazanych, 4 wielu i nie zakazanych 

uciech, odbiera co iet zbytniego, 4 

fame tylko potrzebae rzeczy zofta-. 
| WUIE; 
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wuie, wiedzie dorchowśnia przyka« 
Łań Bofkich, 4-:częfto i do rad famych, 
choćby toi z ciężkością przyiść mią< 
ło. Droga przeltronś ielt' droga ła- 
tw4, miękka, i rolkofzna. jét droga 
tych którzy fobie pozwślaią wfzy* 
fkiego, ktorzy fobie przykrości ża: 
dney uczynić nie chcą, którzy o- 
pływaią wewfzyftko ktorzy żyią w 
uciechach, obżarftwach, i wygodach 
światowych, krorzy ftroniąod pokuty 
á za namiętnościami fię udaią. 

O moy Boze iakoż-fię fłufznie 
powinienem obiwiać i idko zbźwienie 
moie w niebefpieczeńitwie zoftawś! 
Zoftaię na przeftraacy drodze, bo ta, 
ną którey zoftnię, ieft ubita bardzo. 
Zyię według zwyczaiu pofpolitegos 
czynię, co świarowi zwykli. Idę, 
gdzie idą, nie gdzie iść należy, pro- 
wśdzę życie fłodkie i łagodne, nie 
czynię żadney pokuty, i w niczym 
fẹ nie martwię. O iśk ciasna dro- 
ga zbawienia, iák trudno wytrwać 
na niey! I4k mało nią fię .pufzcza! 
Nie będę więc zbawiony ieżeli żyć 
nie będę iak łudzie dobrzy, których 
matá ieit liczba, 4 będę potępiony, 

U a ieżeli 


3 Starozapufiny. 

ieżeli żyć będę, iako źli żyłą, któ: 

rych więkfza ieft liczbź, 

Punkt z. | JUfzo moia, wielu iet we» 
zwśnych, á mało wybrae 


nych. Bądźmyfz z małey liczby, ie* | 


żeli bydź chcemy z liczby wybra« 
nych. Idźmy, drogą ciafną pokuty, i 


umartwienia. Chrońmy fię drog fze* | 


rokich, i ubitych gościńcow, bo te do 


śmierci wiodą. Ah ná coż ci fię przy” 


da trawić życie w uciechach, ieżeli 
całą wieczność przepędzić mufifz w 


boleściach,  Patrzayże, dokąd chcefz | 
iść, 4 tey fię chwytay drogi, która 


cię doprowśdzi befpiecznie do mieye 

fcą fzczęśliwości twoiey. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Wchodźcie przez ciafna bramę, ólbowiem 
Jzeroka brama i przefirona ief droga, 
ktora wiedzie ná zatracenie, á wiele tch 
defl, ktorzy przez nię wchodza, Jakoż 
ciafna brama i wa/ka ief droga, ktora 


wiedzie do żywota, á mało ich ief, ktoe- 


rzy ia ndyduta. Matt. 7, 

Ufituycie, óbyście wefzli przez ciafna fortkę, 
Lucz: 13. 

Jeh droga; tora fig zda: człowiekowi fpra* 
wiedlmd, óle koniec iey prowadzi do 
smierci PIOV: 14. NA 
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STAROZAPUSTNY 

Czemu mała liczbó wybranych. = 

| OG wlzyttkich ' ludzi zbd« 
oś Bs pragnie. Oświeca wfzy* 
*-  ftkich przychodzących ná 
świat. Nie umykź żadnemu łafki 
fwoieys Wydał Syna fwoiego, dlź 
zbawienia grzefznikow» Nie chce 
śmierci bezbożnego, śle nawrócenia, 
i zbźwienia. Nie porzuca nikogo; 
póki go. pierwey mie porzuci, Szuka 
od rana aż do wieczora Robotnikow 
do winnicy fwoiey. l cóż ieft tedy, 


| że tak iet mała zbświonnych liczba? 
| Punke 2 DRzyczynś, tego ieft bo ná- 


tura zepluta ieft i do złe» 


go.zbytnie: fktonga. Bo fobie lu» 
dzie gwśłtuw czynić nie chcą iedynie 
fzukaią dogodzenia fwym chuciom. 
Bo fię przywięznią do. uciech zmy= 

ow Które fą fkazą ferca. Bo żyią 


według prawideł Świat4 które fą 
przen prawidłom Chryftulowym. 
o uftawnie grzefzą, á pokuty nigdy 
nie czynią, ślbo źle czynią, śłbo ią od- 
włóczą do zgonu życia: Bo „Do 
U3 yé 
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zyć nie. przefłaią tylko w ten czas; 
kiedy iuż grzefzyć nie mogą Bo: me 
myślą o BOGU, nie. fłuchaią flow 
iego, nie pełnią przykazań iego. Bo 
na koniec umieraią tak, iakó'żyli, 
że więkiza część ludzi żyje w grze” 
chu, nie malz dziwu, że większa 
część umiera w grzechu, 
Punkt 3 BOG przy: śmierci temi- gaf* 
, dzi, ktorzy nim gardzili w 
życiu. Czart rzadko utraca przy 
śmierci tę zdobycz, którą strzymał 
przez całe życie. Ludzie z trudno* 
ścią odwyknąć mogą ná fłarość złych 
tych nałogow, które zAciągneli z mło» 
dośći wlzylcy wyftępki fwoiey mło* 
dości. do grobn niofą; Przenikaią ony 
aż da kości famych, i zatypiaią z nie” 
= pod paca 
ziw, że tak wiele potępion 
ták mało „wiyczykzaia ray: 
a O boże mdy, i Qycze móy jeżeli 
ią zbawiony będę, ftanie fię to iedy- 
nie z łafki twolęy, 4 jeżeli potępiony 
będę ftanie fię to iedynie ze złości 
molcy. Coż więcey uczynić mogłeś 
dla mnie, 4 nie uczyniłeś? Schodzi* 
oi mi kiedy ná łafce twoiey? Nie 
„mamże 


I coż więc -zź 
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|mśmże w mocy, zążywanią Sakra- 
mentow, ktore są befpiecznemi śrzcd- 
kami zbźwienia mego? Nie mogęfz 
czynić każdego czafu pokuty za grze- 
chy. moie, ponieważ mi ią każdego 
| Czafu czynić każefz? Nie mogęz te« 
go czynić, co czynią inni, choć ro» 
wno, jak iń fłabi? O Izraćlu ieżeli 
zginefz, mowi: Pán, przyczyna zguby 
| z ciebie iejt, Jeżeli zbawioh będzielz 
ftanić fię to z łafki, i miłofierdzią 
moiego, ná którym nie fchodziło nis 
| gdy nikomu, 


| SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 


| Kości ich nópełnione będa *nieprawościami, 
ich młodości, i zafna z nieme pod popie- 
„dem. Iob: 20. 

Zpubi rwoia z Ciebie lzraćlu, ze mnie 
tylko pomoc. Ofe. 13. 

Wjzyfty zbładziłi, wfzyky . niepożyteczne» 
mi flak fię, nie mafz, ktoby działał das 
"brze, nie mafz doiednego, Ra. 13. 
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STAROZAPUSTNĄ. 
O zazdrości, 
Azdrośni Robotnicy fzemrae 
li, że golpodarz 1ednako* 
wo płacił ofłatnim iak i 


Punkt 
1. 


pierwizym, 
A coż to ieft zazdrość? Ieft to 
pamiętność fzpetna, i czartowfka, 
ktora fobie z Niebą błogofławionych 
czyni piekło, 4 Niebo, z piekła po- 
tępieńcow, left to namiętność nie 
zwykła, która uftawnie światła izu* 
ka, á ścierpieć go nie może, która 
patrzy zawize.ną cnotę, á blaku iey 
znieść nie może. left to namiętność 
niefprawiedliw4, i pierozumna, ktora 
nienawidzi człowieka przeto, że ieft 
dobrym potępić go chce przeto, że ieft. 
fzcześliwymi 1 bez grzechu. left. to 
namiętność obrzydliwa, ktoraby za- 
tamować, i zatrzeć chciała źrzodło 
wfzelkich dobroci, $ zerwać źwiązek 
który má natura, łafka, i chwáłá. 
Punki 2. (COŻ to iet zazdrość? Ieft to 
nźmiętność rofpuftna, kto» 
ra powitaie przeciw BOGU, i chce 
my 
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mu odiąć rząd. świata, przeto, że po. 
wáża i obdarza cnotę. left to namię« 
tńość piekielna, ktora 'karę fzkody 
ma z fzczęsliwości cudzey 4 karę zmy+ 
flow, ztego „pożaru, ktorzy ią pali, 
i ztego robáka ktory ią gryzie, left 
to namiętność złośliwa, ktora biic 
przeciw Duchowi S. urażaiąc fig, że 
dobrze. Czyni ludziom, i wyłewasąc 
iad fwody ná wfzyfłkie ięgo tafki 
miłości godne, Nákoniec ieft to nå- 
namiętność zwiątpiona, izłe bez le. 
karftwa, bo tamuie bieg łafk, kto- 


" rych mię maią zazdrośni, i nie znay* 


duie uleczenia, tylko w fzkodzie nie« 
winności, . EE EEE E 
te ieftżeś - 
Sn » AG) kowi podległy? nie 
trapjfzże fię fzczęściem bliźniego twe» 
go? nie cicfzyfzże fię miefzczęściem 
iego? Nię bolejefzże nád dobrami ie. 
go doczefnemi? i tenci to pierwfzy 
jet ftopień, Nie ubolewafzże nád 
Duchownemi? iako, to rozumu, mą: 
drościł i tenci ie drugi. Nie utyfku- 
iefzże ná nądprzyrodzonemi, iako 
to łalki? cnoty! dolkonałości! Swią- 
tobliwości? i tenci ięft trzeci. Ah wy» 
i nicy 


~ 
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niofty człowieku! Masz grzech fzatas 
ná, mieć i karę będzielz. Boy fię; 
drzy, pekorz fię i ciefz tak z dobra 
bliźniego, ják ze swego. 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Czyli oko rwoie złe, że ió dobry. Matt. 20. 


` Zywoś ciała, zdrowie ferca fprocbnienie 
kosci zazdrosć, Prov, 14. 


Uczciwie chodźmy mie w biefjadacb. i w piiafsm 
g/wath nie-w zwadzie i zazdrości, Rom. 14, 


Nz CZWARFEK' 


STAROZAPUSTNY. 

O złóści i niefzczęścia zazdrofnych, 
Azdrofny fprzeciwia űę nå- 
I turze, ktora m4 fkłonność 
; do dobrego, á nie nawidzi 
có ićft złego, ponieważ on zakłeda 
fźczęśliwość fwoią na niefzczęściu i 
ná złym bliźniego fwego kiedy do 
innych wyftępkow ezart keli kogo, 
pokazuie w nich iakąkolwiek ucie« 
chę, śłe zazdrąściwym nic nie poka 
zwie, tylko zgryzotęi boleść. * I toć: 
ich podo*nemi czyni temu fzatanowi, 
ktory przeto ieft nędzny, iż cierpieć 
nie może fzcżęścia człowieka, i ży- 

czy 


Starozapafny.' 
czy mu złego chociaż sam żadnego 
ie ma pożytku. s 

paana Y azdrosoy ie ft Nieprzyiacieś 

‘£t em _ wszylłkich ludzi A 
krwawą zawsze z miłością prowadzi 
woynę. Tako miłość icit- cnót wszy" 
ftkich korzeniem, tak zazdrość grze“ 
chow wszyftkich. ' Ona iet owym 
zwierzóm ckrutnym, ktory „pożarł 
Jozefa, łakomiec nie rad co szafuie Z 
dobr swoich, dále nie przeszkadza in- 
nym do hoyności, zazdrosny; r nie 
czyni sam nic dobrego, I cierpieć = 
może, aby czynih inni. O coto z 
ftraszydto nieprawosci, 1 okrucień< 
zie: d zeszy przeciw 

f Ą = 
jący er i; śprzeciwiąiąc 
fię udzielaniu, talk iego, i chcąc kę: 
niecznie przytłumić miłość iego, Od- 
ftępca biie na prawdę iego, á zazdro- 
sny ná dobroć iego. Obadwa obra- 
żaią tego ducha prawdy, Pda 
który” grzech obudwu 'tak ciężki ief 
że nie iako odpuszczenia nie ieft go- 
dny. Inne grzechy nie prowśdzą WK 
ny tylko z poiedynczą cnotą, some 
przeciwną, "zazdrość: wiedzie ią ze 
wszy- 


EE MER 
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wszyftkiemi cnotami których blafku 
ścierpieć nie może, Amic iefłżes ty 
niewolnikiem tey namiętności czarto* 
wikiey? Cieszylzże fię widźąc bli- 
£uich twoich rownych sobie w po" 
ważaniu,i ffawie? Ich wyniefienie 
czyci ierca nie traci? ich poniżenie 
czyć go nie przydaie? jefteś pylzny? 
ieiteś i zazdrolny, Nie chciałbyś 4nt 
wyżfz.go mieć ani rowaego, á iężeli 
kogo wyniefie izczęście nád ciebie, 
gryziefz fię wnętrznie. O co-zź 
brzydka niecnotat która czyni nę- 
Gznym człowieka, przeto iż inhi fą 
fzczęśliwi, i nie dopufzcza mn ucze- 
itnićtwa w dobrach, i zafługach bli 


snieg któreby mogt mieć przez. mie 
OSCGe 
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STAROZAPUSTNY. 
Q njmże. Samym, 
Punkt Znał ielt nád wfzys 
SR ftich ludzi naynędznieyfzy. 
Zyie iafzczurkami które go 
źrąi grzyzą. Choruie, przeto, iż inni 
Zurowi. A fmuci fię przeto, źe we. 
feli 
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feli inni. A możnaż, mówi Syn Bo- 
fki, zbierać iagody Z ciernia, ślbo 
figi ze (kał? śle czyż przeciwnym 
fpolobem można, zbierać ciernie mię- 
dzy winś gronśmi, Albo szukać (kał 
między figami? A oto zazdrolny to 
czyni, zaraża wfzelkie dobro, którę 
widzi, czyni: fobie mękę z cudzego 
pi Z Azdroby ieft oddatóky oå 
uukt z. / Azdrofpy ieft oddalóny o 
4 L ipółeczAcie: Kościoła, bo 
wchodzic niechce w. fpołeczność mi- 
łości tak iż go vykipiyas jázwać mos 
żná, Nie ma cząftki ż záflugami 
Swiętych, z ktorychby fkarb wielki 
zebrał gdyby ie kochał, ale iż on ko- 
chać nie może cnoty, uczeftnikiem 
bydź nie może zafług tych, ktorzy 
fię ćwiczą w cnotach. Jeft przeto 
náygorízy, i naynędznieyfzy ze wfzy* 
ftkich ludzi, 

Punkt 3. PYcha óddała nás od BOGA; 

nienświść odłącza. nas od 
bliźniego, gniew nas famych nám od- 
biera, ále zazdrość wydziera nam i 
BOGA, i bliźaiego, i nas famych, bò 
ią rodzi pycha, utrz ymvie nienawiść, 
żywi śmutek, gniew rofpala, Poznam; 

mowi 


326 Starozapufny. 

mowi Syn Boży, że Uczniami memi 
iefteście, ieżeh ieden drugiego ko» 
chać będzie, poznam, mówi fzatan, że 
moiemi iefteście, ieżeli ieden drugie" 
mu nie nawifny będzie. 

Kochay bliźniego twego: wfpo* 
mágay go w sprawach, ciesz fig zdo* 
bra iego, fmuć fię z niefzczęścia ic- 
go, nie zazdrość chwśły iego, nie 
uymuy powśżeniu iego. jeżeli miłość 
mieć będziefz, wfzyltko, dobra ięgo, 
twoiemi będą. Jeżeli iey mieć nie 
będziefz wlzyftkie twoie dobra, oa 
ofiągnie.. Bo. BOG: przeniefie łafki, 


s 


których fię niegodnym fłaniefz, 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Gdzie zazdrość i fpór, tam nieflateczność, 4$ 


wfzelaka zła forawa, jac: 3. 
Gniew zabiia głupiego, ć zawiść marza 
malutkiego. job: 5. 


Na SOBOTĘ 


STAROZAPUSTNĄ. 
Lekarffwo ná zazdrość, 
Punkt O Złufznaż, śby oko twoie złe 
L było, że BOG ieft dobrym? 
Jeżeli, kochafz „BOGA cie: 
„ fzyć 


j 
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fzyć fię malz, widząc, żego czci,i ko- 
cha świat cały, Radbym, ( mówił 
Moyżefz ) śby cały świąt byt Proro- 
kiem iśko iá, i żeby BOG dáł wfzy= 
ftkim mądrość fwaię i ducha fwegaa 
Otoż to człowiek, co kocha BOGA; 
ï nie fzuka tylko chwały iego. , Cie- 
fzyfz üş z dobra przyiacioż fwoich, 
ah nie kochafz znać Boga, gdy znieść 
nie możefz że go czczą i kochaią, 

Uczniowie Jana Chrzciciela gnies 
wali fię widząc że ĘEZUS chrzejł i cas 
ły świat udawał fię do niego, á jam 
przeciwnym patem ciefzył fię zte- 
go. Oto mówił, pragnienia moie wy* 
konźne, -oto zbior -paciecky' t moiey; 
soto on róść ma á ia mam być, zmniey= 
fzony. Jeżeli. kochasz bliźniego, cie- 
fzyć ię powinieneś gdy ma wzgląd 
więkfzy i fzaczunek. .A nie może go 
kochać ? Azaż nie ieft bratem two- 
jm, i przez naturę i przez łalkę? Azaż 
nie iet członkiem tednego ciała? ktoż 
zaś widział áby fę nienawidziły i 


;zazdreściły fobie. członki? Owfzem 


kiedy boleie ieden, użalenie má nad 
mim drugi, kiedy ów iet zdrowy, tea 
fię cielzyą 

i Punks 
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Punkt 2. N]TY ku fobie prawdziwą mi« 
a ość, 4 wfzczęściu innych 
cząltkę mieć będziesz, bo miłość u- 
czyni cię uczeftnikiem dobr bł.źniego 
Dobra Duchowne nie drobnieią iako 
cielelne przez liczbę tych ktorzy ie 
biorą bliżai twdy ná ciebie robi kiedy 
robi na fiebie; ieżeli iefteś z nim złą» 
czony przez miłość. Miłość czyni 
wfzyfłko fpółecznie udziela wfzyftkić» 
go, nić nie tracąc. I za coż tedy oko- 
twóie złe i iet? Cożci zá pożytek 
przynofi t4 czartowfka namiętność ? 
Ab: nikomuć ona nie fzkodzi tylko 
tobie, 

Punkt; BAdź pokornym, 4 zazdro: 
5 inym nie bẹdziefz, zazdrość 
ict corką, `i fioftrą pychy. Nikt fig 
nie fmuci z fzczęścia innych, iż ściere 
pieć nie może rownego fobie, álbo 
wyżfzego. Ják tylko Lucyper pys 
fznym zofłał, zaraz i zazdrofnym itał 
fię. Pychai zazdrość fą czartowfkie 


grzechy, grzefzyć on inaczey nie mo- | 


że tylko temi grzechami. Jeżeli złym 
chcefz bydż i4k oa będziefz niclz- 
sześliwym iak on. 
Pokoin nigdy mieć nie pz 
a 
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ną fercu, ieżeli nie ieft pokesny, Å ica 
żeliś ieft pokorny w dtichu, ciefzyć fię 
będzielz, widząc, że inni fą powśżeni 
bardziey, miłowśni bardziey, zażywás 
ni bardziey, że fą bogatfi, cnotliwfi, 
święci i dofkonalfi nád ciebie. Bądź 


| pokornieyfzym od nich á będzięlz 


fzczęśliwfzymi od'nich. 
Punkt 4. () táko pierwfi Chrześcianie 
fzczęśliwi byli! Jedno w 


| w nich ferce i iedna dufza była, bo ie- 


dnym duchem ożywieni byłi, wszy- 
ftkie dobra fpolne im były, bo fię 
kochali. wzaieiemnie czyftą i nic nie 
pożądaiącą miłością, A zkądże po» . 
chodzą nienawiści? nieprzyiaźni? po» 
deyźrzenia? niedowierzania ? obmo- 
wy? potwarzy? piianftwa? i wfzy» 
ftkie inne wyftępki złośliwe, ieżeli nie 
z pychy i zazdrości. Miey ducha Bo- 
żego, iák pierwfi Chrześcianie, á w 
innych fzczęściu znaydziefz twoie, 
Czart fkufił i zgubił pierwfzego 
człowieką z zazdrości: Kaim zabił 
Brata fwoiego Abl4 zazdrości. Ezau 
prześladował Brata swoiego Jakubź 
z zążdrości, Saul wypowiedział krwa= 
wą Dawidowi woynę z zazdrości, 
w Zydzi 
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Żydzi zamordowśli JEZUSA z za” 
zdrości, zazdrość (prowśdziła śmierć 
ná świat, i wielką ludzi liczbę przy- 
prawuie o piekło.  Chcefzze bydź z 
ich niefzczęśliwey liczby ? Uwśż ich 
życie, weyżrzyi ná ich koniec obacz 
ich mędze, poznay ich kary, lękay fię 
ich. towarzyltwa w piekle, gdzie nis 
kogo kochać nigdy nie będziefz, gdzie 
nikt kochać mie będzie ciebie, gdzie 
dobrego nic nie będziefz czynił, i do- 
brego nic nie odbierzefz nigdy. 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Kto fie wefeli z innego zguby, kary nie 
+  uydzie, Prov: 17. f 

Gdy upadnie nieprzyiacieł twoy , nie wefel 
fic, á z upadku tego niech fig nie radnie 
ferce twoie, áby nie uyrzał Pán á miał- 
by ci za złe, i odwrocitby gniew fwóy od 
niego, Prov. 24, 


Na NIEDZIELĘ 


SZESCDZIESIĄTNICĘ 
Uwaga ná Ewangelia. 
Panty JEZUS fieie dobre myśli w 
l Jey nafzey, dobre pra- 
aJ gnienia w ferċu nafzym kto- 
re 


s 
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te wydaią radość, świątobliwość. Czart 
przeciwny m fposobem iego I twoy nie- 
Przyiaciel, fi>ie kąkol, to ieft złe myśli, 
złe żądze, z ktorych pochodzą trolkli= 
Wości, fmacki, grzechy. O! błog za- 
wione nafienie Ciała Chryftulowego, 
tore przyimuiemy w Swiętey Kom- 
munit, o co za owoce dziwne w gás 
rodzi! O! co zá pokoy, Co zá radość, 
€o zá pociecha dufzy, przyimuiącey 
nabożaie Zbawicie!a! | 
już dawno fuchafz głofa Bofkie= 
ġo, á czemuż ták mało pożytkuiefz? 
czyż to ziarao nie zdeptane iet od 
przechodzących, przeto; iżeś roziypa: 
Ry iet nazbyt, i -dopufzczafz wólne« 
go weyścia, do dufzy twoiey, wfzel- 
kim złym myślom? Czy nie trofz- 
czefz fię názbyt o dobra i wygody ży- 
cia? Czy nie fzukafzże zbytecznie u: 
ciech irofkofzy zmyfłow ? Czy nie 
mafzże kamienaey duszy, która fię 
zmiękczyć nie dá, i zatwardza fię w 
złych ndłogach. O iśk to rzecz ltra- 
fzliwa! -O rk cięfzki dać rachunek 
maufifz, iżeś przytłumił, ftracił i nie: 
pożyteczne uczynił to nafienie. 


Wa 
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Punktz. SErce dobre podobne ieft'do 
dobrey ziemi, która sama 
przez fię nie wydaie tylko ciernie i 
głogi, śle gdy ią pofieią, obfite żniwo 
Wwydaie. Ták ferce nasze, bez łalki 
BOGA, nic nie może zbświennie 
czynić, nic myślić, nic pragnąć, z ła" 
fką zaś wydaie owoce życia wieczne“ 
go. Ziemią fama nie rodzi owocu, 


śni famo nafienie, śle nafięnie w zie- 
mię rżucone obficie pożytkuie. Pos 
dobnież, śni ferce bez ła(ki, áni łafka 
bez ferca, nie rodzą cnot, áni dobrych 


uczynkow, śle {erce zagrzane i zmao- 
cnione przez łalkę. Ziemia i okryta 
bywa, i obdarta nie ufkarzaiąc fẹ ná 
to, śni rodzi, ieżeli koło niey nie robią 
i wíkroś iey nie kraią, Tak dufza 
niepłodną będzie, iezeli iey krzyże, | 
pokni i umartwienia nie Poca 
iemi rownie potrzebnń4 ieft zima, ia 
i lato, rownie noc iák i dzien, rownie | 
fufza, iaki wilgość. I zá coż ty mafz | 
fię zá zgubionego, gdyś ieft w cieme | 
nościach, i ofchłościach ? 
Punkc3. /, lemia,ktor4 uprawiona defz- 
| czem oblana wydaie owoc; 
błogofławieńftwo ma Boikie, śle 
ktora 


| Nå Niedzielę 'Szestdziefia: 334 
która, to wfzyftko maiąc nie wydaie 
tylko ciernia i ofty, ieft. odrzucona, 
przeklęta, i godna ogniaiak mowi Pa- 
weł Swięty. Ah moy Boże!iśkże fię 
lękam, śbym w to przeklęftwo nie 
Wpadł, o coś nie ponioff pracy oko» 
ło duszy moiey od początku życia 
„mego! coś iey łafk nie wyświadczył! 
ilekroć fkropiłeś ią defczem niebie- 
fkim, ilekroć fprawiłeś ią, zafiałeś, i 
zagrzałeś ogniem miłości twoiey! 
oto nic nie rodzi tylko wyfłępki, i 
grzechy. © moy Boże ieszczeż nie 
ipufzczay n4 nią przeklęftwa twego, 
poczekay nieco iefzcze, przyłoży fię 
ona wiernie da robienia z łalką, i wy- 
dania obfitych owocow, śleć trzebá 
cierpliwości trochę, śby fię urodziły, 
wzrofły, i doftały. 

SŁOWA PISMA SWIĘĘTEGO. © 
Wfzelka mowó Roża ognifa. Prov: 30. 
verfu $. 
Dobrowolnie: nós.porodził fłowem prawdy, 
Jac: 1. Va 1ga 
Badzcie czynicielmi fłowa, á nie fłuchaczae 
mi tylko ofzukiwaiącymi famycb fiebie, 
„Ibid: v. 22, Z TE 
Kiarzy kę BOGA boia nie będa niewiernś 
Jłowu Jego, Bccli: 2. v. 18, 
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Na PONIEDZIAŁEK 
PO. SZESCDZIESIĄ.TNICY. 
U W AGA 

O godności, i potrzebie fłowa Bożego, 
Punkt Bis ftworzył Świat fowem 
wy; fwoim, i poftanowił, nie zbź* 
wić go inaczey, tylko przez 
toż fłowo. -© Odkupił ludzi przez 
fłowo wcielone, i nie zbawi ich ina” 
czey, tyłko przez toż ffowo opowie- 
dziane. Duch S. ofiadł w fercu Bofkim, 
i w fercu ludzkim ofiada.  Ofiadł 
w fercu Bofkim, przez fowo wewnę 
trzne, ofiada w fercu ludzkim przez 
fłowo powierzchowne. Mowi JEZUS 
przez ulta Kaznodziei, on oświeca ie» 
go rozum, on zagrzewa ferce, on włae 
dnie ięzykiem i porufza go. Wycho* 
dzi z nft Jego odziany głosem -fow 
Jego, podobnie: iako niegdyś wyfzedł 
z żywota Panny Przenśyświętszey, o* 
dziany ciałem. Kiedy duchowną ia- 
ką kfiąszkę czytasz fłuchać, masz BO* 
GA, ktory przez fłowa wyczytane 
do ciebie mowi. Słowo Bofkie nźpie 
sane, iet nieiako Sakramentem zbś”/ 
wienia; tego fłowa litery, fą iakoby 

wido- 
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widome znaki, okrywaiące JEZUSA, 
ktory ieft ich duchem, i zmyfłem. Sto- 
wo nieftworzone, przyłącza fię do 
Rowá ftworzonego, tym końcem: 4by 


| wefzło w serca nasze, i poświęciło ie. 


Co za niezbożność gardzić tym Sa: 
kramentem! miotać pod nogi Syną 
Bofkiego, i fzalenie deptać: eo zá nie- 
zbożność obelgę czynić krwi lego, 
Toć to ty ezynifz to, gdy gardzilz 
fłowem lego. | 
Punkt, (DWce moie. fłuchśią głofa 
mego, mowi niebiefki Pa= 
fterz. Nie iefteś więc owieczką Chry- 
ftufową ieżeli nie fiuchasz głolu le- 
go. Serce twoie nie wyda z fiebie 
tylko ciernie; i chwafty, ieżeli Bofkie- 
gotego ziarna nie przyimie. Szczę- 
śliwe wnętrzności ktore fřowo wcie- 
lone nofiły, fzczęśliwsze serce, ktore 
przyimuie toż Słowo: opowiedziane, 
ktore też fowo zamyka w sobie, gdyż 
przez nie odbiera z4 dar, życie. 3 Ale 
przeciwnym sposobem, nieszcęśliwy 
ten, ktory to fowo umarza, i zatłue 
mia przy początkach zaraz weyścią 
łego do fiebie, gorszy on ieft nad He- 
roda, który Wcielone fowo oRtutnie 
chciał zamordować, Q 


Ná Poniedziałek 

O Boże! fiłażem razy ia fię ná to ode 
ważył, iak wiele razy przeszkodziłem 
by fię nie był narodził IEZUS w fer- 
cu moim! fiłaż go razy: tmorzyłem, 
chociażem go poznawał 2 samycbże 
flow lego Bofkich. Ale chociaż przyi- 
muię to niebiefkie nafienie; nic prze: 
cię nie rodzi, áni to w umyśle, ani 
w sercu moim,  Pożywam chleb ten 
niebielki, 4 żadnego ztąd pożytku 
niemam! Słucham Boikiego tego fło- 
wś, 4 ieszcze fię do BOGA nie na- 
wracam! 
Punkt ;, SŁowa Bofkie temn ieft na 

zgubę ktorego nie nawraca, 

Zle czyni temu ktoremu, nie czyni do 
brzeykogo nie zbąwia, tego potępia, 
kogo nie uzdrawia, tego umarza. A 
coż ia czynić mam, ieżeli go fłuchać 
nie będę? zbaświonym bydź niemo- 
$$; á ieżeli ffuchaiąc go pożytku nie- 
odniosę, potępionym będę. Potrzebź 
mi tedy koniecznie i4bym go ftuchał, 
potrzebą, abym fuchaiąc, z niego 
pożytkowáł. | 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Biogofławiony żywot ktory ię nof, i piere| 

fe kroreś fat; ć on rzeki: i owfzem blogo: 

ga 
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fławieni, ktorzy fłuchata flow Bożego, 
i firzega go. Lucan. . | | 

Nie famym chlebem żyte człowiek, dle wfzels 
kim fłowem które pochodzi z ufi Bożych, 
Matt. 4 ne pa 

Patrzaycieź, óbyście nie wzgardzili tym kto- 
ry mowi, Hebr: 12, 


Na WTOREK 


PO SZESCDZIESIĄTNICY. 
UW A G A, 
O Łókom/f/wie, 
Punkt FT) Oga$wWA ofzukiwaiące, tłu- 
1 mią ziarno Bofkie. Pragnie- 
r nie ábyś ie otrzymał, (krzę« 
tność abyś ich dochował, boiaźń abyś 
ich nie ftracił, żal gdy ie utracifz, fą 
to cierniá ktore fą ná przefzkodzie ;te- 
mu niebiefkiemu nafieniu, śby fię nie 
podnofiło, aby nie. wzraftało aby po- 
żytku nie,przynofiło. jeżeli fzalenie 
pragniefz dobr ziemfkich, niebiefkie 
utracifz, i nie odniefiefz z pracy two» 
iey nic, tylko ciernie, ktore ci do- 
kuczac będzie w czafie iw wieczności, 
Pinkt 2. NIe mafz wiary w łakomym 
człowieku, gdyż zdania 
iego przeciwne fą Ewángelii, JEZUS 
ogła- 


340 Né Wiorek 
ogłafza ubogich zá błozofławionych, 
cn ich má 24 nędzarzow. JEZUS o- 
świadeza fię, iż bogaczow má zá nę- 
dznych i mefzczęśliwych, on im (zczę« 
śhwość przypiłuie. Bo gdyby ubo= 
gich miał zá fzczęśliwych, mie chciał- 
żeby bydź ubogim? gdyby boga» 


czow poczytał:zź pikczemnych ludzią | 


czylbżby chciał bydź iednym znich? 
Bite- wiara przeciw chuci łakomego; 
á chuć łakomego przeciw wierze, 
Di4 zachowania iednego z tych, trze- 


bá utracić drugie; aby fię utrzymać | 


przy wierze, trzebą mu lię zaprzeć 


chuci i namiętności fwoiey, 

Punk:3 | Akomiec żadnych fię dobr 
przyfzłego życia nie fpo- 

dziewś, bo iakoż fię má tego fpodzie= 


wać, czemu nie wierzy. jeżeli wic- 
rzy żz w Niebie fą prawdziwe boga- 
Gtwą, niepracowałżeby on, śby ie o» 
fągnął ? z4 iedno mu to, Czyli ieft 
BOG, czyli że go niemafz, bo nie má 
na niego względu. 

Czegoż fię m4 fpodziewać bo- 
gacz, na ktorego iednego, tylu ubo- 
gich, fkarzyć będzie przed Bogiem! 
Czy nie ieftże on bałwochwalcą fwo: 

ic 


Po Sześtdziefiatnicy. 339 
ich pieniędzy? Albożim nie poświę- 
ca wfzyftkich myśli fwoich? nie za. 
kładaż w mich fzczęścią (wego, i o- 
ftatniego końcś, nie pokładaż w nich 
całey nśdziei. Obacz czyś iedno mie 
ieft iednym z tych bezbożnych, z tych 
niewiernych  ladzi, ztych -bałwo- 
chwalcow.  Iakież fą myśli twoie ? 
do kąd zmierzają twoie pragnienia? 
dla czego tak wiele trudów podey- 
muiefz. 

Punkt, ¿COŻ mieć będziefz za poży- 

tek, choć 4ż nadto dobr 
zbierzefz? oto iedynie ten: przymno- 
fzyfz fobie ftarania, przyczynifz zgry- 
zot, boleści, i tyfiąc niepokoiow. Głu- 
pcze; tey nocy umrzesz, á komufz fię 
doftaną twóie fkarby? 4 coż z do- 
ftkatków twoich, co z twego wielkie- 
go dziedzićtwa na drugi świat prze» 
niefiefz? trzeba będzie worki owe 
złotem, i śrebrem napełnione, porzu= 
cić w famym wftępie śmierci: wielbłą- 
dzi z fwemi garbźmi, przez ták cia- 
fne drzwi, przedrzeć fię nie będą mo- 
gli. O iśk jeft nierozumny człowiek, 
że fobie obiera zgubę i potępienie, dlá 
dobra, ktorym fię ciefzyć nie będzie 

nigdy 
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nigdy. O iák nienatycone ieft to ferce 

ktore nie m4 dofyć ná BOGU fiwoim! 

Ah iśk niefzczęśliwy bogacz! który 

tak wiele trudów podeymuie dlá koa 
oś ianego, á diá febre nic, 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. , 

Też feme tu fłuża, które ná kohcu nájs 
puiaccy uwagi, (a położone. 


Na SRZODĘ 


PO SZESCDZIESIĄTNICY, 
..U W A GA 
O tymże łakomfiwie. 
le mafz tak złośliwego. 
człowieka, mowi Duck 
Swięty; iśk ł4komy. Nie 
má ten nic miłości, bo gdzie má fkarb 
fwdy, tám ief i fercę iego; å możnaż 
fłużyć dwiemą Panomf 4 ktoż moe» 
że kochać i BOGA i piąniądze? 
Łakomftwo ieft prżeciwae miłości, 
bogaćtw pragnienie iet niefkończo- 
ne, tych bogaćtw żądza całe pofiada 
ferca, 4 podziału żadnego nie cierpię 
O iák to trudno wiele zarobic, á nie 
ftać fię wielce niefprawiedliwym. 
Kto fię chce zbogacić, bierze to ZU: 
a 


Panki 
W si 


l Po Sześtdziefatnicy. 342 
itke cokolwiek wziąć może, á nic nie 
oddaie z tego co wziął. Przyrodze= 
niu dofyć aż máłey rzeczy, śle chuć 
ieft nienńsycona tik: iż żadnych gra- 
nić pragnieniom fwcim nie zakłódś 
Sprawiedliwe zarobki bywśią niéry= 
chłe, lecz wielkie zyfki á nagie, pos 
fpolicie przychodzą, zwielkim zdzier- 
ftwem i niefprawiedliwośćią.  |aKoż 
więc łakomiec żbáwionymh bydź mó” 
że, gdy niemá śni wiary, áni nadzień 
śni miłości? Wez w 

Ak człowieka łakomego'z 
UE Te iego oślepia, iż nić zaź 
fię do grzechów, ślbo ieżeli ie po- 
znśie, nie czyni pokuty żadney; wfzy= 
ftkie zdzierftw4 i łupieftwa, czynią 
go w zdaniwiego; arcy fprawiedliwym 
i niewinnym, choć i woda wydafta 
drugiemu ; fłodfza mu fię daleko 
zdaie, nád iego włafną. Czego Kto 
zdzierftwem doftępuie, z trudnością 
to wielką oddawać mu przychodzi, 
gdyż iako wlzyftkie namiętności ła- 
komcy przykładaią fię do łupieftw4, 
ták wizyftkie obftawaią mocno, śby 
to przy fobie utrzymał, co gwałtem 
wydarł, A ták mie oddaiąc tego ca 

zkrzy* 
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z krzywdą zabrał, ipodziewść fię nie 
może odpufzczenia. 
Pankę z. VJ Eyźrzyi ieno w fiebie, czyli 
też {erce twoie nie ieft 
niewolnikiem, tey chuci? _ Otwórz 
fzkatały twoie, á obacz czy fię mię- 
dzy pieniądzmi niebświ?- Q móy 


Boże. mowi ieden z Swięcych ludzi; 


niechże mię dobrá światowe niedrę- 
czą, niech wemnie :niepokoiòw nie 
fprawuią, boć ty wiefz gdziem iá 

arb moy obrocił. A coż mi kto 
zá potrzebę,aby fię o potępienie fwoie 
nfilnie tarat, zbieraiąc fobie zawcza: 
fu ciernia i głogi, któreby go kłoły, 
ktoreby ferce iego krwawiły. Wfza* 
kże niceśmy z fobą ná tea świat nie 
przynieśli, i to pewną: że nic z fobą 
nie zabierzemy z niego» 

Szczęśliwy ten który ná BOGU 
famym przeftaie, nieszczęśliwy kto« 
ry mu ná BOGU dofyć bydź nie mo: 
że. Złote i śrebro Bożki, to fą pogań- 
fkie, śle moim Bogiem ten iedynie 
będzie, który Niebem i ziemią wła- 
da, w tym iá mám pśdzieię dl4 tegom 
wfzyftko podiąć gotów, ná tym zupeł- 
nie przeftaię, Szukay duszo moia, we 

„wizy: 


| 
| 


| 
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wfzyftkich rzeczach Kroleftwś tego 
BOGA, fzukay (prawiedliwosci lego, 
4 ną żadney z potrzeb twoich fcho izić 
£i nie będzie. 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 


| Nie pracny śbys hę zbogaud, dle założ 


miarę opatrzności twsiey. Prov.. 23, 

Nie mieycie nódziei w nieprawości, i draa 
pichwa mie pożadaycie, icżeli wóm przys 
bedzie. mdiętmości, nie przykładayceż 
ferca. Pfal. 61.  . 

Którzy chca bogatemi bydź wpadaia w pos 
kufzenie i w fidlo diabeljkie, t wiele poża: 
dliwości niepożytecznych, i fzkodlrwych, 
ktore pograżcia ludzie nó zatracenie i, 
zgintente. 1. Tim: 6. i 

Nád takomego, nic nie mafz gorfzego: bo tes 
śdufzę [oria má przedryna Bccli: 10 


Na CZWARTEK 


PO SZESCDZIESIĄTNICY 
U W AG A 
© Ubofwie. 
By fowo Bofkie pożytkow4: 
ło w sercach naszych, trze- 
bá wyrwać z niego ciernia, 
to iet chciwość bogaltw, przez mi» 


Punkt 
sej, 


| tość ubbltwś, Ubogi w duchu nie 
á 
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má fię czym zatrudniać, á kto má | 


ferca uboftwo, niczego nie pragnie, 
Przeftaie ná tym cd mu: iet potrze» 
bnego. Mało niedoftaie ubogiemu, 
ktory má dosyć ná nię wielu rzeczach, 
lecz bogaternu łakomcy, wszyftkiegó 
brakuie. Lada czym potrzeba| fię o« 
beydzie, ale chciwości żadną rzecz nić 
uspokoi. 

Jak to bogaty człowiek ktory 
má BOGA! 4 iák,záś ubogi ktory utra- 
cił BOGA! iák ten szczęśliwy ktorý 
nic.nie pragnie tylko famego BOGA! 
przeciwnie iak nędzny ow ktory wszy- 
ftkiego pożąda procz BOGA, iná Bo- 
gu nie przeftńije.  Wszyftkie rzeczy 
osadzone bydź nie mogą, tylko ná 
mieyfcu obszernym, i nie-zaprzącnio- 
nym, 1 BOG wktorym ieft wszyftko, 
nie może napełnić serca, ieżeli to nie 
ieft prożne. Będziesz miał wízyít- 
ko w tenczaś, gdy nic nie bęziefz pra« 
gnął, ofiągniesz wszytko wtedy, kie: 
dy nic 4 nic miec nie będziesz. 

Pankt z, POwiádasz żeś ieft bogatym, i 

żeci ną niczym nie zchodzi, á 

nie uwśżasz co mowi Pán nász: iżeś 

ty ieft ślepy, ubogi, i nędzny. Kto 
mowi 


i 
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mówi o bogáczu, mowi zwyczaynie 
v człowieku, ktoremu wszyftkiego 
niedoftaie, ponieważ mie ma wiary, 
nadziei, milajch łagodności, cierplia 
wości, miłofierdzia, pokoiu, pociechy; 
ipokory. Niemasz żadnego, oprocz 
tego ktory ubogim ieft w duchu, że” 
by mowić mogł śmiało: ieftem zu- 
pełnie; bogaty niczego mi nie doftaieą 
nie mam czego pragaąć, bo ną BOGU 
samym przeftaię. 

Pnktz. Q Zbówicielu moy, ińkże bo- 
gate dziedzictwo. ubogim 


ofiaruiesz! ińk wiele dobrego świad- 
czysz tym, ktorzy porzucaią wszy- 
ftko dla miłości cwoiey: Ten cito ieft 
fkarb Ewśngeliczny, ktory człowieka 
zupełnie uszczęśliwia, i di4 ktorego 


zakupienia przedać m4 wszyltko. 
A ktoż kiedy zbłądzić może PAnie, 
idąc twoim śladem ? możesz fię kto 
ubodzey: rodzić, iakoś fie Ty nóro* 
dził? Możesz kto w. większym żyć 
uboftwie, iśkoś Ty żył? Możesz kto 
ubodzey umrzeć, iákoś Ty umarł? 
Byłeś arcy bogatym, 4 ftałeś fię 
nader ubogim, ia ieftem bardzo ubo! 
gi, á bogatym. chcę zoftać! Ty maiąc 
X wszy: 


Tae 


w 
r. E a E a Cy 
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wszyftko, chciałeś aby ci wszyftkiego 
nie doftawało, iá nic swego nie ma” 
jąc, chcę żeby mi niczego nie brakło: 
A coż to? iaż lię to oszukuięs “czy 


“Ty Pźnie błądzisz? [4, ia to ieftem, ie- | 
den z niewiernych gdy mám tych zá| 


fzczęśliwych ktorych ty nędznemi o- 
głaszasz,gdy tych mam ż4 nędznych; 
ktorzy wedle ciebie fą szczęśliwemi, 
SLOWA PISMA SWIĘTEGO, 
"Nie boy fig Synu móy, ubogić wprówdzie 
żywot wiedziemy, ále wiele dobrego miet 
będziemy, ieżek fię będziem bać BOGA 


á odfiapiemy* wfzelkiego grzechu, i bę- 
dziem dobrze czynić Tob: 4. 
Błogofławieni ubodzy w ducha, óbowiem ich 
efi krolefiwo Niebiefkie, Matt: 5. 
Jeżeli chcefz bydź dofkondtym, idź prze” 
day co mafz, i day ubogim, A będziefz 
miał (Karb w Niebie, Matt: 19, 


NES ZE s. e". BAE 
PO SZESCDZIESIĄTNICY 
UWAGA. 

O wielkim fłarania, około włafnego zdrowia: 
Punkt Także kochasz fię w sobie! 
1, fita podeymuiesz trudow 


dneż 5 


około ciała twego, 4 got 


i 


j 
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dneż ieft mizerne to życie śbyś diś 
zachowśnia iego tak wiele znofł? 
coż masz zá potrzebę żyć długo? o 
bawiasz fę podobno aby świat nie 
zaginął, kiedy ty zginiesz? czyliż tę 
nędze, ktorych doznaiesz nie powinny- 
by ci życia twego obrzydzić á czemuż 
fię rák bardzo obawiasz, Ażebyś go nie 
utracił? Słusnaż to śby Krol z wielką 
uymą powągi o zdrowiu koni swoich 
uftawicznie myślał. Podobnież mo» 
wiąc, czyliż: przyftoi ná duszę du- 
chowną, i nieśmiercelną, aby lie ba- 
wiła codziennie w iłayni około gnó. 
iu ciáļa swemu ufługuiąc? Ktoryż 
ieft niewolnik żeby frę nie radował, o 
báczywszy káydany ná sobie potar= 
gane á oto chorobą rwie káydany , 
ktore duszę twoją niewolnicą ciała 
czynią, á ciebie to trapi: ty ieszcze 
kaydany te umacniasz, ty ich przy- 
czyniasz! Oto prawdziwy chrześci* 
śnin w chorobie swoiey ták sobie ma- 
wi. Albo iá ożdrowieię; ślbo nie, ie« 


żeli ozdrowieię, tym gorzey, 1eżeli nie 


ozdrowielię, tym lepiey, ponieważ 

Ghryßus ief moim życiem, á tak śmierć 

w zy/k mi fię obroci Philip, a, A także 
aa też 
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też i ty sobie mowisz? tegoż teżty | 
pragniefz. l 
Punkt 2. [NTkczemnym ludziom śmierć 
ieft ftraszną, śle rzescy i| 
„odwóażni, gardzą nią; życzy iey sobię 
Chrześcianiń, ponieważ mu ieft przy 
czyną do cierpienia dla BOGA, ieft | 
mu przyczyną, aby dał dowod mi- 
łości swoicy ku niemu, áby mu 
życi* swoie poświęcił, iet mu przy- 
czyną, aby fię zbliżył do tey wieczno- 
ści, do ktorey wfzyftkie pragnienia 
iego zmierzaią, O iák to rzecz tru- 


dną, połączyć świątobliwość z zdro» 


wiem. i4k zwyczaynie prawie, dufza 
ieft faba, gdy ciało mocne! iák cho»| 
ruie, gdy ciało iet zdrowe! iak wiele | 
on4 cierpi, gdy ciało nic nie ponof! i 
dlá tegoć to święci owi ludzie, ktorzy 
czeritwe i zirowe mieli ciało, fłabilrie 
furową pokatą, á oto ty wolilz raczey 
dufzę mieć iłabą, i chorą, niżeli cia- 
ło! Twoi4 myśl cała ieft o uzdrowie« 
niu ciała, á żebyś dufzę uzdrowił nic 
nie dbafz! ochraniafz zdrowia twego. 
choć zuymą chwśły Bofkiey, choć 
z pogorszeniem bliźniego, choć z po- 
miefzaniem porządku zgromadzenia 
wktórytn żyiefz, dl4 twoich delikaćtw 
i ofobliwością Punkt 
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Punkt Box tylko fam ieft oftatnim 
końcem człowieka, do niego 
3. też famego powinny zmie» 
rzać wfzyftkie myśli náľze, wfzyftkię 
pragnienia,wszyftkie zamyfy, wszy? 
ftkie-fprawy; ty zaś delikatny Chrze: 
ścianinie wlzelkie ftarania cwoie, wfzy: 
ftkie porufżenia dufzy, łożyfz ná to, 
Abyś fię, przy zdrowiu utrzymał! i nie 
boifzże fię 4byś oftatniego końca w 
ftworzeniu fobie nie założył ? Czyliż 
ieden z owych złośników nie iefteść 
Q których mówi; Paweł Swięty. '1ż /ą 
nieprzytaciołmi krzyża Chryfłufowego , któ? 
rych koniec. zatracenie, ktorych BOG; ief 
brzech, i cbwóła w fromocie ich, ktorzy 
ziem/kie rzeczy mituia, ( Philip. 3.) aty 
nie mafzże też za Boga ciało? ile ty 
zwłafzcza, ktory otym prawie myślilz 
ábyś mu dogadzał, ktory z taką tro 
fkliwoscią dochodzifz tego co mu za: 
szkodzić, albo pomódz może. Ktory 
tak w potrawach 'brakuiefz, ktory fig 
tak obawiafz, abyś fię nie obciążyłs 
ktory od ną ymnieylzey pracy nciekalz 
ktory fię od wfzyftkiego uwślniafz, 
który nakoniec bardziey powóśżasz 
rozkazy lekarfkie, niżeli prawdy i wy- 
roki Ewśngelii? ` Punkt 


Nå Piatek 


gi 
Paski 4. CI ktorzy fię nazbyt o zdro= | 


wie (taraig; pokaznią to: że nie ufaią 
Opatrzności Bofkiey; owfzem źe Ani 
wierzą o niey, A Ibo fię z tym nihin 
iż wątpią że oná má wzgląd pilny, ń 

potrzeby nafze, i że tak nie zepominą 
o dufzy, iako i o ciele naszym. Chce 
wprawdzie Bog abyśmy fłaranie mieli 
o fobie, śle nie chce tego, śbyśmy zbys 
tnie do zdrowia, i życia przywiązani 
byli fzukaiąc ták trofkliwie lękarftw 
w ohorobach naszych. Niech będą 
jak: nayfławnieyfi lekarze choroby 
twoiey nie wyrozumieią, ieżeli im Bog 
przyczyny iey nie odkryie, nie da“ 
dząć należytych lekarftw ieżeli on ich 
nie nauczy, á choćby ińk nayprzy- 
zwoitfze lekarftwa dali, te (kutkować 
nie będą, ieżeli im BOG błogofła- 
wieńftwą nie nada. A iakże może im, 
toż błogofławieńftwo nadać * kiedy 


przeklina tego, ktory fię nA'ciele i | 


krwi zaladza, nie maiąc wnim żadney 
ufności. Raczey tedy dopuści BOG 
áby fię lekarze mylili, aby przeci- 
wnych chorobie twoiey zażywśli le- 
karftw. Potrafi BOG codziennie u- 
czynić choremi tych, ktorzy nazbyt 
w zdro- 
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w zdrowiu fię kochaią, i ktorzy ná za- 
chowśnie iego, ofobliwe wynśyduią 
fpofoby, Nie znáyduiefzże fię i ty 
między tymi ludzmi? zażywafzże ná 
dobre zdrowia ftarafzże fię abyś fię wie- 
łu chorób uftrzegł przez karanieciała 
włafnego? nie iefteśże trofkliwy bar 
dzo, i prawie jrozpaczaiący w choro- 
bach, twoich? znofifzże ie cierpliwie? 
odwśżafz że fię rąwnie ná śmierć, iako 
ìi ná życie, Uwśżafzże to, 'iżeś ty ieft 
niby ofiara iaka, tym końcem ná ziemi 
ofadzona ażeby z ciebie BOG. miśł 
przyzwoitą chwałę? Nśśląduy w tey 
mierze Chryftufa, ktory był prawdzi- 
wą ofiąrą w życiu fwoim, ofiarowa- 
ną przez uftawiczne męki; prowśdzo* 
no go ná śmierć iák owieczkę, i iako 
fpokoynego bźranka, .ktory choć mu 
wełuę ftrzygą nic fię nie zbrśnia. 
Bądźże i ty taką owieczką, bądź ba- 
raakiem tśkim, nic nie uwśżay. cho- 
ciaż ci wfzyftko co mász zabiorą. Nic 
nie mów choć, by cię i zabiano. O ią- 
koś fzczęśliwy że ciało mśfz takie z. 
ktorego BOGU zawfze ofiarę uczynić: 
możelz ieżeli zechcesz ! 

X4 
SŁO- 
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SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Cialo pożada przeciwko duchowi, á duch 
przeciw ciału. Galz 5, 


Kiorzy fa Chryfiufowi, ciało fwe ukrzyżą= 


wóli z nómiętmosściami, i z pożadliwościga 

' mia Ibid: 

Którzy [2 w ciele, BOGU fig podobać nie 
moga. Rom: g: 

Przeklęty człowiek, ktory ufa w człowieku, 
i kladzie ciało zá ramię fuoię, ter: 17. 

Rozniemogi fig Afa, ná ból nóg bardzo cie- 
Jaki, á ani w chorobie foey nie fzukat: 
Pónń dle więcey ufał w nauce lekar= 
fkiey 2. Paralip: 16, 


Na SOBOTĘ 
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| UWAGA | 
© Szczęściu PANNY Przenóyświętfzey, 
Punk ARYA ieft ziemią dobrą 
> 3 M ktora ną łono fwoie Rowo 


; Przedwieczne przyięła, 
Ktora wydała z fiebie, to ziarno nie» 
biefkie, 4 owocem iego świat cały ue 
bogaciła. -Tá to ieft ziemia Panieńfka, | 
która wydała drzewo żywota, bez 
przyłożenia fię do tego oe. z lus 

Zip 
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dzi, ták iakó bez ;żadney o lu 
iey toż drzewo w fain- wydane 
|. | Zdrowaś więc MARYA, lafki pełuć 
Pán z toba, błogofiawionas ty między mewiaa 
flami, i błogoftawion owoc żywołń rwego, 
Punkt 1 Szczęśliwa, MARYA że po- 
""częła w żywocie fwoim Syn4 
Bofkiego, fzczęśliwsza; że go poczęła 
w duchu fwoim przez wiarę, nay= 
fzczęśliwfza, że go poczęła i w żywo- 
cie (wym, i w duchu. Ze dwoch miar 
MARYA iet Matką fowá, gdyż mu 
dáłá nieiako dwoiakie życie. O gdyby 
iá mu przynńymniey w fercu moim, 
mogł dać życie! otoż to odemnie fa: 
mego zawifło, boć Chryftus tego pra- 
gnie, on ci'to życiew fercu moim 
przenofi nad życie swoie cielefne, po- 
nieważ dl4 tego umarł, śby żył w 
fercu moim. Przez to nśrodzenie fię 
Jego w fercu moim ftanę fię (idko on 
fam świadczy ) bratem, fioftrą, i Mas 
tka. Chryftufową. 
- SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Błogofławiony żywot który cię nofiń, i pierfa 
ktoreś fat, Luc: 11, 
A JEZUS: rzeki, ow/zem = błogofławieni, 
ktorzy fłucboia flowă Bożego i firzega 
go. Ibid: Spuśćcie 
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Spusteie raf wiebiofa zwierzchny é obłoki 
wiech fpufzcza ze dźdżem f(prawiedliwtge. 
niech pg otworzy żiemias i zrodzi Zbówie 
ciela, Lfai: 45, 

Niech ci wyznówóta ludzie Boże, niech ci 
wyzndwaia w/zyyty ludzie, ziemia data 
fwoy owoc. Palm. 66. 

Ziemia która często defzcz ná fię pźdaiacy 
piie, i rodzi żele użyteczne, tym: przez. 
kiore bywá fprawowana, bierze biagofłam 
wieafwo od BOGA. Heb: 6. 


Na NIEDZIELĘ 


ZAPUSTNĄ 
UWAGA 
z Ewangelii tegoż dnia. 
Punkt Y EZUS teraz tylko o boleściach 
l | Rz mówi 4 świat tylko o 


uciechach swych wspomina, % 


JEZUS roztnawia z Uczniami o Mę: 
ce, Świat tego ffuchać niechce, nie 
chce i myślić o tym. Pamięć mąk, i bo» 
lów, fzczęśliwemi czyni Swiętych Pań" 
fkich o tych rozmawiaią Moyżefz i E+ 
liafz ná gorze Thabor ludzie dobrzy 
ná źiemi chętniemówią o wielkich bo 
lach i obelgach, á źli brzydzą fię nies 
mi 


Zópufłna. ə ZE >] 

mi, niechcąc mówić tylko o uciechach 
náymilízych, o rozkofzach, tylko © 
bźnkietach. O odk: JEZU, i4k mźło 
teraz ieft ludzi, ktorzyby iedno z to= 
bą trzymóli. Idzielz Ty do jeruza- 
lem ná męki 4 oto ludzie biegą co 
żywo do Babilonu 4by fię tam ciefzy- 
li do woli. Otoż moy-Pźnie gdy tak 
máło mafz wieraych towśrzyfzow, 
poydę ia za Tobą wfzędzie gdziekol- 
wiek fię obrocifz, ponieważ wolę ra» 
czey płakać z Tobą, niżeli cielzyć 
fię z światem. s al hy 

Liysząc ślepy ieden iż a 
pam Otis hodit blifko, z ca- 
łey fityfwoiey woła zá nim: JEZUSIE 
Synu. Dówidów zmiłuy fię nademna. O iak 
to piekną modlitwá! Jak wiele wy- 
mágá ná fercu JEZOSOWYM. Ták 
oma tchnęła Chryftasa, że fię nieiáko 
cznie bydź obowiązanym do tego, aby 
zawołał ubogiego człowiekś, i fpytat 
fię czego żądź, poftanowiwizy u fie- 
bie, uczynic dlá niego wszyftko cze- 
goby tylko pragnął? Czegoż chcefź 


' (mówi do niego ) dbym ci uczynił? iá- 


koby to wyrażał: nie mogęć nic od- 
mowić, O Boże dobry i także fię day 
Wia. 
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wiaduiefz od,człowiek4, czego chce; 
abyś mu uczynił Do każdegoć ta 
znas należy raczey mowić z Pawłem 
Swiętym, coż chcefz Panie abym ch 
uczynił? Ale ah! znśyduie fię ták 
wiele ludzi, których BOG, iákby im 
był obowiązany, pyta: Coż chcecie, áa 
bym wóm uczynię, Przeciwnie z4Ś are 


cy mało tych,ktorzy mowią z Apo- 
ftołem: Coż chcefz Pónie óbym uczynii, 
Punkr3, PRzyftępuiesz do ftołu Pźńs 
fkiego , idzie JEZUS pzez 
ręce Kapłań(kie do ferca twego, wołay 
że do niego z wiarą, i nabożeńftwem 


owego ślepego: JEZU Synu Dawidów 
zmiłuy fię nódemna. JEZU Synu MARYŁ 
miey nódemna politewónie. Bo czyliż fo- 
wo to'niejeft arcy miłe? . ázaż nie ieft 
fławnieyszy, i chwślebnieyszy dlá 
Synś Bofkiego przymiot, gdy go na. 
zywasz Synem MARYI, niżeli Synem 
Dawida? Bez wątpienia, gdy tak do 
niego zawołasz, mowic on będzie 
do ciebie: Coż chtefz óbym ci uczynił ? 
Nicci nie mogę odmowić, ponieważ 
zakładasz Imię MARYI, i używasz w 
prozbach twoich powagi Matki moiey. 
Czegoż więc żądasz odemnie £ 


Zapu?na. ` > 35! 
Oto Pźnie tego iedynte żądam, á- 
bym przeyźrzał, abym pozaśł ciebie á- 
bym poznał i fiebie. Niech poznam do- 
broć twoią, niech pozaam złości, mo» 
ie, niech poznam dolkonałości Twoie, 
niech poznám grzechy moie, niech 
poznám; żew Tobie ieft wszyftko nie- 
chay poznam,żeiś nicnieteftem. Panie, 
móy 1eftem i4 prawdziwie ślepy, sam 
nie wiem czego pragnę. Proszę Cię 
tedy, przywróć mi smak, wzrok, przy- 
wróć czucie, bo czyliż mi tego nie 
trzebź? O ffodki JEZU! uczyń to dlá 
mnie o co cię proszę, nie ták żebym 
widział, iáko żebym Cię chwalił, i 
kochał. Uczyń mae pokornym, cier= 
liwyń, łafkawym, napełniy mię mi- 
łością. Uczyń mnie człowiekiem we- 
dle'ferca Twego, śbym wfzelką wo- 
ją cwoię wypełniał, niech fig  dzieie 
wol Twoia ze maą, á nie moi; fpraw 
to ná koniec, abym Cię poznśł, abym 
cię kochał, śbym cię chwślił, i wiel- 
bił, w czafie i w wieczności. 
SŁOWA PISMA SWIET EGO. 
Paydę do góry myrrhy i do pagorku kadzidłó. 
PE AOR 
Boże cię uchowóy Panie! nie przyidzie s0 
nó 


359 Ná Poniedziałek 
ná cię, Który obrociwfzy fig rzeki Pioa 
trowi, Podź zá mna fzatanie, iefeś mi 
zgorfżeniem, iż nie rozumiefz co 'icfi Bon 
żego, óle co ich ludzkiego, Matt: 16. 

Pónie co chcefzóbym czyni. Ad: 9. 

Sprawiedliwó rzecz iefi, bydź poddanym 
BOGU. 2. Mabab: g. 

Niech fię nie cblubi madry w madrosci [wey, 
i niech fẹ nie chłubi mężmy, w męfiwie 
fwym, i niech ię nie cblubi bogaty w bo- 
gadiwie -fwoim, śle fię niech chląbi w tym 
który fig chlubi. że umie i zná „mię, čem 
ia ief Pan, który „czynię miloferdzie, $ 


fad, Ier: 19. 
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ZAPUSTNY 
UW AGA. 
O miendwiści świata 
Punkt Rzebá gardzić światem; 
L trzebá go nienáwidzić, trze- 
| bá uciekać od świata za wfze, 
śle ofobliwiey teraz, kiedy fię oczy- 
wiście pokązuie bydź nieprzyiacie* 
lem Chryftusowym, Trzeb4 gardzić 
światem, iako kłamcą ktory obiecuie 
wiele, 4 nic nie dotrzymuie, złego co 
obie 


may 300 
obiecuie, . Uciechy iego, nie są praw- 
dziwe, nie są ftałe, nie są czyfte, nie 
są trwśłe, nie mogą doftatecznie u- 
spokoić umy% u, nie mogą nafycić set- 
ca, ftronią od nas; w tenczas nawet 
gdy fię niemi cieszyć zamyślimy. O 
iśk wiele niesmakow biedne te ncie- 
chy sprawuią n4 duszy iák wiele nie 
pokoiow ná umyśle, iák wiele zgry- 
zot ná sumnieniu. Przypomniey fo- 
bie sam czy miałżeś- pokoy przez 
cały ow czas, w ktorym fłużyłeś 
świątu. Czymże fię kończą uciechy 
te, te bańkiety złych ludzi? nie czym 
innym zaifte, tylko popiołem śmerci, 
i głodem wiecznym ktory znofić 
im trzeba będzie wpiekle. 

Rzeba nienawidzić świśta, 
poniewśż ieft nieprzyiacie- 
jem Chryftusa, niewolnikiem czarto* 
wfkim, tyrannem, cnotliwych ludzi 
Nśźuczycielem, Oycem, i wynślazcą, 
wszelkich grzechow. Ten ktory świat 
kocha, wierzyć mufi naukom iego ná 
ktorych fię zafadza, bo inaczeyby go 
kochać nie' mogł4 zatym mie wierzy 
Ewangelii, ktora tamtym naukom 


Pnakt 2. 


' przeciwną ieft, To záś czyniąc ieft 


Chrze; 
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Chrześcianinęm w imieniu, śle nie- 
"wiernym W sercu. 

Czarci wierzą o BOGU; i ta 
wiara boiaźń wnich wielką sprawnie; 
lecz tá wjiara pomaga im do więkfze« 
go udręczenia, gdyż wierząc o BO* 
GU, nieiczynią woli iego, i dla tego 
to famo czyni ich arcy nieszczęśliwe” 
mi,- Podobnieżi światowy człowiek, 
wierzy: że ieit BOG, tak iako i czart, 
śle wiarę tę płonną czyni, kiedy nie 
iet pofłuszny przykazaniom Bofkim, 
á toteż ieft cogo czyni gorszym od 
czarta. Bo czert wierzy,ś drży. (iako 


mowi Jakób Swięty) światowy zas czło” |' 


wiek, wierzy, że ieft ieden BOG, atoli 
iednak natrząsa (ię z niego, zgoła, kto 
kolwiek ieft przyiacielem Świata, po“ 
kazuie fię oczywiltym nieprzyiacie* 
lem BOGA. Ktorąż teraz sobie i ty o* 
bierafz ftronę, chceszże bydź nieprzy* 
iacielem CHRYSTUSA, ślbo czartał 
Trzeba, uciekąć od świata, duchem; 
sercem, i ciałem, ieżeli można. Tow4* 
tzyftwo z nim ieft niebezpieczne, n4* 


uki iego są obrzydliwe, zwyczaie iego| 


szkedliwe, prżykłady iego gorszące; 
schadzki iego są zarazy pełne, wierot 
przy” 


| 
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rzyjaciele iego fą pyfzni, łakomi cie: 
tesni, zdraycy, wiarołomcy, i nieprzy* * 
łąciele Bofcy. [uż ieft świat olądzony, 
eft iuż potępiony, ieft iuż przeklęty, 

ciekać tedy. nam trzeba od towá- 
tzyfzow iego i z niemi przeftawać nie 
Powinniśmy; lepiey bowiem bydź w 
Nienawiści u złych, 4 niżeli miłość ich 
Mieć, ponieważ do każdego z. nas 
Mbdwi Pán: Jeżeli sefłeś zeświata, umrzefz 
grzechu twoim, 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
te Jame- tu finga; które do nófiępuiąccy 
wagi, 


Na -W TOREK 


ZAP.USTNY 
U W A GA 
O teyże nienawisci świata, 
Pings Oż cię to do miłości Świata 
L, C pobudza? Alboż on cie- 


Siy bie tworzył? Alboż on 
te odkupił? Alboż on cię zbawić 
Na? Uwśżay ieno co Chryftus mówi: 
"ie iefi ztego świata; ty podobno opaa 
tnie mówifz: że iefteś zniego, 4 iakoż 


Nacz bydź HERAA Chryftufowym? 


"Tożeś 
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ożeś to nie porzucił świata, kiedy | Światem, i świat nim, ( mowi Hiero- 
"cię chrzczono? wfzakżeś go fię za*| Nim Swięty ) mowże więc z Swięty» 
parł iefzcze nimeś do rozumu przy? | mi ludzmi, ieżeli prawdziwym chceż 
fzedł, A teraz zaś rozum maiąc do*| bydź Chrześcianinem: nie ieftem iá 
fkonźły kochać go maíz? zóparłeś | 2 tego Świata, nauczyłem fię raczey 


go fię nie maiąc wolności, teraz za 
gdy mafz zupełną wolność, -kochafź 
go. - Coż fię to ztąd wnofi, co? nić 
cO Innego: oto pokazuiesz oczywiściey 
że gdybyś był miał rozum i wolność 
gdy fię chrzczono, niechciałbyś był 
tegoż chrztu przyjąć. 
Paski 2. () Paniemóy Jezu, iákże wielć 
má świat czcziceilów fwoicb! 
á ty ták mało fług wiernych liczyfz! 
świat ofznkiwś tych, ktorzy mu fła” 
żą, 4 przecie churmem fię do niego 
garną. Ty iefteś wierny; zdradzić ni” 
kogo nie możefz, 4 nikt Tobie fię ná | 
uffugi nie oddaie! Coż zyfkam fłużąć 
światu? Coż za nadgrody mam f 
fpodziewać? Alboż on mię pociefzy | 
fiboż mie obroni przy śmierci moieył 
Ah!zdrayca w naywiękfzey potrzebić 
opuści mnie, i zoftawi mnie wręki 
nieprzyiacioł moich, 
Pnuki 3 INAypierwfza włafność Chrze | 
ścianina ieft tá: śby gardził | 
świa” 


Bardzić nim, niżeli go fzanować, Wo» 
lẹ bydź małym i nikczemnym z pos 
Kornym JEZUSEM, niżeli wielkim 
Człowiekiem w oczach świata, wolę 
płąkać z JEZUSEM, niżeli fię ze świa: 
tem ciefzyć, wolę bydź ubogim, i żyć 
W niedoftatku z JEZUSEM, niżeli 
światu ffażąć we wfzyftko opływać, 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Biada światu dló zgorfzenia, Matt: 18, 
Jam nie ieff z tego świata. joan. 3, 

eraz ief fad świata, Joan: 12. 
Nie za światem profżę, lecz za tymi, ktoreś 

mi dał, Joan: 17. łe 
Wyście æ tego świata .+., „ Przetom wómą 

powiedział, iż pomrzecie w grzechach 

wa/zych, Joan: 8. < 3 
Yeżeli kto miłuie świat, niemafz w nim 

Qycew/kiey milosci, 1. Ioan: 2. 
Mobykolwiek chciał bydź przyiacielem tege 

świata, fiawó lig nieprzyiacielem Bożym, 

lac 4 
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GELI  WOCZNECH. 
I Uwaga 


O miłosci Boskżey 
dej ku grzefanikowm. 


i Punkt 1, Ń II i t 7 > B J 
Í K » -1 Ę | ; 
[N r:EczZ niezgodna w 


GA, kochać fwoi 
RDM, chać fwoia figo< 
pens dy rzemieślnik kocha fwoje 
zisło, bo ieft ft jczki Ñ 

ru nyczKkiem za(łof. 

em. lelte 
a i PLO 
Ba i cza Í i nowi 
Am sej BOG nie potrzebnie fwo- 
e p SEO ale ftworzenie potrze 
z s : ti 2 Z z 
"RR kał dla tego ie kocha, iako 
i ziecię Íwoie „nie z potrzeb: 
s R Eos a, z na 
i obi tości, nie przeto, 
ct tzczęśliwizym, 
Uw zg Pofpolitych Część L “5 


2 uw A Gł 
zle, *by łe uczynił uczefłtnikiem fwego 
fzczęści?. 
Jeżeli BOG kocha fwoie ftwo- 
gzenia, daleko  bardziey Człowieka, 
który ieft nayprzednieyfzym dziełem mą- 
drości legò, fkarbem do5roci, i końcem 
wz: fikim dzieł lego; lako kocha fiebie 
farrego, tak kochać powinien Człowie” 
ka. który ick obrazem iegoy i nieiako 
czafika iego' famego; ofobliwie odtąds 
jako fie fiał Człowiskiem. Gdyż mocą 
tego złączenia. Człowiek nietylko ieft 
obrazem Bofkim, ale BOG bardziey 


chciał fię ft ć obrazem Człowieka. Prze” 


to jeżeli Rzemieślnik kocha twoje dzie» 
ło. którego potrzebuie, nfepowianoż 
dzieło kochać fwegoRzemieś!nika, od któ- 
rego odebrało fwoie iefteftwo i dofko= 
psłość, 5 bez którego fię nie może obeyśćć 
Czemuż więc hie kochafz BOGA, który 
fie uczynił obrazem nędzy twoich? 
Punkt 1. Nie tylko. BOG kocha ludzi, 
zle jefzcze grzefznikow» 
pie jako grzefznikow, śle iako nędznych: 
bo miłofierdzie ieft tak właściwe BOGU, 
Że jedno iek (mówi Tertulian) mowić; 
że niemsfz BOGA; iako mowić, że nie 
jet miłofierny: _nódto. wfzechmocność 
kocha dzieło fwoie, 4 że na nędzę må 
wzgląd miłofierdzie, BOG będąc nie- 
fkończe 


| 


PO $POŁT: TE 

fkończenie miłofiernywy, nie może nie 
mieć politowania nad  grzelznikami 
Ktorzy fą naynędznieyfi ze wfzyfikich 
ludzi. ` Ofobliwie odtąd, iśk fię ftat 
Człowiekiem: bo wziąwfzy na Gę ná- 
fzę nędzę, wziął oraz wn;trzności mi= 
łofierdzia, Dał znać dobrze o tym iż 
kochał grzefznikow, bo z4 nich umarł. 
Gdyby ich nie było nå ziemi nie 
wziąłby był natury nafzey 4boby ię był 
nie ftał cierpiętiwym i śmierte nym. 3 
Punkt UI ( Zemuż tedy grzefzniku 
AEA nie „ufafz mifofierdziu Bo- 

iemu? Czemuż uciekafz od BOGA 
twego, ktory cię (zuka, czeka z rością- 
gpionemi rękami, i kocha tak bardzo 
ié ofiarował życie ` Syna fwego r ARK 
rodzonego na zbąwienie twoie* Roz 
pacz (mowi S. Tomafz) iet więkfzym 
grzechem, niżeli zbyteczna ufność: ga 
zbyteczna ufność grzefzy przeciw f ra- 
wiedliwości Bofkiey, jakoby oriá miał 
uczynić Człowieka błogofławionym ke 
zafłagi: śle rofpacz biie na mił ferdzie 
Bofkie, właściwiey z4ś iet BOGU od; 
pufzczać, niżeli karać: bo pierw(ze 
ptzyzwoite mn ieft z iftoty lego dra” 
gie, z PIJ dęty nśfzych. 

x >trzez fię więc bardzo. D 
lękliwa i boiaźliwa, abyś nie wad 

(2a) w prze 
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w przepaść rofpaczy. | Żżeliś zgtzezy- 
ła, upokotz fię przed Bogien . proś go 
o odpufzczenie z żalem i ufnością, A 
awrętay; iż niefkończenie kocha grze- 
fznikow. O Dufzo moi, czegcż Gé lẹ- 
kafz? moasje: e nia ufać miłości lE ZU- 
SOWEY, po upew nieniu tobie danym, 
iż fzczegninie przyfzedł zbawiać grze- 
fznikow? leż mafz zatrwożcone fu- 
majenie, ieden grzech powfzedni 


Popełajony, 1 jakże fię mafz lękać żebyś 
w rofpacz nie wpadła, ktora ieft po 
rienawiści B'O GA, naywiękfzym ze 
w fzyfłżich grzechem? 


O Boże moy i Oycze; niezna= 
łem Cie, do tych czas. Strafzne miałem 
wyobrażenie Tweiey' fprawiedliwości, 
lem nigdy nie poiął. wielkości miłofier- 
dzia Twego, chociaż na ay więkfz e tą grze: 
chy moie, nie wyrownaią iednak nigdy 
dobroci Twoiey. Dla tego ia naynę- 
dznieyfzy: nigdy nie będę rofpaczał © 
miłości Twoiey, i gdy zobaczę we mnie 
ptzepśść nędzy, będę wzywał prze- 
paści miiofierdzia -= I wego: bo pełaość 
tom Fe zlewa, gdzie jet prożno; iv ob- 
ftość nie pragnies tylko fię złączyć 


z niedoftatkiem. 
I. UWA- 


PO -S:PE OET EE 
HUWA GA 
Co BYG cz Ja Iy pozyszał Grzefznyć ch. 
Pankt I y Ayprzod ich fzuka co ift 
Nrzóczą godną podziwicni4- 
Bo nieprzyjaciel nie {zuka nieprzyiaciela 
fwego Prai lko albo przeto iż 
fię nie może zemścić, albo przeto, iż 
fię od niego (pod: iewa czego. dobrego; 
ślbo iż fię go boi, i BOG zas niema fie nicze - 
go obawiać a i (podziewać od grzefznika. 
Może go zaj zezé, álbo do Piekta ftrącić: 
czemuż te dy ciebie fzuka zły Człowie- 
ze t niewierny? dla tego iz cię kochą 
ìà chce zbawić. © Ják od da waego. czatu 
BOG. ten znaieważony i rozgniewany 
niepta wościami twemi Izuka przyiażał 
twoiey ! o pokoy profi?  Wieleż ci razy 
odpuścił ? Gotow ci ieiti iefzcze odpuścić. 
Feżli opa ("mąż zope fwoie, a odfzedź, zy 0d 
niego, pojdzie za innego męża, izáli fig do 
niey wiecey wroci? izali nie zmazana i nie 
fplugawiona bedzie onan siemiaffać á ty cHdz0= 
żożyłeś m wielu: sake  wroć -fie do mate 
mom: Pan, dia cię przytmę, Mówi BOG 
ufta Jeremiafza w R: 3.y.1 BOG 
noże chcieć ábym był miłofieznicy= 
niego: rofkazuie mi pod karą po- 
; abym tyle razy Ipufzczały 
ię razy obrażą, muf ig odp- 
mi tyle razy wiele będę żafo= 
Wał, żem go obraził. 
Puskt IL 


SD: thai EM I ży pk: 


S e Tak Pip DR 
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Funkt 1I, N letylko BOG fzuk31 
* przyjaźni Grzeizni- 
ka, i odpufzcza mu tyle razy: ile go 
przepraiz:: lecz iey u niego fauka p'er- 
wizy, io pokoy profi. Kiedy 
poiednani= fig z nięprzyiacielem, jaka 
ieft tradność, który ma to perwey za: 
cząć! Rozumiemy iż go mamy czekać i 
odbierać od niego dofyć uczynienie gdy 
iefteśmy obrażeni. |skich zniewaąg nie 
uczyniliśmy 'B OG U? uderzyliśmy na 
niego, i wfzyfikę krzywdę od nas pono- 
fi? iedrakże pierw(zy fzuka przyjaźni 
nalzey przez łafki, któremi olwieca ro» 
zum nafz, i któremi wzrufza ferce natze. 
O.móy Boże, pamiętay na to com ia iefts 
4 ieżeliś ieft dobry, nie depufzczay, abym 
fig fta! gorfzy. 


Punkt IIL NJie tylko profi Grzefznika 
~ opokoy: śle go od niego 
żebrze, iśkoby go był obraził, Albo iá- 
koby go fię mogł bać. Miafło Chryfuja 
mówi S Pawel: pofeljimo fpramyiemy. tdókoby 
BOG przez nas napominał: Profiemy miafło 
Chryftu(a, poiednaycie fie zBogiem. Nie tylko 
tedy przez poffy (woie profi nas: śle ie- 
fzere fam w Ofobie fwoiey, ftojąc z od- 
krytą głową, uftawicznie kołacąc do fer- 
ca na(zego, i profząc nas o wniyście do 
„niego 


idzie jo 
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Ták nam go wyfław ia Jan Swię- 
fwołm, i Mędrzęc 


Q 


niego. 
ty w Obrawieniu 
w Pieniach fwoich. 

Coz? Dufzo mola, będziefzże za- 
wfze walczyła z Bogiem? Nigdyzze mu 
nie otworzyfż bramy ferca twegoć likaż 
dawno do niego kołace przez natchnie- 
nia fwoie? Kiedyż go do niego puscilz? 
Nie chcefzże fię z nim pogodzićć Coż 
w)gralz z Panem twoim? Oa jeit mo- 
cnicylzy niżeli ty, á mufisz czyli pręd- 
ko czyli uierychło wpaść „w:ręce iego. 
Poydzmniy tedy upaść do nog iego; pro- 
śmy goołafkę 1 miłofierdzjie, 4 wiernie 
mu fiużmy, 


IN. U W A GA 
O miłości Cbryffufowey ku Grzefznikóm. 
Punkt. L mon kochał Grzefznikówą 
Jrad z niemi przeftawai; jadł 
ochotnie nu nich: powiadał ze dla nich 
na świat przyfzedł: nigdy fię zle nie 
obízed? z temi, którzy fię do niego udala 
uczynił tęż łafkę czudzołożnicy, którą 
chciano ukamienować: za złe mu miano; 
że był ma nich bardzo łafkawys wolę 
tedy bydź ofkarzonym  ołafkawość: niż 
furowość, 
Oznacza nam JEZUS-chęć ku grze- 
fznikom, i miłosć (wożę ku nim. przez 
cztery 


1 


za zz Ft 


a - w 
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cztery piękne figury. Pierwfza iet o 
upcu, który znalazłizy pejię oreg wizy 
ftko przedaie, źby ią kupił. ~ Tą perłą ieft 
Dufza r ólzs: kupcem JEZLSY CHRY- 
STUS: Ccż on dał Gby ią kupil! Do- 
tro itwoie, krew izycie: 4 ty ią Odda- 
ieiz czattu dla czci przemiiaiącey 1 tat- 
fzywey uciechy. 
Punkt 11. 44, Tora, o niewieście, która 
' , 2gubiwizy grofzy záswic= 
ca pochi dnią, zamiata dcm, 5 znelazłszy 
go. zwoływa przyiacioł itwoich, źby fię 
z nią ciefzyli. Zaprawdę mówi-Syn Bo- 
fki, w'cika jeft. radość Aniołów: Bożych 
gdy i den Grzefznik pokutuie. Uwa- 


Żdy, mówi S. Tomafz, że Syn Bofki nie 
mówi, że kupił tę drachmę, którą ieft 
Dufza nafza, za cenę krwi (woiey, śle 
że ią Znalszł: bo tak fzacnie Duizę, iż 
rozumie, że ią ma za nic; gdy ią ma 


za życie fwoie. Nietylko wzywa Anio- 
łów, aby fię ciefzyli z człowiekiem, któ- 
ry był zgubiony, á potym fię zaelazł, ale 
też aby fię ciefzyli z nim famym.  Jakoby 
człowiek b). Bogiem BOGA famego, álbo akoby 
życię iego zawisło od niego, 4lbo rakoby me 
mogi bydź fzczę liwym biez niego. O Czło- 
wiccze”, jakoż meżefz lekce ważyć Du- 
{zę twoię, którą BOG ták fzacuie; i za 
nic Mieć to,co gótyle kolztowałoć 
Punkt III, 


POSPOLITE 
Punkt III, jRzecia. © Palterzu, który 
opuszczi dziewięćdziefąit i 
dziewięć owiec napuizczy, aby połz:dł 
za tqę która była zgubioua s znalazlizy 
ią, bierze ią na ramiona fwoie, i zwo- 
ływa wfzyftkich fwych Przyiaciół, Aby 
fig znim «ciefzyli. Nie biie iey, ńie 
fzczuie; nie pędzi przed fobą: ale ią nie* 
fie na ramionach fwoich: czyli dla tego 
że hyła zmorzon4, ‘czyli przeto iż fig 
obawiał, aby drugi raz nie zołądziła. Za- 
prawdę, mówi Syn Bolki, więśiza będzie 
radość w Niebie z iedacgo grzefznika 
pokutuijącego, niżeli z dziewięćdziefiąt 
dziewięć (prawiedliwych, którzy- nie 
potrzebuią pokuty. 


Punkt. IW- (Zwarta jet, o Synu mar? 

, notrawnym powracającym 
do domn 4 znużonym nędzą i rofpuftg, 
przeciw któremu wychodzi Ociec iego, 
całuie go, obłapia, przyodzicwa nową iu- 
knią, kładzie pierścień na palec iego, i 
każe przyftroić, _ Potym go wfpaniale 
częftuje z wielkim wefela oznaczeniem, 
nie. wyrzucając mu zbrodai iego i niepo- 
fufzeńftwa, inie daiąc mu czafu żby 
był powiedział do niego kila fow, 
które był nagotował. Tak BOG pzy- 
muie grzefznika, który fiz do niego ni- 

Wraca 


| 
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li 
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wraca przez pokuty. rzedzą ga Ie 
fkami (wemi i natchnieniem): dale mu po- 
całowanie pokoiu; zapomina przeszłych 
rzeczy; przy wraca go do przyicznii iwo- 
iey; napełnia {erce Jego pocicchami, 1 
każe Anicłom fwoim; aby fię z nim cie 
fzyli, 

O Móy BOZE, moy ZBAWICIE- 
LU. iąkoś ielt łsfkaw;! iakoś ieit mi- 
łościwyć iakoś jeit ltęściwy i miłofier: 
ny na grzefzników! bałem fię, iako 
Adam, po grzechu moim pokazać ci fię, 
kryłem fię w lafach naywiękfzych inay 
gęftfzych; śle teraz gdy poznaię dobroć 
twoię, powrocę lig do ciebie z utnoscią, 
i nigdy nie będę rozpaczałt. Jęltem nę- 
daną zbłądzoną owcą: o móy miły, Pa- 


ftęrzu (zukąyże mnie i zbąw; ieem mars 


notrawnym fynsm, którym itracił wfzy- 
ftkie dobra przyrodzeania iłafki którem 
wziął od ciebie. Zgrzelzyłem przed 
Tobą Boże móy i Qycze. Nie iefie 
wi;cey godzien zwać fig Synem twoim: 
więlkabyto łafka była, gdyb ś mię po- 
liczył między niewolatki twoje. Uczyń 
nademną miłofierdzie, o BO ZĘ Dobroci, 
bom przed fig wziął pokutować, i tyle 
wriefzyć Aaiołó w przez nawrócenie moie; 
ilem ich zafmucił przez złe życie moie. 
V. UWA= 


P.OSPOŁIT E 
IV UW AGA 
O opufzczeniu fig w stużdie Bohey 

Puvkt' I, N Je trzeba fig w służbie Bo- 

fkiey opufzczać; bo ná to 
tylko jdefteśmy na świecie abyśmy go 
kochali iiemu fłużyli, ita jet jedyna 
nafza fprawa. Przyczyny które nas obo 
więzuią do fłużenia lemu przez ieden 
dzień, obowięzuią nas do ffłazeńia iemu 
przez wfzyftkie dni życią nafzego. Qoz? 
mnieyżeś dziś zawifł od BOGA niż 
wczoray$  Przeftałżeś bydź tworzeniem 
lego? lzftźsś uwolniony; od czczenia 
iego, modlenia figę do niego, kochania 
go 1 oddawania lemu znaków poddańftwa 
twego? czyliż cię JEZUS ná ieden czas 
tylko odkupil?  Niechcefzże go więcey 
uznawać za Zbawiciela twego i Odkupi- 
cicla? Czemuż tedy ftygnietz w miłości 
zo 1opufzczalż fię w fłużbie iegoć 
Punkt LI, Jx więcey rośniefz w lata tym 
RY: więcsy ieftes „obowiązan 
fażyć BOGU, RZ Bobtadśiesbuaisżo 
rofną z laty twemi. Jeżeliś mu iek obo» 
Wiązany zą życie któreć dał, iako wię- 
€ey za zachowanie jego przez czas ták 
długi? Policz wfzyfkiz łałkiktoreć uczy- 
nit odtąd iakoś iefł na świecie, w!zyfikie 
Niebefpieczeńfiwa z których cię wybawił, 


nieszczęścia wfzytkie od których cię 


zacho- 
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i k: ias 
kiem wypłacić niemogącym  Diaczegoż 
fię więc opufzczasz, iakobyś więcey nic 
BOGU nie winien? 
| więcey idziefz w lata, tym 
< bardzity zbliżałz fię do śmier- 
ci i wieczności: trzeba tedy goręcty pra” 
cować. Któż winien myslić o rachun- 
kach fwoich, ieżeli nie ten który ieft 
błifki ich oddania?  Wfzyftkie rzeczy 
im fię więcey zbliżają do celu fwe- 
go tym fię bardziey tuizaią, á Duch twoy 
„edług zbliżania fig do końca: (wego, 
nie maizli pomnażać gotącości (woięyć 
lakoz będzielz przy śmierci żałował 
ześ więceęy nie pracował  Profić o czas 
będziełz, 4 więccy go mieć nie będzićsz; 
będziesz chciał czynić dobrze awię= 
cey módz nie będzielz. 
Pracnymy tedy poki czas do tego, 
mamy; fłużmy Bogu poki żyjemy; bo 
odobno w krótce pomrzemy. O Duizo mu- 
ia, Błogofłrw Pana twego á nigdy nie prze- 
ftay fłużyć iemu, bo on nigdy nie prze- 
ftuie czyn ć ci dobrze. Oa cię od wie. 
ków kocha, kochayże go przez całe ży- 
cie twoie: nie mafz chili czafu, kied 
hy ci nie czynił dobrze; niechże też 
będzie Żadney chwili Czasy, kiedy 


Punkt II 


| 
| 
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ma nisrokazała twey wdzięczności. Ten 
że JE Z JS ie dziś co i wczoray, bądźżs 
też tąż famą każdego czafn. BOG od» 
mianie nie podpada: bądź iako on nie- 
odmienna. 

VU W: ASGZĄ 
O przyczynach opufzczęnia fie 

w siużoję Boskiej. 
plerwfz! jet zepfowanie na- 
tury. ktora począwfzy fię 

2 grzechu, zawfze ich bardzo fkłonna do 
złego. let ciężarem zegaru zawfze idą- 
cym na dół, i który podnośić zaw [ze 
ba j 


Punkt T. 


1 
ef drzewem 'mającym fwe 
rz P 


bą. I 
ziemi korzenie, i które zawfze oda 
rafta, chociasz fię ię fłaramy wyciąć.? 
Punkt II, Ruga, fą grzechowe nałcg!; 
w któreśmy fię wprawili, 
bardzo, przymnażaiące fkłonności przy= 
todzoney ku złemu. Czuł iey ciężar 
Dawid, i ufkarzał fię na to przed Bo- 
giem, mowiąc: r 
Przemyżfzyły 


Panie nieprawości moie 
y głowę moię: 4 iako- brzemię 
Gęzkie owiężaly na mnie. Ps. 37. Nie 
Czuie(zli tegoż famego ciężaruż Mó 
OZE, nieprawości moie fą byfirym po- 
tokiem mnie porywałącym, od Ośmna- 
NU lat czart mię trzyma fktępowanego, 
ko owe Ewangeliczną nędzną niewia - 
tt O Zbawicielu Boże: zerwiy te 
przeklę= 


przeklete łańcuchy czyniące mnie nie- 
wolnikiem grzechu, abym ci poświęcił 
ofiare chwały. 
Punkt 11I. Rzecia, ieft Czart, który 
nas nieuftannie kufi, i któ- 
rego wfzedzie w drodze nafzey znaydu- 
"jemy. Żawala nam drogę, aby nam 
przeyścia bronił. Sprawnie na rozumie 
naszym zaćmienia: tefkność w fercn na 
fzym: w namiętnosciach rofkofzy: na wszy- 
ftkich władzach nafzych fabości i mdłe- 
ści. BOG mu dopufzcza nas kufić, na 
doświadczenie wierności nafzey; na na» 
prawienie przefziych niedofkonałości na- 
fzych; na pomnożenie zaflugi nafzey; 
abyśmy poznali ffakosci nafzeą iaby nas 
przymufił abyśmy fię do niego uciekali. 
O Pźnie, tyś mię doświadczył, -i znafz 
mje dobrze, iefteś świadkiem nędzy mo- 
ich, zlituy fę nademną. 
ieh, zlieo i U WA G A. 
O tejże r%elzy. 
Pankt 1. (© Zwarta przyczyna  opufz= 
"czenia fię nefzego ieft po< 
tajemne wielkie o nas roznmienie, i fał- 
fzywa pewność o zbawieniu „pafzymą 
pod pozorem iż więcey w ciężkie nie” 
wpadamy grzechy. Rozumiemy „żeśmy 
dofyć pracowali, i fkładamy bras porog 
i 5 już jey więcey nie po”) 
tys iakobyć my i y wię ŻA | 
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trzebowali. Nie taż ieft przyczyna opu 
fzczenia fię twego? Nie ieftżeś ztych 
ludzi? ktorzy mówia: iużem dofyć pra- 
cował, trzeba mi teraz odpocząć? Któż 
ci powiedział żeś jeft w iafce Bofkiey? 
lakie upewnienie mafz że w niey' Aż do 
śmierci wytrwalz? Ták wiefu (mówi Pia 
fmo) Ww Niebiefiech gniazdo {we zakła- 
dało, å przez fwoię pychę wpadio w przes 
paści” czy niewiefz, że niepoftępow ać 
ieft nftępować; i nie fławać fię lepfzyms 
jeft fię ftawać gorfzym? Zapewneś umarł, 
łeżeli fię nie fądzifz bydź chorym; zginą- 
łeś jeżeli fę więcey nie bojfz abyś fię 
nie zgubił. 

Punkt 11.  ( )Statnie przyczyna opufzcze: 


> nia fię nafzego ieft wielka 
lekkość Ducha, uftławiczne ferca rozer- 


wanie, miłość fwobodnego życia, j ftro- 
nienie'od wfzyftkiego tego, co przykre 
left naturze. Co fprawuie że nieżna- 
cznie dobrych nafzych przedfiewziecia i 
ćwiczenia fię w pobożności odftępuiemy; 
że więcey nie pokutuiemy, i wcale uży= 
wanie Modlitwy: porzuczmy. 
Punkt, fl. NJle ieftżeś wtym Ranie? 
s 3 Czy nie prawda żeś gorę- 
Czy był przedtym niż terazł Czemu fie 
-a wiçcey nie martwifz iako przectym? 
ycie; takowe  (mówifz) ieft bardze 
naprzy- 
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naprzyktxyone itęfkliwe. Syn nas tedy 
Bofki ofzukał, gdy nam powiedział że 
jarzmo iego wdzięczne ieft, 4 brzemię 
jego lekkie. O Biada Dufzy która od- 
daljwfzy fę odROGA.rozumie że w ftwo- 
zeniach znaydzie (poczynek! Panie, ni- 
gdym gow nich nie znalazł, dlaczego 
nigdy cię nie odfąpię. 

VII. UWAGA 
O gorliwości o zbawienie Du/ż. 

Punkt I. le iefteśmy na świecie tyl- 
ko byśmy kochali i wiel- 
bili BOGA: winniśmy tedy pracować 
około zbawienia Bliźniego rafzegc: bo 
zyfkać mn Dufzę, ick mu Króleftwo zy- 
fkać. left ftaraniem fię dla niego e chwa- 
łę niefkończoną, i okazaniem mu znaków 
miłości nafzey, gdyż gorliwość telt fku- 
tkiem miłości dofkonałey 1 doyrzałey. 
O iáka pobudka dla fzlachetney Dutzy 

i kochaiecey Bopa! 
Sprawa JEZUSA Chryftofa nas 
jefzcze obowięznie pracować około Dulz 
zbawienia; bo tego naywięc?y pragnie. 
Nä to z Nieba zfłąpił na ziemię: około 
tego chodził przez wfzyftek czas Życia 
fwego: na zbawienie Dtfz tyle mąk ucier- 
pizh, Krew fwoie naydrożfżą wylał; i 
pa Krzyża nmarł: do nas zaś należy za= 
flugi iego fkutęcznę uczynić przez uży= 

wanie 


(POSPOLITE iż 
wanie Sakramentów; przez -wa jegos 
przez- gorliwość nafzę, przez nalze do~ 
bre rady i przykłady. Cżyn emy mękę 
lego pożyteczną, gdy grzelznika naz 
wracemy. To ieft pragnienie, które go 
paliło na Krzyżu, i którs go rawi. ze 
tak rzekę; iefzcze w Niebie, O ktoby 
mu mógł podać fzklenicę wody! ty ta 
możesz uczynić Dufze zbawiając. Symonić 
Janów miłuiefh mię? s €< Paś owcę może: 
Jdzcie twy (wówt) dowiynice moe , 4 cå 


bedzie [pramieduma dam waw. Day mi; Du- 


íze 414 ci oddam wfzyfikie dobra moie: 


Panki Ih T Rzecia przyczyna; która cię 
| „` obówięzuie do powzięcia 
gorliwości o zbawi-nie blizniego tw gos 
ieft cena Dufzy iego nieofzacowana; nie=-. 
fkończone złe grzechu i Pi kła: od ktg- 
rego go wybawiafz: dobro łafki.i chwa: 
ły, o które mu fię ftarafz. Coż;czyliż dafź 
zginąć przeż fiebie Dufzy, która życie 
Syna Bofkiego kofztowałał leželi beftyź 
w dół wpadnie czyliż iey- z niego nie 
Wwyciągniefz: Brat twóy wpadł w Pie- 
kło, albo ief blifki w nie wpadnicnia, Å 
ły nie chcelz ręki mii podać, abyś gó 
zniego wyrwał 
(b) Punkt 115 
Umag Pojpolitych Cze € È 


= 
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Punkt 111. Eżeli (prawa B fka, Syna ie- 

go, i fprawabl źniego twego, 
nie wztufza cię. winieneś fę wzrulzyć 
{prawa twolą: bo Duch S. upewnia nas 
przez ufa Apofłołow, że ten który na- 
wróci grzefznika, zbawi Dufrę (wojęs 
ictrzyma odpufzczenie grzechów fwo- 
ich. lałmużna co do ciała zachownie życie 
Ciałe, iałnużna duchowna zachowuie 
życie Dufzy. _ leżeli tyle ieft zat'ugi 
cpztrzyć Życiem doczelnym ubogiego; 


jżkaż będzie, opatrzyć go życiem wie- 
Nietylko fię zbawifz zbaw ja- 


cznyn? 
jąc innych, ale iefzcze b dziefz_ wiel- 
kim w Niebie, iako Pan nalz mówi: 
będziefz tam świecił (mówi Mędrzec) 
iko Owiezdy na urwierdzeniu Niebie fkim. 
Mafzli gorliwość?  pracuiefzli 

około zbawienia bliźniego twego”. nie 
dcpufzczafzli aby BOG nie był obrzżo- 
ny? Starafzli fię ile możefz aby był czczo- 
ny? mafzli fieranie odomownikech two- 
ich? Wychowuiefzli dzieci twoie w bo- 
jaźni Bofkiey? daiefzli dobry przykład 
Braci twojey, ufiłuiefzli pociągnąć ich 
do fłożbyiego? Wieleżeś Dnufz zbawiłć 
Ah, lep'eybys powiedział, wieleżeś ich 
zgubil: iefzcze nicotym nie wiem: bo 
ich liczba podobno. ieft niefkończona. 
Coż uczynifz, abyś nadgrodził fzkcdę 
uczy- 


| bespieczeńftwa 


R P OSPORI 19 
uczynioną BOGU? jeżeli nie pofyłafz 
Dufz do Nieba, któreby cię tam pocią- 
Bnęły, te któreś zefłał do Piekła, ściągną 


| cię w nie z fobą. 


Coż uczynię?.tyle Dufz zbaw 


| ileś ich zgubił. Niemam do tego przy 
| miotu, użyi tych ktorym go BOG dał. 
| Przyłóż fię dobrami fwemi 


óż do Dufz 
zbawienia. Dawday im dobre kfiążki 
dobre rady, i dobre przykłady: Gdybyś 
obrocił te pieniądze które na prożności 
luciechy wydaiefz, na dobre uczynki; 
iakbyś wiele nędźnych Corek od nie- 
w, którć ie potr 
Wwprawiła odetwał, _ leżelj ale nie 
zbawiafz, przynaymniey ich nie potę= 
piay: iieżeli nie rofzerzafz Króleftwa- 
JEZUSOWEGO; przyńaymniey n.erozś 
fzerzay Króleftwa Szątań (Kiego; lego i 
twego Nieprzyiaciela: 


OKEY TE 
SWIĘ 1 


320 \ 
SŁOWA PISMA A 


Ktore mogą fłużyć za powaby dufzom 
pragnącym kochać Boga. 


itoy mnie; © 18 temu: Cant. 2. Vs 16, 


Y. Miły 
ktorego mituie du(za mo- 


2, Nólaziam tego 
łą. Cant 3. Vs 4. 
Po rzyfisgam mas Corki 
abyście mie ani ocne 
ej moiej. Cauti 2 0. 7, 
. 7a f ie ś joe wę (zwe. Conti S.-Y. Ze 
5. Przyłoż mee. tako pre częć do f rza tweg03 
isko pieczęć do rsmienia twego: bo mo” 
cna ieh iako śmierć miło, Canti Swv, 6 
6. Niech mię pocałuie pocałowau em uft (wos 
teh, Cant: T. v 1. 
7, Pod rieniżm iego ktoregom pragnóła, fiedzik 
łam. Cant: 2. V 3, 
8. Dufkasmoia .rofopita fig 
Canżi..5. v. Gs! 
bałam, d nie znająztam go, wolałam 
á nr odzowiedział m Canti 5-0. 6. 
ja mam mie Niebieg” Aso czegom 
biro z ciebie P|: 7z p 25 


| Feroz ylimshie - 


/ budzi? daw: ły Mii 


gdy mowił 


Iò.. Bo Coż 
haiaż jj wh 

A = 

n liat tialo moie i-fórce moie. Boże fet 
ca m70, zeti moia Bóże, ná wieki 


K 
" 


12. o ferce moi?, fzuka?0 Cię obliczć 
More: obite twego Kanie będ$* 
P/alm. 26, v. de 13. 


T 
Ar] fzukać 


13, Rzek'em Panu: tyś iefl Botiem mom, á= 
bowiem dobr moich nigo "ze?uie,ż. Pfalm; 
15, v. i 

14. Pan cząfłka dziedziówa mego, i Kieli- 

c'a mego: tyś iej który przywrocifa 

Rz: lvi U, Se 
a - [erce moi tfi Fe w 

PeR olemnie: nie odjł 

0. Pf 26: V; 8. 9. 

Olma 


dziedźze:wo 
Tobie r>ek Nie odpra- 
czy oblicza 
è miemwie od stugź tieg 
+5 Panie. przed tobą wjzelka zadość 
Pf 37: F 
17 Byfraść rzek, rozwefcla 
nayw jb : 
porujzone: rž% 
Pfi 


. Malo Bož: po~ 
św ecił przybytek [wa BOG w 
bedzie 
ŚWYtantu. 


pośrodku iego, nie 
tuie go. BOG rano na 
43. V. 5.6. 

18 Pan zafłęrow z nami: BOG fakóbow Q- 
broń ą nafzym. 1b: v. 124 

19 W pokoim pof oiu będę (pały i odpoczy” 
wał, Pfi 4.v. 9. 

20 To odpoczynienie mo? nd w chi wiekow: 
tu m ęfzkać będe bom ię obrał, Pjal* 
135 V. I4. 

21 Położył ciemność 
niego namiot teg To. Pf 

22 G 7 da mi iłym wi” haiie 0 to dzie” 

T 

h że mię. Pf: PEM 

?4 Pokoy » w elki tym którzj zakon twoj: mi 

Tuige Ibid: 9. 165. 


tay kia fwoim,okofa 


Va IZ. 


u8. r. 
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BR Pifma Swietego 

25 Zbaw lud twoy Pantes á błogosław dzie= 
dzećlwu twoiemu. PÒ 28.v. Q. 

26 Nawróć fie dufżo moia do odpoczynienia 
twego: abowiem ci „Pan dobrze mzynił 

, Ffabrig v. 7, 

27 Zagrza:0 fig [erce moie we mnie, 4 w 70%- 
myślaniu moim rofpalił fig ogień.  Pfalm 
38; W. 4a > S 

28 Czekaiąc czekałem Pandy i skłonił fie] 
kujmnie, Pfalm: 39. v. 1, l 

29 Będę słuchał co wemmie będzie ` momit 
Pan BOG: bo będzie mowił pokoy nad 
ludem fwoim. Pf+ 84. v. 9- 

30. Jeżeli Pan mię bedzie frzegil Miafa, 
prožna czuie ktory go firzęże. Pfalm. 126, 
LAS: 

31 Modlitwa moia fo nadra mego fig nawrocie | 
Pfalm. 34» *. 13. 

32 Ale mnię dobrze teft trwać przy BOGU: 
pokładać w Panu BOGU nadzieię moif 
Pfalm. 72. v», 28. 

33 Ku tobie podnofifemsoczy moie: ktory mied 

` fakafe w Ntebiefiech. Otro iako oczy stug] 
w' rekach Panow fwoich: Jako oczy Stu<i 
żebnięe mw rękach Paniey fworey: tak oczj 
nafzę do Pana BOGA nafzego aż fig zmi* 
tuie nad nami. Pf: 122, 0. 1. 2» 

4 Sługam çi im twoy; day mi rozumienie 
Pfalm, n8. v. 125, 

35 


Słowa 7 

35 Chofbym też chodził wpofrzodcienia smiere 
ci, ne bele fie bał ztego bomwiemes ty 
ief ze mna. Pf. 22. Ve 4. 

Boże feria Mego i CZęi moið Boże, na 

ieki. Pff 72: ?. 26. 

Mciemno:ctiGch ustałęm 
Fob: 17. v. 13. 

38 Ami mię ogląda wzrok 
Ze V. 8: 

39 Nie w wietrze Pan = += Niew zrufzeniy 
Pan 3. Reg: 19. v IL 

40 Oto BUG Zbawiciel móy, śmiele czynić be- 
de, ff nie z'ekne fie, bo moc meia, t chwa= 
ła moia Pan, i flat mł fie zbawieniem, 
Tr: 4259.54, 

41 Tyś iefj między nami Panie, a imięnia 
twego wzywano nad nami:  mie0;ufzczajże 
nas fer. I4: P. Q. 

42 Niech milczy wfzelkie ciało od oblicze 
Pańskiego. ZACH: 2. 0. I3. 

43 Małom pracował, á dofłałem fobie wiel= 
kiego odpoczynienia. Eccl: St. 0. 35, 
44 W tym m[zyfłkim fzukałam » odpoczynku 
i w dziedzilłwie Pańskim migfzkać będę, 

Eccle: 24. Ve IL 

45 Ktoby firacił dufze fwoię dla mnie. nay= 
dzie ią. Matt: 16. v» 25. 

46 Duch Swięty z fari na cię, á moc Nay- 
wyżjzego zaćmi Tobie. Luce 1. v 35. 

47 Pan moy ś BOG moj. JoGn: 20, Vs Aa 

48 


łożko . moie, 


ziowieczy Job: 


24. Pifma Swietego 
48 Pokoy wom: tam Tejt nie 
Luca 24. *. 36 
49 okoy moy daie wam foan: 1 
59 Oło Q lubientec tdzie Måtr: Z3 v. 6. 
51 Ktore byty gorowe,. mft y % nim na gody, 
%mkęntore fadrzwi Indi P. 10. 
g2 Pan tef. Joan: 21. v 7. 
5; Czętu botaź wi fioffe ce. małzy miary? 
tedy witawfzy rątkazał WiŻtro i morzu, £ 
poi o fe ANS zanie wielkie. Mar: 8. p.a 
Aycte we mie á ia w was Joan: 


bo) cie fig, 


55. Podobni. ludziom cze'mrącym na Pana 
fwego. kiedy by fię z god nówrocił: aby gdy 
przysdzie : zksłate, narychmiafi mu ołwo= 
rzyli. Lute 12. 

S6, BG moy niechay napełni  mfzelkie żge 
danie  wafse  mwed'uę  bogadw jworch 
w chwale w Chryfufie Fezufe, Philippe 4s 

v. 19, 

57 Do niego przyidziemy, á miefzkanięe u nie 
go uczyniemy. foan. I4. V. 23, 

58 Por obrocim/zy fig ujrzał onego ucznia 
` ktorego mijował Jezus, pozad idącegoż 
ktory też położył fig był przy _więczerzy 
na pierfiach ielo, Joan. 21.V. 20. 

59 4owiemeście nmarli; i żywot m afk skryty 
ie z Chryftujem w Bogu. Coi 3. v.3 

6o Albowiem on ief pokoi em nafżym, Eph. 2. 
Y. Ida 61 


rę 
al 


Słoma z Kfar? 
61 Abowie wym, dyremy, i rafzamy 
tejle my. 4,17. 0.20. 


"62 Bżłi.os awtęnz narli ktorzy w Panu 1 


raią. Odtąd tuż mowi Duch, aby odvocz 

neli od prac (woich àbomiem uczynki ich 
z niem Ług. Apoc. 14, Y. 13. 

Słowa MIŁOŚCI t U: rete 2 RF, tąg 0 naslado» 

wanu Chryfiuja. 
Dla Dujz ragnacych 

I Sżczęsiiwy ktorego prawda przez e uzy, 
nie prz z figury z głofy przemiiaiące, ‘Kf g- 
gł 1 Z Rvż. 3: 

Z tedego stows mjžzyĝko;i iednoż mowią 
wfzyjłk e rm czy be. q. z Roz: 3 

Komu m.zyjłkie rezczy -za iedno fa, i ktory. 
mjzy iko ku iednemu ciągnie, i wszyjiko wigs 
daym widzi i-może Rałego bydź ferca i m Bos 
gu fpa boynię przemięfzkować ks 1. % Roz 3 

4 Obrawdo Boże! uczyń mię iednćgo % to= 
biz w mito ci w ecznej. ks 1. % ROZ. 3, 

5 Teskno mie czefo fita czytać + słuchać, 
w tobie zęfł młżyfiko co chog i poźąlam 
ks. 1 z Roz. 3, 
Niech mutczą wfwyfcy  Doktoromie;  niecb 


Sd 
zdaczeniź, 


zamilkńą wjz lkie fiworzenia przed obii= 
ęxno Cię twożą? -ty fám. mow. do mnie. Ks. 1, 
4 Roz: 3, 

% Kroleftwo Bože. w cię przychodzące. Kef boa 


MIE MA 


26 O nadladowaniu Chryfiefa 

miem Króleffwo B.że poko y'i wejele -w Du- 
Chu Sw- grym. ks. 24% RoZ: kh 

Gdy Chryflufa be ziejz miał, bogatym iefłes: 
4 dofjć ci RG tym, ks. 2 £ Roz: 1. j 

O JEZU iafności wieczney chwały, pocie- 
cho pielgrzymuiącey du(zy: u ciebie fz ufa 
more bez £ ofu, s milczenie moie tobie mowi, 
ks3-% Roz: 21, 

Czytay ten Rozdział jeft wielkiey wagi, 
iwłafny ku pociefzenia Dufzry opufzczoney. 
10 Bere siuchat co memnie mowić będzie 

Pan Bog Blogos Qwiona Dufza ktora Pana 
w [obie mającego słu bay áZ uft tego słowa 
pociefzenia bierze. ks. 3, % ROZI I, 

11 Mow Panie bo słucha siuca twoy. 8 ugać ia 
twoy iefłem day mi rozumieńte. ks,3. % Rozi2, 

12 To mowi miły twoy: Zbawicielem twoim 
ia ieflem, pokożem twoim i żjwotem twoim, 
kr. 3. z Roż: i 

I3 Mow mi ku iakseykolwiek Dufzy moiey po* 
ciefze, i ku m(żyfiktego żywota niego poprawie; 
á tobie ku chwale i sławie, i czci wiekuifłey, 
k 3.% Roz; 2, 

14. Niech mi nie mowi Moyżefz, abo ktory 
% Prorokow; ale ty raczey mow Panie damco 
natchnienia i ośmiecenia iwjzyfikich Proro- 
kow. ks-3. z Roz: 2. 

15 Ey Panie Boże, miłośniku Sw gty mor, 
kiedy ty przy: dziefa , w ferce moie będą fie 
radowâ:y w|zyfikie wygtrzności moie. ks, 
3 % Roz: 5, 16 


Słowa z Kfiąg 

16 Tyłief] chwała moia i radość ferca „mego: 
tyś nadzieia moia i ucieczka moża. ks. 3. 
g Roz: 5. 

17 Boże moy, miłości moia, tyś wfzyfek moy, 
ź ti wfzyffek tmoy. ks: 3. z Roz; 5. 

18 Tyś prawdz'wym pókoiem ferca, tyś [amym 
odpo.wynien' em. mimo Cie; tward e fa mjzy- 
fłkie rzeczy i niefpokoyne. W tym pokoin 
pofpołu, to ief w tobie jednym naywyż/zym 
į wiecznym dobru, będę (pał i odpoczymat. 
ks. 3. % Roz: 15: 

19 Nad to wfzyfiko i we w/zyfikim, odpoczniefz 
zaw(ze Dufżo mo a w Panu; 2% on Swiętych 


iefł wiecznym odpoczynieniem. ks.3. % ROZ: ZĘ 
J 


20 Okiedyź Zupełnie mi dopufzczono bedzie 
odpoczywać i patrzać ‘iak słodki Panie Bo- 
że moj iefleść kiedy zuzełnie zbiore fig 
w Cię, abym Przez miłość twoię mie Czuł 
fiebie, ale Ciebie tylko nad wfzelki zmysł i 
fpofob m fofobie nie w[zyfłkim . znatomymć 
ks. 3 zRoż: 21 

Czytay Rozdział 4g. kfiegi trzeciey /kto- 
ry ieft pełny fłodkości i wielkiey pociechy. 

21 Synu, ile fam możefz z fiebie wyni:®, tyle 
w mnie moz. fz wnifć. lako nie pożądać mę 
zwierzcbnego, mwnętrzny pokoj fprawnie: 
tak fdmego fiebie wewnątrz opuścić, % Boz 
giem iednoczy. - =-= Naśląduy mi? idm 
zefł droga, prawda i życie. ks. 3. 2 Roz: 563 

22 Panie, coż iefi. ufanie moie, ktore © tym 


zywoczę 


238 o a fowanin Chryfufa 

zawocie måm? Cbo ktora mpk% uciechę 
706, Ge Rfzęch rze zy widowych pod. N:ebet? 
Azaz nie ty Panie Boże moy, ktorego mi- 
łofierdzia niema z liczoy? “A gdzweż mi byłą 
dobrze bez c gbie? ado kiedy mi zie mogło 


+1 = , 7 E 
bydz przy t00 e? RS. 3. % ROZ. SQ. 


12 


"Wole ubogim -bydh dla ciebie, niż bogga 


tym bez cibre ©bieram fobie róczey m to= 

ba na ziemi pielgrzywować, m4 bez ciebie 

Niebo otrż'm Ge Gdzieś ty ief tam Nichos 

afi g Piek 0 i Śmierć gdzie czebie nie 
| 59 

Wy tek ten czytay Rozdział, ktory jeft 


á ET 


oflatnim Kfęgi trzecieęy, á znaydzielz w njin 

więle pociechy. 

24 Ktoś mi da Panie al bym znalaz” ciebie fa- 
Mego, i otworzył tobie wszyfiko jerce more? 

iżesym cię 2;żywał famego idko Żąda Due 

[za moia: i żaden mną. iuż niech niegardzi 

ani mnie żadne fiwoszenie niech nie wzru= 

fesi alo na mnie oczu. obraca, ale ty fam 
mów do mnie, d ia do ciebie: iako zmykł 
miły do mitego "mówić, á przyiacieł % fprzye 
dacielem fe raczyć, ksz 4. m Roz: zk 

25 Ab Panie Boże kiedyż bede z tobą fayffek 
ziednoczony i m tobie zatopiony meg ro fie 
bie zupe?nie zapommiawjzy? ks: 4, % ROZE 13, 

26 Tý bad? we mnie, á ra w tobie: % tak fpo- 
jecznie niech % tobą w tedności smię/wkam. 
Zajrawię ty iefieś kochcay mój, % tyfięcow 

wybrą 


wybrany: w ktorym uvodobałofę dufzy mo - 


iey miejzkać po wizyflkie dni Życia mezo. 
ks: 4. % Roz; 13 

27 sa wi ty pokoiem moih,  wktoryn 
"ie najw e 2YCie t odpoczynienie prám hi- 
mę, 4 krom ktorego ief praca i nieskona 
czona nedza. ks % RO%: 13. 

238 Zapramięś ty ie 

teji £ niezbożnemi śle z boborzie+ 
z 'rofiemi mowa twoi. ks; 4,% Rog: 13. 

29 O tako s odki ief Pańie Duch woj ktory 
chcąc s ołbość twoie fhom twoim ukaz é, 
chlebem naysłodfzym z Nieba fiepuigeym raa 
CZyjZ te ofilać ks: 4: 7g Roz; 13. 

30 Zaprawię niema(% infzego narodu tak 
zacnego; ktory! y miat Bogi przybližaiace 
fie fob e, idko ty Bože na/z iefteć, przy 

kich werajch twoich k: 4 z Reż; n, 

nostt mwiecgzn y bóg, po- 


Zakria rada 


WJZY 
3I O FEZ Zü j 
ciechb iain Duj u ciebie [2 
ujia more bez głofu, i milczenie moie tobie 
mowi. ks. 3 % ROZ: ZL. 
Stowa te wyięte 2 kfigg o Nasladowaniu 
Chryftasa mogą miło - i pożytecznie dufzę na 
odlitwie ipo Kommunii zabawiać, 


Ad. M. D. G.. 


cy wy 


